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Nie ezp._ecż"a ,sytuacja pod Wilanowain, 
na Palcowi.nie· i . na· Marylnoncie 

W8'l'SZ. kor. "Gł081l Poraa- UL. ~WIOśLARSKA JBS'I' eowalo przy nim przez całą nOt 
n~o" telefonuje: . ZALANA. 100 robotników. 
Według ostatnlch wIadomo· Wobec tego, że Muza w . wale 'red' . P. woj. Jaros~ewicz wydał 

ści, stian rzeczy w Wanuwle nteowym kolejawym przepuszcza, ZARZĄDZENIE GROMADZENIA 
jest następujący: zarząd tono ewakuację terenu mię- WORKt~W Z FIRM PRYW AT-

Około godz. l·e.i w nocy wy. dzy llnJą . Ś1'edD.icow:ą, ul •. Zlelenł~' NYCH W WARSZAWIE, 
sokość poziomu' wody w WI· ką ł ul. -Ks. PorVatowsktego. przyczem zapewnione l11z Jest 30 
śle wynosił 5.M; m.etrów. · Na l't~arymoncie tysięcy worków. 
NAJGROŹNIEJSZA SYTUACJA ZARZĄDZONO EWAKUACJĘ FOL WODA NA PELCOWIŻNIE ZALA 
BYŁA POD WSIĄ ZAWADA WARKU KWIATKOWSKIEGO. LA NISKO POLOŻONE TERENY 

W POBLItU WILANOW A, Na Bielanach pracuJą dwie pomp~ 69LĘDZINOW A. 
gdzie zarządzono eałonocny dy strażackie. Obecnie a mianowicie pola uprawne. Woda 
ŻUl' oddziałów Polskiego C~. WYLEW RUDAWKI ZOSTAL na Pelr.owitnie podeszła obe~nle na 
wonego Krzyia; pozatem ZAIIAMOW ANY. odległMc5 mniejwłęceJ 10 - 15 mtr. 
ZAGROŻONA JEST pf;LCO. Wał słekłerkowski jest. wzmocnło' od szosy. Specjalne oddziały pracu 

WUNA 1Iy, tak !e nIe mu nie zagrała. Prl Ją intensywnie nad zbudowaniem 
tv pobliżu małe.i ~ley ł wre 

wału. 
BUDYNKI FIRMY NOBLA SĄ 
CZĘŚCIOWO JUŻ ZALANE. WO
DA ZALALA TAKŻE NItEJ po,. 

LOtONĄ BÓŻNICĘ. 
W TARCHOMINIE, POŁOŻONYM 
O 12 KLM. OD WARSZAWY, WO 
DA ZALAŁA POLA NA PRZE-

STRZENI KILKU KLM. 
Ludzie pogrążenI prawie po pas w 
wodzie starają się gdzie można ura 
Łową.ć snopki zb!)ża ziętego w no· 
cy. Pałac łzabudowania gospodar 
skie p. Kiśłllń lldej w Tarchominle 
otoczone są ze wszystkich stron 
wodą. 

szcle 
GROtNĄ JEST SYTUACJA 

NA MARYMONCIE. 
Spodziewają się, że kulminacja 
powodzi pod W\arszawą przyJ

lazlmlerz I PUłaWU zaalakowane 
dzie dopiero Br.fi. do Dt;blina ped wedą 

W NIEDZIELĘ, T. J. DZIŚ LUBI.:lN: 21 liP9&- (PAT) - Maciejowice, zalewając znaczną 
WIECZOREM. Sytuacja powodziowa. na tereni~ plIzestrzefl, jednak wobec przerwa * województwa.' lubelskiego przedsta uia. się . wałów na. lewYm brzegu 

WARSZAWA. 21 lipea. - wia.ła. ~ jak następuje: WIsły woda ll.1. terenie gminy Ma 
Wydany został alarm bezpoheet na terenie powiatu Janowskiego {'~ejowice dalej się nie podnosi. 

niego zagrcieaia (kierownicy tere- sytuacja bez ąslally. . Dzięki . wysiłkom ludnOOci · j 
nów ewakuacyJnych muszą mleć W pow. puła.wskim woda. zalała. lic2 wojaka. 
wszystko gotowe do ewakuacji). ne wsie. WaJ ochronny Jl& prse oealono od zagłady przestrzeń 30 
W związku z te.'Il IItnęn,i : tfS klm. 8trze~ny jest ł 11 ty~. morgów. 

POLICJA JEST W STANIE ma.enta.ny pnez kompan~ saperć'"" na. której poło~onych jest 60 miej 
OSTREGO POGOTOWIA oraz 2 tys. ludności. Wjednem SeoWQŚel ' 

zarówno w komłsarJataeb, lak miejseu tylko woda. prze&'1la prze! 

Ogólna sytuacja powodziowa 
na terenie powiatu garwo1ińskiego 

przedstawia się nadal groźnie. 

Dotychczas udaje się z trudem 
qtrzym:,vć wał wiślany w całym 
szeregu miejscowośCl. 

Popołudniu woda zalała dOSlZczęt 
nie Kępę Gruszczyńską. Ludność 
w ostatniej chwili żmus'Zont\ do 
~wakuacji. 

inspekcjach. , waJ I wa.ł:!. wale. 
Przystąpiono do sypania wałów Na przedlńłełełaeh Kułmierza DoJ 

łla Pelcowiźoie od strony półnoen~ Ilegowoda zalała kłIka dom6w. 10.000 powodzlaD 
doką4 wysłano 100 strzelców, 100 Równiet w Puła.wa.eh potr~ebuje natychmiastowej pomocy 
junaków i 100 rezerwist6w. -~- d ł-~ I 

Na kępie za 1:eranlem Wuua w arła słę na prddm ae e W ARSZA W A', 21 VII. (PAT} l rame,i pomocy powodzianom, 
WODA ODCIĘŁA KILKADZI-E' W1os~owice, . . Na kooferenc,}i, zwolane1 ptr.zel a więc: wojskc, poHc.id, juna~ 

Slr\T OSóB. gdzie zala.nych zosta.ło ·ki~ ogólnopolski komitet pomocy. kom., strzelcom i t. p. P . mim-
Na ratunek wysłano motorówkę POjdO~6W. p,1."7.ewodn.iC:Z!)FV milllilster dr. ster stw,ierdzi~. że wedłuJg do 
li~yiną z łodziami ł pontony plo _ Drogo., prowa.dząea. z Puła.~ do, ,Hub~ wyraził na wstę!Pi~ u-' tychClZa-gowyc'h 1r;,2ormacji, ~}
merskie, celem ,rzewiezieni. IJld- Dęblina.. 5toi CZ~ClOwO pod wodą,. tnanl~ tym" IĘt6rr2y oddalI 0- koło 70.000 Ludzi potrzelbuje 
ności !ta ląd. -">'.?l ~,""~ Wod& wdarła. si~ na. tereny gm.łny ~o111i!lą: usłą~ę _7W niesie,niu. do natychmiastowej pomocy. 

CAŁY PARK JEST ZALANY. 
Inwentarz żywy ewakuowano na 
miejsca bezpieczne. 

Uczestnikom kursu zwią'Zku pra' 
cy obywatelskiej kobiet w Tarcho 
minie nie zagraM żadne niebezpie 
czeństwo. 

Jak oświadc,tył woj. JaroszewIcz 
naj\niębezpjec~ejszem miejscem 
w p!>w. warszawskim jest obecnIe 
miejsce na granicy m. Warszawy 
między 
AUGUSTóWKĄ A MAŁEMI SIE· 

KIERKAMI. 
N a punkt ten zwrócona zosłała 
szczególna uwaga. 
Według informacji biura byłłro

graUcznego min. komunikacJi 
PUNKT KULMINAOYJNY PRZY' 
BORU WODY DOJDZIE DO 5.80. 

W związku z groźną sytuacją 
i gwałtownym przyborem Wisły, 
oddział warszawski PCK urucho· 
mlł dwa nowe punkty sanitarno -
odżywcre na Sie!derkach I w WDa 
nowie. 

Poziom wody na Wiśle koJo mo 
stu Kierbedziia o godZlin1e 23.10 
wyncsił 5 mtr. 26 ctm., tj. 4 mtr. 
26 ponad normalny stan. Szyb 
ko§ć przyboru maleje. 

Wisła dociera 
pod Zamek· 

Po stronie wa'l'szawskie,~ Wł· 
sla wzniosł3J się 8Źna pierwszy 
bulwar, zalewa'.ląc ~o całkowi
cie. Zagraża to powamIe zam
kowym składom wojskowym, 
które prawdopodobnie w c'
dnłl3 dzis' ~·,,:zego będą ewaka.
owane. 

(Dalszy ciąg informacJi powodslo
wych na · str. 3.et) 

KastracJi ' Żyda~· obj.alela polskiego 
ehea dokonał · nieme, za DOgwalcenie Drzez RlegO .. Draw ruoWJcIIl1 

CZJI ingerencla władz AzeczJlPosJ)oliłe; pos-le"""". r 
Warsz. kor. "Głosu Poran· 

nego" telefonuje: 
W polskIch kołach prawni

czych rozeszła się sensacyjna 
wiadomośł, że w dniu 2 sierp
nia w Berlinie ma być dokona 

stale zamieszkującego w Niem I SKlCH ODEGRA JAKĄS 
ezecL Sprawa 'znalazła sle juł , : ROLĘ. ,· 
w mlnłstel'8łwie spriaW :&8#a· Doda~ ' nalety, że ' w~k -piel' 
nIcznyeh, które odesłało ją do wsz~j Instancji w tej sprawie 
opinjl do ' ministerstwa ' sprawie 
cJliwości. ~ 

Da W kołach poinformowanych 
O· mÓIWią., te dotychezas mewia· 

już zapadł I dotyczy obywate· 
la polskiego· tydfa, który 
przed dwoma lały 

OtENIŁ SIĘ Z NIEMKĄ, 

stwa utraty męskości ,. 
POGW AŁCENIE PRAW RASO 

WY CH W TRZECIEJ 
RZESZY. 

"Plafin" za·bronion-y 
\V łłiemczech KASTRACJA NA OSQBIE 

BYWA1iELA POLSKIEGO 
tYDA .. 

domo, ez}' 
INGERENClA WŁAJn POL· 

a obeenle nlespodzłsllie zna- IBlaLlN, 21 
1uł aie wobec nlebezpieezeń· 1 Dziennikarzowi 

lipce. (pA T) 

fu II d ' lemu ,.Le 

)łatIa" ~ ...... festea 
- ~ .; "~o , 

1łpea 'deIIIt ... 71 &1 .... IIIIt,Wft' 
_kan .. pcŃIaDD. 
R6w~ oCSeIJIuo łłebłt na 

S ...... ee Jdr 'I"IWwł .. edzkle 

ma "J>ateM ~. Mas ten 
umotywowany" "publikacJaml 
dzłemtI!ka szwecbtiego, .truwaJą.· 

cnił od azet"eIII ~ 1Demłec
~ w .... ,-'*4 ...... 



ł -

Wśród ru6asznych pijaków przy:· od lady sklepowej! Pełen entuzju I 
Ałtole w ltnajpie nazywają zastęp- mu staje przy ruchu, gdy zaczyna 
cę "FUhrera" Hena, panłą Hitler. się piętrzyć owa młodzież, która 
Rudi dzłeJł laskę t zyczliwość wo- sobie zupełnie inacitej wyobrażała 
dza z Baldurem vOn Sehlrach. Jak ten świat po okopach. Hess, aczkol 
wygląda? Niemal na kaideJ foto- wiek w tych lmłach jest jednym 
graf}i stoi za Hitlerem dlugi cleń. ze starszych, nIe jest wodzem, a 
To jest Rudolf Bess, ongiś niezna ciurą, spieszącym w ogonie fali. 
ny szturmowłec, który zaawanso- MonacbjuttI J~t Mekką pacboł-
wał z przedpokoJu na ków którzy chcą kontynuować swe 

ZASTĘPCĘ PóŁBOGA. rzemIosło. FormuJ.l się kadry 

Zabijaka, zawsze w naJbIiiszem GW ARDJI MORDERCÓW, 
towarzystwil'l ... Unł'iO człowlf'tka; w spotykają się wyrzuceni za nawias 
l{ieszeni spodni nosi zaWS7;e goto' Zycia arystokrllcl I zabijaki o kry· 
wy do strzału rewolwer. minalnej przes'1.łośei. Eisner zostaje 

At do 14 rokll życia wie Hesa zamordowany. Hess Jest w Mona
!ragicznie mało o Niemczech i ch}um studentem, shtchaczem ot
~iemcai:h; urodzony był w egip- tmara Span.na. TEin teoretyk roman 
skiej Aleksandrji. Jui jego dzla- tycznej socjologJi zaszczepia mu 
dek był I,"pcem lewantyńskim. biakcyle narodowo - socjalistyczne. 
Gdy a-letni chłopiec wykazuje w Hess zostaje czł!onkiem I40mpallfi 
upalnem słońcu wschodu owe skłOn morderców, delikatniej zamaskow~ 
ności, które mu potem wychodzą nej pod nazwą "Tbule". Szeregi te 
na korzyść, wysyłają go rodzice go towarzystwa zapełniają itldy· 
na ehłodnłeJ~zą nfeco n,iemiecką wldua, któr~ wszystkie zagadul&
półnor" do surowej uczelni w Go. n'la chwili chcą rozwiązać zapomo 
desbergu. Pruscy nauczycielowie tą mordowa~iR nłewygodny~h 
WbiJają mu wledz~ w szkole ban- wsp6ło,bywateli. NIejakr baron Se
dlowej. bottendorff jest ,r~ódcą tych 

morderców kapturowyclt. HeSs na 
"RUDOLF HESS, KUPIEC l&ży do oddzla!u, Itł6ry wyrusza, 

ZAMORSKI': aby zgładzić członków bawarskie-
~idnleil!> na wizytówkach bambur- go rządd radzieckiego. Gdy prole 
skiego praktykanta handlowego. tarjat monachiJski powstałe prze
Bardzo wyrośnięty chłopłec, który clwko wd.l!i2raJ:!.!ym się hordom 
swe młodzieńcze sny wyszumiał w morderców Eppa, HMs 'Znika; o~ 
postaef wierszy. sZl'zędza on swe życie dla wyz. 

sl!'.ych c~IÓ'W. 
Przychodzi woJna, a Hess, jako 

2{)-letni młodzieniec, melduje się 

na ochotnika. Niemal na wezyst
kkh frontach znajdujemy go ~ o
l!opach; dwa ratY ranny. zostaje 
pod konlee woJny lotnłkiem. Ale 
laski marszałkowskłe) niema w Je
go tornistrze. 'Jego ambicje nie zo 
Iltalą zaspokDJone. 

Czasy powojenne. 24-1etnłemu 
młod:d:eńcowł Jest za ciasno w ku
pieckieJ marynarce, niedjwiedzie 
łapy chcą. bM ł walr~. Czyta ttzłela 
historyczne, tO go Jeszcze bardziej 
zagrzewa. Precz z kantoru, precz ....... ~~. 

Przy zepautym lołądku. upośl,
dzonem trawienIu, obstrukoji, stosuJe 
~~ n.turaln~ wodę gorzk, 
!,Franclszl<a-J6zefa". Pytajcie się 
lekarzy. .... ~~~ 

Zwrot w jego życiu następuje z 
chwilą 

SPOTKANIA HITLERA. 

W maju 1920 mku widzi ł słyszy 
wllldz:ł po raz llietwsozy na konfe
renl'ji nowej partj~, liczące! dwuna 
stil członków. Do pierwszego tuzi
ha sztut'mowców należy równiez 
Hels; zdobywa nieśmiertelne :r.aslu 
gi partyJne, Jalt/) zwyclęzca w biJa
tyce na salt re<;tauracYlnej. "FU
hrer" wystawia mu ~ potem za to 
pomnik w swoich wspomnienIach 
nazywając go pi~szczotliwem imie 
niem "Maurice". Zrastają się nieba 
Wem w sui generis wspólnotę 
dusz. Członek part!i numer siódmy 
(Hitler) staje się w międzyc%asie 
nieznośny din twórcy partii, DrclIJe 
ra. Tell ostatni i cdowiek o szla-

Walka namiętnośoi, miłości i siły 
o prawo do kobiety ..• 

oto tło nowela filmu 'afamountu 
p. t. 

Kobieta i Bestia 
&4' 

wkrótce 

ITL.E 

Hess 
cheluej dUclZy, nazwi~\iem strej
cher, który już wtedy llotrzebował 
schronienia przed 1l8h~m gończym 
natury kryminalnej, chcą 

WYRZUCIe Z PART.lI CZŁO
W(EKA ADOLF A HITLERA, 

ponieważ już teraz usi~uje grać 
rolę szefa organizacji. Ale Hess 
jes.t po jego stronie. Walczy dla 
niego. przekrzylmj~ wszyslk~ch 
przecilVników, pi-luje do "Vi)lkl
scher Beobachter" ctv członkowi~ 
partjl chcą być tal, Ślepi l ode
pchnąć od .,icbi~ tę jet.yną w swo
im rodzaju o,oblstość - wodza. 
Toruje mu drogę do dowództwa. 

Jakiś niemIec z His:zpMji wyzna ..... ~ 
Oryginalne w i n o lecznicze 

SAINT RAPHAEL 
wz,m!tcnia i pomaga trawieniu. 

•••••••••••••••••••••••• 

wione, musi stawić się przed są' 
dem i zostaje przez sędziów równie 
po ojcowsku łagodnie potraktowa
ny, Jako wćdz, wraz z którym 
przeiladuje w areszcio w twierdzy 
Landsbp,rg. Wybaczająca wszystko 
reput)UIta ogłasla niebawem dla 
nich Ilhl1estję. Ja!,o ~ekretar7! pry
watny ł "osc.bisty adiutant" zblił.a 
się He:,s jeszc7e bardzie.i do Hitle
ra. Dowiaduje się wiele, ale nic nie 
I)owtlirzo, lako Ze wogóle w milcze 
uiu podporządkowuje się rozkazom 
i życzeniom swego pana. Nigdy mu 
nie przerywa. Ctyź,by tchórzliwy 
lizus? Nie, twierdzą wtajemniczeni 
leo z wyrafinowałly drab, który tył 
kn w świetle tlziettnem występuje, 
jako drugoplanowa postać. Jest 
wierny. Z wyrachowania, jak twier 
dzą inni. InnI germańscy lennicy 
odpadają od Hitlera, lub, według 
Iwn,junłttury godzą się z nIm z po
wrotem. Hessa wśród nieh niema 
ll;gd~'; on pozostaje niewzruszony 
przy wOllzu! Czy dlatego, 2:e rzeczy 
wi~cłe w niego wierzy? Zazdrośni
cy syczą, że jest 

ZWYKŁ YM SPEKULANTEM. 
HeS3 fszybko robi l,arjerę. .Jes1 

011 przez nikogo nie kontrolowaną 
prawą ręką. Wszystkie nici zbiega· 
ią się u niego: W przedpolwju z~· 
lirodlmwuje się dow6dztwo. Nawet 
naipoięiuiejsi muszą się Hessowi 
prznodcltlełijać, jeśli chcą · korzy
stać z łaski wodza. Kto jego nie 
chce uznać, odczuwa to na tych
mia'lt, jak to wtedy miało miejsce, 
gdy Hitler bez zastanowienia "od
st:nv.1łr' ~Geltma, potdewat szef 
~'ztabu pokłócił się z Hessem. 

Rak 1932. Cala furmanka gro:2:I 
rozwaleniem się. Hess zostaje cen · 
tralnym komi&:'ltzem partjl I son' 
duje na politycznych schodach ku· 
chennych. Gdy szef został kancle' 
rzem 1tl iIowym, jego 

NAJINTYMNIEJSZY WSPóŁ-
PRACOWNIK 

Nr ... 

Czy tylk'o ~e' ~uZ prze\! c1WUlk -

~tu laty Hass pisał; 

,,()2:ieło nie tnOie by6 przyJUaj3 
Ile na potężną miarę budownlcze· 
go, bo w przeciwnym wypadku .. 
chwieje się w,szystko, gdy, on odeJ
dzie. Dlatego .pełnia on sw6J 
ostatni wielki czyn: zamiast W)".' 
rzystać sw, władzę do dna, Iklat1a 
ją i staje, jako wierny Ekkebarl, 
u boku". Nadeszła goddna, aby 
zbawcy przypomnieć r6wnlet tę 
część recepty. Prośba, czy !ądanle 
He!s ZOfItaje całemu narodowi uro 
czyście prł.edstawlony, ,Jako f,-' 
stępca wodza", Mot.e flCl ocxywłlcle 
wydawac podwładnym rozkazy. 
WIĘKSZOŚĆ PRZEMÓWIE~ HI-

TLERA SZKICUJE H~SS, 
a Goebbels(l>wi wolJlo tylko podle
wać wsxystko demagogicznym 80'

~em. Hessrośltie, na oczacb wszy· 
Ilkicll, do wMkoścl drugiego mę1.A 
w państwie. Jego przemówienia 
\ltaią. SJię oblowiązu,;ąeymi manifest. 
mr Trzeciej Rzeszy. 

W grudniu 1933 roku 40-tetnl 
Hess zGstaie ministrem Rzeszy_Nie 
pap en, altess .Jest rzeczywistym 
wicekanclerzem. W krytycznej go
dzinie zostaJe on znowu wysunięty 
na mównicę. Nie, w spisku przeciw 
I~I) Hltteiowi nie brał udziału. Prze 
żył wymcdowanie towart}'szy ł 
wszyscy są ro:!strzetani, którzy 
magliby opowIedzieć, ze w przed
pokoJu p<ldsycano niezadowolenie 
z osoby bynaJmniej Jut nie boskie 
go wodza. Hess obawia się wdzł .. 
raJących się do karteeliirJi RzeMy 
groźnych pom,o'lków srlurmowt6w. 

GDY MORDUJĄ, ON ZNOWU 
NALB1Y DO ZWIĄZKU NAJWIE' 

NIBJSZYCH. 

Wciąż tylko drugi? Płyta grantO 
fOliowa, na Idórą genjusz niemiec
ki podyktował przewMuJąco twój 
polityczny testament, wymieni. po 
dobno nazwisko Hessa, Jat40 wy-

cza nagwdę za pracę na temat: 
:,Jakim bę.b:ie człowiek, który 
znowu doprowad:'!i Niemcy na wy
żyny? He'" zdobywa nagrodę. Nie 
wym1i'lUiając nazwisl.a opisał swe
go bożka, otaczając go ;.lureolą nie 
ziemskich promieni. "Człowiek, 
który znowU doprowadzi Niemcy 
na wy~yny ... do'prowadzi Nhmlcy 
z powr&tem do rozsądl-u, jak le 
karz nawpół obłąkanego, jeśli bę 
dzie potrzeba i to drogą najbrutal 
nlejszego gwałtu" Tald człowiek 
posiada oCl • .'wiśc~ 

awanguje oCllywiście do wladcy 
przedpokoju. Chce on, jak sam 
oświadcza obcym i towarzyszom, 

7Jtlac7'A>n~ następcy. sekretarz 
prywatny nauczył prorokuJącego 
rzemłosła. Gdyuy dla wodzów 
przez pustynię nienliecką nie było 
to obelgą, moi na byłGby odważyć 
się na porównanie z wz.oramł Ita
rego testamentu, z Mojżeszem ł 

PRZYWlLEJ KLAMANIA, 
OSZUKIW ANIA I MORDOWA 

NIA: 
"Mając na względzie uratowanie 
narodu, nie c."Ofnie się przed używa 
niem broni pf2eClwników: demago 
gji, haseł, pochodów ullcznycb etc. 
Jeśli będzie pot,..,ba, nie ulęknie 
się nawet przele1l"u krwi. Wielkie 
problemy r&nviązywane są za'fł'8ze 
zapomocą. krwi i ielaEa". 

Oczywłś-cie Hes!> bierm udział w 
browarnianym puczu Hitlera "Pi to 
ku 1923; oc~"Wiścle ucieka teraz 
ze swoim ubóStwianym wodzem. 
Ponlewa! wszystkIe dtog~ są ob9ta 

• 

być cichył" pomocnikiem naJwl~k 
szego nIem ~a, służyć mu z poświę 
ceniem, aby wÓ!!z miał swobodę 
wykonywani.. wlelkłeh czynów. Jozuem. W. GRIMM. 

ADOLf MBłłJOU 
w najsensacyjniejszym fil
mie współozesnym p. to. 

Da'l~a 
Z nocne 

klubu 
o 

wkrótce. 

_ 4 

Diwiekaw, linoteatr Idealna para kochanków JEAN HARLOW i CLASK GABLE w dramacie miłosnym reż. Victora F.eminga p. t. 

(APITOL 
Dziś i dni nasttUłnych! . ;; 
Iirand-Kino 

ri'W* _, 

Ostatnie ·2 dni ł 

l'IIJllł" " ~. 
(dawniej Luna) 

Dziś f elni nasłeDUcb I 

Piat nowa Blond nka N~~t~~~~!!~I~~~ 
oraz tygodnIK Foxa,. 

Zdala o~ cywiliz~eii, :'" . serc u .Indo-Ohi?, kr~iDie piekielnych bu~z ~ podzwrotnikowego żaru, rozgrywa. się pasjonujący dramat 
gwałtownych pozjdan l walki upadłe} kobletv o pzawo do mlłosoU Sala ehłodzona i wen\ylowal1a roechani.cwia 

, j '9i~' 

:a~~:;;:7ejn~~:~~;:~ rf,iilow ,ganerl-I- :!~::1~~:!~ 
superfilm czeski p. t.: i werwą 

~6~o~;~~1 Jarmil.. , .. tek, Oskar l'IarloD, Iłufon Nowoinu Przepyszna wy~ta~al 
senkil Chór męskich I Jtoblecych rewelersów. Nlldpro rllm ł odn\'k Puamountu l' P. A. T. • Cudne melodje I PlODziś początek o godz. 12-ej 

Genialny ~piewak Paryła LUCIEN M U R A T O R E i 

W' wielkim filmie miłol!lei I 
i zdrady, zbrodni i po- O· 
sWlęl.lsnia l' . 

NADPROGRAMY. Ceny miejso najniższe. 

zńskomitn artystka "Komedji Francuskiej" V E RAK O R E M f 

azaical
• 

(Człowiek 
bez oblicza) 

POCZ, seansów o ~. 4 pp.. w sob. i niedz. Q g. 12-6j W poi 



1ft: l(lłY - .. G~_OS PORANNY" - 1934 

'I, .~~'{ ~ , 
·.Jł~ ~ 

W lDi~jS(OWOŚ(ift(h obj~mg~h Ił wo ~;f~ą 
KRAKÓW, 21 liipca. (PAT)

'Ekspedycja ratunkowa z Krakowa, 
która wyruszyła 19 b. m. pod do
wództwem płk. Tomaszewskiego j 

naczelnika wyd2liału bezpieczeń" 
stwa, Małaszyńskliego, do miejsc 
najbardziej zagrożonych i dotkuIę
tych 

KLĘSKĄ POWODZI, 
]>owródła wczora.ł w nocy do Kra 
kowa. Ekspedycja ({otarła do 
miejsc naj,bard?Jel znisZ'c21onych ł 
niedostępnych, roz<tz-ielając iyw~ 
ność powodzianom specjalnie tam, 
gdz~e Wisła 

10 policjantów z ofccrem Ora:r. 
pluton wojska. Okolice te są nuJ 
bardziej zniszczone_ 

Drugi punld "Czerw Ol .... go Krzy
ża" utworzono w Sierosławicacb, 
gdz!e już zaczęły się 

SZERZYĆ CHOROBY. 
Dalej zaop~trzono w środki żywno 
ści wsie: ~trojców, pawłówi Od' 
męt, Laskowkę oraz 8zczuc n. S~ 

to miejscowości, które do tej pOQ 
pozbawione są dosłownie łączności 
z lądem. 

ZNISZCZEr~1E 

PRZERW A WSZY WAL, tych terenów jest nie do opisania. 
szerolwści 300 mtr_ utworzyła so- Pogarsza sytuację to, fe na terenIe 
bie prawie ze drugie koryt~ zaleJ 

powodzi zalane zost"ly wszystkio 
sludn:f', tak :.e lutlncsć .. muSZOl,,, 

jest 
P1.Ć BRUD. 'Ą ~IODĘ: 

rzeczną. Z~I':/;ądzol'io wysłanie spe, 
cjalnyc;l l~add z t-ielecldegc dla do 
WOLtl WOOj' do picia_ 
Dz!s :a~ rzeki przewazll:e opadaj;~. 

Jedynie na tere~!i2 pow. l! ieleckio 
go żywioł wodny sl!alcje nadal, 
zalewając ~zereg wiosek 

PRZY UJŚCIU WISLOKI 
!itÓl'a połączyła się z rzeką Brellią. 
Wysłano tam w ciągu nocy 5 pou
tenów motorowych, a dziś oddział 
150 saperów z łod:r.iami motorowe, 
mi. 

wając swe mi ł wedami Dunajca Ch .. I 
cały teren od u.·ś.!ia Dunajca aż O ac gad JI inwentarz 
do rzeki Bren. W }lQW. mieleckim 
w Karsach pozostaw~ono żywność celem przeciwdziałania chorobom zakaźnym 
dla 13 ~si oraz punkt "Czerwone· WARSZAWA, 21 VII. '(PAT)'. wania paidłego podcz8.1S IłOWO. 
go Krzyza" z lekarzem, 1 ponton l\r . ·~1.· ł r' -.3' - • <"I • Ił 
motorowy I kil!{a zwyldych ponto .lJl:nLster oph::Al spo eczln~j \:2.! mwentar.za . .:lC1S1e przestrze 
I ów dla l zwrócił się d'O wojewodów, aby gainie te~o za1rząd'zenill jest kó 

RATOWANIA LUDZI, wydali surowe zarządzenia ~lho nieczne ze względu na obawy, 
it ludnQ§Ć moźe spożywać pa-

• , dlinę lub też nieu sunięta w po 

IDleeZe slwie rę i g.nijąu padlina może sp·o· 

W Sandomierskiem woda zalała 52 wsie prze- wodlować epidemję chorób za-

strzeń do 30 tys. morgów ka.źn~h. 
VV niektóry~b n\ W.1scowo , 

SANDOMIERZ, 21 VII. 
(PAT). 
Pod wodą znajduje się 30 tv~. 
murgów ziemi nadwliilańsl;:f".i 
11'1 przestr zeni od Tursk~ j,::
Sr..tldomierza. Strat, w plo 
nach :. inwentarzu są b. z n '11(' l
ne, 
OjĘółem woda zala!a 52 wsie. 

ZagToŻOll\- jest most p-od San
domicrzem. 

Woda spadła o 17 cm. i słan 
je i W) no i 5.31 m. ponad stan 
normalny. 'V górner cZQści p.J 
wialu sa adomicrskiego sl))adCK 
wod,' ~ wynosi 30 cm. i wod'l 
'Si C: ~:ł 5.20 ponad stan nQrmal-

ny. Spodziewany jest da,lszy 
spadek wody, mimo to jednak 

niebezpieczeństwo zagraża 
jeszcze gminie Dwikozy i mia-

stu ZawiChost, 
a to ze wZiględu na. spodziewa
ny przyb6tr wody na Sanie. 
Spl1owadzonQ jeszcze jedną 
];:ompanję sapelf6w i 6 ponto
nów z Przemyśla. 2ywność i 
paszę dla bydła dowozi się 
.tatkami i motOll'ów'kami. 

W powiecie pinczowskhn 
woda spadła o 2 metry. Lu
dność J)rzewożona jest z poW'ro 
tern na drugi brz~. 

rz ·~s"ł i d a ofiar D w dzi 
zwolnione od cła 

woj. kra,kowskiem 27 tys. klg. 
O'hleba i 13 ty1s. porcji konse:'w 
oraz po,leciło mie.iscowynn wła 
dzom wojskowym wyda.wać 1 

zapasów wojskowych żywno5ć 

w razie dalszej -potrzeby. Milll. 
komunikacji zwollnilo od 
wszelkich oplat tr3Jnsporty z 

ścbch na terenie 'Wojew61ztv ! 

kie1e('kie~o handlarze Z}1C7. ~!i 

niemiłosiernie wyzysldwnt wit' 

śniaków, zakupuhc 11 nich 711 

bezcen uratowane z powodzi 
bvd'ło. Akcji tej z ca!ą cnerg,iq 
pirzeciwstawiają sic: właclz e, 11-

dzidając wic:niakom tloru ź 

n:vch zapomóg. NiclIc z"iw\'ml 
ha'ndlarzami zaj~ła .. iC) pfllir la 

VI Kryn~cy UDały 
Naprawa mcst{lw ~wa 

KRYNICA, 21 VlI. (PAT\. -
Na calvm z :!lf~rOŻOIl\' iO P~)\ 'o 
ruóą odcinku wody spadu i'l 
s.zyhko, podobuie jak '-zybko 
wezbrały. Wczorajszy i dzi~ir~ 
'łzy d'zień llpnllIly osuszy~ nie
mal zwpełlnie pola niednwno 
jes~cze całkowicie zR,lane. 

KomUIl1ik::l!cja między Kro 
ścienkiem a Szczawnicą jHst 
przerwall1a. W kj.\kunast'll miel 
scach woda przerwała mosty. 

Most w Rytrze ma być na 
pll'awioll1V w dą~ najl)lits~ych 
dni. Pracuje tam baon sarp rów 
z roboŁnrez,ą drnZyiIlą, koleJową 

----

Olśniewająco 
biate mydł'o 
czyste i 
łagodne
nadaje 
bieliźnie 
śnieżn~ 
biatQŚ.6. 

• 

~a~Itf~1\itHt I,Siaty Jeleńi~-ie 
że jest tok .,czyste. Snieżnobiota staje si~ bielizno 
śnieżn.obioł"emvmydł'u. Czyste i./'agodne, nadaje sj~F6wniet 
do prania tkonin kolorowych, wełen, jedwabiów, a nawet do 
mycia rqk i ciora. Oszczędne, gdyż do wszystkiego zdc.trn:l. 

WH$.P. ~/3'" 
.. ., . .. 
SNIElNOBIAłA BIELIZNA PRZEZ S ~IEŻNOBIAł.E MYDłO 

5mr.stz~!.I· -e= """'n. 

I .d' 
z b. ministrem Zaleskim na czele 

Wars,:nwski koresp. "Głosu Po' I lyddch ma potlułl"o z Rygi uda6 
r;:ll',icgQ" tclefclluje: I się do Kowna i tam spotl,a się • 

W~:.:?ra: !~I'zyby~i do Gdyni prz~d I w;yc;ecz:l ą to-,vaI'Z Istwa przYJaciMł 
3~"w,::,eb litewsl.;:.clt sfer gos[lo- I Litw~', I?a c7.eJ~ Ictó\·e.i wyruszy do 
(Iar"':ryclt dla zaoozllania s:ę z plJr- Kow a VI t ych dniach h. minister. 
tern , z je.c;o urz:>uzeniam i • f UIr..1 I: ZalewskI. 

':Iciec::ka polska do l,ru.jów bal I '" 

Ppor. Desz'1fłski 

LUBUN, 21 VII. f{) AT). 

zginął w płomieniach 

PARYŻ, 21 VIT. (Tel w?' .,Gl. 

Z DębU .. a donoszą~ Dziś rano 
w czasie ćwiczeń IQtniczych 
"'ydJt!ł'zyła się katastrofa. Sa· 
molot, pilotowany przez ppor. 
DeszyńsldegQ, szybując Il'l 

znaczneJ wysokości. W pewnej 
chwili wpadł w ześlizg ł rUBąl 

na pola. Sa!molot .spłonął, 

ppor. Deszyńskl 2lgłnąJ w pło
młenfacli. 

Poram.). 
P.rzy rozpoczęciu lotu o na

g,Jde F.ii1.'Ilt-ji w Deu\.'viJle spa~ 
samolot. Me·elhani'k. l)oni~ 
śllI!ierć na mieJscu. 

oj: o;, lit 

CHICAGO, 21 VII. (Tel. wł. 
' .l GII:osu PoranIIH~~o<i'). 

Jeden z samolotów, które roz 
p')częłv: wororaj lot dO EurCJI
PYł spadł na trasie Nowy .TQrK 
- CJevelaad. P.iIQt I ob. ..... 
, . ~«:ł1b ...... _: . 

\V zwi ~lZku z podj~t~ przez 
P oloniQ amervkallską. akcją 
,I ' i ódwwą na lfZecz ofiar klę
~ ld Dowodzi i zal'yta.nitUffii, .b
ide agenc.lJ "Isk:t'a" otrzymała 
z Nowego Jorku, dowiadujemy 
sic, że pochodlZ~:.ce Z zagTani
cv przcsyłki w naturze na 
ncLz ofiar powoc4i zostały 
zwolnione od cła. 

darami, skierowywanymi 
w teu:cny dot~nięt.! powodzia. Mip spr. wojsk wydało a~ \V;6Ii~Zr.I;ą. PrancJl 1 o.,i rupal w 

W Stanach ZJednoczonych dla nawiedzonej powo'; 
dzią Polski ji m 

Wstrzymany ruch kolejowy na linjach między
narodowych 

PARY1:, 21 Jlpca. (pAT; - Na 
wieś1ć o katastrofalnej powodzi, ja
;i:a nawiedziła Polskę, min. Barthou 
wystcsował do min. spraw zagr. 
Becka telegram, w którym prosi o 
wyrażenie rządowi polsldemtJ głę

bokiej sympatii rządu republiki 
oraz współczucia, jakie cały naród 
francuski okazuje narodowi polskie 
mu, przechocIząrp'mu tak cięittą 

próbę· 

~aJe 81, ~a6 cto'tkllwy brai 
NOW;Y JORK, 21" lIpca. (pAT) WOdy. 

Fala upałów, która ostatnIo nawł~ Liczłła ofiar ostatnIch upałÓW 
dziła St. Zjednoczone, wzmaga się' gwałtowrue w:Q'asta i wynosi za 

W Sałnt Lou~ zanotowano WCZQ J ostatnlo trzydnł 188 osÓb, II ezego 
raj temperaturę 113 stopni Fahren~ 61 w stanłe Mi3sisstpł, 38 w Młss" 
helta. W wielu miejscowościach r 20 w Ohlo. 

BUKARESZT, 21 lipca. (P AT) 
Gwałtowne dcsz'.!ze, padające w 
ostatnich dniach w Rumunji spowo 
l~owały w wielu miejscowościach 
w zachodnich częśc:ach Sierlmio
grodu i w Banacie powodzie i za" 
lanie torów kolejowych, co zmusiło 
do wstrzymania Immunikacji kole 
Jowt>J na szeregu odcinków, m, in. 
Clul-Teius, gdzie przechodzi szereg 

150 tys. worków kawy 
spłonęło w Brazyl;i 

podągó\'! m:ęrlzYllarodowyc1l, łą 
czących Bukareszt z Budapesztem. 
PociągI te ski~rowane zosłały dro
gą ol.:ólną. 

W związku z powo(h:iami w Pol
~ce i na Bukowinie, wstrzymany 
1e;'~ został ruch podr,gów nt!ędzyna 
rcdcwych mięazy RumulIk i Pol
ską. Oriar w hlltziach dotąd nie 
zal!otowano. 

fa ani s za 
za wstrzymywanie zarobków robotnikom 

Hindus z zaszyfemi Sąd grQdlZki w Pllbjanicacb ski zalegał roOOtnikom z W1f' 
IiJsf~mj Il'OIzpoznuwał sp.rawę miejsco· pł-atą, zruroblk61\v dJo 3 miesięcy, 

BYłv d J
"k wego fabrykanta Józefa Lidz- pliZyczem wytpłacal im za!rohki 

Z.nłnbt- wy awca (ZlcnnI fi .' . 
W ul\ .,Ycung India" w Bombaju barskIego, osku'rwnego o roz- ratami, lub towar'lmi w nutu-

Dow aleWSRiego Bhansoli, ~:Ór:1C.Y zwolennik myślne wstrzvmywanie robot rze, a nawet kwitami ~o po· 
.. d M k programu Gltal\!dkgo, zlo:~\l nik01l1 kh zar01Jl{ów. Lidzba,~ szc~egóJnYiCh sklepów, od któ' 

RIO DE JANEIRO, '11 VlT przeWieZione o os wy Idedawno prz\'sin. r1r> 'Vl·c".zne_,"o . ~,.,,, •. " rych ot.rzymywał odpowledmq 
(PAT). Gwałtowny pożar, które MOSKWA., 21 Unea. (PAT) - milczenia. \Vst::pił on do sekty 

1" prowizjQ. Sąd grodzki ,kazał 
go przyczyn nIe zdola:lO UJSta, Dziś przywieziollo tu urnę z pro- relilgi.rnej, która WZOTem mni-

h , t . t' k' • nieuczciwego fahrykanta pa-
lić. znisz·czyt doslczętnie wir.:' cham i zmarłego w Paryżu ambasa c ow rap1S ow na -alZule swo- M~iI(lZ~ ,ł ck SU,,-t!2lsk-. im człon.kom olbserwowanie zu R'5~1l ~ JLallfJ 'In U bjani>C1dego na 2 miesill(lC . be'! 
kic składy kawy w San Paolo, dora ZSRR, Dowgalewskiego. Na p.elnego mikzenia. Nie wolno W Atenach względne·gQ aresztu. 
Pastwą plomieni padło 150 ~,1 dworcu obecll~ byli komisarze Li im mówit mic;dzy sobl1 ani z ••••••• $ .... ~ ... ~".~ 
sięcy \vorlr.ów kawy. Wobec na twinow i Krestińsl{ij oraz Gl.ereg otocz,eniem Aby dotrzymać 
,>uwających siC! podejrzell ., wyższych funkcjonarjuszy sowiec- tem la~nici i pewnicj przysil;gi, 
.hronnic7.f'm wzniecenin poźa~ kich, przedstawiciele llOrpnsu dy Bhansoli udał się do lekarza i 

wadze. cnergkznc śledztw-c VII na czele_ Prochom oddano honory jednaik sposób, iż fanat~'czny 

ATENY, 21 Epea. (PAT) - W 
t',niu dzisiejszym przybył do Atrui 
na awjonetce RWD 5 p_ marszałek 
świtalskL Ma~szllcl' switalski w 
dniu jlttrzej~Lylll Odlatuje w dal-

na kategorycznc Jcgo żądulnie 
ru, włacze bezpieczeństwa PWI p1omatycznego ze swym dziekanem zaszył mu lekarz usta, w taki 

lej sprawie. woiskowo hiiIldus b~dzj.e mógł p,rze'ł1kml.ć ozą drogę. 

r e i 
to Dote 



ł -
Spadek 

marki niemieckiej 
WARSZAWA, 21 VII. (PAT)I 

Na dzisiejszych grieldach w,aru
towych zarztnaczylta si,~ na,og6l 
ponownie słalblSza tendencją 
di1a tak poważnie ZWylŻik1ll.iącej 
w dniu wczoralj!szym marki nie 
mirokie.i. NotowalIlO ją w Zu
rychu 119,30 wobec 120.50 
wczora.l, w Pary,żu p~;ly otwar 
ciu 590 i jedlnal c/Zwarta wobeC! 
593 plfzy wc.zoM.',iiszem otwar.· 
ciu. 

FabryKa samochodów 
w· łłiemczech staie 
BERLIN, 21 VII. (PAT)',

Znane zakłady przemysłowI! 
BreThnaJbor w BrarrdeooU'rgji! u .. 
niel"1.lóhomilv dzi:ruł produikej~ 
samochodlowej, zamykając swe 
oddziały splriledla/ży w BerU
nie i szeregu innych miast oi-e 
mieckich. ' 

Luksusowa willa 
dla Frontu Pracy 

BERLIN, 21 lipca. (pAT) -
Przywódca niemieckiego Frontu 
Pracy, dr. Ley, zakupił ostatnio w 
Berlinie od znanego przemysłowca 
z Nadrenji, Ottona Wolffa. Clla nie 
mieckiego Frontu Pracy, luksuso 
wą willę za 1 i pół milJona marek'. 

Żyto ZWyżkUje 
Ostatnie dni przednówka 

Na rynku zbożowym od kUltu 
dni panuje dla żyta tendencja zwY2: 
kowa. W ciągu ostatnich dwuch 
dni zwyżka ta wyniosła dwa złote. 
Obecnie ~'to notowane ,jest P,O 
14.50 za 100 kg. loco parytet
Warszawa. Zwyżkę tę tłumacsy~ 
nalezy przedewszystkiem Młatnłe
.. , i dniami przednówka, poClCZllS 
',I;'rego zazwyczaj ceny zboł.a .ta 

I ~'g'o zwyżkuJą wo1ke zmnieJezone, 
podaży. 

liluple larty 
mogły mieć straszne 

skutki 
w parltu Juljanow~, zhrzył 

się wypadelt, który omal nie po
ciągnął za soblą ofiary. ladq Jtt
dzili ~letnl Szmul Gielbart l 30· 
letni Jonas Gielbart, obaj k'upcy z 
zawodu, zamieszkali przy ul. Kł1lń 
skiego 44. 

Gdy Lódź znajdowała się na 'roił 
ku stawu, nieJaki Kołomaja. (zaty 
wająey w tym czasie kąpieU) po
pchnął łódź, która przewr6ciła się 
i obaj wioślarze wpadli do woCly, 
w tem miejscu głębokieJ. 

Nie umiejąc pływa~, obaj "OleI
l:Iartowie poszli na dno, lecz n. 
~zczęście zdołano ich w porę wy. 
dostać. 

Wezwany lekarz przewi6"zł łch 
{tO domu w słanie osłabionym. -
Komunikat Ż. T. K. 
W dniu od l' - 12 sierpnia: 

b. r. odbędzie si~ 12-dniowa 
wycieczka p. n. "Z biegiem 
Wlisły," o t!ms1e: Płock. Wło
cławek. Ciechocinek, Tomu, 
Gdańsk , O1iwa, Sopot y, Gdynia, 
Hel, KaszulbSlka Szwajc3lr.ła etC. 
łącznie z 3-dln~owym pobyłem 
w ·Karwi. 

Z'rup-isy do 24 h. m. 
Se'k,r,etarjał Z.T.K. (W ólcza!ń:' 

ska 35, tel. 121-53, w godz. 10 
- 13 i 16 - 22) przyjmuje za
pisy dlo 24 b. m. na nastęIPUiją:ce 
mdlon;je tur1,y1St:ycZ/110 - wy.po
czynKowe: 

Do Ka,rwi n/Bahykiem (okrc'i 
2 tyg-oooiowy, opł. ryczalłtowa 
zł. 120). 

Do KalZimier~lł> nlWIi~ '(o
nes 2 tyg., op.llata ryc~aiłtowa, 
zł. 70). 

oraz na obozy turystyczno • 
sportowe w Karwi (zł. 80 dla 
nieczłonków. 70 dla członków). 
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ZaIRaCh, d,nalRitowe \V U 
na linie koleiowe i na elektrownie przez osobników z lemiec 
W~EDEŃ, 21 VII. (PAT)', <=< 

KoouUllliikał urz~dowy dIOInosł: 
W1 nocy na 21 lipca dokonan-o 
zamachu dynamitowego na 

kolej w MlttenWla!ld, 
skutkiem cz~ ruch kolejowy 
na' tym odcimku został na pe . 
wielIl czas wstrzym.a.ny. 

Równietź w nocy na 21 }lipca 
dQlklOlIlano zamachu 
na salę transformatorów elek

trowni w Schattwald w 
Tyrolu. 

Dochodzooia smer~iły, że 
sp,rawcami byli legjOlIliści au
sf1rt/accy, którzy 'Przekradli się 

z Niemiec przez ~nnicę. 
Dnia 20 1iJpc.a przed domem 

ulbogich w ALh.mkiTcll w Ty
rolu 

wybuehJy dwje bomby. 
S<ku/ł!ldem eksplozj,i zostały 
ciężik.o lfaILne dwie osoby, m. 
in. dziecko. 

Strzały 
na ulicy Uli.Bdnia 
WIEDEŃ, 21 VII. (PAT)'. -

Komunilkat urzędowy dJooo-si, 
le dzisiaj Tana na placu Kep
plera w WJediIliu poJicjanł 
Forstneil' z...awzymaJ'n dwuch po 
dcjrrzanych os-oooi!k6w. Zatrzy
mani 

Wielka burza nad łodzią clali do policjanta trzy 
strzały, 

ra:n,ią-c RO ciężko, poc'zem u~ ił() 
wali zlbiec. PrzechodlIliom i po 
li-cj,j udaŁo się ująć zbiegów 
Oka.zało się, fe są to J Ótzef GI!rl 
\ Rudollf Anmoenz. Zeznali 0-

ni., źe doko-nali dopiero 00 
t:amachu dynamitowego na to. 

Liczne pożary od piorunów po wsiach okolicznych 

Po duszne.' abnosferze upa
lu nastąpiło wyladow1anle. 

W «!IZOraj wieeZlOll'elD około 
godz. 11 pl"Zeszła nad Łodzi!) 
l okoli~" gw1ałłOWĄ8, blisko 
godzinę trwa.łąea h1łrZa, poł'ł1 

czona z ulewnym CIeszezem, 
Pioruny biłY. tali gęsto, że je. 
lIynłe przypladkowi sawtłtdę· 
czać nalety, te w samem młe
ŚCile bUrza nie wynąddł2 

ZDf8eZDle~ suM Bu je
'den tylko zaałarmowano strari 
ogniową do porJJam 'domu na
rożnego przy ul. I Maja 381 
Zakątne.i 19. Od uderzenia plo 
tUnu zapalU się CIach. Przyby· 
łe CIwa oddziały 8łrllŻYi ~o' 
",eJ, po dwudzlestominutorweJ 
akcji, pOOJar mpełnJe stłumi· 

ły. straty nieznac:me. 
W okolicy natomiast burZ13 

wyrządzłła powamIeJsze _o-

Min. Beck Jedzie 
do Tallina I do Rygi 

cIy. Od udemeń piorunów za
paU.ły się zabudowania Wf: 

wsiach', położonych koło Lan· 
gówka w 8łT~ Łagiewnik' o 
raz nledi:deko Lublinka. Rów· 
nleż w stronie Lutomierska wj 
dać byłO potężną hmę i ra'Z po 
raz strzelały w melbo wielkit 
płomienie. Około )(Ow. 12 bu
rza młn~a ł przeniosła się bar 
ilzłeJ w kierunku Wiarszawy. 

kolei D1ad Dunajem 
i cihcie'li U'ciec z Austr,ii. Stwier 
dozo:no, że iJstoWe, ~kutkiem 
eksplozji zniszlCzony zO'Stal 
~UIlldament cementowy stacji 
syg;narowe,i kolei nad Duna~ 
jem. Sam tOll' nie uległ uszko
dzen.ilu. Pollic.ta zltOltyła odpo" 
wdedni raport 

do sądu doraźn~o. 
KallllClerz Doilillf'Uss odme'd\ził 

ra.rmego polilCjalIlil:a' i przyipiął 
lnU osobiście medial złoty, na" 
dany za wale'czność przez pre7 

zydenb repuJhlliJlci. 

&LO 

W'SDe Dachlonąl ocean 
Straszne skutki trzęsienia ziemi w Panamie 

Warsz. kor. "Głosu Poranne Jninł8f!tosł'w" BeckOwie będą PANAMA, 21 lipca. (PAT) -
go" telefonuje: gołlml nqdu estodakle«o ł ZIl: W(lSOI'aJhe trzęsienie ziem~ w 

trzf,sieniu ziemi donoszą równ~eł 

z wielu miejscowości _ prowincJi 
ChirJquiJ W miejscowościach tych 
również zawaliło się wiełe bulłyn

Mw. Ogarnięci paniką mleszkańe1 
obozują pod golem niebem. 

Minister spr!8W zagan(ea· mJe.szlcają w ocIdan;reh cło I:dl , • 
qyeh p. Józef Beck wyjeżdża dyspozyejt apartamenmcll w Puerto Armuelles na wybrzezu pa-
wraz z małżonkq w dniu 23 b. palaen rzq4Jowym. cyfiItu ~odowało śmierć kilku
m. do TaUlna. W drodze powrołne~t młot. nastu ludzi. Wielu jest rannych. 

Ministrowi Beckowi tmrmzy strostwo Beckowie llIIłrzym.aJą Dok: betonowy, którego budowa 
s2.y~ b~tkłe kUku wyiayeti ... slę Da ~ nądu ł~ k08&toWllła zg6rą 300 tys. dolarów, 
rz~lków M. S. Z. . tewskłego praz jeden dzIeń" Jest całkowicie zniszczony. Wtele 

Wbyta w l'aI1lnIe ~. Rytke. •• i 

Wyspa sewilla, połoiona nte
o~odal wybrzeża Chiriqui, zestała 

pochłon~ta przez fale oceanu. na 'dni. W ełąIa .. ..... domów zawaliło się· W. nueśc e 
octoszooy został stan wojenny. O 

Ex DOS! premiera Kozlowskiego 
na plenarnem posiedzeniu klubu B. B. 

Waru. kor. "Głosu Pora'll· 
nego" telefonuje: 

Prezes W altllł'l" SIalweJt zwo
łał posiedzenie plenarne połą
ezonyeJf klubów sejmowego ł 
senacldeg4) B. B. na dz~ 1 
sierpnia. 

;Jń • ~dujemy, na po 
siedzenIU tem przewidywane 
]Nt wygłoszenle dłoż8zego 

przemówienia pr2ez premjera 
dr. Kodowskiego. 

Skaodal Ba boisku 
Bójka wśród publicznOŚCi 

LUBllJIN, 2f :VII. (PAT)". ......, BO., ~WiOOJI ZIOISłały pr~eTWa " 
W, dniu d!ziMejszym na bo.m~ ne, sędzia uciekJJ! z boiska. Ki1l..; 
'AZS. po(feza's zawod6w tniędzy kmaście os6l) zostaJ:o potllllibicr. 
drużyną polską. i tydOW1Sk~ na wanycb:. WenraJnQ policję, kM 
trybunach pow.,tała: bój!ts l'18l ~a !l'omamięfuiD' 
wśród publiczności. Nl8.lStępnłe n~ sppl1owc6w. 
puhli~ZlOO§Ć wtargnęła Da bof<; '~#S.c;!J.'~ 

TO •• '1BS_OW 
TRAGICZNA: ZABAWA'. mitet DI_nia pomocy, p,oszltodO" 

12-letni Zdzisław Piasny udał wanym. Komitet ten odbędzie swe 
się do. swych rówieśników 16-letnie pierwsze posiedzenie w dDiu Juo 

go Adama i t5-letniego Jana Kall' trzejszym, to zn-cą w ponłed:da
nowsldch (Legjonów 140) na zab'a- lek o godz. 18.30 w sali obrad rady: 
wę. Dzieci cygańskie. niewiadomo mieJskłeJ" ratuszu. 
r,kąd wyciągnęły rewolwer l zaczę NOWE DOMY. 
ły się nim bawić. Nagle padł ~ kftdytom przYUllUlym 
strzał i Zd7J.sław Piasny padł na przez Bank Gospodarstwa Krajo
zIemię brocząc krwią. Zawezwany w1ego na budowę dom6w dał się 
lekarz pogotowia stw~erdził, te ku zauwaZyć w Tomaszowie pęCl do 
la utkwiła w Jamie brzusznej. Nie' budowtY domów mleszkalnych 
szczęśliwe dziecko przewieziono w, zwłaszcza wśród sfer robotniczych. 
stanie bardzo groźnym do szpitala. ZamOŻl1kjsi mlegkańcy natomłatł 
Zawiadomiona o tragicznej zaba- wolą korzystać z domów czynszo
wie policja wszczęła dochodzenie, wyeh. Narazle projektowana ,Jest 
w celu ustalenia skąd dzieci miały budowa 104 domów przeważnie na 
rewolwer. peryferJach miasta, przyczem ze 

Z POMOCĄ POWODZIANOM. względu na podrożenie materJału 
W związku z katastrofalną pD-ldrzewnego przewidziana Jest budo 

wodzią, ktora nawiedziła l\1ałopol; wa domów murowanych. 
skę w Tomaszowie zawiązał sie ko 

Zamkniele fabr,ki lekstJlne 
Niemcy nie wpuszczają towarów franeuskich 
PARY!, 21 lipica. (PAT) - Cze stosunku do Niemiec, które zamknę 

salru'e webty: w Roubaix i Tourcoing ty swe granicy dla wełny czesane) 
będą wkrótce zamkwęte z powodu francuskiej, a w szczególności o 
nagromadzenia wielkich zapasów I1lepodpisanie obecnie 'dyskutowa" 
towarów. Wskutek zamknięcia cze nego w Berlinte układu handlowe· 
ulnł utraci pracę 15 tysięcy robot go, o ile rząd niemiecki nie ze-' 
nłk6w. ':;, <,:"~ 1 cltce przywrócić normalnej wymi. 

Syndyltat pracodawców zwró- ny produktów wełnianych z Fr81l'" 
ell się do rządu z prośbą o przed- cją. Wymiana ta istn~ała zreszt, 
słęwzlęeie stanowczych kroków w aż do początku roku bieżącego. 

Odczutu 
Wśrćd licznych ,szlaków tury

stycznych, przemienzających Pol
skę wzdłuż i wszen, do najcaekaw 
szycn pod względem pej/Za.żowym. i 
pamiątkowym należy bezwątpienia 
droga., zaczynająca się od N owo
gródka. i biegną,ca. przez "kraj lat 
dziecinnych" Mickiewicza. NOWQ

gródek', Tucllatrowicze, świteź, 
Czą.brów opiewany w "Panu Tade
uszu" jako Soplicowo, oto nazwy 
bliskie sercu każdego polaka, oto 
miejsca. unieśmierłelruone pIórem 
Wieszcza, otoczone na wieczne cza 
8y aureolą romantyzmu. Nic też 
dziwnego, i'e kaa:dego roku coraz 
liczniejsze zastępy turystlów clą;
gną. w tę stronę, !pragnąc te cuda 

amiertelna jazda 
rowerem 

Wczoraj wieczorem na ul. Wól
czańsklej przed domem nr. 243 zo
stał przejechany na śmierć przez 
autobus 33-letni rowerzysta. Fran· 
ciszek Szkudlarek, zamieszkały 
przy ul. Ordooa 4. Szofer autobusu 
zbiegŁ. 

radIowe 
ujrzeć własnemi oCiZyma. Elzere, 
cennych informacji turystyczno
krajoznawczych udZieli tym n&
szom podróżnych p. Adam Tańsld 
w odc.zycie, który transmitowany 
będzIe z Wlilna t:a wszystkie roz.
g-łośnie dzisiaj o godz. 1345. 

Wszyscy w WarslZawie wiedzą 
przynajmniej słyszą - c() to są 
"baraki dla bezdomnych". Powsta 
ły one na Żolib:>rzu na osiedlu An
nopol i na pofabrycznym Polu,BIe 
na Pradze. W budach tych mieścd 
się 22,000 ludzi. Mężczyźni, koble 
ty, dzieci - starzy, młodzi. MatkI 
i dzieci, rojo dzieci, Zajmuje się 
niIlll "Osiedle". Instytucja zl'odzo, 
r.a zo współczucia matkom i dzie
dom. Tu w centrum rozpaczy i 
nędzy - ogni3ko Mr1ziei i pomo
cy. Do ludu oognębklnycb niedo
lą przyszli ludJZie dobrej woli, do 
matek bolej~cych matki wSl1ółezu
ją.ce. KobietY' podały rękę bbie" 
tom i ich dziechm. ° tyeh nl('· 

szczf'lsnvch maVtach w barakach 
mówić 'będzie przed mikrdoncm 
warszawskim jutro tj. w pon:cdzia, 
leli o godz. 18.00,p. JadWIga Kraw 
czyńska.. 
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są już sprzedaży na kresach 
Drzewo, LII 

S1n,0, 
, G • mę oale DilJierżawcy· polS~o monopeoht 

,apałczanego :wyp\łŚCili łanie za
pałld dla kreSów wschodnich. Za
pałki te są w dwuch gatunkadt. 
Jedne w opakowaniu twardeJa. za
wieraią 14 sztll.ki zapałek i kosz
tują 5 groszy, 'drugie w opailowa
niu mięlr.kiem kosztują 3 grosze. 
Zapałki te są już w sprzedaży na 
kresacb. ' 

Istnieją projekty, aby również 

dla ludności wiejskiej w innych 
c!zielnic:łcb kraju przeznaczyć tanie 
zapałki. Dec:r~je w tej mierze na
stąpić mogą dopiero po ferjacb 
letnicb. 

Naleiy tu wyrazić zdziwienie, 
dlaczego PGlski monopol zapaJcza 
tly dziel: 8woich kon~umentów na 
dwie kategorje I to_., terytor~lne. 
Czy np, w Łodzi niema biednycb? ...... 

Wiadomo~[i ~ieia[e 
NOCNE Dy:tURY APTEK.

_ Duś w nocy dyżurują następu' 
)>>,ca apteki: J. Koprowskiego (N o
womiejska. 15): S. Trawkowskiej 
(BrzeL1ińska. 56); M. Rozenb1uma 
(Śródm~ejska. 21); :M. Bartoszew
skIego (piotrkowska. 95h li SkW3r 
czyńskiego (K.ątn& 54); L. ('.zyń
mego (Rokicińaka. 58). 
DL~ PODRótNYCH ZBAGA· 

tAML - W najbliiszych dniach 
w pociągach podmiejskiCh PKP 
uruclrom.ione być mają. specjalne 
wagony 'dla. osćb podróżujących ! 

większym bagalrem. Wagony te zo 
staą opatrwne specjalnym nap!
eem orjentacyjnym. Będą to WO'l.Y. 

pnftOOłone I wagonÓW 4 klasy, 
które, ~ ~omo, !&w~raitł wie
l~wołneJ~. 
Iwne~ ~ naleły prcyJłłe 

• utDaDlam. 
. tJLOI DJIA1 POTOORAPOW. -
N a. 8kutet: tłar.aA eeehtt fotQgre
f4W ł61Wt.łeb'" I&ftąd m1iasta. ttd'Ihr
Ul ak&.aom fotografles~m 25· 
pr~, mttki od rr~~ywi8t~· 
go wymIam po(1atkl1 od lI&yldÓ'W. 
Pod": 04 ,1IIałft: ftłdam~ 
Id~ tóIłał, mbo 1Ucatl, obnłloa1. 
Tngf ~ ~laM ~uałn.ie 
w granI~ tIMlebł(ln~h od 
etanu ~ d08ego przed
liębło~. 

~ARM S'ttł.AMCKI. - Cstery 
liddda.ły strały: I, n, ID i VIII o~ 
łiywM'y 'fi dniu wczorajszym ćwi
ezen,is. n,. ul. Piotrkowskiej pr~ 
posesją Dl_ 282. Po przeprowadl~ 
niu ~~~, wszystkie od<btaly 
odjeoIta.ły ao remlz, 
EL8J{TlłOMONTERZY - RZE· 

MIEśLNIKAMI. - Specjalna. komi. 
SJa, ~y ~~tu~z;eł rozpatruje 
obecnr~ sprawę zaJ.ic~enja. elektro .. 
monteŃ'w w poczet rsemieślników 
W ty'ohl dniach zapaM ma decyzja. 
Ił'Y'OJENlCZNE TOREBKl.
Starostwo groo.zKie zwraca u~ 

tę, łJe 'fi 1la.nd1u uźywaDe by~ mO' 
g'l't: Jetiyrue torebki z cienkiego pa~ 
pi'Elrtl, meClh'atlicznie klejone. Za u 
ŻYWa.nt~ innych' torenek, stosowane 
b'ęił~ pt"Zez Komł!lje !Mital'ne -
~ywny. 

Zjazd legjonistów 
w Krakowie 

Komendant zjazdu okręgu ł6dz
ltego uwkldamia wszystkiCh legjo 
\listów, POW, Ieh rod.y, człon
";ów zwjążków b. WGJakowyeh i 
sympatyków) którzy mają zamiar 
udać się do Krakowa na zjazd, 
ażeby :r.amawla1t karty uczestnic· 
twa, które upowamialą tto 80 proc. 
zniżki k()l~joweJ. Zamówienia przyj 
muje się Cod:.lennie z wyji!tkiem 
niedziel i świąt w lokalu legjonI
stów polskich, ul. Narutowicza 32, 
w god-dnaeh od 18 do 2O-e!. Osta' 
teczny termin zapotrzebowali. na 
l.arty llczestmctwa upływa z dniem 
25 lipca r. b. 

Zjaz:d odbędzie się w tt. 5 i 6 sier
~nia. Czas odjazdu li! Łod1i będzie 
podany prz;v tlbjorze kart ucze
Itnietwa. 

Czy tylko kresy mogą korzystać 2 

p~ileju taltszych zapałek., a z 
ludności w środku kraju mcżna wy 
<:iskać wysoką lO-groszowł ~enę 
za lludełko? 

"5Mj 

czyscl wyśmieniCIE' 

• 
I CI 

Jak sie zachow,wać podczas upałów 
W Lodzi w dał:.zym cią~'U 

p:anują upały. Wczoraj o go
dzinie S-ej rano termometry 
wskazywały łemperatur~ 25 
stopni powyżej zera (najnii.sz/l 
tempe~·tura w nocy 18 stop oJ 
C.l~ Do godziny tr~eciei po pQ 

łudniu tempel'aturd e' ągle pod 
nosiła się. O godzhlie dwuna· 
stej zanotowano .ill'Ż 30 ~top ' 
ni, lł krótko przed drugą -:.. 
maksymrune ciepło - 37 stop 
ni. Barometry wykazywały d
mienie 743,4 mUimetry. TUl 

denc.ia niel'ównomierny 
wzrost ciśnienia. 

{[OI'oskopy metoorologicMll' 
Pl'zepowifadają dalsze upały 1 
twzejŚ'Ciowem.i bunami. 

'" * * 
UlPaly, .. , 1dóre trie WS%y!if. y 

dobrze znOSZ!ł, zWłaSleT.:.ł 
wiŚ.l'ód rozpalon~o lh'ifaltu l 
murÓ'W. To też w miarę mo· 
żności wylega mro,wie ludzkie 
na pklże, by korzysta'Ć z krót 
kich chwil letnie gb sezonu. 

Upały naj[ej>iej znoszą oso 
hy anf..micz.ne, SlzczUJJ)'l'e. re
konwa.lescenci, zwłaszcza po 
m~la.r.ii i wog61c mający zdro ' 
we serce. Przeciwnie osoby 'Z 

rci ,edomogą serca, sklerozy na 
czyii, tę.gie, krwiste i otyłe z 
l'OZ 7.erwnem sercem, alk()łho 
Jky - powinni nnikać na grz , 
warua słooecroe,go i ~h['o'Uić 
się w cień; tryb i",h tycia po· 
winien unikać zmęczenia fi 
r.y~7,nego i przepra4'()wania u
rnyslowego, które wvwołuj!.' 
przekrwienie mózgu. 

Podcz.as dużych u.pn,ł6w po 
wY'Z<lJ 30 st. C. ' plllŻOWłl'l ie 
podczas najsiliniejs:zego promie 
niowania słOUlecznego między 
t 2 i 2-ą w po!lldlnie powinno 
być krótkie ; ootrożne. Na pl'! 
7.y najlepie.i nie jeść, nniwY' 
i e_i socz~te owoce d"n gnsze· 
nia pragnienia, które prl\, oh
fiilem poceniu się Ul/W ze się od 
czuwa. Gasi ptI'ag.n~1e1l1c pole
waruie wodą. ramion; naciel' .ł 

nie ciala, wodą kolOllską; .ieżel ~ arhuzy, wszystkie soczyste o
mimo to pragnienie nie ustaje woce, pomidory; poz'atel1l mIe 
,,- należy małymi łykami ~ić ko kwaoŚine, zupy zimne mieel 

niezbyt zi'llIDą wod~, najlepIej ~ e i owocowe. Kiedy normal· 
sodową, kwas, limoniadQ, a nie spożywanie pły:nów nie po 
'lie piwo. Trunki wzmaga j:'!, winno przekraczać powyżej 
ciiłpłotę ciała i potęWl.ią pra- sześdu szklamek, - podczas u
~ienie, także potrawy JlikllOl pałólW wypija się dwa litry i 
ne. sł<one i konserwy. więcej nieraz, żeby wyrównać 

'P,ot.r~eby organi'MlU pod utratę W<luy przez pot i paro 
wz-ględem odżywiania ulegah wanie ciała. 
7.Ullniej'zooiu i odk:zuwamy to:> Przeciw wzmQżonemu pO'C(,' 
pnez brak apetytu do solid niu dO'brze robią nacierania 
nych dań, pożywnych mięs iw ~iała wodą z octem (łyżka na 
i th .. szczów. Nawet najbar- szklaJ1Jkę) i wodą kololl~kq . 
-i-liei mięsożerni stają się ch' .... ! Skóra delikatna łatwa jest d0 
lowo jaroszami i przerzucaJą oparzenia; d o.brz e przysypy 
siG do pogardzanych tr a·w ek. wać miejsca zaczerw,j (~ llion (' 
sałatek , jarzyn i OW()Ców. ta lkiem czy.stym, lub 1 proc. 
Zwl'a'szcu wszystkie sezonowe s a.licylo',>;ym. t. zw. kn. mcŁyez· 
ołody ziemne sq na ihardzieJ UVOCU. 

wskazane i aktu all1P. w odiy- A teraz - słówko do pa
wianiu, czeka si.ę na nie przez 11 6w ... prawdlziwych m <;:.czennl 
rok cały i nic należy czasu ich k :'IW w czasie kanikuły z P 11-

iipożywania pl'zpgapić, bo wodu przec1lllzew 1a ci(~'żki:ru 
wkr6tce znikmą. balastem ulblrania i k rocbma to 

Ohlło.mąco dlZiałają o,g,órki , ne.j niepotl'1Whnie bie li.z,ny. 

L OPAT.NT. NI EZAWODNE ŚRODKI 
CIlY d()łpraJwdy nie zdobędti t! 

cie siE: d,la własn~o dobra , 
zdrowia na ~ę D0SZeIllIII 

plódennych "arniJtur6w. bar
dzo solidnych, rnor.ąlCych prze-> 
trzymać kiJlkJe., sezonów, es te· 
lycznyQh. 8. przedews7.y'Stkiem 
chłodlZą.cych'l... Albo kOSZU' 
spoortow}'dh z krótkim i r~k!\ · 
wami i mięli.im ko()łu,ierz~r

kiern? ... Albo wy~~1(!h '5an ' 
dJałów na bosych Iłopaoo? Wi
dok t~1i męczeruników mody 

- PŁYN PRZY POCENIU PACH I RĄK d 
- PROSZEK PRZY POCENIU N Ó G 

• owi sil • 
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Tragicltoy finał trójk"ta małżeńskiego przy uJ. Pomorskiej 4 
Ponura tragedja rozegrała się w 

dniu wczoraJszym " domu ~rzy 
ulicy PomoSkieJ 4. Tło tej tr'~d1i 
Jest nłecodzienne. 

Przed kUkU tygodtliami \ooiaści. 
cMe wspomnianego domu pDwłe· 
rzyłi firmie bratlia D. ł I. Działow' 
scy przyłączenie posesji do przewo 
dów kanalizacyjnyeb. Przed dom 
za!~bały wozy ~ narzędziami, do 
pracy stanęła drużyna robotntclł\. 

Robotnicy oodzień w południe 
spo,cywali posiłek w bramie domu, 
Rej w~ wkód nl.ch ł. m1'Qdy, 
trzydziestokI1kotetnł majster kalla
HzacyjtIy Blim. Zawsze wes6ł, 
sko~ do zabawy l wyp\tki. 

Dozorca domu przy ul. Pomor
sklej 4 - Józef Tystkiewłcz, po1u 
bił SUma za jego humor. Był z nim 
w dobrej komitywie, zapraszał do 
swego domu, "ieraz razem popijali. 
Towarzyszyła im zawSlte młoda żo
na dozorcy, przystoJna, postawn& 
blondyna. 

Wkrótce są.;;ieiIzi - jak zWjoide 
<foskonale o wszystkiem poififormo 
wam - poczęli szeptać między 
sablą o romansie ,jał,j nawiązał się 
między młodym majstrem a przy
stoiną dOzOrczynlą. 

Wiei1ział o tom: również Tyszkre 
wic:1.. Przyjatń pGczęła się psu~, 
stosunki uległy naprężeniu. Tysz
kiewicz począł czynić żonie wy' 
mówkI, że zaniedbuje dom. ie przy 
nosi mu wstyd, afiszując Ilę z ko
l.hal)kłem. Wska~ywat na dwoje 
drobnych dzieci, które cierpiały 
i\'rkutek romansu małli!. 

Wymówki nie pomagały. Tysz
l<iewiczowa coraz częściej spotyka 
la Się z Blimem. 

Dozorca zrozpaczony, począł pić 
na um6r, corat cil:ęścłeJ widywano 
go piJanego. Ubiegłe) niedzieli kU~ 
ku robotników, Blim oraz Tyszkle
wiczowie urządzili sobie pijat, 'kę, 
Id6ra wlei~ alkoholu pocbł(męła. 

Już wtedy Tyszklewłcz odgrażał 
się, że Sbbie, tonie ł kochankowf 
krzywdę zrobi. Oroiby te pomijano 
rnilezenlem, kładąc Jta karb nłe· 
trzeźwego stallU. 
W~zóraj TYSlIkiewiCz od rana 

zdradzał depresję. Chodził osowia· 
ły, mruc~c coś pod nOSefil. W po
łudnie urządził w domu nieludzką 
awanturę, oograia,iąć się wS2yst
~dm. Pod wiec1:6r znów popadł W 
odrętwienie, Pił.., 

Tyszldev.-icl& filiał pieniądze. Ze
brał tygodm"ó"'kę od IOkator6w, ku 
pił wodkę. Udał się 03 róA' do illwa 

Urlop 
kom. Wojewódzkiego 
w cz,asie od dnia 23 do dnia 28 

bid. miesiąca łnż. Wacław Woje
wodzki, kom(stłtz rządowy m. Lo' 
dzi, korzystać będltle z królkoter
minawego urlopu wypoczYnkowe

.~o. 
Sp;'awy pilne i ważne, wymaga' 

jąee jego de.cyzji, będą jednak 'W 

tym czasie przez niego załatwiane 
Interesantów w spr wach ogólno' 
miejskich prlyjmować będzie w 
zastępstwie komisarza rządowego 
Mieczysław Katin<owsld, dyrektor 
Zarządu Miejskiego. 

WłamanIe do baru 
,.Udziałowego'· n. 

kowskiej 
Piotr-

lidy, sprzedają~o papierosy, od- podczas upał6w spoc;:;n "c:h , 7 

dał mu dłUg w wyOOkości 3 zł. - obrzmiałą twarzą - wcale _ ni. 
poezeOl wrócił do domu i zszedł jest ponętny i dad.e!'ko lepiej 
do powniey, gdzie mieści się mo- się wY1~q:da w odlpowiędinie.l · 
t szem 'na tę por!! ubraniu, ktń'or. 

re powinno być pr.,>;ewi ewne, 
I>() dwuch god~ina·~1t Zona z1lala lekkie i nigdzie nie aciskadą,ee 

zła w piwnicy zimne już zwłoki mę Odżywianie skóry wym!!lga po 
~, Tys:miewicz wisiał na sZIlurze, wiet,rzal A tyl1liCZaSem pory 
umOcowanym przy motorze. llI,run:~l:V bieJi,źniQ\llej mltykaeie 

Wezwano pogotowie i policję. kro<;ihmalem i zatru'Wacie eilalo 
Ciało Tysllkiewicza odcięto i prze- bra~dem pmviebrz:a, Ił. naczymi'ł 
l,a.:ano dla doltonal1ia sekcj~. Poli- krwioIllOOue uciskacie obr~zą 
ćja przeprowadziła dechodzenie. kołtnierzykn i malnkie.t6wll! 

W kole podejrzanych znalazła To też daleko czę~'ciei "ta.,łe-
się Tyszkiewiczowa i jej kochanek. cie się ofiarami przegrzalI\ia, 
Olrazało się jednak, że są niewinni, u0f rów, paraliżów , niż ko:bie
że dozorca popełn1i zamach Samo- l ty, które latem ubierają się ~'fl 
bójczy wslmtek depresJi. Na Jego ; cJona1niei od was i nu.ogół 'Ją 
ciele lekarz nie znalazł śladów ja- wIa/inie lepieJ zaha,rt-owaille, nI 
kiegckolwiek gwałtu. I zmia'nv i skoki raptowne tern· 

Obecnie cala dzielnica dyskutuje I pe~3, tury i k1ima1u. 
na temat tragicznego trójł.ąta. Dr. S. 

-----------------------------------~---- =- , PASZPORTY ULGOWE DO PISZCZAn I 
Renmatyam, isohias, wysięki. Inlorma yj opaslIlportach. ult!o· 
wych, kuracja.ch ryczałtowych itd. udziela uszni?: D. LI~htł. 
n6wna, Łódź, Piotrkowska 85, t 1.128 .. 03, pisemni: Blurf 

Piszczany, Cieszyn, Śrutarska 18. 

bi rac cudZJC zie i 
n bezpłatne przejazdy ko~eiaml 

W zwii\lZłcu z imprezą PKP. 
pod nazwą "Polskie kolej.!' 
pl>a:1 twowe dla dzi.eci" dla. je 
się za'uwużyć, że podró:i..ni , po· 

Nooy wczQrajszej do lokalu wodowa:ni ź\yczliwoś'Ciq, 'zaibie-
"Baru Udziatowego" (Piotrkow@ka rają ze sobą. do pocią.g6w przy
nr, 92) gdzie obec.Ilie przeprowad,lą ~odnic po.znlll11~, wałęs.aj~<:~ się 
ny jest remont, włamali lę nle- przy dworcach ,bez opIekI I 1'0 , 

ujawnieni dotychczas sprawcy i I dziców, dlzled, a nast~l)!1io na. 
sitradU aparat radiowy oraz dwa stac.la<:h krańlCowych czy po
wentylatory z motorkami etektry- ,:red.n.i"h pozostawiają .Je , nie 
cznymi ogólnej ... artośc~ ponad \ tro Z1Cząc się o iclh powr6t f 

cj3ICh pojawia.l'ą się dli ci I.a' 
hl'ąkune, ćlJ:t.cąoce pow"ód-ć do 
miej ca :r.amieszka.nia i poszu
kujące przy~odIDY1Ch opieku
nów. 

OC1,ywj'cie , taki talU rzeczv 
w interesie porządku i ładu pll 
hticznego nie po.wilnicn ist
nieć. Podlróż.ni . zrubiera.ltlcy cu · 
dzo diZied , OlUs-t(t się o nie tu 
troszczyć. 

1500 zł. . d::llsze lQSY. 
Sprawców llOszukule pol!cl~l. kulkiQm te.go na wielu o: h), 

Lepi-e.i .i dna,k nic zabierać \. 
dl'ogp' nicZ1lall~-ch i przy?odnie 
narzucają.cych sip dlzkd .. 
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Co widziałem z aeroplanu. szybuiącego nad 

dotknietemi "rzez szaleiący żywioł 
Po przybyciu do Krakowa 

w czwartek, o ~odzinie 12 ID. 

36 w nocy, odbyłem krótką 
naradę z korespondentami na
szymi i specjalnym wysłanni .. 
kiem kolegą Z. 
Wiadomości ołI'Zymane bar

dzo mnie zmartwiły, ~dyź jak 
wszyscy twierdzili, nie mO'le 
być mowy o ob.teździe autem 
terenów, prze-z które przeszła 
powódź. W w'zędzie wojewódz 
kim te Slame wiadomości z te
I'enu. Mosty na ~ach znisz
czone, przejazd chwilowo nie
możliwy. Tuta.l muszę wyrazie 
spec.ialne podzi~kowanie Juta. 
kowskim władzom kolejowym 
i bezpieczeństwa publicznego z 
naczelnikiem wydziału bezpte
czeilstwa woj. krIa'kowskiego 
mgr. Małaszyńskim na czele za 
niezwykle uprzejmą pomoc, u
dzielaną przy spelniJ8IDiu mye1l 
ohowiązków :zawodowy,ch. 

W urzędzie wO.1ewódzkim po 
kazano mi mapk~ na której 
Gznaczone były miejsC1&, gdzie 

W akcji ratowniczej na terenaeh nawledz\'Onych katastrofąl powodzi. bierze żywy udział woj;;kc, pracu
jąc lift/; wy~dllljeni:t :in:r.' :J! i O .1C~i · Na zdjędu s2perzy pndczas akcj:. ratownie:r j pod Kra ·'0,,"olD. Bw 

dowa mostów pontonowych. 

mosty zostały zerwane, lec~ Tam już mnie oczekują· K'l'ót- cjalne torebki, które pros~a~ 
jednoczenie podkll'eślalOo, ie kie formalności i uda.lę się do "potem" wyrzucić. b 
praca nad Dlaiprawą uszkodzei\, aparatu. Jest to 310-konny Jun Uda~ję naiwnegu i mówię: 
idzie w szybkiem tempie. kers metalowy. Na skrzydłach Poco mi to? Mnie nigdy po 

Po godzinie snu, wsiadam wielkie litery SP. - AAF. wódce nie było niedobrze, to 
.1ednak do auta i chcę się do- Wda.tę się w la'ótką rozmowę czego mam się teraz obawiać. 
stać cbocialŻby do ChaoowId. z pilotem p. Lewickim Bruno- Inna kweatj~, re jeśli nie 
Pad Mogilaną pierwsza prze- nem, który 9 łat, już bta. Na· czułem żadnych obaw ,przy 
szkoda. Most zerW8iDy, ale o- wet kiedyś stale obsługiwał ll· moim pierwszym locie, to tyl
stroŻBie przejeżdżamy przez nję Ł&lź _ War8:lńlwa, lec'! ko z powodu 100 proc. zama
anemiczny .fuż strumyk, który niestety, my już od dłnż6zego n.łaI, jakle mam do Unji lotni
jednak przed łr2lema dniami czasu pozbawieni jesteśmy tej czej "LOT", która słynna jest 
był rwącą rzeczką. Auto mknie wygodnej komunikaejł. już w całym świecie ze swego 
szybko po twarde,ł szosie, a Ja Pra)' samolocie klrótka !l'OZ- bilamo, któl'Y nie wykazał 
jestem coraz pewniejszy po- m6--: . jeuese aDi jednej katastrofy. 

- D.rzwlcD.I ~ J'Jaimykają. Star 
myślnego rezultatu mego _ Nie wiem &..1. to ~. ter w l"lroh I motor zaczyna 
przedsięwzięcia. Doje7.lCWJamy ,... ~~ 
tak <hl Myślenic I Dlagle ma- To je9t moja płerwaa podrMJ ~ Powoli rolujemy, po
szyna sta.te. Most zerwany, o samolotem. tem car_ 8Z)'beiej, aż silnik 
1JrlZe,ieździe niema mowy. Król- , P ł lo ,t: To ._ ftSOłe. - = 3.:.eć~=. 
ka na1'lalda z szoferem i peł- LOt nad góriaml dla nowłejussa _..eL. I nA......o..... si od' • • 

do '17' ... ~.. _ .1- n • ...:łada ) ...... IKJIW ~3 n-au.Y' ę Zlelltl. 
nym gazem wracam ~ .D.!&_o- - ~ ~~ n:; k 'b..d~e Odrazu bierzemy kurs na Wł-
wa. - III J:\;.'f3!p! '(Ja!Dle re dok Lorze, ja ,..-.' słę Płynie ona w swojem 10-

Mo'zg p .... nn... :lnf ... ftavurn1e nas .....1 lOVwaĆ, lub -.-.. lemy .I..,. 'k' I. l d' ł' . 
• ...., .... ,~ :I """" .. ul , _ . .s~.J il!.r.,ll. .• _:"J;::,..JAw.J I<.Js u, leetL ... 0 Ol' wo y. fi> Inn· 

'jak spełnM narożooy na mnie SpłSU~ w ~"IJąu. ... ~UH, 8ły. To resztki płyną z gÓl'. 
przez redakcJę obowiązek do- mech się ~ nie boi. • Na ~cie pokazuje sl~ 
tarcia do uzdrowisk podgÓl" - Dzi~ku]e panu za dodanie miasteetr.k.o. To Myśłenice. _ 
skich. Nim dojec:kałem do Kru- ,rC)tuehy". ale nie boje ~ PrzelatuJemy nad niem z szy}).. 
kowa plan był .tuż gotów. Z ho Pewnym kIookiem jakbym kością 150 klm. na godzin~. 
telu "flranclłskiego" połą~y- I już dziesięć l'\liZy p;zeleciał A- IJo jakichś 15 minutach opUSZ-
lem się z lotniskiem. Jak się tlantyk, wsiadam do apuf:lłu. 4lmmy sie nisko, bo mamy poll 
ok~7Jało .test wo~y samol?t, Usłni1ny chłQplee pokla!zu1e mi sobą Rabkę. Robimy koło, a ja 
I.Jol'y przed chwIlą przylecIał tm-ebki i mówi z uśmiechem: z cieklawością oglądam to cizie-
~ Warszawy. Rezerwujz go dla cłęce lUJdrowisko. Widzę ma ' 
siebie i szybko taksów.ką lad~ Jak będzie panu re'dakto- leństwa. biegające tylko w maj 
do portu LOT-u w CllyZynacb. rowi niedobrze, to tam są spe- teczk.lafeh I bawiące się beztro-

trosko. Główld zadarte do gó
~~<»~~.~(> .. 

••••••••••••••••••••••••• 
Coś dla Pani 

Pi~kna pani nie powinna 
mieć .zmarszczek. Nale~y 
8tanowczo używać na pla 
t.y okularów - mrutenie 
oczu na. słońcu najprędzej 
wywołuje zmarszczki. 

Największy wyból ciemnych oku
larów w magasynie optyGznym 

s Z Y M D II U R B " C H· 

I'y. Podziwia.iq ' samolot. Tu 
~C3lD1 pie~wsze killWi kar
tek (o których już pisałem) tre
ści nast~pującej: "Silnie zauie
pokojooa Łódź prosi o wiado
mości od swoich. Głos Porau
ny". Widzę jeszcze, jak powoli 
kartki oplRda.1ą, lecz jaki jest 
ich los ostateczny, .iuż ole wiem 
bo szybujemy do Chab6wkł. 
W ka:iJdym l'\3IZie poza jednym 
domem, rozwalonym, gdzie 
mieścił się odmiał browaru 
(llitza z Okocima, wszystkie 
wille w Rabce stoją w całości. 

Nad Chabówką robimy dwa 
koła, znowu zrzucam kartki o 
treści pow~~.i podalnej I zno
WU obraz zniszczenia nIe jest 
taki straszny. 

Przelatu.ie jeszetze ntad No.
wym Targiem, potem wzdłuż 
Dunajca, nad ZJakopanem, Po
roninem, koło granicy czeskiej 
po przez Pieniony, Krościenk9 
Szczawnicę, Nawy S~c.z, obok 
Mnszyny nad Limanową, Tal'
nowem i U.tściem Solnem. 

Wsz~dzie naturalnie zrzuca
łem pa·czkę ka:rłek z wezWla
niem 1 oglądam spustoszenie, 
jakie zrobiły wezbrane wody. 

W samych willach nie jest 
ono straszne. Zniszczone są cal 
kowi,cle pola, częściowo tory 
I mosty. Naturalnie trudno mi 
było z góry spm~wdzić, jakie 
straty poniosły J(ospodarstwa 
wle.~kie w żywym inwentarzu, 

a 
okolicami. 

które w~ kOmUD:Uiatólw ~ą 
J'Ja8traszająoo duże. Zresztą stra 
ty, jakie wy,rządzilA powódź, 
wynoszą dotychczas około 120 
mil,i9nó!w złotych w samem 
wojewóidztwi!e krakowskiem.. , 

Jest tl;) cyf$ przerażaJąca. 
Specjalną uwagę zwracałem 

na miasta i ich ludność. W szę
dzie wid!ziałem, szczególnie w 
Zakopanem, el~cko ubl'1a
n~h kurac,luszóW, przebywaJą 
cyclJ. już na wycieczka eh w gó · 
rach; zapewne wybrali się, by 
obejrzeć spustoszenie, jakie 
uczyniła woda. 

W każdym rade wszystkic 
mic.lscowośm kuracyjne 7J.Yją 
już zupełnie normalnie (tłumy 
przed restauracją K.asprowi , 
cza w Zakopanem); . lącmo§~ 
kolejowa telefoniczna i telegl'a 
ficzna była w ciągu piątku .ws~ 
dzie przywrócona. 

Słr!aSzne wrażenie zrobił na 
mnie widok miasteczka U.iście 
Solne mi~y Tarnowem a Kra 
kowem. " 

Wszystkie domy. 7Jalane. az 
po. dachy. Ludzie schronili się 
z źywym inwentarzem na wa
łach ochronnych, gdzie cz6;a
ją na łodzie ratunkowe. 'Vi
działem samolot WO.lskOi\' :ł. któ 
ry szybował tuż nad WGdą, 
zrzucając ~wnoś6. Dałe.i ho
ehę płyn~ła łódka z technicmą 
obsłlq;(ą telefoniczną. , Wprost 
z łódki I'Obotnicy naprawiali 
przewody, ~dyż poziom wody 
sięgal' aż do izolatorów. 

ZadOWOlony z I'ezultatu mo
jej pierwszej podróży lotnicze) 
wracam do Krakowa. Ladowa
nie odbywa się świetnie. ' Po 
dorolowaniu do ha~~rów, wy
skakuje pilot i składa mi ser
deczne ~ratulac.te. Zaehw.y~{Juy 
był mojem zachowaniem i zu
pełnie dobrem Ęamopoczuciem. 

Ze śmiechem wspominamy, 
hranie ostrych wiI'ażl', uagł~ 
oblatywanie Giewontu i nal(le 
opus~czanie się nad ulica Km
pówkl (tuż nad dachami do
mów) by za ctwilę wznieść się 
znowu szybko w ~q.r~, aby u
niknąć zawadzenia o .takąś Gu
błówke czy też inąą czeM slda
dow·ą Tatr. 
Wyniosłem z me.i piel'\vszeJ 

podrĆ'ży napowietr~ne.i .iakoa.l
lepsze wa'ażenie i Już tęsknię 
do chwili, ~dy LOT. pl'zywróel 
komunikac.fe lotniczą z Łodzią 
Bo .ia JDŹ ~dę lamł, .. · 

STEFAN NIRNSTEnf. ' 

Powódź na. Wiśle pod Krakowem; w;dok na. Pod:za.mcze. 

T 

Piotrkowska 33, ieI. 22~-23 Jeden z zerwanych mo.~tów kolejowych pod Krakowem. 

\ 

Piotrkowska 108 
Dzi. i dni nasteDlIJch! 

!:p~~:;u~o~~;yk:d~ś~8~:~1~ • I słucha WyNo:WrOk~lu' gBl.lnnajWgiękcSZYro·ŚPieswbakg 
szym filmie muzyczn., osnutym W 
na tle zaba.wnej intrygi miłosnej 

p. t, 
oraz świat, sł. zesp~ły orkiestrowe Cab Colloway'a ł Vincente Loceza. Kto chce się uśmiać, musi zobaczyć Ś~iat ,słucha 
Dziś ~oczl!tek Q J? 12-ej, Na I-szy sea~.8 oeny miejsc nainiźsJlB Sala mechanicznie chłodzo~ i weniylowana. 



Na p mot: oliarolO a as 
Sklada -m" datki na nieszcześliwJlch powodzian 
Rormlary _ód" wydęłbo· tym ce1u do życia komitety: I k~ slkit.ardl6k na rzecz powodzian 

Ilye~ powoclz.bt, są ~mne. ,v o'jew 6:dJztki, pOlWiaiłowe or·a'z dl1a krak.owskiego w ojew 6 <h. 
Kata~troła 'PRyszła tak nagle, lokalne, kt6re prowadzą akcjr. kiego. komitetu pomocy dla 
rnld wezbrały z tak niezwykłą ralUlJJ.kową i P1'lZY'jmujq wszel- powodzian. 
S7JY1bk0l4dlą, łJe luclnMć nie ' kie ofLa1ry. Poniewa·ź r6wnoclZeŚlllii.e zd:t·, 
których wsi .nadbrzeżnych nIe OhywateleI jemy sOibie sprawę, że POW;)' 

mMa nawet ~88U . ueiec z zs- Od naszej uczYlI'JlloŚ'ci i 0- menie a!kcji pomOlCowej zale-
lilllvcJl domostw. fiaTności zależy ios setek t~~się ży od nll'stro j6w i ofialrn1.ości 

BankO! Gospodarstwa Krajowego 
w Łodzi za pośrednlctwem PKO 
nr, conta 63115; 

do Banku Związku Spółek Zarol), 
kowych w Łodzi za pośrednictwem 
PKO nr, conta 6060Z; 

na olIwrocie dowodu wpłaty na
leży zaznaczyć na jald cel ofiarę 
prze.znacza się. Ó ratowaniu dobytku nie ~y naszych ·rodakówl Spełlni'j- całej ,PolSki, prosimy Pana Re-

mo~l\) być w większości wy- tny nasl~ obywatelski obowią.- <l.aiktOIaJ u;prze.jmie w imię do- _ 
padków mowy. Młejseowośe! :ł..t:K wobec lIlies'zczęś;1iwych o' hra pubilicme,,!{o, ażeiby ze- Pierwsze ofiary 
podkarp;ackie, pozbawione swe fiar powodzi! '.!'hcial w ~woim azie:nnńtkl1 pod W dniu 21 lipca r. b .. wpłacili 11a 
go, tak gęste~o płaszeza leśne- Pomoc mUJsi być szYlhllu,' .ią'ć się T,ównielź lllOżliJwi,e sku- r-k grodzkiego komitetu niesienia 
go, n~e wchłonęły opadów wod skutecrna. tec!1mej propagalIldy na Tlzecz f' d i B 
nyc .... "'Ic wyrr ....... Uy ':A W wąskJe na.]·<n, ,owlSzechnie;lsze.J· ,ZibiÓlfki. pomocy o larom powo z do an-
koryt!"a'"' ·'''''k .... n ... l·""'~:: po ~_: PrzewodlIlkząJCy wojew6dz- Źe wz,...IIędu ~a pośpiech n . ku (j()spoclarstwa Krajowego 

&lII'i, <>&0 ...... _ uru- kieglO loomiltebu mesie'llia po mO ;;. Pracowniciy BGK Oddział 

., 
lf4TIł'" 

TEATR MIEJSKI 
Dziś wjecz. po raz ostatni "Arlet 

ta i ~ielone pudła". 
Wc wtorek i w ś~odę dwa pncll 

stawienia znakomif.ęgo zespolu te
atm StaUlE.ła,wskiego w Moskwie. 
Dana, będzie komedja so,vieclm 
"Czużoj rebjonok" . Bilety do. naby 
da w ka,sic cd godz. 11 do 2 i od 
........... ~ ........ ~ .. . 
TEATR ROZMAITOSC~ 

Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Gośoinne występy znakomitego 

gwiazdora amerykańskiego 

Michała ichalesho 
Dziś, w niedzielE; 2 przedstawienia 
1) o godz. 12.30 wielki poranek 
2) o godz. 9.30 wlecz. 

ostatnie 2 dni 

dize mosty I wały .i zalewftjąe cy ofiarom powodzi prilszamy ~ przesłalIlie e'Weu~ w Łodzi: zł. 354.-
o~i!'onJlle przesłn:eme. .'. twai1nych składek. co ty~odlnja Spółdzielczy Bank Udz. zł. 150.- wszystkie bilety na wszystkie przed 
Organnują się już wszędzie .(-) Aleksande.r Hauk.e-Nd~~k po ' potrąiceniu porta nal koakiIltł'd Pracownicy Spółdz, Banku . stawienia 1 .łoły. 

ela Ja Ojca 
komitt. ...... rtalłtmk~e. S.wł",łmy, 'WoJewoda łó Z;.l!,.I. P K. O. nr. 408222 w Kr 0- UWAGA: We wtorek 24-go o g. 9.30 W. 

'~J ' ~ • d Udziałowego zł. 111.- premjera "Ostatni taniec" 
te mimo biedy ogólnej, spole- h- t - d wie plfzy r6wmoczesnem na. e- Urzędnicy i robotnicy ' Biu- z Michałem Michalesko. 
f'leństwo nasze odpowie ofiar- IS P. wOlewo Y s'łaniu wojewód'zlkiemu kOlIIllte ra sbrzedaży Giesche s. a, zł. 296.10 .......... 0$ ........... .. 
Dym gestem na apel, .laki ją Kraku'llskl-ego towi pomocy dla powodJzian w • • • TEATR LETNI 
'docbodzl ze misZ'MOilych wsi W Kraikowie wyk.azu ofiarodaw' Na zwołanem ad hoc zebraniu "Zgorszenie publiczU0" _ oto 
'j minMec:zek. Katastrofa po- do redakcji ców, '!II to celem przeprowadlze · przedstawicieli robotnIków i pra- tytuł komedji, któn baWI publicz-
zbawiła chleba i dachu nad "Głosu Porannego" ni!8. dokładnej ewidencji i .wy- cowników obu przędzalni ność. 
głową ludność pl'l8icowitą a dama następnie dlrukiem spisu i tkalni oraz wydziału gospodar- ~ •• ~.~.~ ................ $00 ••••••• 
biedo,. Pomocy i to. w iakna.·- Wiel~e Szanowny Pamie Re- ofiarodaWIC6w dllaJ 1.lfPamiętnie- czego, straży ogniowej i składu Teatr iydowski i sali filbarmOll'1 
Szerszym zakresie wrnirJn la., daktorze! nia ofilllrnej solidarnoślCi na' f' Wł k N E~' .~ F" Irmy" . sp. a -c. ... lLlttgon Narutowic:a 20. Tel. 213-84 udzielić przedewszystkiem rząd Z powodu o~rOlmJnej klęski, sze~o spoleczeństwa. i S-ka'( pod przewodnictwem p. Oetałnle 2 dni 
'Ale ponadto wszyscy wiuni 'jalka uawiedlziłru wojewódzlI7wo Za wojewódzki ]{Iomil\:et po- k!ierownika lY!Olczonka uchwalon~ Goścłnne wystE;Py ulubieńca 
wziąe udział w niesl~u pomo kTakowskie, Thp!l'a~zamy PaiTIa mocy .dJla powodlzian: opodat~ować l;~ę aa powodzian ~ta B Ł6Wd.l:ki ii :u~IiLcznlEoścRI A 
cy dJJa powodzian! Wszyscy Redaktora, a·żeby zoobda~ na (-C ' Dr. Mikoła.i Kwaśniewski topolskl w sumie zł . 2000.--, ktora • ~ II e 
'winni pomoc tę uwa0Ż8ć za swoi.c:h łamaclh otwol'lzyć l."l.lbr'y wojewodl>, kralkowski. to suma zo.,tIlde w poniedziałek. prlly udziale J. ~'(,LBERG na CIP}1t 

Ó • bo i k' dni ' . .' 3- I' zespołu FlłhllrmonJl przed opuszoze-
sw J O w ~e • K -I t - 6d k- a 23 b. m .. wnJeslc.ra pr.zez r l, n;em Łodzi. Dliś niedziela 2 prled-

Niech ludność dotknieła Idę- oml e WOJew z I członków wyb!a,le~O l.omttetu Jo stawienia o g. 12 w pol. wielki pora-
ską odC'ZDje, że nie jes~ pozosta komitetu grod~kiego pomocy pa· nek po cenach od 30 gr. oraz o ,. 
wioną swemu losowi, gdyż mU ukonstytuował się w Łodzi wodŻlanom. 9.15 w. ~SlIYBtkie miejsca 1 lłoty 
jony gotowe są odmówić sobie W~zoraJ w sali konferencyjnej Nvtępnie p. wicewojewtoda * Mlsza W Ameryce. 

j Ś I l t . . j Jubo, w poniedziałek, o godz. g.15 •• przy emno C nlawe rzeczy urzędu wo.jewódzk~go odbyło się przect.}tawił gotoWy schemat pracy Zaofiarowane przez prQcowmk w cała Łódt żegna WiteJa na Jego po-
potr~buych, by jej ulżyć w pod przewodnictwem w~ewojewo- tworzącego ' się komitetu oraz naJ Oddziału Łódzkiego Towarzystwa aegnalnem prledstawieniu, moc atrllk-
nieszezęściu. Niech, wśród tej dy Poi1ockiegjO posiedzenie organ; zmska osób, .proponowanych do Ube'lpieczeń "PrzezornoU," S. A. cji, nowe szlagiery, do kaMego bile-
klęski, która .lest klęsilo, nal zacy)le' lromitetu woJewódzłdeg,o samego komltetu I cderech jego na n:eClz powodzian: tu podobizna Witlela na pamiątkę, na 

..... t~1. od • i ce 1 __ .- od-); k Jł łano •• d 1 D L' T lh f zł. 20- !"danie I autogramem. wszYS."""IU ezwłe S ę ser niesienia pomocy ol'WVID pow Zł'. ae c , a m WICIe propagan o- . yr. , empe o. Bilety na wszystkie pl'Zedstawienlll 
wpółczu.fące i ofiarą.e! Słyszy- Na wstępie wicewojewoda Po- we], fiftalJi9()Wflj, iy.wncMcłoweJ ł 2. Dyr. P. Za,.i~czkowski 9,50 spJzadaje kasa Filharmonji. 
my O pełnych po§Wtęcenia CDy- tookl llObrazował straszne spaato- odzieioweJ. l 8. Andrzejewska Zof,iet. 1.40 ................... ~ 
naeh .... r~ harcerzy I - ,_. jakle ola' , .... ~ W~ _ani Wy .. rulli zgodę 4. Andrhejemki Władysław 2.60 DZISIEJSZE KONCERTY 
J.ych ochotnikÓ\v na terenae.bl na cf:l'Q(be s~o WS2JeZ: oa przedStawiony pbil pr8e)' or~ 5, Białosto.cldl Saill'lJ,el 12.- Dzisiaj Q godz. 19,15 wystąpi 
zalanych. Weźmy wszyscy po- pochodu oraz potworną oędlę, na skład per80~ Itomłtetą, pO", 6. Ka.sprzaJt Edmun.'d 2.85 przed mikrofonem W!1rs,zawskIm po 
średni . u«hiał w ~.ł mobillzaejl grocri tysiącznym rzeszom, podia- C8e!Dl włcewoJewoda zetiratJłe 7,. K7upowczyk Stanisła.w 1.60 pularay i chętnie słuchany cMr Ju 
ratunkowej . przez złożenie dat- wJonyP1 dachu nad głową, dobytku mmał ..... Sk~ZODe. 8. }{rupow<ozyk Tadeusz 2.- randa z programem swych senty. 
kó.,.. choćby najmniejszych! - i warsztatów pracy, którym lIę na 9. I)pszyco.wa Irena 3.e5 ment2Jnych lub też pelnYl.'h życia 
S~stwo jak ł posmzegól wet grunt pod nogami usunął •. ~. Odll słłłIdlC ftłł.... W. Robert Alek,sand,er 6.35 piosenek. 
D7 ~atel ok!mzu.t.n.. swą war- cewo""-oda zaznac..vł, te · ....... th'" UIftK, H. SoooIówna Felicja 2.80 k i t ' , 

VUJ' w ,I"!' ,...... -ol ""UJ ""'I \ Zna om t~ enor i ('emony pel,a 
ło.§ć w ehwilach próby. Jedna ~zelki apel o konieezności rato- Gro'CIJiI ttomitet nłe~'enia pOlIJ()o \,2. WÓ.1ct~ki ~ohdan 1,50 gog Umberto Macnez w dzisłej-
I takidt chwil nadeszła! wania tych m'eszczęśUwych i przyj cy ortarom powodzi n1nieJazem po- 113· Pacior0k Piotr 1.30 szym koncerc.ie popularnym o go' . JkłIl im z natychmiastową pomoOfJ 'daje do ogólnej władomo§ci, że 1~. Kudelski Zygrj)unt 0,85 dzmie 20.12 od~piewa kilka pieśni Odezwa je8t zbyteczny, tak musi by~ dła wszelkie datki na rzeez powodz?an ni. l'rokop Bdwllra 0.75 włoskich, które w jego iuterpreta-

II. WO)-enIS'ildY lo' dzk-Isgo . wszystkich obywateli oczywisty. moma wpłacać do _____ ,_ .. ___ R.a..ze.m ••• zł •. _6.9~.15 cji nabier:tją s\\'oistcg-o ch:trakt~n1 
HrU ciepła i barwy wlo~kicg(\ niebo 

Wojewoda łódlzki p. Aloe' 
ks,alIldler Hauke - NOiWalK, prze 
.wodtni~lZący Wlojew6dWego kc 
ID'item niesienia pomocy ofia
rom powodzi, wydał nlU!tęrpu
ją.cą odezwę do społeczeńJstwa 
łódzłde,go: 

ObY'W'aJtele! 
SrtrałS'Zlliwa, niebywała lU 

<liziejach na'szego państwa k~ę": 
ska po'WlOdlzi dOltlkJnę:l'a; poru· 
d!niowe lI1aj.j1I:udinie]sz€!' IPOWtiIa(Yl 
Rzecz y1po sp oHtetl. 01brzymie 
pola,cie klJ'aju z,a,lane zOstaly 
wodą, która zniszczyła plOlIlv i 
cięlilko zapil'.aICowruny dolbytek 
miruit i wsi. 

Roos1:alaly żywioł uszkodził, 
POIZ'l'ywał mosty" ziIliszczył liC1: 
ne osiedl1a. i POChl'OIIl.ąJ1J diziesiął 
hl istnień lud!z'ldch. I 

ŚwiaćJ!omoś'ć Oig'l'omnych roz 
mi,ar6w klęski, świadomo.ść n ~ 
'ozy ludzkiej i poczucie soHdar 
noś~i narodowej ·z mieszk,ańCB 
mi teTe.n6w, dotkniętych zni: 
s;JiCzeniem - nakłada na na,s 
ohywatelski obowią.zek przyj 
śda, tej ludności z naŁychmia 
'itową pomocą. 

Zwracam się, !)ol"ilmO 'ł. gorą· 
tym apelem do. ludności wO.t ... · 
wódzŁwa ł6dzkiego Q 1lopar
cie i wzięcie jaknajlicz.niejsze
go udzialu w og6lno. _ polskiej 
akcji niesienJa pomocy mie 
'!lz.kaI'icom okolic, dotkniętych 
kata'strofa ln1 powodzią 
r;rzez sldid~"lic ofiatl bądź w 

S U D O R Y N ,.Ap. Kowalski" p O , -I (1') 
KONCERT "HAZO!\URU" W HE-

W ."OSIku USUW. LENOWIE 
H 

UJ obozie SZMUluVIII podczas DOIOdzi 
BardJzo eiekawic zapowiada si~ 

koncert .symfc..niczno - orator~·.iny 
zapowkuzi:tny I a śrc d~. dnia 25 
bi,·ż. mlesląc:\ 

Dwa arcydZIeła tej miary co 
symfonj8, nr. {; Czajkowskiego j 

"N oc Walpurgji" Mendelssohna. -
to. zaiste bogaty program, zapew
niający powodJzenie koncertowi, 

List uczenie}' gi.mnazjum im. Elizy o rz,es-zko wej w Łodzi 

Od jednej 7: na5lZycli CZ:YieI-/ mość, re D\lIIl8,jec i Raba wy· 
niczek., przehywają,c~j . w 000-' Itąipiły z kOfY't i s9:eroko rOlo 

zie szkrunym gimna'zjum im lały. W,a,rtlki prąd fl:eczelk gór· 
Elizy Orzeszlk.owej we wd Ro-- skich pory;wa~ ze robą wszySIt · 
kicmy, w poiMitu Raby Wyż- ko, 00 MrpotJkał po modrLe. Mo 
ne.l, otrzymaHŚIlllY w dniu W'e'LO sty zostały 7:erwaJlle, pociąJgi u
raj'szym list, omawirująlCy kata'" t:'kInęły na drodze, '8IUtobm<>V nie 
stooflł.J.ną p0lW6d:ź i pr,zeiyeia molł!ły ruszyć z miejsca. . 
dlziewc.zą!Ł z tego gIl"O'm~ 0-' W; k'OJonji: PalIlOW,"ł, mljIll.(' 

kresu. 'lillUiZ1Y>5tko, nastIióJ wy.śmielIlilty 
0Ib6z ł'QzlokOlW,al silz w pię- Tu n'a W12IgÓlrru, zdala od .jo.< 

k'Il!e.l okolliJcy, lIla dość zna<l:Z- kie!j!kolwie!k więikJszej meczki. 
nem WIZillie3ienil'.l. na tecenie było bez:piec'Z1\ie. Ddewczęlło~n 
stanowiącym wła'sność ~'Zd.V przez cały CZat nilc nie ~IZ~. 
Hila,sza. łQ. Były Wlplra'W'dl'lie odlcięte od. 

Do soboty pada,j~e be1. rodzin. . troch~ zdenerwowane 
przerwy ulewne deszcze zamie bez·na~ZIleJnie lejącym. dos z
niły się w pOlDiedzialek. w for- QZ~ ,l !-larmująlCenll WIadomo 
maIny połop. Z zasnute~ śc~aml, :Jaki~ zew~ąd nadJch~. 
chmurami nieha lały si~ stnl . dJz1ły, ale .me pmeJmowalv SIIZ 

gi wody .. J!ikgdyby si~ chmw ~ zby:tlIll~, Były p,od czułą. o~ 
ry poobryWały... PIelkll.. mmły co Jeść, ~jł.'.; 

KierowiIlictwo oihoZ!Ui, w po . wresZCIe rlllzem, a to dodaje o 
nicdlzialek rano, nie po,ZWOm,) łudhy, .. 
dziewczętom opuś.cić M~ek We w~ore~ . pmyJbyła .do obo 
Było zimlIlo, ze wz,g61r!Za spl'y. zu ,matka :led':nej.z dzl.eWOZY' 
wały strumielIlie deszczu... ne'k. Miu5Iałn .JeCbać przez 

koliIc. Tam wsie był:y pod wo
dą, trlzv osied[a były caJlkowi· 
cie odlci~te od świlata, meno
statecznie zaprowiantowane, a 
ws'lc.utek swego PołOŻCiIlla w do 
linie, najlbardJziej za~.rożone. 

Dziewczęta w obozie pil'leży 
ły powódź, nie widząK) jej pra
WLe. Były oto.czone zewsząd 
wodą, ale ani piflzez momeiIl,t za 
~rożQIle. Przez calv czas fuial)· 
iywność i tyiJ.ko szalejąlCy j,y. 

wiol u'Więzhl' je w clZterech Ści'.l 
nach budYI1lku, odbierlłljąc SWI) 

bodę. 

Przedsm'1..k uczty duchowej bu
dzi zapowiedziany w koncercie u
dział pierwszorzędnych solt.Btów WG 

kalnych, świetnego chóm mieszane 
go i orkiestry t-wa. "Hazo.mlr'" 
(;ra·z Ł. O. F. 

SENSAC~A WŚRÓD GRACZY 
LOT ERY JNYCH. 

. Prawelzhyą sensację w~r,jd gra· 
ją.cych na. lQtcrji WzbudzIł (·statnio 
fakt, że prawie wszystkie więk'lze 
wygrane bielej kla.s.v padają 'IV 

szcz~śHwej kolektmjze Wolano7Vlt, 
Lćdź, Piotrkowska 11 i 72. 

W poprzedniej 29 loterji paulo 
Te!Taz, kiedy jU!Ż można mó. u Wo~anowa zł. 300 tys. i 200 tys. 

wić o minięciu niebez,pieczeń· _ a teraz znów w 30 lot,e rji w l'ej 
~.a, dlziewc,zęta, nadal pozo· klasie padło zI. 50 tys. I w :!-ej 
stają w obozie, cieszą się słoń- klasie zł. 50 tys. i 15 t.ys., pr0ch 
cem i wspaniałą, pogodą, Oipala innych mniejszYI'b wygranyeh. 
if!! i wynagradlza.ją sobie W Szczęście, sprzyjając c firmie W(] 

t'rójnas6!b przykre cihwiJe ' hra- lanow, zwiększa stale -zn,;;tępy je! 
ku swobody. klijentów. 
~~~~QQ~~~e 

~ot6wce , b:ldź w nąturze. Ze wszy.stkioh stron alatfmo' 
Nn oibsz.ane wojewódlztwa I Wano o wzbieraniu r , ek. Oko 

łódzkiCl/{o powołane z-ostdłv w ło południa przY'S~' Willdo~ 

Slą.sK. Sa·fe ~~~szeZ:j!~~~ DOSagU 
Bcem przechowywania Na,ko,.nsze wiadomloŚICi nad. 

chodziły ,; NoweQo Tar'~lł i! '0' ~UQPO~""'lIIP"'«"~f. 



Gl. 10 
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Łódź, dn...~ 22 lipca 1934 r. 

~,------------------------------------------------------------------

• ID 

I I 
Mecz podcza szalonego upału. -- Sedz;ow;e 
kompromiłuia naJ.-- Przerwana gra Tlocz)1ńskiego 

Pierwlszy dlz.ień ' spo1lJiania 
lelmisowego o puhar Davisa 
Polska - Belgja przyniósł bar
"om ,JlalSzym niemal pcl!try 
sukces. Heoda zdobył punkt 
w walce rl młodym gra~zem 
Naeyaerłem, a Tłolizyń~ki, po 
tlwuch wygranych setach 6:3, 
6:3, musi.lłł zaprrzestać gry 

z Lacroix'(m1 w trze.cim secie 
przy stanie 6:6 z powodu za-
TJadają<!VCh ciemności. " 

n.ii boczn~o 8Il'hiłra. Zbudzony 
ze słodkiej drzemki niefortun
ny sędizlia przy.zna.J pUillkt Tło
czyńskiemu i za chwilę, jak 
niepysmy, przoolefiłowaJ przed 
pokpiwatjącą trybuną, ustępu , 
jąc swego mie.)sc.a innemu. 

Mecz Tłoczyńskiego stał bez 
poróWina'nia na Z'Ila4Cznie wyż
szym pooiomie i gra była bu
dzo ostra. Gracze nie oszczę
dzalIi się - uderzeni,a byłv bar 
dzo silne. TłoczyńSiki odrazu o· 
panował sy.tuację i pierwsI~o 

seta, wygrał ze słabo rozgrywa. : czyniąc nadludzkie wysiłlki, by 
jąc~'m się belgiem, \Y drugim oorównać polakowi. Przeciwni 
waJl.ka by,la zl~:::.zn't~ ci~lsza. cy upadali poprostu ze znu· 
Począ,tkowo prowadził La- rzenia, gdy zoo.wcze ciemno~ci 
croix, potem TłoczylIski wy- ' zmu By kierownictwo zawo
grał swój servis i przeciwnik.! dó ',v do przerwania meczu. Zda 
i wkrótce set drugi stał .'liG je się , że bu.rdzie.' zadowolo
jego łupem z tym samym slo- nym z tal, iego obrotu sprawy 
!;unkiem gemów co i picrwsly, jest TłIOCZYllSki, gdyż Laaroix 

Niezwykle zacięLa gra toczy- w miarę postępu gry, sławał 
la się w ostatnim secie. ILa- ię niebezpieczny, w pierwszych 
croix, widz,ą.c , że prze.grana 0- jednak uderzeniach czuł sie nie 
macza bezapelacyjnie kl~sk~. doś~ pewnie, 
wychodził poprostu ze skóry, 

r adzi ~: 
Jak g-rał Rebda? Depesze do

Il iosły,' że POC\lql!:.:kowo bar"dz'o 
~laJbo. niemal beznachiiejnie. ~ 
Ile jest w tern prawdy.. ile 
chęci sz:ko'dulnia temu uŁałen
towan-em'l.ll tennisiście, który 
z rrucji niezwykłych kapry\s6w 
swei formy naralZit się opilDji Denerwująca dogrywka Tłoczyńskiego. - Historja z 
T'llbli.cZlIlej? t . p' k l k' d hl 

sędziami 

ReMa w spotlianiu z mlo- pOW arza SU,. - oraz a po S lego ou a 
dym, ale dobrym teclmroznie Jak to było do przewidzenia, ZWy 
helgiem spisa~ si.ę o wj,oele le- ciężyła para belgijska Borman-
I,;ej, ni.ż m07ma się było 5po- Lacroix, J»jąc parę polską w czte· 
cLziewa6. P:iertwlsZego seŁa od· rech setach 6:2, 6:4, 4:6. 6:~, 
dał niemal bez walki. Byfu to Polacy przegrali dopiero po za. 
do pewn~o stopnia, taktyczne ciętej walce, Para belgijska była 
jlo.ci!!4i!nil}de naszego il'~rezen;.; zgrana i wzajemnie ronmiejąca 
tallta. ktÓiry pr~:nął wyGladać ~ię, czego o naszych graczach, nie 
umiejętnOŚiC'i pl'reciWlni:ka. bYt stety, powiedzieć nle można, 
w następ!llych setach zalstoso- W pierwszym secie belgowie 
wać odrpowiedlnią taktykę ~Il'y, uzyskują pl'Owadzerue z serwisu 
lecz było to i jednoc.ześnie po- l.acroix i wkrótce prowadzą 5:0 
wodem d'o Rremja.lIneRo pot-ę· W tym momencie poprawia grę 
pienia klasy ~v Hebid'y, _ Stolarow i polacy zdobywaja dwa 

LecI! ezy moona bsło t.ą,dać koleJne gemy. Następnego' gema 
od ni~ (ry dOiSik.onałe.i. fl!k.Ur- wygrywają bielgowie I pierwsz~ 

set - dla belgów, I W czarty m i ostatnim secie bel' 
W drugiem secie 11\;, stanie 1:1, gowie wygrywają łatwo 6:2. 

prowadzą belgowie 4:1, para pol, Po opil!anych rczgrywkach od
ska wy~ry~a klll:inc 3 gemy, prz), był się mecz pokazowy 'między Tar 
tem ostatm serWIS HeMy ,~olac~ łowskim a Bormallem. Młody tenni 
\~y~rywają. ~'e oddaJ~c am Jednej ~)sta palski łatwo pCRcnał Hortna
~dl{l pr~eCll1l!iom. Następ~e dw~ na 6:3, 6:1. Grę cechowała ostra 
.,emy biorą. Je,l'lak belgOWIe, zdo wvm1ana piłek w ldór"; Tarłow-b • d • , i , eJ 
ywa.Jąc !,uglego seta. ski okazał się lepszy, aczkolwiek 
W tr~eclru początIww . .:: prGwadz.ą technlCz,ilie ustepQwal graczowi bel 

belgOWIe 1:0, ,olacy Jednak WY'" gi ·sk!. . 
, uj . k ó 4 3 .I -emu. rown ą l W r tee prowadzą : 

(gem dla helgów i 4:4). Następne TarlfJwski z.'\pre~l1tował się 
dwa gemy dz\ęki wspaniałej grze Jak" gracz b, amhltn;}', w~'trwaly : 
StoJarowa zdobyviają polacy I piet agresywny. 
w~zy set wygrany dla nas, 

teczonej, bezN~dlnej, jeślli p.rtez 
całe mie!~ w prasie. !fWiasz 
cza walIlSlttl:w*!i.ej, ~yIa ~ię 
nagonka n8 lwowl~, je\śtll 
w spos6ł) wysoce doi111wy, roz
trząsało li~.tego kwaUfQ!kooje I , i mi trz 
.sportowe ł niemal s:rdIIyełytwl Z d ZPTK f ł ł d k ltf'le • 
no sj~ z ra~i ~ nłepowo- arzą' co ną na ożoną nań ys wa 1 l aCJę 
dzentiem V, Jl'.ahęd Polskleao lWłąz1iu towl 

A: .jednali . He1iida me Cł:d itę, ra:,ystw kolarskich rozpatrywał., 
PomImo fałalLn.. j.ak!by a~ statnlo Sprawę mistrzostw szoso-
zdawało poozl\lł!ku. He'bda, cho. ł 
. . h." k ł 'tn kł....'l. w)'eh PolskI, rozegranych w ub e" 

c~a.z.y .. na ore e liS van. '(IU- głą niedzielę na Ś1ąeku. 

9I*jalnłe przygotowana dla niego następaACł koleJn046 młejM Jn
a zatem wypadek ten ule był nych zawodnik6W: Klełbasa, Po-. 
sprzeczny z regulaminem. Wobee polic%yk, UrbaDtat<, Michalak
tego Oleckiemu przyznano tytuł wszyscy z Wa1'8zawy, • następną 
mistrza Polski. grupę zawodników '" liczbie 25 

Na zasadzie łotcgrafji ustalono pu:yblyłych nIemal jedńocześnie 
'==II==='---=I~I= sklasyfIkowano na 6 miejscu, za 

rzucając podjętą początkowo myAl 
rozlosowania ~h, W. tej grupte 
znajduje się tet t Ruraliski, które
go początkowo wymieniano, obok 
Kiełbasy, jako kandydata na mi
strza Polskt 

Rekord Polski 
na 5 klm. 

pobił Kusociński 

• 

w trójme~zu bałtyckim 

RYGA, 21 lipca.. (Tel. wł,)
W CZOl'llj rOLpoczął się w RydtZ9 

Lrlo'ljmecz lekkoatletyczny pal\stw 
bałtycltich, udzlał w którym bior, 
Pul ska - Estonja. i Lotwa.. 

W pierwszym dniu zawodów pol 
bey lekkoatleci osią,gnęli następu
jące wyniki: 

100 rotr. wygrał Sa.mson (Bsto
uj:1) w cza.ele 11.3 s. Ten sam OZU" 

lomt 'l'rojanowsld, który zajął tlru
~Ie miejsce. 

W nucie kulą, zwy"iężył Heljasz 
13.03 mtr.. drugi Siedlecki 13.62 m. 

800 mtr. pierwszy Kucharski 
czas 1 :55.2 s. Drugie miejsce zająJ 
Lesieki, skok wdal Hl)ffman zajął 
trzecie mIejsce, drugi z polak0w 
znalazł się na Q miejseu. 

Rzut Oszcz'3pelTI; polary w tej 
konkurencji zajęli czwarte i piątlr 
miejsca przez LokajskieglJ i Tul"' 
czvka. 

i10 rutr. przez plotki. Wleczorek 
pl'zybyl jako dl"'lg'i, a Sikorski ja. 
l~o czwarty. 

5 klm. W biegu tynl zwycięzyl 
Kuscciń5Jd, ustan:1'Yiając jedno' 
C'z('śllic n.t tym dystrtllr>ic nowy 
rc1wrc1 Polslo. Czas Kl;~(Jch'lbkiego 
14:40,6 sek. Drugie miejsee Fijałka 

Sztufeta 4x100 Dl. Pierwsze 
miejsc'J Estonj:J.. drugie - I\11."ka. 

Po pierwszym dniu Z<lWOaÓW 

IV' C[.rćlnej pUllkt:l.C'ji tr6jmeczu pro· 
w;,dzi Estonj:l. '72 punkty, prze(l 
POl3lq 62 punkty i Łutwa !)~ pkt. 

LKI I B - Hakoah 4:Z 
OstatnI swój mecz o mistrz'lS!wo 

okręgu grała wc.toraj drużyna. Ha. 
kOMU pl1Leci~ko LKS, pr1.('~.rry· 
ws.ją.c za.wody w sto,unlw :?:-L ........................ 
KolonIe \U Ryfrze I na Hału 

Bibljoteka, im. Borochowa prsyj 
muje w dalszym l'iągn zapisy n:t lm 
tonję turystyczno • wyporzyn}-owlł 
\la. Helu i Rytrz('. ność miejsc 
ograniczona, Koszty podray i u' 
trzymanIa. - llmiarkowane, 

Wycieczki do Z8kop~ negOl 
2 cztoradzicwe wycieczki do Za-

kopanego: 
2) od 26 do 30 lipca 1'. b, 
Cell~ wycieczki zł. 28.-. 
Codziennio ulgowe bilety do kto 
teatrów ·stale ważr.e. 
Zapisv i .bil9ty w sekretarIacie 

bibljoteki im. Borochowa (Al. Koś
ciuszki nr. 9, tel. 191\..50), czynny 
Mdz~eDnie od godz. 11 do 1 i od 
[9 do 22·ej. 

kICm ~~otamyc~ nerw~w, Jak wiadomo, w wY~clgu tym 
opanował SH~ i WIuSIł opÓlI' IMer zw~lęłył Oleclti, ponieważ Jednak 
lI.ego: łecz wy!tr7;ymałe~ prze- udOWOdniono mu, że korzystał na 
cnvnika i zdcmył cenmv punkt trasłe fi pomocy jednej s firm wy_ 
dla ba,rw Polis'kl. ,Gra b~ p.o· twórni rowerów przy naprawie 
wol~a, . Uldell.'Tlema mtęlkllne, swej maszyny, zns,taI od zdyskwa. 
akCje laklby osp:aJ:e. lecz w?bec Iifikowany na skutek zgłoszonego 
szalonego ~pału. wy~.z.erpu.1ąe~ protestu. Pou:ewaz pozostali u,::ze
go zawodników dl() ostM!ka SIt, stnicy wyścigu wpadli ławą na 
wszys~ko ,to. .znajduje swe u- metę, trudno było ustalić ich ko
s~rawledhwleme .. . Upał 2lID6gł lejność i jako środka pomocnicze
~1ie~Y'lko ~ruwodnjk6w, lecz t!lk- go, a znrazem decydującego chwy 
ze l PUb~IiC1JltOŚĆ a 00 wa:ŻlIue.T" COllo się Zdjęć fotograficznych do 

czyste, wygodne i ciohe, z wodą 
!Jież, i telefon. 

WA SZAWIE 
Po W chod iei EurODi 

Sza i sędziów, którzy mno!eni konanych na DIecie, 
g orąlC.em , spali smalOZni~ W Wł d k l k' 'dl I.~ em 
l l iIl ' t ł' a ze c ars le, po U:t."Z 
O'zes ·aIC' , n·le rosz.cząc s e. o t 'e - dł' d k d 
piłki n~y nie hęd"'" prz'~'"o- zas anowI.DIu. osz Y. Je l1a o 

, . ' ;'" J'I'I.. przekonanIa, IZ Olecluego zdyskwa 
tOW.atnl na wydame decyiZJ1, I'f'k d " h' . . ś\l' tdhJ d'lła' k t" I I owano ()SC poc opme, poDle-
Je l za 10 lZI1 wes .Ja. spor- waż narzędzia podane Oleckiemu 
nil . - . podczas wyścigu były używane 

J'11·i dio sędzi,6w bocznych, to przez z.'\wodnika samodzielnie, Z 
nasz te.nni.sista nie ma szczę- drugiej strony nie była to pomoc 

w 
ul. Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Głównego 

poleca tanio Zarzą.d 

HOTELU OYAL 

Katowice-Budapeszt-Wiedetl - Tryjest
Ateny-Konstanca-Bukareszt 

W dniadłi od 30 września do 
12 paidziernilka odbędzie się 
tl'zylla~todniowa wycieczka o 
łącznej tra·sic 5242 kłm. Wy
cieczka ta. wyjedzie w dinilll 30 
września z Katowic poci~ieln 
d.o Budapesztu. W Budapesz~:e 

&cia. Na kaidvm meczu po-wiarza. się to samo. Nawet na !!_~1iII_3111.1! •• a __ Il._= ___ III!M_.....".,ai1ltłHliiiliiilii_lilIiilIllIlbl\lI""""'l5IllaU _IIIII __ IIIIIII ________ • _______ D!! 

uezesbllticy wycieczki r01Jlo1[~· 
w·lJJli zostaną, w hoteladh i b~ą 
m.ieli mott.t1,()ŚĆ zwi~dze.nia t~ 
pięllmeel(o miasta. Z Budlape31 
tu u<!zestnicy wycieczki udad .. ą 
się koleją do Wied!ni®, «diw. 
rówmieź zwiedzą miasto. St'am'" 
tąd wyciecz.ka wyjedzie da 
Trjestu, skąd OIk.rętem do Aten 
O'l'a'Z Konstan<:y. najpO'wa'ż.n1ejszydh zawodach 

wVllik~liją Z tego powodu nie
porozumienia, które kompromi 
tują nasz sport w oczaoh za
aranicznych glości. W pj,ą,tek 
wytwOl'zyba się niezw}1de -przy 
kra sytuaocja. PodJczas meczu 
Tłoczyński - Lacroix belg wy 
pralcował dobrą piłkę i uloko
wał ją tuż kołO' l:i1DJ.ii. Sęd1zia 
g'łówny miał pewne w~tipliwO'
ści, wola·ł więte zasię$ląć opi-

Dziś i dni naslepn,ch! 
D~ś poczastek o 12-ei 

Wkrótce rozkoszować się bądziecje śpiewem 

-'Oz *a 
w zabawnym l arcypikantnym filmie 

,,1 d -I 
, ·'·'er mM ·"MM le 

" 

genjalnego 

zlnidt 
Po zwiedzC!Ilii1.t t)'lCh m:~a.s~ 

wycieczlka wyjedzie pociąf{i-em 
do Buka;resztu i po zwiedlzeniu 
stolicy Rumunjti powróci po
cią~em do Po~ski, dr~f\ nA 
LwóW. " Ceny wydeea:ki, o kł6tr-e .ł w 
najbli!tszyeiJl dnil~h, biędziemy 
mogU p'odać sZ()zegóły, wytnosił 
będą od zł. 495. 

w emooionnjąoym filmie sa Landl 

" Nadprogram: 

aktualności Paramountu 
i P. A. t. 
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o towarów nie Bawełna 
dalei zwyżkuje 

Zbiory w Amer) ce 
będą b. niskie jest naislraszliwsza bronia świata kulturalnego \V walce 

z reż,mem hitlerowskim 
Giełda bawełniana pozostaje O" 

statnio pod wpływem nadchodzą

cych wiadomości o nowych zbio· 
rach. Stan zbiorów tych daje powo 
dy no poważnych obaw, ponieważ, 
jak wiadomo, ~p.)wjadają się 
znacznie gorzej, aniżeli w latach u 
biegłych GieHa na wiadomości te 
reaguje zwyżkowo. Stan zasiewów 
jest obec.aie ba'idzo zły. Oyfra, 
którą oficjalt11~ podał departament 
rolnictwa, wynG'3ząca ol~. 28 miljo 
nów akrów, jest mniejsza od ze
szłorocznych pól uprawy (} 13 mil
jonów akrów. Bezpośrednim skut
kiem tych niepomyś!nych wiadom& 
ści o zasiewach są tranzakcje s!le
lmlacyjne. Jedną z najbliższ~'ch 
n!{cj,i prezyde~lta Roosevelta bę

dzie akcja mająca na celu odzianie 
najhiedniejszej ludności. W tym ce 
lu rząd zalwpił iuż pół miljotla toltn 
bawełny, co bardziej je~z·zze wply 
nie na zwyżkę cen. 

ł:alkowiig zakaz ilDpor.u surow(ów "Ió"i~nni(zg(b do Niemiec: 
Czechosłowackie piJSm.o ~o

.spoda:rcze "Hospodall"ska Poli
tika" zamieszcza szer~ arlyku 
łów wvbitn~o. ekonoa:niJsty dr, 
Gerharda Chachera, kt6ry oma 
wia wpływ międzynaro.do.wego 
boj.kJotu towarów niemieck.ich. 

Autor stw,ierdza, że zdarzyło. 
się po raz pierwszy, że międJzy· 
narodowa akcja Q podobnym 
charaikterze osi~ęt!li -pozyt}W 
ue wyniki. Skutki bO.lko.tu, za .. 
począł!kowanego w 1933 roku, 
stały się w nastętpnym jluż ro· 
ku 
jednem z największych niebez· 
pioozeństw dla reżymu Hitlera, 
z ktÓłrem trudno mu będzie 
walllClZyć. Ro.~iS.Zerzenie i pogłę
bietnie bojkotu nalstą,ipoo, kiedy 
Hitler co.raz ~ałtoW1lliei po. 
cząJ1: n.ts.z,czyć d~robek kultu
ralny IudlZ'ko~i. 
Bojkot działa niemal na całym 

§wiecie OOJ'laZ intensywniej. 
Z druJgliej s-trony akcja hitle

tOWCÓW, ZIIIlierzająca dlo U!D.ie-
mo.ż!\JrwIienia bojkotu, ja!k po
druwanie ska~, propaganda itp. 
nie odni!osła skutlku, a prćlby w 
tym kierunku. spaliły na pa.
ne~e. Bojkot począł działać 
i tallIl, Rdzie z gospooaiTczego 
punktu w,idzenia, był dosyć kb
s~townY'. Fakt, te w wielu pań
stwalCh 'daw8Illo p.ierwszeIhiłwo 
towarom niemieckw, chociatj 
byly 'dIrotsze i ~l'sząi jakości, 
dawał bojkołowi 

~ moralną, 
przY'Czem ntielk{óre pa,nstwa 
m.iałv sposabn~ść rozwimęeia 
własnej pro'duJroji, dIla zastlllPie 
nia importU niem1eckiego. --; 
Sprzyjało akcji bojkatowej p6:! 
niej iI to., 'te 
ceny towarów niemieekleti po
częły się podnosM, podezas gdy 
ceny produkcJi własneJ w nie
których państwach mogły byc 
obniżone. Ostatnio bojkot t0-
warów niemieckich zagramcą 
zwiększa się i to bez odpowied-

niej propagandy, 
które Jesz,cze w roiku UJbi~ 
była prowadzona dla zaJPew:nie
nia powodzenia akcji. Konsu
ment w wielu pruństwaJCh przy
zWYlCza.j! się do. towarów n.ie
mieckildh i nie jest wykluczone, 
że Niemcy odJczuwać będą 
skutki bojKotu jesroze w eza·o 

sie, kiedy powody, dla kt6-
rych bojkot został podj~v, zo
struną uSUlIlięte. KaŻlde przesta
wienie się nal inne towary trwa 
zawsze bardzo . ~o. Tylk'o 
niebywała: sila bo.jkotowego. ru 
chu spowodowała. że piTlZebudo 
wa trwała brurdzo kr6iłko. Mię
dzynaro.dowy bojIDot niemiec; 
kich towarów Jest w historji 
sl:.osunkÓłW go'spodalrczyeh ory
~dnalnem zjruwj1skiem. Gał·ęzie 
PliWlIlY5łowe, kwrYllll 1lIdąło 
się i w więlkszej .i'eszcze mierze 
uda się dosŁać na' 'l"Y'llki, ob
sJlrugiwane dawniej przez prze
mysł niemiecki, zaJpewne utrwa 
lą swe pozyJCie na tveh ryn
kach na dlł'uż·szy ozas. BOJikot był 

Pocz. o godz. 12-ej 

dIl.a nich pe~go rodzaju WY'" wstrzymały wszelki dowóz to--
chowruniem. Mu:siały dostoso- war~ niemieckich • 
wać się cenami i iakośdą. - W A~ji Z1I1aCZnIeJsze są 
PrzyJCzYll1iła się do tego w nie- skutki w LondY1l1ie, ni,ż na pro. 
małej mierze wdmClii. Zwłaszcza wielkie i PQ' 

emigmJcja niemiecka, wa'żne domy handllO'We w East 
bowiem rÓW1ll(}Cze~me z bojko- End 
tem 7ldolni fachowcy opuścili wstrzymały wS·zelki dowóz 
niemiecki p.l'zemY5ł, usunię<d towarów niemiecki eh. 
pmez nowy reżym; fwchlOwcy l)Q skutków bojikO'tu naileźy 
ci pr.acują w p!rZemyśle z~ra za1:iJc~yć również fakt" że 

Straty materiailille są tak 01-
hrlZymie, że trudlno powie<hieć , 
czy ich powetowanie będzie 
łatwiejs'l.·e niż powetowanie 
szkótd mOTalnych i P o lit Y'C l
nych. 

BoJkot okazał się najsb'aszliw
szą hrOldą kulturalnego świata 
w walce z hitlerowskim reży-
melllo 

nicmym, ulepszają plrodukcję. wielkie alllerykańskie trusty .~ * ,. 
W przemyśle zagrail1icznym pra przooiosly swe centrale zaku-
ewie ca~y szereg niemieckreh pów z Niemiec do państw są- Z dniem 23 h. m. wstrzyma-
h ikó '. . 6 . f • dn' A~ ny zostaje całkowicie import c ean w, mzynler w l a- !!ole h".c.. 

chowców tr.ansporto.wych, któ- Nietylłw wywóz uca.erpialJ: ! do Niemiec wS0elkiego oodza-
rzy potęjglllją Wij)ływ bo.jkotu p'O'Wodu bojkotu. ju surowców do produkc.;i wy-
towarów ndemieckicll. Ucłerpuda znaczuie ż~luga rob6w włókienniczych. 
We~ sprarwozda.ń róż~ niemieekR, zakłady ubezpie- Zarządzenie to motywowane 

nych angielskich of'gilłlIlliJzacji, czeń, jest brakiem dewiz na pok·ry-
BOjKot towa 2 c nIOs}1 Niemiecki przemysł pod cie łych zakupólw" 

Ja!ikolwiek ostatnio zaobserwo
wano na giełdzie bawełnianej w N. 
Yorku spadek cen, w granicach od 
25 - 30 punlifńw, to jednak nale
ży przypu&zczać, ze jest to s)Jadek 
('.hwilowy, po którym w:nn:l nast? 
pić dalsza zwyżb .. 

dzi~ki akcji bojkotowej zmniej wplJ:ywem ifeżymu Hitlera utra- Równocześnie m1nisreI'shvo 
szył się niemiecki wywóz to- dł 0Rromne rynki zhytu za- gospodarki zarządziło skróce
warów przemysłowych .iak za- gra1I1icą, o które walczył przez nie czasu pracy we wszystkich 
bawek, manufaktUil'y i przyrzą dziesiątki lat. W najlep.szym przedsJębiOO'g,twaeh włókienni
dółw e~trotecbinleznyClh tak rlł.iZie będzie mu.sia~ wowu wIł czych w całym kraju, zakazu-
znac.znie. że 70 proc. tego ubyt- c.zyć cale dziesiątki lat, za1I1im .ląc również aż do odwołani2 Prcte~towaniB ~geksli 
ku PlV1YPisać należy bojl!ioto- zdobędzie na rynlkalCh za~atnilicz ołwiel'anie D()wych przedsię-

wio nyclh te pozycje, jaikie posiadał biorsłw w id dziedzinie prze- wysŁawionych w złotych 
W pa!ńst1wach zaoceankz- przed reżymem hitlerowskim. mysłu_ W złocie 

Il.lych 'Jlojkot najdotkliwie.i za- Jak nas informuje ur:,ąd poczto. 
szikodlził nieaniedueIIlu WJlTWO- wy Łódź I w związku ze zwraca. 
zowi W zreorganizowanym wydziale "SA FES" niem ostatnio przez urzędy i agen· 
W wschodnich ezęśc.iach Sta· B k H dl A t d - cje pocztowe bez wykonania zleceli 

nów Zjednoczonych. an D an OW~_O" O ZI zawierających weksle przeznaczo 
Lic.me domy ha:ndlowe i wy- Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) ne do inkasa lub protestu, a opie. 

s~owe w Nowym J()(11ku i w , waJące na walutę złotych w zIOl'iC', 
mn~h miastach Sta:nów ZjedJ- została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli wydane zostało wyjaśnienie, iż 
noczonydl o§wiadicz:yły, te po przepisy o z!eceniach pocztowych 

wyczerpaniu zapasów P R Z E C H D W l\ L n I II nie zawierają ograniczeń w stosun nie będą .łut dostarczały swym ! ku do weksli wystaw:onyeb w zło-
ocIb1oreom tOW8ll'ÓW nlemlec- . tych w 2łocie. 

kieJl. Wobec tego weksle tego ro'dzalu 
Z iam:ycli pań\stw zamlOl"Skilcn przyjmuj!,\ca za niewielką opłatę na przechowanie n8.desłane w listach zleceniowych 

najdotiiwiej odiClzuwa.ią Nliem- różne przedmioty w opieczętowan~ ch kufrach, wa- . będą inkasowane, a w razie nieza 
C)'\ bojkot lisach i t. p., 00 jest szczególnie dogodne dla osób, rłacenia łiędą protestowane bez 
w ~ PoIumdoweJ. Mw- udających się żadnych przeszkód. 
nież w Kanadzie skutki bojko- Inkasowanie nalełnoŚei na pod-
ło są znaczne, miejscami zu- W podróż, nil le.nlska i t. d. . stawie taldcb weksli uskuteczniane 
pełnie wyeliminowano tam z będzie w złotych obiegowyrh, Jakt) 

!~rynk;;·;u;to!w!!ary!!~n~f~e;mi;e;ckł;e~.!!~;!!;;;;;;!!!!;;;;;;;;;;;;;;;!!;;~ równych złotym w złooie. Jedynie w tych wyr.adkacb, gdy 
na wel,slu wys~awionym w złotycb 
w ~łocie, lub w zleceniu nadawca Konkurencia Bialegoslo U zastrzegł sobie, aby wierzy teInoM 
płatna była efektnwnemi złotemł 
monetami polsldemr, 'ZilecerJa na" 
tychmiast zwracane bella nad.3.urcy 

bez wyko.nania. 
likwiduje łódzką produkcję tanich towarów zgrzebnych 

Sezon zimowy w przędzalnictwie 
zgrzebnem kształtuje stę pod zna 
kiem niepewno~ci. Wskałnik pro
dukcJi w tym dzrale spadł o Jedną 
trzecią w stosunku do r. ub. Przy
czyną tego jest obawa ~rednich ~ 
drobnych fabrykantó1f przed nad
mierną podażą. Nauczyło tego do
świadczenie z letniego sezonu, po 
którym pozostały znaczne zapasy. 
Dodać do tego należy brak kapita 
łu obrotowego, który był niezbęd
ny dla rozpoezęcia prodnkcJi. 

Fabrykanci średni i mali dopiero 
teraz z wielkiemi trudnościami rea 
lizują swoje naleino§ci za towary 
letnie, które sprzedali detalistom 
i hurtownikom miejscowym i pro
wincjonalnym_ 
Drugą powazną przyczyną\, któ

ra wpłynęła na skurczenie się pro
dukcji, jest konkurencja Białego
stoku, która ostatnio bardzo po-

waiDie się wzmogła. Od dłuższego 
czasu Łódź i Białystok konkuruJe 
ze sobą na rynku łódzkim w zakre 
sle towarów tańszych gatunków. 
O1J1eenłe konkurencja Białegostoku 
daje się silnie we znaki tutejszemu 
przemysłowi, czego najlepszym do
wodem jest fakt, że produkcja np. 
welurów, które należały do nai~o 
pularniejszych bodaj artykułów 
produkcji łódzkiej, zmalała do mi 
nimum naskutek konkurencji Białe 
gostoku. Analogicznie pro(łukcja 
tańszych towarów paltotowych 
przeniosła się ostatnio z Łodzi do 
Białegostoku, który kalkuluje Je 
znacznie taniej, 

Konkurencja producentów Białe 

gostoku oparta jest przedewszyst
kiem na niższych płacaCh. 

W przędzalnictwie zgrzebnem 
konkurencja Białegostoku dała się 
odczuć bardzo poważnie. gdyż ten 

dział produkuje przędzę tanią, prze 
znaczoną na towary białostockie. 
Wobec tego łódzka produkcja to
warów tańszych musiała się ograni 
czyć do kIlku tylko artykułów, 
które zr.ajdują jeszcze na tutej
szym rynku nabywców. Przędzal
nictwo zgrzebne produkuje obecnie 
przeważnie zimowe artyl{Uły chust. 
czane, tanie towary ubraniowe 
"trar:.svale" na kurtki oraz ,.afen· 
hauty" na palta damskie. 

Obecnie ceny w przędzalnictwie 
zgrzebnem są niższe od ('en zeszło 
roc1.nych o bUsko 10 proc. Nie ba 
cząc na to wypłacalno§ć kupców 
jest naogół bardzo słaba. tlokrywa 
ja oni przeważni.l'I należność weksla 
mi, z terminem do 3 miesięcy. 

Pomimo rozpoc ~cia sezonu zi
mowego, sytuacja w przędzalnic
twie zgrzebnem narazie kształtuie 

się niepomyślllie. 

NOTOWANIA BA WEI,NY 
NOWY JORK 

loco - lipiec 12.69 sierpień 12.75 
wrzesień 12.81 paźdZIernik 12.88 
listopad 12.93 grudzień 13.00 lity· 
ozeJ'l 13,01 marzec 13.12-13 uW 
13.18. 

NOWY ORLEAN 
loco 12.87 lipiec 12.76 paździer· 

nik 12.88 gudzień 13.00 stycze" 
13.01 marzec 13.12 maj 13.19 

BHEMA 
loco 14,87 październik 14.62 gl'1I 

Otzicń 14.95 styczel'l 15.08 marzec 
15.~3 maj 15.33. 

ALEKSANDRJA 
Sakellaridis: lipIec 15,51 listopad 

16.28 styczell 16,35 ma.rzec 16,80 
maj 16,60 

.Atshmonru: sierpień 13.16 paf..
dziernik 13.23 g'l1.ldzień 13.32 luty 
13.35 kwieCIeń 13,56 

Dziś i dni następnych! 
-1-

~ filmg W j~dngm pro.ramie' 
- II. -

Arcydzielo retyserji Llone'a Barrymore Wielki dramat sensacyjno-erotyczny p. t. 

Niewolnica danCingu Osk r a 
.~a pierwszy seans miejsca Wielki zyciowy dramat erotyczny, odsłaniający tragedię 

kobiet-fortancerek, W rolach głównych: W rolach gł. znakomita (Jabg ł'lorlag 
męski Jl. dre oann~ od 54 gr. 

Saia mechanicznie 
wentylowana. 

Wzruszające przeżycia kobiety, miotanej przez fale losu. 
Sensacja! Napięcie l Arcyciekawa treść I 

Ri,ardo (ori~z 
ł Barbara S.ao"u(b. 
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( 51 z,m, dziś Drzez radio!' 
~.30 (!im.:a~ty!Z. i muzyka z płyt 
10.00 Transmisja nabożeństwa. 

1fo n:tbożeństwie muzyka religijua. 
z płyt. 

12.10 Pomnek muzyc.zny ze stu
tlj;\. Orkiestra i Leopold Dwora
kowski (skrzypce). 

13,00 "DziedzIoznośó talentu -
('udowne dzieci". 

13.10 lIIuzyk:~ lekka. OrMeostra 
i Ma,j:t Konarek - KO"'ska (śpiew) 

13.45 Odczyt pt. "Szlakiem Mic 
k:ewiczowskim". 

20.12 Koncert popularny. Orkie 
stra i Umberto Macnez (tenor). 

21,02 "Na wesołej lwowsklej fa.' 
1'" _l • 

22.00 :Muzyka. (płyty). 

22.30 Fantazje operowe (płyty). 
23.05 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRA.,.~ICZNE 
Frankfurt (251) 
~O.OO Opera Verdiego "Otello". 
Wiedeti (507) 
20.05 Koncert (Symfonja D'dur' 

IłIJS 
PENSJONAT 

,,4 lt 1 Ił" 
TELEFON 22 

Pełny komfort. Radjo. Łazienlci. Przepiękne 
słoneczne pokoje balkonowe. Pokój bryd~owy. 

Znana pierwszorządDa 
kuchnia djetetyczna 

pod laPll~dem 

PAULI y BERGSTEINOWEJ 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEJ . ~ 

COKOLWIEK ORolsZE
- wtELOKROTNIE LE P SZ E! 

OSl g 

14.00 Koncert polskIej muzyki 
ludowej. 

Boethovena, Koncert na. skrzypce !II ___ lIIII!iRiA'5ll'Ul.:m~_m __ Er.ma_!I! 

Piel'wszorzędny Stuhlmeieter (krosna angielskie) 
z długoletnią prak'Yką. Znajomość ślos!u,s_wa 
ręcznego wymagana. - Zajęcie w godlinaah 
wieczorno od 7-ej do lO-ej. 

15,00 Muzyka (płyty). 
16,00 Koncert zespołu Seredyń

~kiego. 
16,45 Fragment meczu tenniso

wego (l pubar Davisa Polska
Belgja. 

17.10 K:mccrt solist.:w. Halina 
nlulczyńroka (wiolonczela) i Jerz ... 
Maumor (fortepian). 

18.00 Fragment teatralny. 
.18.15 Słynni artyści - Marja 

Cugiielmottl (sopran) i Ricardo 
~b'acciani (b:1ryton) - płyty. 

18.45 FeljetoH literacki pt. "Roz 
"lowa ze słuchaczami o teatrze wy 
cbrażni". 

19.15 Muzyka lekka. Orkiestra 
i chór Juranda. 

20,02 Fcljeton aktualny. 

l altówkę :Mozarta, Uwertura. S'l:U

berta, Walce Stl'UUSS:l. i LanDera). 
Kaluntlborg (1261) 
22.10 Utwory :MoIzarta (Serenada 

nr. 1, Koncert fortepianowy A-dur, 
M:11.u-ytańska muzyka oża.łobna i U
wertura "Flet zaczarowany") 

Strassburg (349) 
20.30 Opera. Verdiego "Truba-

dur". 
Londyn (342) 
22.00 Recital skrzypcowy. 
Mediolan (368) 
20.45 Utwory Griega (Suita 

"Peer Gyntr, Wesele karzełków 
Koncert fortepin.nowy .,Olaf Trig
V3Ison"). 

Rzym (441) 
20.45 Opera LconcavaUa. "Pa

jace". 

W okrr.§-~ l~iDi ~ruGK7EiN "TERESA" 
III KOft[I'USZbl' fl7 tnl 2~8 91 czynna do • Wydają naJwytwor. 
Ił • ~ fi &I, ,. J - 15 sierpnia nlejszą robotą.-

Nowootworzon!l Sklep galanteryjny 
•• II 

GŁóWNA 52 
poleca po eenach najnUslych 

KOSZULE, KRAWATY, KAPELUSZE 
ora::! wszelkie artykuły galanterji męskiej. 

Speci. Koszule męskie na miarę z własnych i powierzo
nvch materjałów. 

STWARD'iIEN/f 
NASKORK.4 

P Ił lt I 
W f H f ~ ~ l ~ ~ I [ l n ft I ElekirY;:~:ChnOn~jnl~:Z~C~~ne po 

hEllUHlE IlHORIlO 
WEIIIBRYCZnYIlH ł I!Ilu1R~YCH 

.iositała l" IiPlo "* 
oro:enleslona illU na &I 

telef. 189-33 
9 uno do 9 wiecz6r. 

p O R A D A 3 zł. 
Dzieci i kobIety przyjmuje koJ5eto

lekorz 11-1 i od 3-4 pp. 

Warsztaty reperac)'jne. 
Przewinięcie motor6w i dvnamolJla
szyn. Instalacje elektryczno alły • 
światła I sygnalizacji wykonywa 
Pnr:eds. Inłrn.-li!lektro-M ecl'lan. 

aur", RAK 
Cegielniana 19 

(dawn. Zawadlka 12) 
Telefon 214-11 I 248-86. 

Wy~orow~ Oferty pod ,,8tublmeisŁer" złollyć W adm. 
nin. pisma. _______________________ -M ____ ~-. 

pO ,-a 15 aloszg II A"':" Wie .. , te !tsh,łka jest twoim naJ
"'@iU lepszym puYlacielem, a więc śpieSl 

i %8piss SU~ do najpopularniejSlej wypotycaalni ł:sl~łek WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM IJ.-rJ flł~ Mi "Plotrkow~~. At 

" l' \7Hl przy CaS1n18. U POLECA 

I ~~l~~n'~ ~·~t13:_~ił!_:: Abonament 1.50 bez kaucji. - Oddzielny dział 
dla rnłodziety • 

~--------~--------------------~ 

Zakład Krawiecki 
Męski • 

zosłał przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 44 na 

ul. ~~on 19208~c:za 12
1 

~---------- ------------
Do akt. Nr. Km. 711 11984 
OBWIESZCZENIE. 

Komomlk S!łdn Orodeklego w to
dsi rew. l8-go 218m. w Łodl!li, pr.y ul 

Rzgowsklel 52 n. lIB.sad.lle art. 602 K. P. C. ogla
Sila, ie w dniu 26 lipca 1934 r. o 
god!. 11 m. ~O w Łodzi prsy ul. 

ul. Wólczllńskiej 253 
odblldl!lłe sill publiczna IicptacJa IU
ohomo~ol, a mianowicie: 
mebli, legarII, radjoaparatu l komple 

tu marmurowego na bIurko 
oszacowanych na łllCZn'l sum(j lit. 

1085.-
kt6re mołna ogllldać w dniu licyta' 

oji w mIeJscu sprceda!y, w czasie wy' 
i:el oznaczonym. 

Mdź, dn. 20.7.1934 
Komornik Adam Ml6z 

Sprawa B-ku Gosp. Kraj. p-kc) A. 
Lutrosińllkiemu. 

........................ 

H I II" 
" n Łódi. Andrzeja 1. 
PPlvlmule wSlelkie .oboty, wobodlC)
Cle w lIakres CI'VBllc.enła S'fb, 'rota 
,owanla, c~lllinowanl8 i drutowanIa 
possd.ek. SprsC)tonle biur i mle8llka 6 
oraz pakowanIe okien I drwwl na 

zimę 
ceny nlsll:le. 

"Fel. 1Q8.4' p".. nrmy RESTEL 
C.,nny do godz. 7-8). 

'Skla Z~DIY 

nowe i używane. 
CENY NAJNI~SZEI 

A. WAJ M 
Sienkiewicla fi 

Tel. 191-00 
UW AGA: KupujQ ł pntyjmu11l w 1t1l-
mIet meble, dywany, pQr6elany, • 

A 

do wyroMw d.ianyeh p. f. 

c aU 
,_____ t.-_ 

Kra s 

11!7 l różne tlp~~ domowe. .., ----_ ...... -:-. .. _-...... 

•••••••••••••••••••••••• 
Do alit. Nr. Km. 9081!4, 

OBWIESZCZENIE. 
Bornom1k 8!ldu Grolhklego .. ~ 

dIi, rew. 18 lIamleslkały w totW pfty 
. ul. R.gowsł:l.eJ 52 

Ila 28sad.ie 8:rt.609 K. P. Q. 
ogłaua, te w dniu 26 lipca 1984 r. 
o god.l!. 12 w Łodzi pr. y ul. 

W6lczaflskiej 255 
odbędzie się publiczna licytacja ru
ahomogcia mianowicIe: 

mebli, zegara i radjo-aparatu 
oSlaeowanych na łi\czni\ sumę .ł. 960 
które mo!na ogllłdat w dniu licyta
cji w miejscu sprzedaży, IW cusle wy
~ej ollnaGsonym. 

Mcli, dn. 20.7.34 r. 
Komornik Adam Mr6z 

Sprawa K.K.O. m. Poznania p-IIo 
A. Lutrosińskiemu. 

LODU 

leb rur 
100 Sitak do untrllIneao *~_ 
Ilowe lub stare kupI" .. 

telef. 18j-19 ---- ----------------~ 

e 

Gabinet k08met,k1 
leQllnloseJ I toaletowej 

z. ZWA E 
dvplom Unlwersvteokl 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wa.lklch 

dełekt6w 08". 
Usuwaale beapowrotnle I beK 
ślad6w axp8oCłowoh włoe6w. 

Prlll'JmuJe to-ł i 4 -8 wlea. 

od najmniejszej ilośoi dostarcza MŁODA panienka b. skroDl
B. Rubinek. Południowa 39, nych wymagań poszukuje kon· 
skład Nr. 43, tel. 148-05. dycji. B. chętnie na wyjazd. 
Punktualna dostawa do mie- Dobre refereneje. Teler. 215-79. 
szkań prywatnych. 992-10 

Prut FELIKS ALPE 
przeprowadził się na 

Al. Kościuszki 5S, lewa ofi[yna II piętro. 

KINO-REWIA D:./:iś czwartek 19 piątek 20. sobota 21 i ni~dzjela 22 lipoa r. b. ł{)a scenie! 
Zrzeszenie Artystów Scen Łódzkich i Warsz. pod kier. artystycznym Janusza SZYNDI!..ERA prezentują plo~ram Nr. 4 

Pomorska 89, Tel. 248-05 
Dojex' tramwajami O i 4. 

•••• 
NaJłałis:zy teatr w Lodzil 

. W J P /1 ZA' Pełna humoru i satyry lewj. w 12 obras:och • udziałem :lina-

I 
nych wesołk6w Hanki Radwanówny, R. KOnó!.lrZ8W 
skiej, Vi ci Cari, I. Or2zy, Józefa Szyma"skiego 

• i Janusza Szyndlera. 
Kapelmistrzl ARTUR KOCHANOWSKI Dyrekcja: M. ZNAMIROWSKI. 

si Ż Na ekranie AOlnans a ekral'lIe 
Przepiękny film p. ł. 

Wp:~~~f~k;~6:~~~ [b8rle~ farrel oraz Manren O'SnIliW81 I H. B. Warner. [eny kryzysowe od 54 gr. ~o t09 gr. ~~~~ l~e1~d~1 Icf~~. ~zl\~~r~ 
tek, piątek, sobota i nledsielll Sala wentylowana! Poc,;ątek o g. tej W., w niedziele i ~więta o 3-ej. Pacz ostatnió wy:lt-;p6-o'; v:i~d:. l:l. j j WiC-r.l 
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nosi bucik Zawadzka 11. 
z firmy SP:~::i:t~::~ obuwia . mQsMi800 

Dr. I. iberU81 
:horoby skórne i wene
ryczne, Elektroterapja 

Zawadzka 10. Tel. 106-30 
Qrd,nule od 9-1 I od 5-8 • ale· 

dalele I 'wlota od 9- f. 
Dla pań oddsielna pocsellalnla 

.0--_______ -_ .. _ --...-.-.. 

Dr. med. 

Dr. med. 

Meller 
Chorob, weneryczne, moozo· 

płcIowe IskOrne 

Traugutta 8. Tel. 179·89 
p,.,lmu!e od 8-11 i od 4-8 wlec •. 

w niedzIelę od 11-3 po po pol. 
dla pań oddzielna poczelłalnill 
Dła nieaamotnyeh •• ny 

lec.nlco •• 

.... ---- - -----

niewiażski T R Bpkt6P1 1\ n 
Do"rócll Specjaneta chor6b weneryoanych 

'peoJ.1fsta chor6b •• n.ryOlln,C:h, ekOrn,oh I moczopłciowych 

aieiiRnie
h 

~i;mo[jPi[io,ir Cegielniana 4, tel. 216-90. 
ladrialla 5. tel~. 159-An prlirimuje od 8-1~ i od 5-9 wiecz 

liII ClI ~ W nied •. i 'wieta od 8-1 popoł . 
.. ",m. od 8-1if rGDO I od 5-0 • Dla pań oddzielna pocaekalnla. 

• 
• Dledallle I 'wIQła od D-ł 

Dl. pa' odd.l.lna poc.ellalnla 
• I 

Doktdr 

KLInliBR 
Dr. med. 

He Róża ner 
larułowlelll g, II piętro 

Tel. 128-98 
.".. ottor. wan."on.. ek6rnrch ChorobJI weneryclEne, 

I włos". (porad, "Ilaualne) mocIEopłciowe i sk6rne 
Andr:!eJ_ 2, tel. 132-28 pr.,'mllle od 8-tO rano I 5-8 pop. 

::aVoi8 "B 1\ liA T BLA" 
PiotrkawsIla 94. . Tel. 240-50 

Dziś i todziennie prezentuje . 

,aUlllIORK( ~~ Kl~[ll 
18 "niedyskrefnych" obrazIiw Z prolilgism 

Przebojowe piosenki. - Najdowcipniejsze ske
cze. - Rewelacje baletowe "Trio Aleksandryj
skirb". - Świetne recytacje J. Bokojemskie; 
i t. d., w wykonaniu ulubieńców Łodzi pod 

wodzą ,,']~omasl\a" 8em polińskiego. 
I to wsz,stko od 7 5 gr. do 3 zlotJeh. 
Początek punktualnie o godz. 8.15 i 10.15 w. 

Dziś o g. 5 f' V fl! 7. udzialem całego ze-
&; spolu artystycznego 

teatru ~Bagatclu"'. '\t' cj ścio bezpła~ne sa minimalną 
opłatą za konsum e. 

Lekarz-d9ntysłe Dr. m:;d. 

P. HUrlUlclOW8 S. Kr ńska 

Dr.S.Kan Dr 
Spec. chorób skórnych, we· 
nerycznych i moczopłcio

wych 
przeprowadził się na 

UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45. 

Przyjmuje od 8-2 I od s-a .len 
W nieda. I §wleła od 8-2 • 

Dr. 

Staoillnw 6aWiOsMI 
poło!nlatwo l choroby kobiece 

Bałucki RJnek 3 
Tel. 148-90 

przyjmuje od 4 - 1. 

Dr. m.d . 

Peliks TURyn 
Chorobv wewn_',zn. 

Spec. narząd6w trawienia 

przeprowadził sha na 

Ał.ltośtiuszkl 22 
(PiotrkowsKa 79) 

~el. 133·05. Goda. 5-7. 

~.iJmuJ. od D-II ,ano I od 6-8 III' III' nied •• I §wlętll od 8-10 rano Piłsudskiego 36, tel. 141 95 Cho, skórne I :an~;'Qlln. 

W aJedlll:r :. ::.ad tO-12 4 Dr. med. Ir.H. MRRr.nlł~ Ordyn~t ct::1~!~~U1~nIE SIUDII~!!lp~!rl'~~ji~.,~~-lpOp \V B rt E KULOGi cz Ił R 

M Ruo
drllnJeo u OK~LlSTA R UU ~ (will. p. Szarocanik) , zawad;k~ ',','J':tlllll-Só 

· u~ li Od .~~!~!~~~~i~~~inet L. IDE iM N EychnBt ilkób " .. ~i::=:%~;{".~=~'" 
AKU5Zf!RJA I CHOROBY KOBIECE na ul. Piotrkowska 113 Stacja zapobiegawcz. 

p,.eprowad •• , elit n. ullcQ tel. 1115-17 ~pGoj811.Qa &hor6b Wfln6rtcllny:::h, (spoc. cJJOr. wevm. i dziec i) cz,n"a całą dobtlo 
Pomorl". 7 teL 12784 C d ć f n I 5 7 skó,nych I mocaopłclowyoh rrzY.l·mu ie od dnia l-go lipca p~..t. •• - o I . pr.,Ję -.. - • L.,cSDnIB nlllmo"y nj""iOWBI Dla IłU oddzielna poc •• t ..... 

pr.,Jmwfe od ~ •• J. II 4111 1/ iII " " UOIUDłDł- II> Porada 3 _t . 
.... ------.:...---- - Dr. med. Cegielniana 15, n. .. ..ł)4~ ••••••••• ~Oło •• "." 

N. (iDrt' mJ\edZ' ER Dl. Oall-doll·Cl tel. 148.07 KOŚClI&J~i:n~~ I)dil~~:~r:~~a, co PrayJmuJe od god •• 8 - 11 raDO IN tODZl, Śródmiejska 12 tel. 111 ·24. 
od 4 - 8 w. W "led.. I śwlfłta codltiennic od 3-4 popoI. 

od 9 - 1 po pał. 
Choroby skllrne I wenerynne 

Zachodnia 14 ELEKTR~~A;~~~GRAFJA .Doktór Dr. D. Allerman 
telefon 18D·49 (zdJęcia p'lld6wc.ynno'clowych serca) R E I C H E A H 

or',Jmuje od 11- g J od 7 - 8.30 111'. przeprowadził się na . . , AKUSZER-GINEKOLOG 
III' Dled.iel~~a od 10-fł w pDI ul. NarutowicZI 42 SpeOle.hsta ohorób skornvoh d.t . 

Tel. 184-91 5-7. i weneryc!nych przeprows Zł Się 
IlIłYNI(4 leeaenle nlemooJ płłlloweJ . na ul IUtDRZBJB 31 

D '. PołudniowI Z8. fB~. ZOI·9a • r .JozelChaln 8 SZUitJi\CHER ~';b'd.,:,~ ;"!1,!~.'--: .;:. teL 137·09. 

'""e. ~\=i;:~r:i:kuokar. Ct,orObY skórne i wene· UJ O ł bDrO' mW·
d

. U S b I' Dr. Peldman 
ordynuje Ul lIalDczo~ \V"e ryczne n n 
lak .~~___ . II _':-.. "Olrko"'lka 56 tal. 148-62 przeprowadził się na ul. puepro:~:z~;,:~;n:aOI08 

Dr. med. Płlf,mule od 1
1
/8-4 pp. I o 6- 9 w Clllelnian. 11 tel. 238-02 ul. Kilińskiego 113 

Artur Banasz w nied .. t 4wleta od 10 - , Pf/· Choroby wenerycllne, moo.o-

chirurg-urolog 
W610zańekB 23, teł. 139-88 

pr.Flmule od 4 do 6 pp. 

~"-----. ...- - -----
leczenie 

krOtkloml f~amł radlowpnł 
(,'horoby stawów, kośoi, mięśni, 
'lerw6w, sk6ry, narządów we
wnętrznyoh kobieoych i t. d. 
w gabłneołe terapJI fląkalneJ 

Or. POLAKA, Nawrot T. Tel. 164-:U 

Ceny le~l!nlc plo ław e lokOrne (Nawrot 41) Tel. 155'77. 
PraJlJmuje od 8-12, 4-0 .... 

w nledL i Iłwic:tll od 9 do , po po 

Dr L Czarnul-Uł Dr. med. • L~~!~!5!.:~O!~!A" 
• • Z Pinele ska dentystrCllny przeprowadził się na - W Gł6wna 9, teJef. 142-42 

Ul PIOlrbowsllą 62 choroby kobleQe pnyjęcla ~:J:i~isc~~~a:~b! midcie R n praeprowad.lła elę " 
• • . Pomoc akuszerYJna. Opatrunkl, 

Obecnio praktykuje Odaóska ~8, m. 4 zastrzyki. Analizy lekarskie. -

W •-echocl-n"u tel. 108-01 Lampa k~j:::"~i~Roentgen. 
II. wznowi przyjęcia 6 sierpuia rb 

willa "Kościuszko". Przyjmuje od 4-6 ppoł. Porada 3 zł. 

----------~-

Do akt. Nr. Km. 502/33, 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grocll!kiego w I.ó 

dlli, rew. 18 Zam!esl5kały w totlli pn1 
ul. Rsgowskiej 52 

na lIasad.ie alt. 602 K. P.o.. 
oQlaua, że w dniu 27 lipca f. I 
o godll. 111 w Łodzi pr., ul. 

Inł. SkI'lywaM I 
odbęd1!ie się publiclna lIoytuJ' JIIt 
OhOmOBQia mianowioie: 

U-tu krosien mechaniczn,ch 
ouaeowrf.nych na łąc.ną sum~ zł. 4800 
które moina oiJlądać w dniu lic,ta· 
cji w miejscu sprzedaży. w clIasie ., 
tej oanalJonym. 

t6di, dn. 21.7.34 r. 
Komornik Adam Hp" 

Sprawa Tow. Ubesp. • Port· ,-lio 
A. Llfuycowi. 

----------
Do akt. Nr. Km. 10871,gaf 
OBWIESZCZENIE. 

Komo.rnilt S~dtJ Grod.klego w to
dEi rew. 18·go 21am. w todlli, pr.y .1 

Rzgowsklej 52 
n. z8.sad.l.e art. 602 K. P. C. oQła

ue, że w dniu 211 IIpu 1934 t •• 
goo •• 11 m. 110 w todli przy ul. 

u!' Wdlolańslliej 253 
odbędsle slę publiczna licytacja nt· 
()homo~ai, a mianowicie: 
autobusu osobowego i lustra trem. 

oszacowanych na łl\azną 9umfi ~ł. 
750.-

które motna ogllłdać w dniu lic,ta' 
cji w miejscu sprzedaty, w cllllsie w,· 
tej oznaczonym. 

Mdt, dn. 20.7. 1034 
Komornik Adam Mr6, 

S"ray,'II St. Zawadzkiej 
p-lIo Sł. Bechliński j 

Djwląkowy Klno-Teałr 

"Przed iaśnie" 
Dziś i dni niłsicpngt:b! Czołowe arcydzieło produkcji europejskiej p.t. 

Żeromskiego 74. 
tóg K61pemika, tel. 129·H8 

" ysią i dru an C" 
W rot głÓwn.: Iw n Maziuchin, taU Isienko i , nie Fedor .. 

Nastąpny program: "Rozkoslna DrlJgoda"W l'oli głównej KA'fE de NAGY. 

Oeny miejso: 1- 1.09. II - 90 gr., lIT - 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr 

Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele o 2'odz. 2-ej 



~t~t~ __________ ~ ____________________ ~a;.Tn!,~~~~~~·~~~~--_~ __ T~ _________________________________ , Rr.'~ __ 

.1········OGLOSZIENIA DROBNE ••••••• i 
Irttna"",=·:m~. ~I' ~o W~NAJĘq(A s~ep i dwupoko -PENS~O~~T .. M~RYSIENK~" -Inz Ił Ił łJ S S J\J{ SPÓLNIKA 7ó k~mts.łem 6,000 It 

IIIUI J Jowe nueszka.rue. PIotrkowska 165 dla dZieCI 1 mlodzlezv pod kle- , • • do powiększenia rentownego praed 
at ' 'U'ad ~tć d k' .. . f hl tłumacz przysięgły • b' -t a. prz JDl:' - .-u....... _'lo. 

• . ' IV}. om~ u ozorey. "!n lem ruLynowaneJ. , re an- NARUTOWICZA 47. TEL. 245.08. SIę lO/'" w y:ę. \.IR • .., IMIU. 

l!!1ęS MARY zalat~a przVlę' •• , . J' .~ ' , .. kI, otwart~ o.d 15 ~aJa .193~ r. Dział akademicki przy , K,ancelarli 111_ ,~Pewny" do a.dmłn. 
Clą na, wyż8.le ucz.elme zagram '.ADNY pol5.ój do wynajęda od in. we WłodZImIerzowIe. SIatkoW' lawia wszelk:e formalności, swillza- -
t,}zn,e. -Udzi~la~ lekcji -i~zyków raz z ui'yw!l.,nośdą. łazienki i tele- ka, tennis, p,ry towarzyskie. ne" przyj-ęciem do ~s%}'stkloh Wyż- RĘKAWICZARKI do maasyn sa-
angielskiego, francuskiego, - nie- fonu. Piotrkowska. , 51, li p. ot 41 Ma1rja Gincberżanka, Włodzi- uych Uczelni zagranlcznvch. -4 neczkowyoh 1 oerowaoaki mOgfł 
mieckiego, włoskiego oraz zała- tel 212-08 og-lą.dać można mIędzy rrtierzów, poczta "Przygłów", się zgłosić Lipowa •. 
twia wszelką korespondencję. 13,30 _ 16 i 19--20 n Aleja. 
Piotrkowska 24, m. 7. ' 

~ -- • MIESZKANIE 3 pokojowe I p. WŁODZIMIE;RZóW p.o~ ... Piot-
PAN, który w "Głosie Poran- słoneczne wyrem O,D towane do ; kowel?'. PensJonat "Ąhcla . Ry-
bym" ~głosił, ł:e przygo~owui~ do wynaj~eia Połqdniowa 28. ł dlowe] l. Tenenbaun:owny pole-
eg~~ów na kie~own~ka lnura __ ' __ _ oa poko16 w p~ęJ~Dle położo?e] 
prosb l był U .. mlll~ dUł,?> - .8 b.m. "- i. ;.;: _. Iy ' . ',.,. willi 'w lesie sosnowym, Pla~a, 
pro8zo~y.-iest ~ 'podanie' ' a,dresu , UW~AL ~~d~~ ~x;n~ł:>1~:wa~y ~ l',zfl'kj;l., , JmQhni~_ wykwiH'tna na 
w admmlllJtracll 7846~3 p,oko], ·parter, front, .~o . wy~a]ę- l ~ąd,anie dietyczna. Ceny :b, przy

Ola od .zaraz Al. KosqlUszkl 27, I stępne. Wjadomoś'q: TeJ. 136-47 I H .... I SIINUIlilL I m • . 4. . "'" . 'w g?dz. ran~~cb. .. 7860-3 

DOM ' do sproledania, , 6 mieSI-I,', Uidrowiska I"'" k.P~]·~~~~e~;;r~t, :ó~ąas~, ~;ą~oą~ 
:kań, przy ul. Tr~backiei 58, w = 

I;;;..' _Rli_De __ I' NOTORY (Ie~tr. 
REWELACJA!! Znany renomo
wany zakład fryzjerski l. Jaku
bowicza w Łodzi, Piotrkowska 
60 -(w podwórzu) postanowił na 
sezon : letni obniżyć ,eeny. Gole-
lenie 20 gr., strzyżenie 40 gr., 
mycie głowy 30 gr., masaź 
elektr. 20 gr. PielwsllorJ:~dny 
manicure 70 gr. Spieszcie wszy-

Okazyjne, u:aywane i nowe po ce
nach najniiSlYch. Pnełąunlkl, 
gwluda-tr4Jkllt I ro.ruanlkl 
własnego wfrobu. Wafs.tat, reper., 

przewijanie mlłUVn, instalacje 
, ele)ttr. 

lot J. RE leHER I S-MB 
PołudniOWI Za. fiL ZI-000 

scy tłumnie do Jakub~8~~Jla~g DNIA 10 1łporj Q-1OdL • " kolejo 
, , ' , ee dojazdowej LóM - PoddębSl 

Chojnach, lub Jamiana na 'L ' M · .. ., a;; I Pełne obfite utrzymanie zł. 5--7 
mlliejue O 1- lob 2 mieszka- ~! ISKO s!lcbe,.Jasy spaląkie. ~ dżiennie. Śliczne położenie. Kor- PLtf8KWY wytępisz bezpowrotnie 
nl'''ch moAll·W1·" 'w ml·es·.l'"" Wł' S" , PIlIca,. ' 9a,rdzo ·~nio. RL:gowska ty tennisowe; Bli inf. Łódź, tel. . C· 

wykra.dziono mi słoty segarek. • 
Pana słodsieJa., uprsejmle pronę O 
zwrot za. nagrodą Ił. 30. (dytkree~ 
zapewniona.) , Wla.dysław ltronmau 
PiotrkoWIBka. 101, pop1'Słem& oftG1, 
na. 1 plętro. 

a "'.. ".. 72 D tk ki - ł tylko świecą FUID.lgatore - lmeX. 
domos"c' u aospodarza TrAbacka • l ows . 800-4 206-90. k' .. ~ w ______ Przeprowauzamy tlezynfe cJę ml,e8Z 
58 Chojnv. - kań pod ~w::.i.ran(lją.. Zgłof'zenia: te-

MEBLE 'gotowe, pojedyńcze i kom 
pIety od skromnych do najwykwin 
tniejszych (od zł. 500.- za. konr
pletne urządzenie pokoju). Wszel
ka zamiana. Poleca. wyt.wórnia 
S. Bętnacki, Piotrkowska 275 t61. 
231·80. 

KOMPLETNE urządzenie stołowe
go pokoju kauka,ski onech oral 
nowoczesny korytarz do sprzeda· 
llia. Wiadomość łeL 139-17 obej
rzeć od 5 - 'I. 
----- -- ~ -~. 

KOMUNIKAT. Za1rład zeaarmlsłrlow
ski i jubilerski I. SQŁOWIEJCZYK 
(egz. od r. 190i) ... ladamia SI:. Kli· 
lentelę, ii dn. 15 bm. przeniósł swój 
sakład a ul. Piotrkowskiej 27 aa .1. 
PIOTRKOWSKĄ 54. Uwaga:. no
wym włdClicielem aklepu prz, ulicy 
Piotrkowskiej 11 nie lDam nic •• pól-

ne,o. 

I I 
DO WYNAJĘCIA pokój I pi~
tro, fronł, Z utywalności~ telefo
nu i łazienki. Dowborczykó" 
(olu,Ijusza) ', . teł. 110-50. Ogl~
dać codJi~nnie, prócz niedziel. 

DU~Y pokój . frontowy I meblami 
lub bez ta,nio odn&jmę. Knfń~ie
go 89 m. 8. (obok poczty) · telefon 
j09-65. . ' 

00', WYNAJĘCIA 4 '1 5-poKojowe 
mieszkania. z wszelkiemi wygod&-

. mr; windą, w pierwszorzędnym ' da
mu, w centrum miasta.. Włltdomość 
u Sp. Banku przcmysłowcćw L6dz
kich, Ewangelicka. 15, tel. 218-58. 
A:dmwstrator Oberlll.nder. 246-3 

ERONTOWY lłoneczny 1lmeblowa. 
ny pQkój do wynltję~ Winda, 
centra.lne ogrzewa.nie. Telefon 
1122-11. 

Na UPALNE DNI 
Voile bawełniany zł. 0.96 

Mousline bawełniany zł. 1,0'8 
Batyst drukowańy zł. 1.0'8 

Satyna - drukowana zł. 1.14 
, , Etamina wz~rzyBt~ zł. 1. 77 

'Wielki wybór , artykulów kąpielowych i plażowych 
oraż leżaków i foteli ogrodowych. 

WSZYSTKIE DZIAŁY BOGATO ZAOPATRZONE 

OPłut Slf MolnA BEI Itoń[AI 
O.ob" chcące si~ pi~knie i równo opa
lić, • nie anoszące bezpo'rednlo .łońca, 
mORą to uczynić nawet w dnie belsło
neccne . .wystaresy używać kremu bron-
31ow8go "CZARODZIEJ" Lab. Chem. 
Dino\. Krem ten nadaje słórse natych-

. miast piękny bronsowy odcień. Nato-
m.last puy opalaniu silt na słońcu, prsy uprawianiu "portów na po
wletrcu, przy cod2;iennej piel4;gnacji twarzy i rąlr, nalety równieł 
st,osować kr~~ "C.ZARODZIEJ". ale koloru białego. Krem ten za
Wlerlł skład~lk~ odz,wuo'blologiccne, -cholesterynę I izocholestery..nę, 
ktd~e przemkaJą głęboko w warstwę podskórną, wygładzając smarsl
cllu i chropowatości sMry, cz,niąc hl miękką i aksamitnie ~gładką. 
Zab~zpiec_Jla rowl;tił!t przed szlrodliweml promieniami słońca. Pamie
taICIe więc: tak. dnie słoneczne. ja, w niepogodę krem "CZARO. 
DZIEJ" Lab.' Chem Dinol. 

INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
I Szkoła Kosmetyczna 
Zstw. pnel Władze Państwowe 

MIMAR 
pod . fac:h. Isierown. lekarsko 

Prez. Narutowicza 9 
'Yel. 122-09. 

prlyjmuje od 11-2 I od ~8. 
Zapby lUl następny k':lr5 ~rwaj" 

WlaODZlPlIBRZÓUI 
Pensjonat liTr., Lilie" 
inż-owej H. Russakowei 

i N. Wajcmanowei 
Własny 12-morgowy Jas. Piała w po
blitu. Bofsko aportowe (siatkówka, 
kouyk6.ka. ping-pong). Słoneczne 
pQkoje. Wy~m lenita kuchnia. Pierw-o 
slorJlltdna obsługa. Dla dzieci i mło-

' d2ieły szkolnej troskliwa opieka, 
Zgłoszenia' lIa , miejscu, • l.odzi tel. 

245-08. 

!E-fon 120,77 i 156-59. 

Do 'basenu I nłł plałe! 
Jedynie trwały 

nieszczypiący tusz do ~ 
TONICnE 

"MADELYS" 
PARIB 

laódzkie WąskotorowI 
Elektryczne Koleje DojazdoWI 

.pdlkl AklJla 
zawiadamiaj", te 

od plqtku. dnia ao lipca 1 ..... 
oruchamiono stał" komunikacjo aułobulOq _ lII1da 

l6dź-Pabianice - kolullnl - lIlk - ... 1 •• 
Wola-Woiniki-Slerldl 

podług nastopuj'lcego rozkładu jua,.: 

z Łodzi 

z Łodzi 

z Łodzi 

z Łodzi 

OdchodZI do Slarldla 
(dworzec autobosowy ul. W61old6a .... 
o godz 6.85 i 17.00. 
(plac Reymonta pocfUami a. W.B.~ ..... 
siadaniem w ' Pabjanicaoh UB auto ' 
o godz. 9.20, 12.40 i 16.40 

Odchodll do liski 
(dworzec aotobusowy 01. W61ol8Aeh •• _ 
o godl. 6.35, 8.30 i 17.00 
(plac Reymonta pociągami Ł.W.E.K.D •• paeo 
siadaniem w Pabjanicaeh na aułobuI) 
o godz. 6J!O, 8.20, 9.20, 9.40, 10.00, 12.90, 18..,. 
HUO. 15.00, 16.20, 16.40, 17.40, 20.00 i ILOO 

Odchodll I Slerldia 

KRYNICA Dl) ak" Nr. Km. 1520113 r. do Łodli 
OBWIESZCZENIE. . do Łodzi 

(bezpołrldnio) o god •• 8.80 i 1..- ' 
z przesiadaniem na poctwi Ł.W.B.K.n. w Pa' 
bjanicaeh ul. Lejna, tel. · 354. (Droga ' do "ZaciszaU). 

, Ką.MF~RTOWY PEN~~ONAr ., :10511" 
.- -BelanI Han8mnOUln":~'I " _, . 

, '~: (dotyćoct. wie'lolełn. Wł8~e. ~p~n8j. , w Z~k~panem)" ' 
PiPo- - połołenie,dród laso. Bieżąca woda ciepła i limna 
w pokojach. Tarasy balkany. W . pobliżu basen i plata. 
Własne auto ba.płatnia do .uirtku P •. T. Gości 

" do łazienek I • powrotem. 
Kuebrua na żlldanie djetetyczna-W sezonie I i ' III ce

ny znacznie zniżone 
= Sezon od 15 'go maja do 31-go paidziernika. =-

'. P' r-eD' u' m· Brata ' mleelęćsna "Głosu Porininel!O'- ze wSlilystkiemi do- ' 
, datkami wfnoei w 'Łodlł al. 4.60, la odnoszenie -

40 ",o.s" & prseafł1rQ pOCltow" w kraju ' - slo 6.;~, sagraniaa - zł. 9 ..... 

KOMOrnik Sądu Grodlklego w ~o
dsi, rewiru 18, lIamie.skały w todci 

, przy ul. Rzgo •• kiei 52 
na z,ll5lldzie .art. 602 K. P. C. ogłasza 
, je w dniu 27 IIpe!l 1~3. r. 

:0. g. 13.10 'w todsipr.p ul. 
, Ogrodowej 7/g/U 

, odbądsle 8ią publiczna licfłacja ru
"chomo~ci a mianowicie: 

• maszyn do wyrobu pońclocJl 
oszacowanych na łącln" sumę d. 1200 
kt6re motna ogl"dać w dniu Iicfta
cji w mteJscu sprsetld" w ClAsie 
wytej oznaczonym 
, ł,6dj, dn .. 21.7. 34 

Komornik Adam Mról 
Sprawa B. Szoppe p-ko O. Zdlienic-
kiemu. ' 

do Łodzi 
do Łodzi - , 

o ,godz. 6.80, 8.36, 11 . .0, U.M, 19.00 i 19.M 

Odchodza I tasku 
(bezpośrednio) o godło 7.30, 15.55 i 11.10 
z przesiadaniem na pocilłłli ~. w. B. K. D. 'III' 
Pabjanioaoh 
o godz. 7.30, 9.85, 9.40, 11.00, 18.10, 12,40. 
13.40, 15:00, 15,55, lS.SO, 17.40, 20.00, 20,5/), 
21.10 i 22.15. 

UWAGA: Bilety kombinowane I przesiadaniem VI Pabjanicaoh 
sprzedaj~ konduktorzy pociągów Pabjanickich B. W, 
E. K. D., oraz konduktorzy w autobusach. 

nlllOSlenł-!II .a wiersz milimetrowy 1-szpQ.ltowy (strona 5 szpalt): 1-8Z11 strona 2 al.. RelIlam, tekstam 
q , U redakc,jnym Ił. 1.SO; w tekście: z saIJtrzeieniem miejsłlla 60 gr., bel .llsłrseAenla miejsca 
30 gr., nekrologł 40 git. 2Wfclajne (stl'. 10 slIpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. illl wy,ac, najmnielIJIIe ogłoD.anie Il. f,lIe 

POllukiwallie prac, 10 fi. ae wfra&, naJmniejue al. 1.20. OgłolJlenia IIlreCI,nowe i Ill4lu~lnowe fI! Ilo Oglo' 
B~kopis6w ,redakcja Qie zwraca. . MIenia lamlejacowe ohUclene l1li o 5QO/o drołel, flrm II1Qr. 1000/0. Za ogłos.en ia tabelaryc.ne lub 'antal. dodatk 

_______________ ---___ ..:.--.;,....----!l!-.-..... ,-,-_. ___ , __ ' _'" . ' 5QOJp: Oglbssenla dwukolor. o 50/10 drolel· ' 

B.dakiol' odp.: Stanisław Rożniecki ,. Ze. WvdawniQ'w~ . • fraąa''. ~da1lłUł,au lIP •• . CIp. odp. Eugeniusz KroDma~ W drukarni własnej Piotrkowska lOr 
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AGNUS HIRSCHFEL.D 
(ParyS) 

~$Ia rasal 
Rys. specJalnie dla .. Rewjł" Stan. Prusla k 

j~ W sl)l:awie Roenma Gooring 
i Goebtbels. 

, iWJ oinrie. poprzeOJzaij~ym 
azade6.stwo SO czerwca 1984 ' r. 
zar6wno zagranicą, .\ak i w 
Niemczech często odczuwano ił Trzeba stwier'dlzi!Ć. 'że w tam 
POll'ÓW1QY,wano postacie Wd!lJhel~ tY)Clh czasacll\, kt,6rycll jeszc.ze 
mai n iI MdIIfa Hitłeł"R, jako t)'l wojna §/wliaitowaJ me skąpała 
py, po(krewme pod względem: we krwi, metody były mniej 
chall"akterologicroytIn. I rzeozy- bTIwtalne, niż Po rzezi ludzkiej, 
wi!ście: kif:o ,~exwował obu w 'Jaka: sie, w międzyczasie odIby
ItYJlll samym wieku, np. około hl .. - :w; tamtych cz·alsaJCh nie 
40 roku tycia, ten ni:e może po: stl1ze1.ano popro,SJtu w leib sta
mitną~ liJcznych cech zdumiewa: rym przyjaciołom i {owarzy
jl:lJCego podobieństwa~ jakie tst- szom, ulIlliemoiJliwiając iJm jedy 
lIliejąj w "podlrI6~ującym cesa- nie istnienie drogą hań.!bią1cyoh 
.rzu", ]alt 'nazywano 6~zesne- iJ)lr'ooesów. Nie z.almy1k.anOl i\cl! 
!gO władc·ę i w ,.podlr6żująlCY'ffi w. oIbozach koncentracyjnych, 
'Wodlw", jak' możIll>alby nalzwać skazująlc ich jedymie na bani
HiJtlera przez W1Zg1ąd na prze- cję'do ilCih. prywatnych zamrków. 
sadną alkty.wnośt. To pokre- J~a\kżeż wytłumaczyć sobie, że 
W'j.eńst~ typologicme si~a Q1d ta.k.ie władcze n artur y na, wy., 
dumnego pl"'Zekona:nia, że się bilbnych stanowd,skach,;:::':; przy 
dziJafła, jako naTzędlzie BOiga, aż toc'zone dwie par,allele, tak czę
do c.haralktexYiSty,cznej miesza'- sto clZuły sYIlllpat.ję do oomo
Illilny zapewnieni pacyfistycz" seksualmych osoihlników, pmy
Illyoh' ~ pohrz~ldwania sza:bllq~ tern, jak można twierdzić" nie 
~ęku przed ludźmi, dylet,an.ckiej ze wzgJl~dów seksualnych, a ra 
wszechstronności, sympa.'tjli dla czej chankterolo-gicznych. _ 
TZUlcajq,cych si.ę w oczy wąlSi- PirlZyczy:ny szuiimć nale'żlY nie
ków i inny.ch dJr'Obnych am.bi- wą.tpliwie w tern, że z natull'y 
c y jeJ{. ' swej zazwyczaj g,j.ętcy, m~ęlkcy 

Me psychola.gowi selksuame· nawet w naJsi1niejlSzym fana" 
mu daje wiele do myślenia ~n- tYlZmie, skłonni do obłudy i bi
na I/llIlalogjat, dotycz~a nietyle zantYlJlizmu pa:soż~i nie prze
samych osólb, ilIe wY'bierane~ eiwstawiają się ambitnym wo
przez nich otoczenia. Wi~że się (]zom, dyszącym eneIigją i db.
ona z homo.seksuaLnemi afera~ tego są dla nkh na.jwygodniej~ 
mi skalndalioznemi, połączone- si, podczas gdy ci sami paso·ży 
mi za czasów Wilhelma II z na ci, często roz.da.rci pod wzglę
zWLskiem FiliIpa E ulenbuI){a, a dem psychkZlllym, dJosikonale 
obecnie z nazwiskiem Emest'1 się czują w cieniu hołdu dla 
Roehma. Ci obaj mężowie ci e- wodzów. Oto jak powstaje t'! 
szyli się wielkiemi łaskami rzą sy1ffi!bioza. 
dzących osobistości, a.bv wresz Ale zalZwycza,l niebawem ZIl1aJ 
de skończY'Ć karjerę w na,jwyż- dą się mężowie z twardszego 
sz·ej nie!t.alsce i harrili1e~ p'rizY'-l dr.ze w iłl ciosani, intrygancf, któ 
czcm w obu wypadlkach sJldon rzy nier.zadlko są róWlIlie.ż llIie" 
Ilości homoseksualne użyte zo- normalni pod W'zgJędem seksu
sLały przez przeciwnilków, jako aJ.nY'ffi. Zazdroszczą oni pozy
p;retekst, a raczej jako środek cji wY'brańcom homose:k.suaI .. 
do celu, 'lllby doprowadJzić dlo nyun. Poni.ewa'ż za pomocą in
ich trudnego do zrealizowania nych środików trudno im dojść 
ll.padku. Rolę doradców tronu, do g!łosll, więc POSłlljgUj~ si~ 
'którą w czasach Eulenburga od Sił:rzalł.a.mi, które prrawie niłg{ly, 
grywaił Bcrnha,rd Biilow, Drze- nie ooybiaia celu: demMkuj~ 

, 

• , za 
tajemnitce sY1Piallml, glrają role 
o'burzonych ze W'iZ~lędu na mo
rlłJlnooQ, r.zuclają ka'lmeniami, 

aby nie można· było zall~ważyć, 
że sami siedzą w S'zkla:nem pU-' 
dle, straszą tllLIIly widziadłami, 
sipiskami i niebezpieczeilstwa
mi, aż wreszcie tłumy zaczyWł· 
ją w1erzyć, że l zeczywioŚcie na 
cięto zadżumiony w,rzód, pod
czas gdy de fado ciało państwo 
we, na którem wrzód wy r·6sł , 
jest równe, a nawet bardziej 
chore, nilż przedtem. 

Tak było prz·ed 26 laLy w 
spll'awie Eulenbuq~a, hlk jest 
obecnie w sprawie Roehma. -
A przytern p.rześladowcy sek~u 
a1mi są przeważnie gorsi, hap 
dziej pozbawieni skrupułów i 
arohitniejsi, niż prześladowani. 
Błędiny wniosek, który opiewa 
re sekslUalny charakteJI' człowie 
ka cZylIli go niezdolnym do in
nychwyczY1J.1ÓW, jest rólwnie 
c.zęsty. jak zdradrlieck i. Odpo
wiada, on prawdzie ty1ko Wite ·· 
dy, gdy istnieją ill.1ID.e błędy cha
rakteru, które oczywiście wpły 
wają, rówm.i.eż ut.iemnie na se'k-
ttaIną stronę psychiiki. Nie sek 
sualność określa charakter, ale 
eoha·rakter określa sekSli'almość. 

Hemes nie był mordercą kap 
tUfowym dIlatego, że był homo 
seik.sualtstą, ale dlla,tego, że po
zaJtem był dkTuttnym drabem. 
Włę!ks.zoŚć ~rderców kap,turo 
wYJdh stanowią osobnicy hetero 
seksualni, a więc norrmaolni p'Od' 
wzgJ.ędem popędu płciowego.
Haarm.ann nie był mas.owym' 
mordercą, ponieważ był homn 
seksualistą, ale ponieważ był 
sadystą, jalJd.ch jest niestety 
również wielu wśród miłują · 
cyc'h kOlbie.ty. - Gdyby go nie 
zwo1m.iQlno z:byt wcześnie z do· 
mu obłąkanych, w którym pJ"Ze 
bywał, oc'ulało,by wiele istnień 
l~z\kich. - Książę EuJenhiwr!\ 
rlówrueż nie był os!kanżony o 
homoseksuaJ.i'zm, a o rzekome 
krzywoprzysięsltwo. do którego 

7 tys. kl. złofa 
wysłali bolszewicy 

do Berlina 
w tych dniarll przeszedł tranzy 

tern prze::: Rygę nowy tJ.'ans.port 
dota sowi'3cki~o. Zlutv, zapakOr 
wane w 115 pakach ogólnej wagi 
'7,000 kg. znajdowało się w specjał 
nyrn, silnIe op~lJ.Cer.lOnym wagonie 
na.lezą,eym do pańGtw.}wego banku 
sowieckiego. Transport skierowa
ny był do Berlina. , 

Piorun kulisty 
zabił 6 i zranił 16 osób 

Nad Jłeterhofem przecią[gtIlę.

ła g-waJtowna burza, w czasie 
której uderzył w mieście w ~.ru 

pę ludzi piorun kul:i:sty, zabiJa'''; 
jąc n:a: mie,ilscu 6 osób i ranią~ 
6. 10 osób ułegło poparzeniu 

czuł się z.mus.zooy w strasZlnej 
sytuacji, tak samo .talk au SJtirja c' 
ki oncer sztabu generalLnego 
Redl nie uprawiał sLZpie,gostwa· 
nal rzecz Rosj.i dlatego, że mi·al 
sk%onno.śd homos·e!k'5IUa1ne, a: 
dlategD, że dostał się w ręce 
bandy szantażyIStów. 

Czyż ml1i hohaterowie, glo> 
r)'fikowa'ni przez narodowo: 
8O'cjali.stycznych władców, po
czynając od Fryderyka Wie·lkie 
go, a kończąc na Stefanie Geor 
ge, nie mieli r&wnież skłonnoś 
ci homoseksualnych? Nie, to 
demonstrow<lme obecnie apo
slolstwo moralności jest naj
zwyklejszą obłudą i tańcem 
w,ś;vód zwiercjadel. SklJ:o'l1moiŚci 
Roehma i jego ludzi były wszę
dzi.e znane od chwili ogłosze
nia jego listów swawolnych do 
<l ra Heimsatha. I jeśli Hitler 
obecnie głosi, że nic o tem nie' 
wiedział i wogólc w to nie wir. 
rzyŁ, to wystawia sobie iedynrt' 
świadectwo, że brak mu da
nych do zrozumienia ,.Związ= 
ku mężów", jakim są oddzialy 
sztlll'IUOwe. 

Bowiem niewątpliwie nie Jest 
rzeczą p.rzypadJku - i oto wIa (. 
nie dochodzę do na ;is.totni 'j 
szej według mnie części ponilŻ
szego artY'kułu - że pojęcie 
"Fiihrera" w dzisiejs1zem jegC' 
ujęciu i uks·ztałtowaniu znaj' 
duJe się po raz pierwszy w po 
pwlarnej iI"Ozpra~e fanatyczne 
gO, teoretyka rasowego Hansa 
Bliill1era, która ukazała sIę w 
1912 roku p. t. "Ruoh włóczę
gów w Niemczeh, jako fenomen 
erotycroy". 

AlIlalogiczne poglądy. jak Blli 
her, aczkolwiek iha,rdłziej tole
rancyjne, repr'ezentował już o 
kilka lat wcześniej Leexow -
podobno jeden z wysokoposta
wionych arY'stokrratów p.rus
kich krył się pod tym pseudo
niJmem - w hroszurrce p. t. 
"A;rm.ia i homoseksua,li:zm". 0-
pulblikowano ją w związku z li 
croemi aferami llOmoseksua'ln.e 
mi na dworze Wi'lihelma II (Al. 
fred KImIJYP, hrabiow~e Fritz i 
Willie1Jn Hoihenau, ks.iąlŻę ~ri
bNt z Am.haltu, ksiąrię Fryderyk' 
He ruryk , hrabia Lynar, hrra.bia 
WedelJ , hrabia Kuno Mol1lke, 
bracia Frit·z i Fjłilp Eulenlhurg 
i w illl.)' 

Autorzy WIS'PomnialIlycn Iroz
prawek powotływali się na sta· 
r<Yżytne braterstwa krwi i bro
ni, jak święty zwill'zek z Teb, 
na średllliowielCTwe zakony rycer 
skie, których mIStrz ULryk von 
JUilligingen uważany był pOWS'le 
cJm\e za liomQseiksualistę i na 
wia1e i,runych przyklad6w mnie! 
szyd} i więlKSlzycih bractw o 110 
moeratycznym posmaku. 

'Jeszcze jed\nego wyłhiltnego 
męi,a' zaufania nale'żałoiby tutaj 
wymienić, którego nazwilsko de 
S.zy się u HdIt1ffi'a i w jego oto
czeniu wielkiem uznaniem: Rv 
sza'l'd Wa.gner, który w jednej 
ze swoilCih rozpraw na temat 
dzie1:a sZltuki w przyszłości w 
na-st®uiąey sposób pi'Sze o ho 

mOlSek'sua\lnyciłi zwi~kacli mi-
łosnych: I._~ 

"Ta miłość, ma.fąiCa swe '1r·6..; 
dlo w najszlachetniej:sa:em zmy 
słoiWo - duchowem UiŻyciu, byŁ .• 
u sparŁanów jedyną wychoiWaw 
c,zynią młodzieży, niestarzejącą 
się nauczycieliką mŁodzieńCów 
i mężów, organilzatorką wSipól. 
nylCh uroczystości i śmiałych 
przedsięwzięć, 3., nawet entuzja 
styczną pomocnicą podczas wal 
ki, łącząc stowarzyszenia mi,lo
S.J1e w oddziały wojenne i jed
nos·tki bojowe". 

Widzimy więc, 2e bynaj
rrmiej nie jest taki.e nowe i nie 
zwykle to . co się obecnie roą.
grywa w T,rzec1cj Rzeszy w 0-

bręhie oddziaJów szturmowych 
Również zgładzanie niemiłych 
przeciwników przez wyrżnj.zcie 
ich, jako seksualnej organilZa",ji 
n·ie jest llowe. Nowe jest tylko 
to zgladJzani1e w tan\: okrutnej, 
niedościgłej w brutalności for .. 
mie. 

B~dzic ona drogo kosztorwa~ 
zwycięskich tryuiffiwilrów I 

dnia 30 cze~·wca. Bowiem pr~e~ 
zastrzelenie Roehmul i jego pod 
władnych ruch hitlerowski zo
s la·! wstr,zf.'..śniętv u podstaw.
NiC' nie może go już po tym 
śmierteLnym ciosie uratować 
przed zwię.dniędem i zamar
ciem. N al}bardzi?j i na ip.ręd2ej 
odcz,uje to sam Hitler; bowiem 
a·ni brutaLność Goeringa, a.tli 
tępy antysemityzm Streicheral 
ani galdatliwość Goebtelsa, ani 
wresz'c ie ślepe oddanie Hessa, 
nie mogą mu duchowo zastą
pić tego, czem był dlall Roehm 
ze swoimi zastępami wesołych 
;':ołdaków. Nawet do.skonale wy 
dyscypli\1lowana Reichswehra 
nie może mu tej bll'ulnatnej al1'
m,i,i zastąpić. Plroszę się dlo!ld'ad 
nie przY.i rze6 !"ozmai tym foto
gI~alfjom Hitlera; jedyna, na kt6 
rej śmieje się on rzec,z:Y'Wi1ś.de 
serdecznie, przed'sta,wia go U 

bOKU Roehma. 

W tem sposób seksuaLno~kry 
tyczne oświetl·enie wymoll'dowa 
nia przywódJców szturmówek 
daje nam ro,zmalite punkty wi. 
dzenia, mają.ce wielkie znaCKe" 
nie dla psychologicznej o.ceny 
stra1szm.ej katatstrofy , pod któ
rej wrażeniem świat wdąlt po
zostaj·e. Ptrzychod:zę do nastę
pującej konkluzji: do 30 czerw 
ca by~em sceptycznie i pesymL 
stycznJie usposobiony i wierzy
łem, jak wielu, że sy Lem hit" 
lerowski jeszcz·e lalta, czy dzi:!
siątkii lat uciskać będzie ciężko 
d01ś·wiadJczony na·ród niemiecki. 
Od dnia 30 czerwca .iestem prze 
komany, że chodzić może naj
wY'żej o t,VIgodnie, czy miesiące 
alż system ten si.ę załamie i zni}, 
nie Koszma·rne ."widmo, kt6re 
na'pawa lęlkiem nietylko lwią 
ClZęŚĆ narodu niemieckIego, ale 
i cąłv_ świat. 

Precedensy histolrycznc oraz 
pSYlCholo.gi'Czne prawa i anaI'o~ 
gje nadają tej przcp:lWird>li 
prawdopodobieństwo , gTlaniczą 
ce z De:W!I1.OŚcia,.. 



2- REWIA 

lad nad kr w Sara ewie 
,.NaDeeznialall sDrawa··Na A sali sC1dowej··Mlodzi rewoluQonlśei·· Trz, egzekucje 

Z,weem DOgrzebani·· Smierc Gabrinowieza i Grabea·· Tragedja PrineiDa 
W, tym roku minęlo 20 la t od 

wybuchu eunopejskieJ zawieru
chy wojenneJ, która tyle ofiar 
pochłonęła, a której tragkzne 
skutki świat cały odczuwa do 
dnia dzisiejszego. W związku J. 

tem oświetlimy kolejno szereg 
najważniejszych momentów te
go potwornego zmagan_a 6~ 

ludów, ułatwiających zrozum~e
nIe istotno źródeł, które do krwa 

weJ rzezi doprowadziły. Na pierw 
gzy ogień idzie poniżej spra
wozdanie z procesu zabójców 
arcyksięcia austrjackiego w Sa
rajewie. REDAKCJA. 

/przysięgłych. Lecz wobec stanu Pri'llcip, Gabrinowicz i Grabice - Strzelałem do nastlWCY tro 
wojenner.o oh'zymał nadzwycza i liczyli dwudziesty rok życia. - nu, lecz nie widzę w tern wi
ne pełnomocnretwa z prawem Byli i młodsi, jeden nawet sze- ny, bo był wrognem miłjonów 
ferowania wyroków śmierci. - snastoletni Dragan Kalenilber. słowi,an - odrzekł P rinc itp. 
P.rzewodnkzył Luigi Kuri.nuldi, który oświadczyl z dUill'ą\, że _ Sąd koronny illiIlie potę
wboch z pochodzenia Sędziami celem jego życia jest uwoLnie- pi, lecz zitom!kowie moi będą 
byli Bohdan Naumanow1cz, - nie połlud.niowych s~owiiUlD. z mnie bł,ogosławiLi _ mówił Gra 
serlb i Majer Hofman, austrjak. lPod austrjack,iego jarzma. Sta't biec. 

Nieaush'jackie pochodzenie 2 si podsądni, którym akt oskar-
członków sądu ,miało gwaranto- żenia zarzucał J.(łównie UkxYW<lł Kubri,lowic.z miał zamiar wy 
wa'ć jego bezstronność. nie spIskowców, należeli do gŁosić pr~Tamową m{)IWę, lecz 

warstwy wieśniaczej. Wszyscy przewoooicząK:y przerwał mu: 
Dostęp na sprawę był·niezwy 

' kile utrudniony. Z blIskich krew prawie oskarżem byli nad wy- - Pan był jednym z twór" 
k d raz wynędzniali, wygJąda[i Jak ców "Narodnej· OIbrony"? n~h os arżonych opuszcz,ono 

zaledwie dizie.sięć os6b. Puhlicz- po przebyciu ciężkiej choroby. - Tak, jest. Jestem dumny 
'ć kł d'" . k·'k . Odbił sie na nich fatal'llie trzy z ta.go. nos s a ala SIę z ~l U wyz· ", 

, miesięczny przesz.)!o pobyt w 
WOlna światowa tak dalece szych urzędn1nt&w, adwokatów -- Był p.an , pr.zewodniczący:n ".. , ciemnych wi!lgotnych s~parat-

1.aprzątała umysły, że nikt nie i spore.j liczby a'gent6w /policy}· kach. oddziału w Sa.rajewie? 
interesował się procesem ucze- nvch. Sam P,rincip czynił wr,ażenie - Tak jest. 
smik6w sarajewS:kie;,j zbrodni. Oskarżeni zajmowali cztery szkieletu. Na blade /policzki wy - Gzy pan potwierdza bojo-
K'rwawa tnigła wojny zaktryła 'bwki Za: nimi stało dwudzie- stępował często złowiesrezy ru- wy charakter zwiąlZ>ku? 
już wtedy przed EurotPą stolicę stu żołnierzy z karabim.ami na mieniec ~ niewątp[iw,a omaka - Zadaniem jego by~o zjed· 
Rośni i całą Austrję. Poza pań· ramieniu. Przed oskarżonymi daleko posuniętej gtruiMcy. Ku- noczenie słowian. 
stwami centraLnemi nikt prawie przy długim stole siedziało pię brHowi-cz, którep,'O oczy p]!onę1. - Na jakiej drodze? 
o procesie nie wiedział. Wiado- ciu obrońc6w z ul1Zędu. Dobro- gorącZlkowym blaskiem, zanosił - Na drodze propagandy w 
mości pra!SOIWe były skąpe. P,J· w<oIl!na oIbrona wyma,gała ze się wci~ż kaszlem. 18-letni Ma- słowie i druku. 
czta i telegraf nie funkcjonowa.. wa:gJędu na czasy sporej dozy rek Pierina wygllądał tak okrop - Czy w razie potrzeby "Na! 
ły. Obecnie w 20-tą rocznicę wy odwargi cywi'lnej. nie, że gdy doszła do niego ko- rodna Omona" gotowa była do 
~c?U W?inY wario przypo~.', Na pi~rwszej ławie siedzieli lej, przewodnilCz~ICY smutnie p~ orężnych wystąpień? 
mec solble. sZlC:z.eg6ły trag.edJl!, głóW11 i oska,rżeni: Gahńel Prin- kiwał głlOwą, jakby chciał po. - ProJ.(ram nic o t€m nie 
tak brzem~ellineJ . w sku.t,k I. - cip, NiedzieJko Gabrinowicz, wiedzieć: mówi. 
\~s~ak wOJiDa. z;o.zpętała SIę właś TryfOiIl Grabięc, Danilio I1lilcz, _ Pocoś ty tu, żywy trupie? Wszystkim podsądnym sta-
cl~Ie w chwilI, gdy ~ ~araje. Wielko KubrjłowLcz i !Lisko 10- Podsądni zachowywali się z wi'ano pytanie o pochodzeni.u 
WIe lPadł~ strzały Pl'iIIIllClIPa .. - wa.nowicz w kajdanach na rę- ~dmośc,ią., niektórzy nawet broni, którą dokonano zama
Steno;grafIc:zne spra.W'Ozdame z kach i nogach, ' których nie zdję dumiIlie. Na stereotYlPowe pyta chu. 
procesu, .tocz.ącego SIę od 12 ~o to im aż do śmie'rcinie, czy przyznają się do winy, - Wszak dos-tarcZOiIlo ją z 
~ paźdzlerm'ka 1914 >1'ł()I~U, mo- . Większość oskarżonych skla odpowiedzieli wszyscy przeczą Serbji? 
WI nam o losach głowneR'o dał się z młodziooiaszk6w. _ co. Nie udało się .jednak stw.ier~ 
sprawcy zbrodni i jegO wspóLni- ===a=~===================================== ków. 

Sledztwo oią.gtI1ęlo się 2 i p~ 
miesiąca, pomimo, że prowadzo 
no je z gorąlCzkowym pośtpie
chem. Wiedeń narrocał komisji 
śledczej trudne zadanie. 2ąda:no 
stwierdzenia za ,\'\Szelką cenę, 
te rząd sel"bsld był autorem spi
sku i udzielił mu mater,iaLneg,) 
\ moralnego poparcia. 

Sledztwo zataczało coraz szer 
sze koła. Nastąpiły masowe a
resztowa,ni,a w całem państwie. 
'Aresztowano głównie cz~onków 
"Narodne.i OibroiIlY" - zwiąlZku 
serbsk,ic:h nacjonalistów, mają· 
CE'go na celu zjednoczenie wszy 
stk'ich sł?WialO na terytor.rum 
Atustro-Węgier. !Lecz na ławie 
os'karżonych zasiadło tvlko 26 
os6lll. 

Sprawa toczyła się w gma
chu wojtskowego więzienia, w 
małej nawpół ciemnej sali z za 
k;ratowanemi olmami, kt6re.T .i€
'dym~ ozdobą był naturalnej wieI 
~ości jpol'itret Franciszka Józefa. 

Są~ bYł cywilny, bez udziaru 

ludnośł arabska "korz,sl:a 
ze szli6. wgższg'b i zawodowg,b w Palestgnie 
Z wielu źródeł płyną środki na 

rozwój oświaty w żydowskich i 
arabskich okręgach Palestyny. He
brajski uniwersytet w JerozoUmie 
otrzymał w zeszłym roku zapomogę 
od Funduszu pomocy dla niemiec· 
kich żydów) co umożliwiło powoła 
nie do ciała profesorskiego dwuch 
uczonych z Niem11!C: hebraisty Tor 
czynel'a z Berlina i matematyk~ 
Fraenkla z Kielu. Obecnie dziękI 
ofiarom z Ameryki powstał w ODrę 
bie uniwersytetu instytut do wal, 
ki z rakiem, jako zaczątek medycz 
nego fakultetu, na czele którego sta 
tlą również uczeni z Niemiec. Wy
działem radjo-biolog]l będzie kiero 
wał profesor L. Halberstaedter, 
wydziałem fizjologji· komórki -
doktór L. Doljański, a chemicznym 
- doktór H. A. Krebs. Uczeni ci 

praoowali poprzedruo w Berlinie. 
Mówią również, Ze profesor Ber

nard Zondek obejmIe ltIerownictwo 
kliniki " Hadamah" w związku z 
pracą na uniwerystede. Ma też po
wstać instytut psychoanalizy z 
prot: Eitingonem z Berlina na czele. 

Zagranic~'le ofiary i współpraca 
uczonych, wydalonych z Niemiec 
odgrywają dużą rolę przy rozhudo 
wre politechniki w Haifie. Pracuje 
już tam prof. Schwerin z politech· 
niki w Charlottenburgu. W przy
szłym roku ma wykładać l\'Iarcus 
z Wrocławia, najwybitniejszy znaw 
ca robót betonowych. Politechnika 
otworzy specjalne kursy budowo 
nictwa dla uchodźców z Niemiec. 

Równolegle z rozrostem wyz. 
szych zakładów naukowych, zwią
zanych z rozwojem żydowskiej imi 

Ben Schemen i szkoły rzemiosł 
w Tel - Avivie.W miarę uprzemY
słowienia Palestyny, do czego wy 
datnie przyczyniają się żydzi z Ni~ 
miec, szkolnktwo zawodowe nabie 
ra coraz wi.ększe~o znaczenia, . 

Wszechstronna rozbudowa szkol 
nictwa i rozpowszechnienie wiedzy 
wśród wszystkich warstw ludl,1Ości 
idzie w parze z rozkwitem· gospo
d~rczym Palestyny. Arabska lud
no§ć korzysta wydatnie z jeło owo 
(~ów. Pozostaje jesz;'~~~ dużo 40 zro 
bienia zar6wno pod względem , ma
terjalnym, jak duchowym, językO
wym j. społecznym. Lecz nie zbywa 
tu na energji, ani na dobrej' woli 
twórców nowego państwa. ' 

R. B. 

dzić faktu tego niezbicie. Nie
którzy z podsądnych potwier
dzili wp.rawdzie, że broń przy
wieziono z B eĄ.,"Tudu , lecz nie 
wyjaśniłi, kto ją przywiózł i 
"kąd poohodziła. Jedynie świa 
dek oskarżenia. PQtworek, wieJl 
korządca Bośni, twie,rdził ka.' 
tegorycZ!Ilie, że broń dostarczy" 
Belgrad. 

W procesie sarajeWskim nie 
było jaskrawych momentów.
N~kt z /podsądnych nie wygło
sIł gromkiej mowy. Obrońcy _ 
urzędu ogrankzyli się do proś· 
by o przy/znanie oooltczności 
ła!;:;todzacych. Plrokurator pe
wien zwycięstwa nie staral się 
naśladować Demostenesa . 

. Prasa mik,zala. 
Dnia 28 października 1914 r. 

ogłoszono wyrok'. Kubrjł:owicz, 
Iowunowicz i llicz skazaru zo
si'ali na śmierć na szubienicy, 
Princbp, GabriiIlQwiJcz, G.rabł~ i 
Kierowicz na dwadzieścia lat 
celkowego wię.zienia Jako nie, 
pełnoletni. POZQstali skazani! na' 
k:rółsze dkresy zamlk.nięda. S;z.e· 
ś.ciu uniewinmriono. Nikt nie a
pelował. Dwuch skazanyoh na 
śmierć prosilto o laskę, leez 
p,rośbę odrzucono..-. Wyrok 
śmierci wykonano dqplero 2 lu
tego 1915 roku. Przeu'ło trzy 
miesiące spędzdiJ.i ni~ZJCzęśnłq,v 
w oddzieLnej celi w oozeki'wll
nil\! fatalnej chiwili 

P,rincLp. 6abrlnClwToz i 'Gra
biec zostaJd pl'JewS,e:meni do Tj. 
reziensztatu w 'Czechach i zam 
k1nięci w tWlieidzy. Nie~o wy 
frzymali' straszne warunki P:Q
bytu: w~o6. stęchłe powietr'M 
i nędzne pożywienie. ~ 

W s~zniu 1915 roliu umarł 
Gahrlnowicz. W pół roku p6ź· 
n16j Grabie<:. Naj'dłuz.j żył P,rin· 
c~, jefelt moma nazwać tv
dem /powolne kona,nie. Zabiła 
~ g.ruźtUca kości. / 

Na począ.tk1u 1917 roliu am
putowano mu prawą; rękę. Gnił 
za życia, jak utrzymywał wię~ 
zienny lekarz. Cierpiał ' ponad
to straszne liatusze moralne 
gdyż z gazet, które mu od cza
su do czasu "wspa,nia~omyśl. 
nie" dawano, 'dowiadywał się: 
jak: okropne były skutki jego 
strzalów. Nie dożył końlca woj
ny, nie dożył l'ówiIlieź chwiiU po 
wistani,a wieJJkiej S erbji , O któ
rer marzył pr.z~ cale swe kr6t 
kie, a' tak trap,ilczne 'życieJ., 

, No:r. 
• 

gracji odbywa się rozbudowa , . 
szkolnictwa zawodowego zgodme z 
zobowiązaniami mandatowemi. W, 
bieżącym miesiącu dokonaJlo na 
gÓ('ze Tabor otwarcia szkoły roI· 
niczej dla żydów, powstałej z fun
dacji sir Ellisa Kadoovie, iyda z 
Shanghaju, który ofiarował 174 
tys. funtów na cele roln~ctwa w 
Palestynie. Wobec tego, Ze ofiaro
dawca przeznaczył powyższą sumę 
na ogólne cele rolnicze, rząd angiel 
ski założył z tych §rodków dwie 
szkoły, przemaczając drugą w Tul
Keren dla arabów. Otwarcie te) 
arabskiej placówki przed żydowską 
wywołało pewne rozgoryczenl~, 
złagodzone przez opiekę, jaką rząd 
angielski otacza obie Instytucje. 

Rozruchy w San Francisko 

Persja w obrazach· ' . 

Meczet pi,a,tJku w Ispahan1e 

Ostatnio rząd mandatowy prze
znaczył 60.000 funtów na szkob' 
techniczne. Z sumy tej 40.000 po 
chłonie założenie arabskiego technł 
kum w Haifie, a reszta użyta tię· 
c1złf! na ro:!:budowę rolniczych I tech 
niemych szkół dla żydów. 10.000 
otrzyma hebral~ka politeChnika '" 
Haifio, a p~tałe pIeniądze prze
znaczone są dla szkoły rolnicze) w 
Mikweh Jzr~t. kolonii dla dzieci 

W:.,~an Fra.nós.'ko doszło, jak donosiJliśmy, do poważlOych 
za.~ na tle slrejlku robotniików. Miasto obsadzone zostalo 
pil'zez oddziały ,gwardji narodowej. Robotnicy grożą oglosze 
nłem strejku generalnego. Na zdjęciu - u.suwanie demonstr1.\ 

jąlCych robotników ' {)'lizy pomocy j!azów I.zawiących, 
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Cz wiek; m • • , 
'Na ma'9in~s;e ,kSiążki Einsteina .,Mói "' S 

Przebudowa gospo
darcza 

Jakie jest stanowisko spo' 
łeczne Einsteina? Jak ustosun· 
kowuje się wielki uczony do 
zagadnień gosl'odanczycl\, pc»
litycznych i ust'rojowych wsp~l 
czesności 7 

Stosunki gospodarcze i SP) 

leczne, w jakk,h żtyjemy 
podkreśla Eilnsiiein - ulęc 
muszą zmianie. Nie mole 
trw'ać stan rzeczy, przy kUj· 

rym miljonv ludzi cielrpią nę
dzę i ~łód w (,hwill.i, ~y rOl i 
wój techniki i produk~ji po~ 
zwała na zaspokojenie z nad
miarem wszy&t'kich polrzeb 
ludzJdch. W chaos g-ospodar·. 
czy wspóŁczesności, w ~ę egg
istyc1lDych iiIlIslyn:k:t6w w.p~, . 

w'adzonv być musi czynnik pla 
nowości i kontroli społeczn41i) 
Einstein nie jest jednak so· 
cjalistą, Przeciwnie, odnosi si~ 
0IIl sceptycznie do plan6,w :4 

eksperyment6w socj3listyca;~ 
nych (w tej mierze i do bu , 
downiCtwa sowieckiego). U.spu 
łeczmietnie ŚIrod!k6w produkcj 
prowadzi, zdaniem EiInstei!In , 
do z'aniku ilnioc~atywy gospo . 
darczej jednosllki i do biurAj'O 
kratyzacji życia eikonom.iczne' 
go. "E~izm i kQn:k,urencja 5' 
'(niesItety) siłam;~ 1P~'ężniejsze-' 
mi nit poczucie wspólmoty' ł 
ohowli_u spdłooz,negtol'~. ~ 
Mimo eałego pietyzmu dla wleł 
kiego ucronego uUlać mustmv 
ten ;,a~~ ptSyehoJlogME~ 
ny'! za płytki i: wręcz naiw~ 
ny. Natura człowieka nie jeł't 
czeInŚ wioomem i niezmien' 
nem. Jak W\Szy,stltO w wszec1i~ 
świecie 7lIlal!Qu,je się i psychika 
ludZ'ka w wiecznym ruchu. VII 
procesie stalej, permanentneJ 
łft!zemiaIIlY. Wlraz ze zmh-oa
mi gospodarczerni i społeczne· 
mi następują, cr:-ólWiJlież llIlliany 
w psychice c!Złłowieka, Gzkl .. 
wiek wsp6qczesny nape'W1llo nie 
odCZUwa tak samo jak jeA'O 
pra-prz'odkowie z okresu ko·' 
munizmu piea-wo.llnego lub .. 
epoki patrjan:halnej i napew , 
no nie reaguje identycznie n~ 
rOZl1l1aite dbijawy 'życiowe, Psy
c.hoło~ja c1Jł:owielka epoki 'k,a., 

pitaIistyczne.i z jej "wieczne
mi" pobudkami egoiJz.mu go
spodarczego i konJmrenc]i rów 
niei nie jest c'Zemś staJem 
nie zmienIl1em, Nowe stosunki 
gospodarcze i społeczne (oczy
wista nie auf/omatycwiq, ~ie 
pOJloTzez świadomy wysiłek wy 
clrowawczy pl'lzy,gzłego s pole
czeń'stwa) wytworzą nowy t~ 
człowieka i zmienila poburl'ki. 
,i'ego działania. Rzecz inna, że 
w okresie przeJściowym cZyln
niki dawnej psychologji oagrv 
wać bedą powaŹlIlą rolę i fatal 
nym błędem bylo}jy nielilcze , 
nie się z nimi i nie uwzględnia 
nie ich w kallkulacji ROSpodu 
czej, A~e od skonstatowania te 
go faktu do konklIudowania o 
niezmlerunośc, ceoh nijf~ulr'Y 

,ludzkiej, Jest ball'dzo daleko , 
Dodajmy nawiasem\ że ar~u
ment J>fl'ZytaczalIly pnez Ein
steina był przez dziesiątki lat 
jednym z gł6wnych "poci
sków" krytyki ,anty-socjalisty
cznej. W literaturze socjali, 
st~1czneJ niejednokrotnie już 
wykazlano płytkość i nienauko 
wość te;go rodzalju 3!rgumenta
c.fi psychiO'log,icznej. 
"Może .iestem - czytamy da 

le,i - zbyt pesymi'styc,znte ··l

sposobiony w stosunku rlo 
przeds i~hioTstw Jde!l'owa nych 

przez państw9 luk ~słyvJci.e 

sp'olecMle, ale przyznać ' mu
szę, że nie spodziewam się po 
nich wie1e dobrego. Biurokra
cja-to śmierć . wszeJ!kich twór. 
czych> zamierzeń. Zbyt wiele 
w~działem i Drzeż;vłem rzeczy 
ods~raszających nawet w 
"px:.zykładnej" pod tym wzgIę
dero Szwajcarji. Zdaje mi się, 
że państwo mOŻe odegrać mIę 
pozytywtną w procesie gospo· 
diarczym jedYIl1ie jako c'zyn
nilk reglulatywn.y i kontrolują
cy", A więc nie uspołecznienie 
produkcji, ale jej re~owa,n..i.e 
i kontrolowanie w ill1łf.!re·sie 
~połeczeń,stwa. 

Jakież, zaleca Einstein Ślrod
ki m!l'aucze, a przedewszyst
kirem jak pojmuje plrzyczyoO)' 
kryzysu i bezrobocia, jaką sw. ' 
wia dja~nozę współczesnego 
mat.:ł!ZlllJtl gospodarczo;. s,p~eC[l 
nego? Ekonomiści i , poliltycy 
dosruku,t,ą się przy~zyn kry-Ly
su w olbijawach najtrozmait· 
szyt:li Jedni wllilkazują na t .. 
zw. "nadprodukcję" ale 
jest to przecieŻ! nad,produk.cja 
W~glIędna 8 nie rzeczywista. 
Jeśli mOI~a m6wić o przesyce 
ntu rynku, to nie dlatego, że 
pokryte są wszystikie potrzeby 
ludności i został ponadto nad · 
miar towao:-6w i dóbr, z kt6re~ 
mi nie wiadomo co począć, ale 
dlatego, te zbyt nil1d'a jest sila 
nabywc,za lud!noślcil. Ale prze
dei niski po.zitom kioIUumcji' 
mu nie mate słu~yć jako wy
jaŚl1lienie przyczyn kiryzysu. po 
niewał: jest właśnie jednym & 

j'e;l(o najwa'7ini~js'zy(h . .QIbja
w6w. Wwzuje się da~ej nil 
kwestię reparacji i ~6w WO 
jennyoeh, ołąltąeyeh n. Izeregu 
'Państw. Omywilsta odpowłada, 
EiIllstein, są to bezw~ęd'n~ 
71jawJJska negl8ltylWl\e - łD:'udnn 
jednak w nroh upatryWAĆ naj
wa.ź,n,iejszą przy~zynę kiryzysu, 
chociathy ze wZIWlędJu na to 
że kry~ys nie ominął i Stanów 
Zjednoczonych, nad kt6remi' 
prze.cież, nie wisiał damoikleso.. 
wy miecz repalrac.li. Błędnem 
j'est również doszukiwanie si~ 
przyczyn ' kryzysu w fakcie gQ 
sp!odaTOze,go usamodzi-eini,tmia 
srę Ros,}i - wvsta.czy i tym 
razem -wskazać na przykład a
merykański, by stwierdzić, jak 
powierzchoW\Ilą i niezg'odną z 
rzeczywiśtością jest i ta pr6ba 
1lłumacZ'enia z,jawisk ktryzyso

wych. Nareszcie dopatrują si~ 
niektórzy źródła k'ryzysu w 
fakcie rzekomeg{) podniesienia 
sifę poz\ildmlU " życiowego sze
rokilCh mas ludowych: - alI! 
to ju~ jest twierdzenie zgola 
nonsensowne. O ile istotnie 
mielibyśmy dlo z3!notowamm wy 
da,tne podniesienie standaiftu 
żydowego ogółu ludności - to 
zj,aw1sko poprzez wzmożoną 
kQnsuifficję powi'Ilino byroby pro 
wadzić nie do kryzysu, ,a~e. 
do rozkwitu życia gospodaJ.'IC~e 
go. -

Istotną, przycz)'lną mrurazmu 
gospodarc:ze~ - jest zd.amiem 
Einst,eLna - dysproporcja po
międzv wspani,ałym rozW1Ojem 
techniki i m021liwości produk
cyjnych. a spo.sobem jclb użyt
ko.w.~ia społeczne,go i dystry
bU~~l produkowanych d6.brJStąd 
W'Dlosek: 

li'kwidacjfl k:ryzylSu, uzdro-
wienie życia f{ospodall'cze;go wy 
ma'ga przeprowadzenia szere
~u reform Jak podJkreślaliśmy, 
Jednak powy,żej, refo.rmy te nie 
mają bynajmniej c.h3Jl'akteru 
socjaHslY<1~nego, .Mieszczą sIę 
one wszystkie przynajmniej te
ol'etyc:Dnie, bo pr3!1dyczna ich 
J·e.ll!1in,o~ \V ~Yllrl.v.lk.acB. rO.l'kI~ 

da',iącego się kwpitaHzmu wy
daje się wog6<le mocno utopij
llia) na pła:szczyim,ie ustro ju 
ka'pita,1istycZllle~. Einsteinowi 
chodzi nie o zniesienie, ale ra
czeJ o zreformowamie isbniej'ą- ' 
cego llii.froju od wewnątrz, o 
wniesienie pierwiastka pilruno
wo§ci i kontll'oli palństwowej w 
interesie społecz'eństwa. 

Jaikież konkll'eł1l1e refto.rmv 
proponuje EinlSłein? Po pierw
sze ustarwowe o.glfruni'Czenie ('za 
su pracy w poszczegó1myclt ga
łęziach gJo sp o darc zych, talk, 
alby ogramilCz,enie to au1.oma .. 
tyc,znie doprowadz~~o do Hkw,j
dacji bezrobocia. DaleJ przez 
usła,ienie plalC minimalnych 
podnieść należy silę nabywczą 
ludności pracującej i w ten 
sposób usunąć rozbieżności mię 
dzy ko.nsumcją, a J)l'oduko.ią. Na 
reszcie powimmo p~l.Iń'StWlO w 
mIlooopO'lizowan}'lCh dJz,iedzi
nach pro.dukcji kontrolować c,e 
ny, by nie dopuścić do llbyt 
wyibujałego gJ11oml3ldJzenia się 
katpitał6w i sZltucznl!!llQ zahamo 
wamia wytwórczości ' _ leon
sumcji. 

Jeśli chodzi o zagadnienia 
ustroj.owe jest EiJrustein ko.nse
kwenłlnym i be,dwIDJpromilSo
wym demodtratą, Czuje wstręt 
do wszelkie,i formy d)llktaltury 
bez WlZ~lędu na jej treść so
cja1lną. Odrrosi się wi~ nel'ln
tYW1Jlie nietylko 'do dylktatur !9: 
s.zyLSltowskidh we Włoszech j 
Nlemc,zedh, ale i do sowiookich 
metod l'IZ~nia (podlm'eślamy, 
że cbiodzi w daJnym wytpaOllm 
o formę ustrojową., a nie o 
treść socjalną.). DY'ktatul'a fOi 
'dma! Eiln.stełna. zdławienie 'jeid,.l 
nostikjl liudlzkłej, skr~O'Wa'lli~ 
jej ru>rmalJnego rozwoju, to za
ni!k: kr:9ltyeY'z1I1'l1 l sallliOCbie1no
śei m~weJ w społeozeństwie, 
to ślepe poMan,ie się ro'ZIkalz,o.. 
wi zg.6ry. A są to ws'zystko ce
chy nie mro.gąiCe pocią!gnąt mdv 
widu~lliste Einsteina, u'Patiru,j~ 
cego w niesKr@owanym, twór
ozym rozwo,ju indy'WidlUalnośd 
ludzkiej najwY'Żlszy oe1 nasze-' 
go żY'Cia. 

Pacyfizm i rDzbro" 
lenie 

Twórca teorji wz~lędJoośd 
jest ak'tywnym i bo.jowvm pa
cyfiostą. Większą, część swe,r 
działaLności społecznej, wię
kl$z'ą część swydh elO1.l1Ilcja~jł 
prasowych i wY'Stąpi~ń. publicz 
lt,.ch po~w1~a Eilnstem walce 
o polkój, 

Z dobrze Zlrozmni.ałym scep ' 
~ycy'Zmem o dll10S i się wie,lki u
czony do pokojowych poczy
nań rządów i dyplomatów, Na
wet w wypad'ku, gdy czy:nniki 
ofi<cj'aline ma,ią dlQlbrą wolę, kTly 
żują ich iJntencje pokojowe 
wlplywy i mwchiillacje pT'Zemy
sIu zmojenio.we,go. anta~onilZ
my inŁeresólw k.apitalistycz
nych, tradycję wYlbujałego na~ 
cjQnaHzll1!u i manja presti'żowa. 
Ni-elbeZipieczeństwo wojny mo.
że być tyllko wtedy zruże.gtnane 
o ile p.oszczeg6'Lne pa,ństwa ze
twą z o.błędem 'prestilŻu pań
stwowego i o i!le podIporządku
ją się decyzjom wyż,szej, mię<irlv 
narodowej, ponadpaństwowej 
ilIl'Stancji rozjemczeJ. wyposa
żonej nieŁylko w ruuiłorytet mo
l alny, ale i w bardzie.t ko ,1-
krełlne atrybuty władzy, Zni.k
nąć ffi'Ulsi pa.rtytkulail'Ylzm kra
jowv i roz,winąIĆ się w Je,g'o 
miejscu poczucie ł~-czności i so 
lidarności pOl11adpaństwowej 
B~ZĄJ,;!1gw~ ! Ślmie~~lle s~ !}er~ 

l:raktacje w spl'aiWie ng'r~,ni~ze-
nia lub zakazu tY'Ch lulb in-
nych rodzaj6w hroni, Rów-
nież uparustwowi,enie przemy
<;lu zibrojeniowClgo nie stauo;wj 
slkutecznegoantidotum na nie
bp,~ieczellstwo wOJenne, cho
cj.alżhy dlatego, ' że t!rudno przy 
w.spólczesmym rozwoju techni
ki określić śdśle jak dalel}o się 
g.a poj~ie przemysłu zbrojenio 
we~o a I'{d!zie rozpoczy:na si~ 
PlfzemYllił "cy'Wi'hn1'1"? Do Ia
kiej k'altegorj.i zaliczyt nap.rzy· 
kład szereg gałęiZi przemysłY 
chemicZlnego, "metalurgiczneg'o 
etc . . 7 

Odnosząc się ze sceptycyz
mem do rządowYlCh poczynań 
poko jowych nie wiele też PIO
kłada EiIIlste1n nadziei w dzia
łalności masowych Q!1ganiza
cji pa'CyHstycznych, Skutecz
nym mo'że być tyJ'k.-o pacyfizm 
akłllwluy, a nie sloWlIlV - ta 
znaczy uchyfani:e się od speł~ 
nieni:a obowią!zku służby woj-, 
slwwej. Plra,wdziwego bohater
stwa do.szukiwać się należy nie 
na "polu chwały", i\lle w s'zer~
gach tych, co przypłacają stra!" 
szHwemi re'PTesjami a czasem i 
życiem wierność nakazom wła
snego sumieni,al, Ohurzamy się 
na p.1'lZeŚola,dowania reliJgijln~ 

w śll'edlniowieczu. CZYIŻ jedlnak 
p!l'/Ześ!La,d'owania a'ktywnych pa
cyfislt6iW. są czemś mniej bar" 
barllarzyńlskilem i ohydlnem 'l 

Poszczególne czyny heroicz
ne - dodaje Ei'ThStein - Sil 
niedostaltecme i często bezcel{)" 
we. Nie wolno pl"zytlem wyda
wać na łup hydry miJ.itaTyzmU 
'n.aj1e~ycll jednooteIK, T)iKo 
lDII\lSowy 1f\llC'h odJmawiania u, 
działu w wqjlnie jest skuteczny 
i c&owy. Wys<taoozy~YI ~or .. " 
gankowalOie W tysięcy zdJecy
dowanych pa-oyfi'st6w, bv poło
żyć kres niebezpieczeństwu wO 
je n nemu , by uniemqżJiwJ.ć f!Ząa 
cbn podJjęICie krdków wojem" 
nych. Ten nroh akływm.ego pa" 
cy'ti'zmu p.ocia,JglIlą6by m6jgł Ooalj
t~ze i na,fa,ktywniejsze jed'·· 
noSJtlki; p'OzwoIN!by na lVyłado
wanie ich instymikłu waliki, ich 
enerJrJi bojowej nie w rzezi,a<e:h 
mięrllzynarodca,vY'Ch, ruLe d~a dQ
bra ludzkości. 

Kwestia zYdowska 
AiJlhert Einsłein jest żyde ;" l 

narodowym, Jego ślW~adoilnośi: 
żydostwa ni,e ma nic wspól
nego z ws.fydiliJWie _ fi:lanłropij'

nem przyizl11awan1em sIę do 
" juda,izmu" i do "biednych hra 
ci ze Woohodu" truk charakte
rYlstyc'Z!llem d1a wi,ę(kszej czę
śd ż;ydo,stwa niemieckiego. -'. 
Zydostwo Eil11'stema jest świa
dorrne i kooseJkwenbne, ZtnajdJu
je ono też wyraz w dziatłalności 
S1polłec~ne,i wielki'ego uc zOinego , 
kt6ry bierze czynny udział w 
szere~ ~osp;odM'czych, Sf)O

łec.zmych i kulturalLnych akcH 
a'bislOl'bu,r:t.Cyoh w okresie po
wojerunym uW3!gę slpołec' , 
slwa żydowskie~o. 

* Niema zdaniem Einsteina 
śwj.atłoPQ,~lądu żydowskiego w· 

szą waT't,oś'Ciq, od kt6rej zależ
n~ jest wszelkie wart<>ścioWil
nie, Uświęcenie zaś życia po
ł1adindyw~lUalinego powoduje 
cześć dla walrtOlŚci dluchowy~h". 

Narody o rÓŻlnem pochodze
niu rasowem, twierdzi Ein
stein, posiadają wrodzony in
stynkt 'odr ęblno ŚlCi , uniemożli
Wla,jąI(:v zmie<'izanie się. Zydzi 
zachodmio - europejscy przej~ .. 
li od ludnoś'Ci ota~zającej ję
zyk, obyczaje, częściow-o na
wet i fomny religi~ilne - miano 
\.0 nie milkło uczucie ohcoś<:i. 
isłillie,jące między nimi a ludno 
śJCią tubylczą. W tern uczuctu 
obcości doszukiwać naleiy się 
ŹJrIód~ł antysemityzmu i dllate· 
.go żadlne rozumowania i dowo 
d'zel11ia nie zdJołają go USUll'.1~' 

"Narody nie chcą się ze sob" 
miesz,alĆ, chcą kroc,zyć włas'.1 e
mi drogami, Tylko wzajemna 
to,lerancja i szacunek mogą do 
prowadzić do stanu pokoju. 
My, żydzi, musimy w tym cdu 
11świadomić sobie przedewszyst 
kiem, że jesteŚllIlY n.arodem ł 
i musimy odzyslmć poczuc~e 

wł,asnej godności, kt6rego 
nam potrzeba do pomy&ln.eg~ 
rozwoju, Musimy znowu nau-, 
clLYć się pIl'zyznalWa'Ć do nJ.
s'zych przodlków i do naszych 
dziejóiW, musimy jako narÓ'. 
z:nO'Wu podjąć s~ zad'ań niw 
turalnych, kt6re mogłyby pod
nieść nasze poczucie wspóln. 
ty. Nie wY'sta'rcza to,.że jako 
jed!n o S!tiki bLer:zemy udział W. 
!l'ozwoju klUlwralnym ludzko.; 
sei pówiallIli:śmy takie wzll\6 
" siebie takie zadalliia, które 
tyOko narodowe &poł,ecZlnoscl 
mlO'glą rozwią2ać. Ty1ik.o w teU 
sp'Os6h mo.że tydost.wo soc,~al· 
nie OIZ'drowm. Z tego punktu wf 
'<hen~a rozpaiłJrY'Wać należ1 
rUlCh sjoni$tY~lJly!' . Świadom.' 
atfi:rnlacja żlYdostJwa naJ'Odoe 
wego prowadzi Einsteina W 
kOlllSeikweIlJCji do stanowlska 
sjO\n'istycMeglO. ' Przytem budo· 
wa "siedziby narodowej" W 
Palestynie nie jest dla niego 
spr,a""ą fiJ3!OItl"opijną, a naw,et 
na, więJl{jszą skalę > zakrojoną 
akcją kol o,ni.z aq,imą. Pallestyna 
to środek do scementowania I 
podl11iesienia ś'wi,a!domości n~. 
nodowe.i, poczucia solidarności 
i wsp61moty rozsianych p:l 
świecie mas żydowskich, fO 
"ideruł jednoczą,cy i środek we
wnętrzlnej regeneracji żydów 

całegto świata, czyli dla natj:Jnr 
cIzie i uciśniomyc.h, pole pracy 
.Ma na.Fleps,zych z nas". 

S. Bał1ild. 
'O$ •••••• $~9~~Q~~*. 

acznoś( 

Letnie, •• 
WUniowej· 6óry i Hrn1ewa 

, "Glos Porann," 
Jest do nabyci~ o godz. 8 rano 
u gazeciarza Jamnika, willa 
Kawnli, vis-a-vis Chłodtti Wie-

deńskiej. 

•••••••••••••••••••••••• 
sensie filozoficznym, "ZydoiW- Praskiemu fabrykantowi skrzy' 
skość" - to raczłl,j pe'W\De na· piec O. Spindierowi udało się prze
sŁawienie życiowe, pewne mo- nIlmąć tajemnicę konstrukcji skrzy
raIlle U'stosUlnkowanie się 'N piec włoskich ze szkół w Cremonie 
życiu i do ,życia, "Istotą za\~ i Brescj.i. Na pod .. tawie ~ikrome
żydl~skiego ,po,fm~wania ty.. trycznych badalI ujawlliI 011 gatu· 
cIa Jest. ahrmac.l? żyW?ta nek i sposób harmonizowania u:iy
wszys,~klch , sŁw,ooJ,"zen. ŻYCl~ jed wanego do :skr:l!ypicc drzęwa świet 
110StJkl ma tyl.ko sens, O' ile sIu" ' leowego i jaworowego i na tej zasa
ży upiększeniu i uszlaclhełlnb- dzie zbudował parę fil{rzypiec, kt6-
niu ,żYcia wszystkiego r.~ tyje. re o(ldają jasny i 1>i1l1y diwil'K 
Ż}'de jest .§więte. to j.est naJ~}';i: skrzypjęl:) włosk~!J.. ~ 



4 REWIA 

HOCHST PLERZY 
Pr,alsę polsiką obiegła sensacyj 

na wieść o wyjątlkowo bezczel
nym wyczynie dwuch drapi
chróstów, którzy -podająe si, 
za braci Adamowicz6w -zwie 
Gzili Ł6dź i parę in. miejsco
wości, witani i podejmoWlfllIli :re 
zrozumiałym enrtu,zjazmem. -
Zlbiorowe fotograf je, mówki, o
biadki ,dattki na "City of War
salW". W rezu~ltaci.e zaś - clliu
gie miny nai'Wnych obywateli i 
jeszcze ,jedna nauczka na przy 
szłoŚĆ. 

Wyczyn dwu ch "kanda~zy" 

zaliczyć moiJlla do kaiłegorji ty 
p{)wych przestęipsllw hochsła

ploc.>.kich. W związku z tern 
poświęćmy parę ogólnych u
wa~ niebieskim pt'akom, zwa
nym też hodbstapleraa:ni. 

Definicia 
SzkLe niniejszy nie pretendu

je do miama studjum o hach
sta.pIlerach. Tern niemniej dla 
pr.zejrzystośd należy zac,zątĆ od 
zdefiJnjlO,waDJia wyrazu, f4;'u.ru
ją.cego w tytule. 

NlalplI'óiżnoDyŚtmy wertowali 
kodeksy kame, szukając O'krc
ślenia pojęeia "hochstaplera". 
TermiJn t.en nie ,jest ilelrmiJnem 
prarwniezym czy sądowillliJczym. 

Zna go jednaK PQlicja w.,.zyst
kre.n kl-a.iów. Jalk podają wielo· 
leflnie- encyklopedje niemieckie 
Meyera i Broetkhausa, hochsta
pluem aałZY'Wa si~ oSZust, który 
l>iO'd.ajątc sile za ()S'dbę z lepszego 
towax .. ystwa włttęca się pomię

(Wy ~WiOiŁyoh lu<bi i "tnacią: 
jCa" tal'owych na wi~sze i 
'nmłejae lfUmy. Termin "hoch
' .. 'P~r·! pOil.bOO.zi mniej więcej , 
~ poiłowy uMegłiego wiekl\l. --
IPIrredłem pIOjęoie hochst'll!p!Lera 
zw .... J)yło l poet~~ pa
:rafra..~: ,,,rycem: pr1Zemysłu" '(In 
lIuatrłerlititer, onevalłer d'mu 
~tń.)!. -- Tenm.łn składa się z 
~W\1(!1l ni~ieokiah wyra.zÓ'W 
"hocb~' '(wysoki)l ,i "s.t.affen" (wQ 
~rowiec). ~ wędrownych 
kler:y«tów, którzy.. ż.yłi z jałlmut~ 

ny i gościnThOści zasobnych lu
dzi zwarno "Pf,a~rstaffler". Po
jęcie to ł.ąJCzyło się z pojęciem 
żebraka, zwane~ w żargonie 

prz,estępc6w "stabuler". Jak wi 
azimy wyraz ,s tapJ,er " , "staf· 
f11er", "sba~" wykazuJą fo'ne 
tyc,zne pokrewieństwo. OZnaClQ 
ły zaś CZYlll1l1l0ŚĆ wędrowania i 
zibiell'alllia }alimu im Y • Jeżeli cho
dzi o wędrown{)ść, cecha 1 II 

przysługuje również dzisiejszym 
.• hochts<talP[erom", kt6rzy mUSl.lą 
siej ulartmiać z danej miejscowo , 
ści, gdy im grunt zaczyna pałić 
si~ pod nQgami. ~atomiast z j'ał 
muźną niewiele mtatją hochstap
Jerzy, wspólnep,io. Zeru.tą bowre.m 
nie na miłosierdziu, a na g'l'lt= 

1>OCie ludzkiei. 

,CeCh, 
Dla moiJliwie s'Zerszego ujęcia 

tematu, nie wystarcza. podać de 
fitnicję i źródłosłów omawiane
go pojęcia. Na1leżv podać rów· 
ni,eż cechy. 

Cech (można je także nazy
wać pod pewnym kątem zale· 
tarni) pos.i~tda hochstapler dosyć 
dużo. Ptr~edewszystkiem cecnu
je go spryt. Poz3.ttem: pTZytQm
ność umysłu, zimna krew, ela
styczność myśli. Jak widzimy, 
hochsłapler posiada cechv. któ
re każdy z nas chętnie by uj
rm~ u siebie. Uwaiżamy je bo
wiem za zalety psycMki, ~uża
oni do pomn'Orenia nas'Zet mocy 
życiowej, co - iak wiadomo -
jest stałem pIl'agn.ieniem krużde
go nlOrmalnego cdowie!k.a,.
U hochstaple,ra ceohy te są ko
nieczne. Bez nich ~ nie byłoby 
prawdzi'We~o h'ochsta;plera. Jak 
zlodiziejowi potJrzehn:l. :€,d 7.re 

czność ,pa1lców, a rl:eźnikowi sil 
na ręka! ~ tak. niebieskiemu 
ptalkowi, zwalnemu hoch\Stapl4ł' 

rem nieodzoWlIle są pomieniOillL' 
cechy duchowe pms tup€'t. 

Z fi.zycznych cech przysługu
ją hOhstap1erowi cechy: pięiknei 
prezeucj,j, e'le,ganckiego st.roju. 

KaŁaS'trdł-a kolejowa w Niemczech 

fi pobliżu miejscowości Vereden wykoleił się pociąg pospieszny na 
~ji Bremen - Hannower. W katasta.'ofie zginęły 3 osoby i 9 odniosło 
'!(~~lde rady. N a zdjęciu moment dogaszania wagonów, które zapa" 

liły siQ mkutek katastrofy. 

wymowneJ mimiki, prze:konywu 
jąc~o ~iłosu i t. d. - Pod tym 
wrz,gil.ędemmoŻln,aby hochstaplera 
poróW1!lać ze zdolnym i zręcz 

nym komiwojatżerem. Jak ko 
miwojażer powinien umieć tra· 
fić klj.jellltowi do prze.knnania 
i zasugerować mu potrzebę na
bycia dane~o towam, tak hoch 
staploc musi oddziałać swym 
wy,głądem zewnętrznym, swemi 
manierami, ruchami, ~~losem, 
swym "faeon d'eke" w ten spo
s6b, by illlterilokuttor poczuł się 
ohezwaliniolllY i drut się oskubać 

bez sprzeciwu. 

Zallet fizycznych i duchowych 
hochstaplerowi ,tednak nie wy
starcza, tak jak nie wystarczy
łoby księciu Wal,ii - gdylby był 
zwykłym śmiertelm.ikiem _... o

katzalej PTezencji i phISÓW du
chowych do podbijania serc 
SIWych bliźnich, ' KsiąiŻę WalJ: 
jest w AnglIji i poza Anglją na 
ustach wszystkich, gdyż jest.. , 
księciem WaIj,i. Podohnie i sza 
nJUjące~o się hochstaplera 
zwykł zdobić lytuł: !)arona, hra 
bie~o, markiza, księcia. Najczę
ściej hrabieflo, boć zawsze alfy
stokratów 9-pałlkowych trud
niej w tłumie zdemaskować, ni~ 
12 parkowych ksią,żątl:, którzy 
nie rodzą się na kamieniu, jak 
hrabiowie (zwłaszcza ci galicyj 
scy i tamci wę:gierscy). 

Pole działania 
Eleganccy i dhromi, wytwor

ni i giętcy, wykwilntni i fasc~ 
nujący, ozdobieni iure cadueo 
tytułem snuJą się bochstaplerzv 
po całej Europie i poza jej gra! 

nicami, czyha,;ąc na żer, najczęś 
oiej bardzo obfity. Ostenda,., 
Kadowe Vary, Bia'l'ritz, Nervi J. 
DeauviIle, Nicea, Sam. Sebastj'a ; 
no, Semmerlng, Juan les Pins; 
St. Mormz, wszystkl1e eleganc· 
kie skupiska międzyna'l'odowe

go towarzystwa, wszystkie sto 
lice świata - oto ich pole dzh 
łania. W pieil'Wswrzędnym ho
telu, w luksusowym pulmanow 
skim wa~nie ekspresu, na, pIa 
ży mornkiej, w- a!I'ys1:okratycz-

Broda proroka, 
Broda Mahometa nie przechowu. 

je się w świętem mieście Mekce, 
jak przypuszcza wielu pobożnych 
muzułmanów, lecz w Kairouan~e w 
Tunisie. Sidi Okba, lirzyjaciel i to
warzysz prorol{a, załoZył to miasto 
w roku 656 i jest w ;Iiem ' pochowa 
ny. Jeszcze w siódmem stuleciu 
zbudowano tu meczet Diema SM) 
et Sahib, w którym zamurowano 
największą świętość islamu, brodę 
MahOmeta. Miasto Kairouan nosi z 
powodu swej świętOŚCI nazwę • 
• ,Wrota· raju". W epoce rozkwitu 
islamu Kairouan był stolicą kali
fów kairouańskich i o§rodkiem re
ligijnym. całego ,,Maahrebu" czyli 
zachodn~go muzułmańskiego mla
rota. Bogacze z Tunisu, Marokka, 
Trypolisu i Egiptu starają się 
spędzić resztk~ życia w tern świę
tem mieście. OOary, poczynione 
przez - nłch na rzecz Kałrouanu, 
uczyniły go najbogałszem z mi!,st 
wschodu. Wskut~ najzupełnieJ8Ze 
go odosotinienia od wszelkich ob
cych wpływów w Kairouanie prze
chował się styl mauryłański w naj 
czYstszej pienrotneJ postacI. 

nYIn, dostępnym ,jedynie dla 
wylbrańc6w k1lubie, na wyści

gach konnych czy automobilo
wych, na pokładzie transatlan
tyckiego parowca - wszędzie 

na,tiknąć się można na człotwie

ka, kt6rv pod maską -skońcZ<)
ne~o gentlematna ' kryje zakmy 
raubritte'ra. Ojczyzną jego jest 
świat cały, Wszędzie mu do
birrle, ~dzie są nai'Wni jest żer 
i jest bllastk wicl:koświał1owego 

życia. 

Tajemnica DOwOdze'nia 
Nasuwa się ci~kaW'e za~d 

nienie: ' Gze'mże ~umaczyć za· 
wrotne nieraz powodrLeI.l1Jie, te 
sukcesy . z,goŁa niebywałe, tł~ 

tricki, na ktcrych, normaJmie 
rzecz biorąc, powinienhv ich au 
tor zdecydowamie karlk , skrędć, 
a z któtfych jednak, wychodzi 
nietyiko obroJ1lną rgką, lecz i z 
'Pokaźnym zyskiem w garści'? 

Rzecz oczywista, powodzenie 
nie tłumac~v ' samo chociażby 
ua.igen.ia~iejsze uzdoJmienie , ~ 
dnostki" mienią<:ęi się hra.bią 

czy 'baronem, a zanotowanej w 
kartoteka~h krymimallnych jako 
hochstapler. Rola sprytu' i tu· 
pehl i'est '- jak wiadomo ,
bardzo ogra'niczona tam, gdzie 
przeci,wstawiają się im te sa,me 
włalŚciwości duc'howe. ' Kosa' lm 
fi na kamień , zaś 'genja,1Ili k;ry
rriim,at1iści na niemniej gen ;a1-
llych kryminolo;gów. Jeżeli' je. 

dJnak działalność ochstaple;rów 
odnosi dale.i więwj sukces6w, 
niż ponosi klęsk, tłumaczy sit: 
to specyficznem nasta,wieniem 
'ŚifO dow i ska, w ia1kiem "ptako
wie nieb1escy" gr;alSują . . Znamy 
przysłrowi~ o bezg.ranicz.ności 

nozego miłosierdzia i Irudzkief. 

naiwności. Do tego dodać na~· 
ży bezmiar S\Ilooizmu, cechlUją

cego z re~uły tOWililfZystwo, zwła 
szeza z wtitelkiego świ'ata ,-. a 
za~adka będzie rozwiązana. -
Mówiąc poprostu: kru:idemu n.t 

iWlIleIllu imponuje ocieranie ~ę 
o osoby utytułowane ustosun
kowane, górująiCe wyk wintem 
obe,fścia i rozmowy. HochsŁap

ler za''§' nie szczędzi w rozmowie 
aJluzji do s'Wych tytułów, sto
suników, paranteli, koligaejl" 
waLorów moralnych, umysło

wych etc, etc. Nota1bene, zwał
my na jeszcze jedno arcycieka
we z,lawisiko psychologiczne: su 
gerując wcią·ż ilIlJ1ym przekoIlill 
nie o swe) wartości tow.alrzysJro 
sp.ołecZlllej, hochstap}letr często

kI"oć sam nieposiIrzeżenie nabte 
_ fa tego pNekonalIlia i z tern wię 
ks\Zą ł:atwością .;,odgrywa swą 

rolę. Jego pra:ekonalIlla narzuca 
ią się otoczeniu z tem większą 
siłą L wymową. W rezultacie 
hochstapler gospodarzy w kie
szeni otumallliOllleJ.{1O bliźnie~n. 

jak w swoje,i własnej. 

B,li i beda 
Nlilkt się z pewnością nie łu

dzi, że hochst.aple'rzy stanowią 
w dzisiejszym ukladzie stosun
ków cywhlizacyjnych zjawisko 
permentaltne o bardzo małyCh 
eona.j'nmiej wwhaniach i~ościo

wych, za1le'.inych od konjunktu· 
ry gtOspoda rczej. Gllośne na ca · 
Iy świat afery z lat ostatnich 
że wymienimy tylko Kreugera 
i Stawiskiego potwierdzają; le· 
zę powyższą. -- Byli i będą ei 
pł.aSl'kowie niebles.cy, co to we 
datug słów Pisma( Św, nje orzą, 
ani sieją, a jednak zbierają, -
B)11li i. będą. 

Polarny m'iś 

w ogrodzie I zoolOJZlC zn.vm w Vinyenncs 



Wielkość kapelusza 
nie świadczy o stopniu 

inteligencji 
Przyjmuje się ogólnie, le 

aaszki o równych wymiarach 
za wiel'ają mózgi równe,' objęło
ści. Antropolog.ia ulożyła stałą 
formułę objętości czaszki, która 
pozwala obUczyć W3jgę m6zq'1l 
po podstawieniu liczbowych da
nych. Objętość czaszki szkiele
tu wymierza się, napełniając ją. 

śrutem i obliczając następnIe 

.iego objętość w cm.' Trudno 
jest sprawdzić dokładność tej 
metody, gdyż absolutna rów-
ność dwuch czaszek należy d,o 

niezwyklych rzadkości. Dr. 
Stewart, profesor Smiił.hsomia,n-

Institut, zebrał około 40 cza-
szek eskimosf,w, odznaczają-

cych się wog6le malemi ,r6imi
cami w budowie kośćca. C.zas1;ó 
ki te są prawie równe co do 
wymiarów. Lecz okazało się, źe 
wymiary nie są wcale W'skami
karni r6W'Ilej objętości. R6Ż1Ilice 

mogą. , wynosić .iedną siódmą 

ogólnej objętości. Nie moma 
więc z wielkości kapelusza wtIliQ 
skować o obj~tości czaszki, a z 
tej ostatlniej o zdolnościacn, 

które niezaWIsze idą w parze z 
wielkością: m6zgu. 

Falalny wpływ 
upałów na jadowite gady 
Amerykański zoolog SpMman 

8twierd~ł nlespOOziewarue podc~a.s 
badań nsa wpływem światła sło· 
necznego na. spotęgowllllie własnoś 
ci trujących Jadu grzechotnika, te 
ką.piel srone!Czna za.bija. te gady w 
dągu 20 młnul Giną mianowicie 
CJd udam cieplnego. Skutkiem 
zmiennej ciepłC'ty cia.ła, nie mogą 
'jej regulowa.~_ Są;d I'cd tym Wlzglę 
'dem zupełnie zalezM od tempera
tury zewnętrznej i giną, ~dy prze
kracza. 40 stopni. Zwierzęta ciepl/)
krwi'ete na.tomia.et znoszą wytsfą 
.leszcze temperaturę znacznie dłu
żej biElz szkody dla zdrowia., 

Rrszenik \V poży
wieniu 

Mięso homara zawiera 
sporo tej trucizny 

Niektóre artykuły spożywcze za
wier:t.ją doŚĆ znaczni) iloś'ci arszen
niku. VV kilogramie sztokfisza znaj 
duje się 5 miligramów tej trucizny, 
bomara. - 10 16, sardynek _ do 
8,6, ostryg - 10 2.15 mg. Jedynie 
zawartość arszenniku w mięsie to 
mara przekracz!l. normy, d()lzwolo
ne przez leknrzy. WS:lelkie więc 
inne ryby mag być stosowane, jako 
~rodki odżywł~7\e. Należy !ednak 
onikać zbyt obfitego spożycia sar 
dynek, ostryg, ::t zwłaszcza homa
rów, które m,r'le sPOWOdOWi\C~ lek· 
kic zatrucie. 

Wolno głośno roz .. 
mawia C 

podczas łowienia ryb 
Gay chcemy zapytać rybaka, 

C7y ryba daje się łowić , nJmimy 
lllzyruC to szeptrITl, aby nie wy
~ traszyć ryb. Ostrożn0ść ta tyczy 
sir. wir.cej rybak:t, kUry w takieh 
1'a zr.ch chętnie udaje glurbegn, niż 
ryb, którym glos ludzki wcale nie 
]!I'zeszkac1za, gdyż są zarówno nie , 
me, jak prawie ~luC'hE', W każdvIU 
r:'zi,~ nie odznarzają się (l')hrym 
Eluehel'!], reagu~ąc tylko n3, faIr 
,liwi~kow(', przenikające wprost 
(lo wody. Falc te muszą bvć bardz:) 
silne. Możn:;',. więc podcz::t~ łowienia 
ryb rozm~winć jakn3.jgłośniej bez 
(,haw~r wy"tr::tszpnh ich. Wv,5bu
rzy jedna!;: niewielki wstrząs "ln.:lzi, 
ahv natychm;ast rzuciły sie do 
ucicrz!d. 

~lWIA 

Ni~z"gkla fantazia t~(bDi( a 
150-kilometrowe zwierciadło, wirujece w stratosferze 

Dzieje techniki notowały .iuż 

niejednokrotnie, że 
pro.tekty, wyśmiewane przez 

współczesnych!, 

stawały się po k,rótk.iIm czasie 
rzeczywistością. 

Nasuwa się nam w takich wy 
padkach imię Juljusza VeI'tIle, 
którego fantazje speł1niły się z 
nielicznymi wyjątkami. 
Największem zagadnieniem 

które dziś sięga jeszcze daleko 
w krain~ wyobrdni, lecz za
pmąta już wiele nieplIiZecięłnYCh 

umysłów, jest 
balon rakietowy. 

Pomijają.c, czy będzie służył 

do międzynarodowej komunika
cji przez stratosferę, czy też do 
opanowania pTz:estworzy, jak 
o-panowano już powietrze, po· 
mijając kwestię materjału z ja
kiego będzie zil:Yudowany, 
przypuśćmy na chwilę, że balon 

taki istnieJe. 
Najpoważniejszym badaczem 

możliwości zdobycia przestrzeni 
międzyplanetarnej .iest p'rof. 
Oberth, twórca całego szeregu 

opatentowanych ,już doskona
łych aparat6w. Jednym z jego 
daleko się~ających plan6w jest 
zbudowanie zwierciadła, swo
bodnie krążące~o w przestrzelii 
skutkiem międzyplanetal'llego 

ciążenia. 

Celem tego zwierciadła bę

dzie z jednej strony stworzenie 
poza polem ~rawitacy}nem zie
mi pewnego rodza}u stacji po
mocndiczej dla lotórw obserw'ł

cyjnych, z drugiej zaś użycie go 
jako soczewki, zbierającej pro
mienie słońca. Promienie to ode 
grałoby wielką rolę w stosun
kach z-iemskich, bądź jako siła , 

rozjaśniająca mrok i 7'większajt'jl 
ca możHwość pracy p.rzy św~e

tl@ dziennem, bądź jako źródro 
ciepła do roztopienia lodów po
laI1nych i uzyskania tą drogą 

nowych terenów, aby uSlmąć co 
raz ~ozme.1sze niebezpieczeń

stwo przeludnienia. 
Projekt zwierciadła zosŁał łUż 

teoretycznie w zupeliności opra
cowany. Zwierciadło musi p()
siadać 

ś1'edniCę, wynoszącą 150 kilome 
trów 

i krążyć swobodnie na wysoko
ści 6.000 - 10.000 mebrów po
nad ziemią. Krążenie' jego bę
dzie podlegać prawom planetar , 
nym, a obrót b~dzie trwał 2 i 
pół ~odziny. 

Jako materjai do budowy, 
Oberth proponuje sód. Metal 
ten nie iest używany do celów 
technocznych wobec szybkiego 
utleniania. Nadaje się jednak 
w zupeŁności do budowy pro
jektowanego zwi-crciadła ze 
wzg,lędu na 

srebrzysty blask i lekkość. 

Do brlZeg.u przymocowanoby 
jeden lub dwa balony rakieto
we dla wprawienia zwierrciadła 

w ruch wirowy. Rozwijaj'ąca się 
siła odśrodkowa wytwarzałaby 
na brzegu sztuczne pole grawi. 
tacyjne. Powstalyby w ten spo
sób w połączeniu ze sztucz,nem 
ciśnieniem atmosferycznem 
podobne do ziemskich wal'un1d 

pobyłu dla podróżnych, 
zatrzymujących się na zwier· 

Wachlarz lady 
zali.pil w calgm jwlet:ie wiafrat:zek elekirg(zng 

ł 

Nękani surową zwykle w na
s'zej strefie zimą, pragniemy po
w,rotu lata. Lecz i ta piękna. po
radaje niejeden powód do nie
~adowolenia. Męczą upały, do
kuczal.Tą. owady. Przed tern i pla
gami lata bronimy się wadia
rzem. Pierw,omą jego postacią 

bYł liść. Prawdopodobnie .luz 
Ewa w raju, zanim zerwała foJ.
talne jaMko, zrywała liście, nie
tylko aby ' zadowo[ić ka-prys mo
dy, lecz jalko odwieczme i wciąż 
nowe narzędzie flktu. 

Ki,lka liści, Kumsztowmie spię

tych, ozdobionych kwiatem w 
spięciu, stanowiło dalszy etap 
wachla.rza. Cudownie lśniące pió 
ra pawie, umocowane na rączce 
z koszłowmeg'O drzewa: spięte a
grafami zdobnemi w drogie ka
mienie, stanowiły wachlarze kr6 
lów. Czarni niewolnicy porusza· 
Ii niemi bezustannie nad głowa
mi władców starożytnego wscho 
duo Widzimy je na ściennych 
malowidłach Egiptu, na gtl'ec
kich wazach, na bronzowych na 
czyniach Rzymu, na pompeJ-
skkh mozaikach. Żaden wiek, 
żaden szczep umiarkowanej, 
czy gorącej strefy, nie obył się 

bez wachlall'za. Małe, podobne 
do chorą.giewek wachlarze śred 
niowiecza zastą'Pi~ po raz pierw 
szy składalllv wachlarz baroka. 
Lecz erą jego tryumfu było ro
koko. Stał się niezbędnym spr:zę 
tem elegancj'i, subtelnym pom-ed 
nilidem miłości, niemym a wy
mownym łącznikiem zakocłi!l

nych. Ka'żdy ruch, rozłożenie, 

lub składanie, posiadało swój 
ukryty sens. Lecz niedość na 
tem. Pozostały z owych cza'
sów wachlarze "telegrąficme", 

na których, oprócz ornament6w 
i ozdób, wyryte były litery al~ 

fabetu i cyfry O - 9. Dama mo 
gła niespostrzezenie porozumie
wać się z wiellbicielem. 

Empire w nawrocie do antycz. 
nych form, przywrócił wachla
rzowi pierwotną fornnę likia. 
Biedermeier powrócił do skła

danej postaci, która przetrwała 
wiele. lat. 

Nag'le wachlarz -przestał iit
nieć. Dlaczego? 

Wyda się to może nieprawd')
pudobnem, lecz zo·stał wyparty 
p!l"Zez zwycięski pochód elekt,ry
cZll1ośd. Teatry, sale i mieszka
nia były dawniej źle wietrzone. 
Nie było poza wachlarzem im
nego środka ochłody w lecie. 

Obecnie nasbwił w tych sw-
sunkach p-r:lE:wrót. Każdy pu-

bHczny lokai, najmniejsze na
wet kino, posiada elektryczny 

wentylator. W prywatnem mie
siZocaniu wiatraczek elektryczny 
stał się tak powszechny, .fak od
kurzacz. 

Widzimy ~ na Mole o-
biadowym, na fortepianie. w 
kuchni, na, balkonie lub weran
dzie, wszędzie, gdzie zachodzi 
potrzeba ochłody. Tani CO 'do 
koszitu, oszczędny w użyciu prą 
du, elegancki z pozoru stał się 

wiatraczek przyjacielem mi .. ' 
ł:ym i pożytecznym. Jeden tyl
ko można mu uczynić zar,zut. 
Nie nadaje się absolutnie flG 

pośred:nilctwa w miłosnej in-
trydze. 

Nowa wedr6wka narod6w 
Pod koniec stulecia !tusza zamieni stepy 

w pustynie 
Przepowiednie pogody na dlll? 

szą metę opierają się na zależ
ności lei od natężenia promieni 
słonecznych. Natężenie to po. 
zostaje w związku z plamamI, 
pojawiającemi się perjodycznie 
na tarczy słońca. Okresowość ta 
umożliwia ustalenie prawdopo
dohnego charakteru pO:g'Ody na 
całe dziesięciolecia. 

Amerykański astronom 
Clo11!g'h obloczyl, że około poło

wy bieżącego stulecia nastąpi 

nych. W Końcu zaś dwudzieste· 
go wieku nastanie okres suszy, 
kt6ra zamieni dzisiejsze kraje 
stepowe w pustynie. Nalezy 
przeto liczyć się z możliwością 
nowej wędrówIki lu'd6w. Lud
noŚĆ Mongoilji i południowej 
Rosji zaleje zachód Europy. 

Zgodnie więc z przepowied, 
nią CloUigha drugie tysiąclecie 

naszej ery zakończy się taką 

samą zmianą mapy ludności E'U 
ropy, jaką rozpocz(;'łiQ się pierw 

szereg lat cModnych i wilgot- sze. '" 

r-------------------------~ 

Prut FELIKS HALPERn 
przeprowadził się na 

RI. KOŚCiuszki 53, lewa ofi[yna II pietro. 

~-.------~~~~~----------------------

ciad:le w celach wypoczynJi:o ., 
wych lub obserwacyjnych. Po
dróżujący w przestrzeni mi!: .. 
dzyplanetarnej nosi'lia:ly 
odpowiednio skoDsb'uowane u .. 

branie, l'egulujące ciśnienie 
na organ1zm. Pozatem każdy 
byłby zaopatrzony w J!lotor ra
kietowy, będący w tych warun· 
kach jedynym śrlodkiem loko
mocji Zmontowania zwiercia
dła musianoby dokonać w po
wietrzu, gdyż transport w górą 
gotowego zwierciadła o tak po 

tęi:nych rozmiarach nie dałih:v 

się uskuteclinić. Rolę warszta
tów odeg:rałyby naturalnie ta-
lony ;rakietOWI!. • 
P1rzypuśćmy teraz, że fantazja 

stała się rzeczywistością i ol
brzymie zwierciadło zawirowa
ło, jak planeta, w przeshvo
rzu i 
zaczęło gromadzi~ promienie 

słoneczne w celu stopienia 141 
dów polarnych, 

zwłaszcza na Gr2nlandji ol 
brzymich lądach, za!egajflcycb 
okolice bieguna południowego. 

Oba te tereny mog:) pomieścić i 
dać pracę setkom miljonów 

ludzi, 
wiadomo bowiem, że Antankty
da posiada olbrzymie bogactwa 
mineralne. Ciepło słoneczne. 

skierowane na nie zapoIilO<::l 
zwierciadła, wy!>larczyłoby w 7ł1 
i)Cł\nQśd do stopienia mas lodo
wych, gdyż ustalOl1n (l/'ogą skrll 
pulatnych obliczeó, że 
dość jest podnieść w tym «!eju 

łp,,mpel'atul''! ziemskiej atmosfe' 
ry o 3 stopnie. 

'Ił. teraz skucki wynalaziku. 
Jeden z amerykańskiJch badu

czy obliczył, że masa powsta, 
łych przez stopienie wód wy
niosłaby c.złery mi1jony mil 
sześdennych. O ileby masa ta 
spłynęła do oceanów, 

BOZiom łch. podnjó,"łby sit Q 10 
metrów. -'" J 

Na pieIfWszy rzut!: oka wy}!aje 
si~ takie podniesienie niez:nacz, 
nem. W, rzec,zywisło§ci jednaK 
spowodowałiobv skutki WlPJ9sł 

niesłychane. 

Olhrzymle pNeS~enIe lłałegt 

lądn znalazłyby się pod w:odą. 

Znaczna część Now. 'J_ar
ku stałaby si~ jeziorem. Nildna 
niemieoka, Holandja, znacma 
część Szwecji, Fin1andiji, poIy.", 
dnilnow obszary Północnej :Ame 
ryki, zachodnia część PolludJnio
wej stałyibv s:ę czę.ścią oceanu! 
Zniknął!bv pod wodą cały pra
wie Ha.miburg. Uttracone obszary 
lądowe byłyby t y liko o kil1llia 
tysi,ęcy ki,lometrów kwadrato
wych mniej'sze, niż odzyskane 
lądy polarne. 

Lepiej więc hędzie dać 
:;ooztapi:miu polal'nych 

eów. 

Fantastyczne projekly 
szłości potwierdziłv raź 

starą prawdf;', że 

przy-
ieszcze 

nowe pomysły niszczą cz~ło 
posiadane dobra. 

Kraina marzeI'i jest mcże pi~k 
l1iejsza, lecz ni!cza wsze zdrow
~ 00 rzeC-U'wlS1olici.. 



8- • REWIA F 

Serca na kwitnących łąkach 
Niemiecka literatura hitlerowska i ' emigracyjna 

Piśmiennidtwo niemieckie 'l 

okresu weimarskiego stanowi 
literatur~ wysoce wartośdową, 
reprezentującą t. zw. poziom e
wropeJslci., a pisarze niemieccy 
cieszyli się nietyl!ko w sW10im 
ojczystym kra,ju, lecz i zallf.r~ni 
cą p'o-pulamością, i ogromną, po 
czy1mości!łl oraz uZlnaniem kry
tyki zawodoweJ,. Jak nie było 
przytpadlk.iem, te czołowi liIte
rad Rzeszy p.rzeważoie byli so 
cjaHstami, komunistami, lub 
zbliżonymi do ideollOlglji komu
nistyc,zne.i w swoich światopo
glądach, tak samo sukcesy tycli 
p1sarzy byiły IlIie przypadkowe, 
ani Iłastzij)stwem rek1amy "iy
dOWlskiej" pralsy, lecz zasł1użo
ne i to dlatego, że książ'ki pi
sane byiły świetinym stylem,-po 
siadały dobrą konstrukcję i ak 
hlalną akcję i co najwaimiej
sze: autorzy mieli społeczoo>o 
stwu COś dlo. powiedzenia. Nie
mieck'a powieś'ć powojenna Q.V 
ła nawsik:ro.ś bojowa, począw
szy od Remarque'a, a skoń
czywszy na Jakóbie Wasser
mannie. Tak było do przewro
tu hilllerowskiego. 

Zaczęło się od auto-dafe. -
W glei-chszaltowanei prasie pi. 
san<l że nadesził'a chwi:1a pora~ 
chunku z bolszewizmem kuJtu 
ry i sztuki, że rozpoc7JIlie się nie 
bawem era rozkwiJtu "zdrowej" 
literaftuy, coś w rodzaju ~o
tego wieku ktu~tury narodowej. 
Dotychczasowi tw6rcy niemiec 
kiej :tmteratury nie chcieli swo
im kolegom, którzy dotąjd "dla 
własnej szl\Lflady pisywali" (cy 
tuję prlł8ę ihitlerowskf\!Y p~eszJka 
dzać wwleKopomnem dlzle
le uzdrowienia p~śmJi.eDlIliJctwa 
i udali si~ na! emigrację, poczę 
ści dobrowoLnie, poczęści w o
bawie pued o1)ozami k'onoon
tracyjnymi. 

Pie1!gnzymk~ pisatzy ni$lliee 
kiJuh rOZ!pO!częli '~esroze prrLed 
przewrotem narodowo - soeja
UstyCZ'llym Eryk "Mwrja Re-
marque i ,EAuill LUJdw~. A po 30 
stycznia 1933 roku już całe fa
lalThgi pilsarzy, którzy nie tilicie ... 
li pozwoliA5 na łam.:amie sobie 
moralin~o kr~słupa, przekro 
"'l7yłV ~lfanice, a wśród !liCh: 

Tomasz HenTyk i Kłaus MalIl" 
nowie, J,ruk6b Wassermaoo, Al 
fred: Golbliin, Bryik Kaes1Iner. 
Eugen ToJ1e.r, Egon Brwtn 
Kisch, Stefan i Arnold ~ei~, 
Bert Brecht, Oskar Marja Graf 
Lion FeuchJtwaIliger, ADIIla Seg 
hers, He,nninia ZUlf Mrulrl-en, 
Herman Kesten itd. itd. Cały; 
kwi~t niemiecikiej literatury 
zn.aJad si~ za jednym zama
cJlem na obczyź.nie. że wycie
c.Z'ka tak wy:biilmych iOltelektua'-
listów zdYiSikredYltuje IDI()I(mO 
rUICh hitlerowski w ocz'adl kul 
lurai1Jnej zagranIcy, z tego zda
wali sobie doskonalI e sp,rawę 
kierownilCY propagandy biitle
rowsk.iej. Najlepszym teRo do" 
wodem jest list Maxa Barbhla, 
bYJl:e.go wspó~racownilka .,Vor
waertsu", wydrulkowany w c.a
łej prasie hiltlleI1owskie5. Sall'ł
hel pisał między mnemi: "Dzi
siejsi zwycięzcy byli ~pania
łomyślini. Więi{szości uc1ekilllie 
rów uJe spadliby włios z ~owy, 
tak jak nie spadIJ: ich towal'zy
szom, którzy tu pozostali. Na
turalnie SqJ obozy koncentra
cvjne, ale rewoJooji si~ IlIie ro
lli perfumami". A dałe.i pisze 
~o·słoW1Il!ie: "Nie jesteŚlIDy rene 
s:atami. My się na/SlZej przeszło
ści wstydzić nie potrzebujemy. 
Tak, droga do Niemiec była 
'dla nas daleka... PalI"tja hitle
'rawska jest kwi1bnąICą łąką wi{\ .. 

sen.ną. Tam leżv nasze serce". 

Jedno z nowopowstałych 
emigncyjnych zaopatruje list 
Barthlla w następujący komen
tam: "Zgadza się. Ba~thel był 
zawsze jednym z pierwszych 
WŚlfód tych: którzy śWlieżą tra
wę tych "łą1k wiosenny'ch" wy
wąchiwali. Wojna światowa, 
rewolucja rosyjska" konstytu
cja weimarska - to dl al niego 
"Łąki kwitnące" póty, póki się 
lepszy iJłóh ' nie z!Ilalazł. 

W rozmowie ze swoim przy
jacie]em zdradlza Barthel r7.~
czywi'ste przy>czyny, dla któ
rych jego se,1'ce znalazło się na 
"kwitnąlCej łą{!e wiosennej" nit 
leryzmu . . 

, Faszyzmu - mówi p. Bar· 
thel - tak prędko się nie oba
li. Liczę najmniej na 15 laJ na 
nowania: . 

A potem - pyta przy.ia-
ciel. 

Po.tem pO'eci mOJgą nmie 
w d ... pocałować - odroowiada· 
ten stary cynrk z naciskiem. 

Tacy Barhhelowie zasillli 
szczupły . zastęp skryben tów .)
hOzu brunatnego. Toleru.łe się 
ich z kO'Iliecznośd, gdyż przed 
przewro!Jeim nrurodowo - socja' 
li!stycznym nie było ani jedne
go dobrego lilterrucl.dego piór.l. 
Nie'dawno temu powiedział mi. 
n.iister Goebbels: . 

- Nie<lliL~, a przegon.iJmy te 
szumo,wim.y\ Niech tylko dorO'
śnie nasz nary1bek literacki. 

Na\l'azie jednak ten na.rybek 
jeszcze nie dorósł, a pisarze 7 
pod mak.u Blł1"flhIla u'prawiają 
nadal z powodzeniem n!lJ sw6l 
sposób prostymc.ję. OłJo przy· 
kład: 

Monachijskie wyda'wlIllilOtwo 
",Kinorr i HiJrt" wydało "S-pra; 
wlIl%dMlie z akł'ó'W" p. t. "S. A. 
Z'aolbYWIll Berlin". Jako autor 
flkuruje Wd'lifrid Baq,e" refe-
1'oot mimłslerstwa pil"opaga,ndy, 
VI; nzezywistośd "Sprawozda· 
nia'.' napisane zostalty przez 
Ftreda Hill.delbiranda, byłego re-

daktora feljetonu w ,.,BerHner 
Tageblartt". Bademu "Knorr i 
Hitft" wypłaciłi honorarjum w 
wysokości 40.000 marek. Po~o
wę tej sumy otrzymal Hhlde
Lrand. 

Polskim czytelnikom nie ob
ce jest nazw~sko Hansa Frulla
dy, który sta,ł się glo.ś.uym przez 
SWo.ją powieść "Cóż dalej, sza
ry człowieku" (Klein er Mann. 
was O11'O?), sfilmowaną w roku 
hieżącym w Ameq ce. Obeonie 
"Berliner Illustrierte Zeitung" 
drukuje nową powieść tego au 
tora p. t. "Mieliśmy kiedyś dzie 
cko". Z chw,iIl~ rozpoczęcia 
druku "B. I. Z." ogłosiła nastę 
puj~ce oświadczenie Fallady: 
"Tak, iak P9 20 latach tułam
ki po miastach odnalazłem 
wieś, tak, zdaje się. odmJaz
Iem też swoi.ch ua.fmi1szych dnI~ 
chowych ojców: Jeana Paula i 
Wilhelma Raalbe. Czuję się tak, 
ja:kbym swoj~ pierwszą po 
wieść napisał ksiąŻ"kG, którą w 
rzeczywilstości jestem". 

Jak już powiedziano. Fana.
da nabrał rozgłosu dzięki książ 
ce "Cóż dule.r, szary człowie
ku?". w ktÓlrej opisuje niedolę 
bezrobotnego intel1genta. I od
razu ten pisarz, po którym SJ)"0 

dziewać się należało .leszcze 
więce.i prac, od:słaniających ro
pieją'ce rany na cielsku nalsz.ego 
ustroju społecznego, odwraca 
się od miasta, staje tyłem do 
rzeczywistości, do teratiniejszo
ści poto, by napisać książkę z 
życia wsi przedwojennei, taką 
solbie niewhtną zajmującą ksią!ż 
kę, romans na 1fle miJ1:-ości Obło
pa do hrabirunki... 

Tak Po.stępuje Fallada. Wia 
domo, dJlruczego dopiero po 20 
lataJcIh odkrył w sobie Raa~ 
go. Nie m6gł go wczeŚlIli-ej o (,i; 
~ryć, bo nikt Jl.IO do sz,UikaJThla 
Raabego nie zmuszał. C6ż chce 
de? Pisarz jest także człO'Wi~ · 
kierrn, piJsanz talkie jeść musi. 
A o czem tu p1sać, by nie 'draż 
nić obecnych władców? Zresz
tą Fal1ada pos.zedł t~o za 
!)rzyikładem innyci1. Powieści 

chłopskie są. obecnie w modzie bic {'oraz }i!C2 u:~j'.lzych c ~ : tf'1-
w Niemczech. MOIżna nawet pJ. a:kóv; na Ooozyź ,lle Niekt 'łZy 
sać o wsi teraźniejszej. Obillopi aut<.lrzy zdążyli .iuż wy(\~ć na 
nie są marksiSJtoamJ'. ZupeJlru'! emil<'c::'f ii dwie do lrz,ech ksiW 
bezpieczny temat. żeli.~ . 

Trzeba sobie uprzytomnić, NaJtęisz,:, pióra grupują wo· 
że Fallada i podobni rep'rezen.. kdo siebie Querido-Verlag w 
tują .:eszcze na.rbardziei etycz- Allwterdamie i praski Malik • 
p.e charaktery wŚlród p~sall'zy, ~T HI>ll.jg, daWinie.i w Berliinie. -
tworzq,cych pod reżimOOl hi- (lp-rócz te~o wymienić należy 
tlerOlWsk.iJm i że są tam jeszcze jeszcze amsterdams.ki Albert 
ta:kie k,ategorje lilterató'W pro- VeriLag i' ",OrIbi-s" w Pr,adze. Nie 
stytute.k, jak Barthęl czy Hi1- mioocy p~sal',ze emiglracyjni w~ 
d ebTalnd. dają swoje ksią;żki równi-ei u 

Od czasu przewrotu hitlerow nakltaKlc'Ó!W szwa,jcar:sJdc.h" au
skiego w Niemq;el':h nie uika·· sbrjackicll. i1 rosyjskich. Do!birzc 
zala ' się ani jedna t ksią,iJka, kt6 rozwijają, się też czasopisma li- -
ra mOlgiaby się równać z ja,ką- terookie. Prym wodzą "Die 
kolwiek dobrą powieścią z e- Sammlul11lj:C''' wydJatwana prze~ 
poiki weimarskiej, nie li.cząJC Klausa Manna w Ams1ł,erdamie 
.,Hi1Storji Jakó~bowych" Toma- i "Neue Deu<łlsche Blaetter", re 
sza Manna, gdyż laureat nagro d~ow,alne przez O. M. Gmfa: 
dy Nobla przebywa - jak już W. Herzfelde r ~. Seghers w 
wspomniano - również na e- Pradze. Nie ws·pomilllam już ca 
migracji. lego szeregu czasopism poUty

Tak jest, literatura Niemi:::':' CZJliO - lilterackicll, gdyż terna
brunatnych jest bardzo ulbo,g.a. tJem nmieJ'zego artyjkuł:u jest 
Na nilc się nie zdaje wzorowa·' wyłącznie literatura. 
nie się na Raabem, F.rensenie, O crem p1szą: litfera.c1 nie· 
Sudermrun,ie. - Okazało się, te mieccy na emiwac,li? ~rzewa.~ 
tym wzorom nie tak łatwo do- ża nalurallnie lilteJ'atUIT,81 8,ntyflł 
równać. Powstają książki, jeśli szystowska, że wymieni~ ty\lko 
nie propagandowe, to banalne, "Śmiierć - made itn Germany" 
ksią'żki, które bYlIlsajmniej nie' I 'iI. Liepananna, "Rodzina Op
są już bronią na tym odcinku penheim" FeuiChrtwangera, "Ma 
w;rnliki o lepsze jutro, który się ty człowiek w mundurze" Wer. 
zwie literaturą, a na Parnasie ner'a! Tuda, ",KIl'ety" A<łama 
niemieckim zapanowała jakaś Schanera r i "Zastrzelony pod
duszna cisza. czats U1Cieczkii'· WaLtera Schoen-

Ale tylko na terenie Rzes·zy. stedta'. '.'~ " 
WokrJ.o państwa niemi~iego 0I00Ji Iltetarury antyl:iilt:lerow 
natolI' .ast wre praca memiec- skiej uk,alZ'a~ się ksiąJŻ1ki Eryk~ 
kich pisarzy - ~n;~ntów.!-e Kaestnera~ J. W8iS s ermaDlIla , 
stwny zac.hodrue.l l poliud,nl!O; Berta Brechta, ~freda Dotilili
wci Nlc.mcy otoczone s>ą l1.~tym na, ktÓlyOO akcja rozgll'ywu. się 
kOl'di'llc.n ducha op-ozycy}O.eg) w NiellOOzech ptzedlhitlerow
produ~ta~i 'wi?tnych pi6r li- sJdc.b., nie m9pooninają nalWet 
lera~kld'. l ~ubhcy!.tycznYICh .; o nim.. Tę bogatą liJteraturę pię'H 
Pomew~.z WlększO~ tych piSa n~ urzupel!nialjlłi dzIeła: abstrak· 
ri.y Il{'Slada naz,,:,)ska, z·oone cyjne" Wj'IlllierzOOle przeciw'ko 
p~awle całemu św:atu, aułorzy ideoLogji narodlowego lIocjaliz. 
me . 5-~ skrępowam LlltI'latą czy; mu. (Henryk Mrunn: "Niena. 
telmków W · ltzeszy ' tłumacze; wi.ść" G Bemharo: Niemier
nia ich dzieł ukaztUjją 's~ę ": wie ka Ł;ajg~djlłl", Schw~rzsdhi1d; 
lu wyps_dlkach ró:vnocześme.~ Koniec iluzji"r , 
I> 1\ 1tlllała ,ni na pl)łrach koSi~ "P f.. . " 1~~· T-.iL_-", Tr:e-

k "h d b • . orvwnułąc he <IIu,u-,: iZ 
ga.rs 11: przez co z o ywaJą S'o .. Rz l't ~.- i""ra cle1 eszv z l era"Wlą eIll-n .. 

========================================= eji niemieckiej, trzeba UJstaHć 

Pogrzeb Dowgalewskiego w Paryżu 

Sir John Clark·. ambasador Wielkiej BrytanJf przy rządzie francuskim. składa hołd prochom amt;asa
dora ,sowieckiego. 

niezbitą prawdę: IiiłelraJtura emi 
gil'alCyjna jest o wiele. wiele bo· 
gatŚlZa i l'óŹl11JOrodniejsza od li· 
tera tUTY. ikrajowej, 11 jeteli cha

- 'dzi o jalkość, tJo nie ulega wąt· 
Pliwości, iż dzi~ła p.iJsarzy - OOli 
~,ant6w utrzymały si~ na wyso 
kim po,zilOmie z czasów konsty
tucji weima:rsikiej i :te prodluk·' 
cje autorów hi>tlero·wskich sto 
ją od te,.,<1O po.zi'OIDu o całe nil! 
ho niżej. 

l. KowaL .... ~ .................. ( 
FOTOGRAF 
PRASOWY 

ROSS 
6-go Sierpnia S 
(SFINKS) róg Wólczańskie) 

Wykonuje zdjęcia pra
sowe, z urQczystości, 

sportowe, g r u p o w e, 

wnętrza, wystawy skla 
pOwe, kopja obrazów. 
k a t a log i i t. p' 

po cenach b. niskich. 
. ~':."'.' ~........, 

. "(I. . -' . ~. " . : .. .' 
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Badanie bliźnia' rzuca światło na wielka ta· mn;ce życia 
W O:!laLnich lalach staj[j się 

coraz '8rdziej popularne 
badan h nad bliźni farni .fedno 

ja.iowemi 
z u\Va~i na don :osłe zn acze:lie 
tych btdati dla nauki o dziedzi~ 
cznośc Prace te. rzuca ,iltce nie 
zmierric ciekawe świlatło ,Ja 
cah' ~~Crl:>.~ z:,~adnie!l biologkz 
nych w:,>'kazują jak wielkie Zll;l 

czenie w !!yciu cztowieka mają 
cechv wl'odzone , odziedzi'czone 
i .'[lIk bT'.:izo los" każdego z nas 
8['" zdeterminowane przez czyn
niki wns,tytncyjn-e, z którymi 
prz,vc'1odzimy na świat. 

Blitnięta Jednojajowe - za
wsze ej samejl płci - pochodzą 

z podziGlu .jednego jaJka 
na dwie różne cz~ści 

i zawj.erają tem samem taką 
samą masę dzif'dziczenia . W od 
rć.:~ni"niu od bliźllliąt dwuja,i'o. 
wych. z których każde rozwij;) 
się r: hmegQ j'aj'ka, a więc w 
~;:'unde rzeczy z różnych mu 
dzi,edzicznych, bJiźnięta jedno
jajowe powstają z zupełnie te
go samego materjału i są przy 
powstawaniu zupel\nie idęntycz 
ne. Pod względem biologicz
nym są to 
dwie .a'kie same l'ówne cz('!ści 

pewne.i całości. . 
Fakt, ~ż bliźnięta jednojaj o

we zawierają [ak~ samą masę 
dziedziczenila pozwala nam 'le· 
'dząc dalsze ich losy, na wyciqg 
nic;cie całego szere~u wniosków 
teorclycznych daleko idących . 

Okazu.te się, it Niźnięta jedno 
jajowe 

zują również podobieóstwo jak 
najdalei idące i pod względem 
fizjologicznym Of!UZ patologicz
nym. Spotykamy się więc 11 

nich z takq samą przemianą ma 
Lerji , 
z idenłyczn\1 ~kłOllDościlł do cu
kI'zy~y, otlusz~zcnia, krwawią· 

czki etc. 
Niezmiernie cieka we Sit ob

serwacje, dolycz~ce jedno·czes. 
noscl występowania takich 
scharzeó. jak 
z2'.I}!!lenic wyrostka I'Obaczkow~ 
go, ~l'Uźlicy lub zapalenia nI!-

re!:. 
Najbardziej iednak zastanaw;/i\' 
jące z biologicznego punktu wi 
dzenia sa 
fakty chorób psychieznyc'h u 

bliźniąt jednu.\ajowych. 
Opisane został" wypadki, w 

których bliź,nięta takie zacho:o 
wały jednocześnie na schizofre 
nję, na psychozę manjakalno -
depre s:v jnq lu!:> na padaczkc;. 

\V literaturze naukowej spo
tykamy . przykłady wręcz nie· 
wiarogodne. ieśli chodzi o zgo· 
dność linji życiowej b1iźniąt 'e
dno,;ajowych. A więc np. przy· 
padek dwuch braci bliźniąt. kt6 
rzy razem chodziU dQ szkoly, 
razem służyli w tym samym 
pułku , 
ożenili si~ w t;ym samym czasie, 
obydwaJ sliali s.ię alkOholikami, 
zaCZęli wykazywać po pewnym 
czasie ul'o.ienia niewiary mał-

żeńskie.t 

jednocz,eśnie zachorow,ali psy .. 
chicznie na tę samą chorobę , zo 
stali umieszczeni w szpitalu ; 
wypisani zostali z zaldladu psy
chja trY'Cznego w jedn vm czasie. 
Albo - przypadek pa,ry bIliź· 
niąt, które 
zachorowały tego samego dnia 
na schizofrcn.ię i zmal'lv .jedne
";0 i tego samego dnia w szpi-

talu; 
przypadek bliźniąt kapit1anów 
an"Ii.:i amerykańskiej, z których 
pierwszy pod wpływem za'bu
rzeJ'! psychicznych popełlnlł S3-

mobój'stwo podcinając sobie szv 
ję, a w dwa lata późniei drugi 
brat w stanie lękowym w teil1 
sam sposób pozbawił się życia; 
przypadek bliźniąt, któlJ.'zy tego 
samego dnia wsh).pili do woj
ska i 
w jednym czasie mianowani zo 

stali f;~nerałami. 
Największe zainteresowanie 

wzbudziły badania psychjatr:v 
niemieckiego Langego, opubJi
l·o vnll ? w głośne.t pracy "Zbro
dnia jako przeznaczenie" (Ver
brache,n ais Schicksal). !Lange 
zestawił dwie katego·rje biliźniąt 
- bliźnięta jednoj.:l.jowe i dwu
ja.lowe, przyczem przyna.tmniej 
jedno z bliźniąt było przesłęp
cą. Prowadząc badania w wię· 
zieniach, autor niemiecki wy- . 
szukiwał pl'zestę.pców, którzy 
pochodzili z plllry Wiźniąt i do
wiadywał się potem, jakie były 
losy dTugiego brata, należącego 

-
do tej samej pary. Ok,azało się , łeczne mają znaczenie tylko 
iż w tych wszystkich przypad.' drugorzędne. 
kach, kiedy Lange miał do cZl - Bliźll1ięta jednoj,ajowe w~'ka
nienia z bliźllietami jednoj1ajo(.)· zują dlatego takie zadziwia,i:~<:e 
wemi, ,podobiellstwo pod rÓtŻlllcmi 
brat danego więrlnia by. rów- ' względami, iż pochodzą z tej 

nież z reguły pl'zestępcą s.amej masy dziedziczenia, ze 
i wykazywał wogóle daleko i- 7awiera:ią identy,cmy materjuł 
dąc-e p.odobiellstwo całej Unji hi'oLogicznv. z którego się 1'01.' 

życiowej. W tych przypadkach wijaj'q. Te właśnie momenh' 
natomiast, w których bliźnięta wrodzone, odz'iedziczol1e, to 
były dwujajowe, drugi brat był ,.coś", z cz€m człowiek pl'l\ .. 
tyliko wyjątkowo przeshępcą j chodzi na św1at, w dUlż,ej mie 
wogóle Iróżnił się zasadniczo ·)d rze decyduje o caiej jego lin.ii 
swego brata przestępcy. Na 13 życiowej, o temperamencie j 

zbadanych bliźniąt jednojajo- charakterze, właściwościach in
wych w 10 przypadkach, t. .1. 77 te1ektu i uzdolnieniach, skłoll ' 
proc. zarówno jeden, jak i dru - ności do ol{Jreślonych schorzcJ] 
gi brat byli wi-elokrolni'e karaili krótko - i dłu~wiecZl1oś('i 
sądownie z'a rozne przestęp- Jak widać z badań nnd blliźnii~ 
stwa; na 17 zbadanych bliźniąt tarni jedl!1ojajowemi, te właśni e 
dwujajowych drugi brat okazał cZyl1il1i!ki wrodzone. konstytuc.v .; 
s ię przestępcą zaledwie W 2-ch ne, okazują, się z reguły silniej 
przypadkach, co st~nowi tylko sze od różnych wpływów ze 
12 proc. Okazuje się więc, iż wnętrzllych i w sposób tajemni 
bliźnięta jednojajowe w maler- czy wpływają na całe nasze ży
jale Langego posiadać musiały, cie, kształtując los człowieka w 
peWne odziedziczone wł.aściwo- zalelżillości od tego, co zawart" 
ści (psychopatyczne), stanowią- zosta1<o w podłożu biologoczil1em 
ce podło,że skłonności . przestęp- od pr-,1.1k{,\\'. 

czych, które slderowałv ich na A W:f;,: w !iluncie rzeClV 
drogę przes tępczą i uczyniły z wszystko .lest w życiu naszem 
nich recydywistów niepopraw- ~óry wyznaczone i ściśle okI-c 
nych, -przestępcó'\v chronicz- ślone 

nych. Stąd wniosek, z9aniem - zdrowie i choroba, wesołość 
L'ang'vgo iż i smutek, uczciwo,ść i przestęp
dominującą rolę w etjologji stwo, wy,padki, które się na'n 
przestępczości gra'.lą czynniki przytrafią, i śmierć, na kt6rq 

wrodzone we właściwym cZ3"jp niem:l 
i fe czynnilki Ś<{"odowiskowe, spo ż.adne.i rady ..• 

od~naczają sie wr~1Z niewi'llry. 
godnem pOdobieństwem nietyl. 
ko cech fizycznych, ale i pSy. 
~hicznych ()i.'az zadziwiaiącem 
podobieńStwem losów cnl~o 

NIEUBŁAGANA WALKA Z CZERWO K 
teh tycia. 

Pod wZl,~lędem ,f;ZYCllllyID, cie 

Wstrzykiwanie surowicy--Przyczyny choroby i przebieg leczenia .... Nie pić surowej wody 
Spożywać gotowane owoce 

lesnym rodzeństwo / bli,tniacze Zbliżamy się powoli do Koń· 
jednoja,.lowe jest w dzieciństwie _ (la lat'a, kiedv . większa wi~t
tak podobne, ilż rozrÓtŻnienie ność atmosfery i 
kh sp~a,wia hudności nawet znacZne rÓŻnice cie,pil'.oty dnia 
nahliższe.t rodz1nie. Są to te i nocy spl'zyjaJą szerzeniu się 
hliinięta (zawsze tej samej pt~n dysennerjJ. 
ldóre Dlatego nie od rzeczy byłoby 
noszą często l'óżnokolol'owe powiedzieć kHka słów o tej pla-
wstążeczki, aby móc ich rozpo- dze sezonu owocowego. 

znać, Dysenterja po polsku czer· 
które w szkole nieraz odpowia- wonka, jest to cho,roba zakaźn(! 
dają Jedno za drugie. o których Iprzewodu pokarmowego., cha
mówi się potocznie, ,że są do sie rakteryzu.iąca się pojawieniem 
bie podQbne .iak dwie kropJe na. całej przestrzeni kiszki gru 
wody. Bliźnięta dwuJ1a,jowe ni- beJ lub n~ pewnym jej odcinkiI 
~dy nie wykazują ta,ki,e j zdoI- owrzodzen, którym towarz;rszy 
ności cech zewnęh'znych , jak ~porczywa biegunka. 
bliźnięta jednojajowe. To nie- ' Co Jest powodem tej choro-
maI fotograficz~e podohiellstwo by, ~yniszcza.iące.t organizm 
w stall"szym wieku moż,e ulec człoWIeka? 
pcwnym zmianom w zwią,zku P~dczas g?y w. krajach po
z przebywaniem b~iźniąt w róż- 11Idl1l0~ych I troplk~lnych dy
nem środowi!lku pod wpływem senter,)a wywolbn,a. Jest przez 
oddziaływania odmiennych Wfl- pe~zakl (ameby), zYJące w wo· 
runków zewnętr~nych, ale w OZie, . . . 
dzieciństwie występuje zawsze u nas w EUl'olHe p~zyczyną .~e.1 
w całe,j pełni. , są. baktcl'Je. 

Jeżeli chodzi o cechv psychi. Jest l'Ćh k1'lrka gatunkó~. Ty-
czne, to i pod tym względem- pową cze~won,k~ wywoluJe IP~ ' 
aczkolwiek w nieco mni'ejszvm ~eczka ~hl~a • I\.l'uze, w~zystkle 
stopniu, ni/ż w dziedz~nie cielec; mne zas (nazwy bakterJI wedle 
nef - bliźnięta 'ednojajlOwe Wv odkryców) -. Flexner,. Stro~q: 
kazują wybitne podobieństwo, Y, -, wywołUJą postacie ml11eJ 
\Vłaś.,jwości intelektualne u- Iypo~ e, poronne.. . 
7,dolnienia skło n-o( . .' l NaJlepsze warunkI bytowanIa 
. . ' n SCJ emco.Jol~f\ hakterie te znajdu ją 
ue, r6zne cechv charakterologl~l . t· . b' ł . k 
ne sa u . bliźniat ;edno]'al'owych . w Je lCle ~I'u em cz oWle a, 

• ..1.., ,ednakowoz mooą one prze-
bardzo podobne do sielbie, W,,-'L ć . . h" 'od . k l t • t . : rwa l w unnyc sr owrs ac l, 
sępu,le o w!:r~ill1e na.wet WÓW aż przedostaną się do ustroju 
cza~, g~V bhzm~ta tak~e ~VYĆ~10 człowieka. Sajdtuże i poza !l
wUJą SIę .w .r6z:nych srOOO\~IS- strojem ll1(}~a 'ŻYĆ i ' r07.mnażać 
kach .. z nJa,ldu.1t1c. Się pod .0dm1C11 si~ . . 
ne.ml .'v?ływan~l otoc~,el11~. :Vła w mokre.i ziemi, bo kilka mic- . 
ŚCJWOSCl. psychIczne, l~k l clele- sięey, na ubraniu - 3 tygodnie, 
s?e, m~Jąc. swe ~odłoze w. m?- na owocach _ kilkanaście dni, 
Sl~ OdZIed7.ICZoneJ, kszt~łtUJ~ SIę w wodzie _ znacznie mniej, a 
w15<: w pewnYTI? ;e'l1S1e me.za· nłl mięsie surowem - całą do-
lClzJ1le od czynmkow zewnęt.r'Z- bę. 

nych. Baklerje czerwonki ~ną szyb 
BliźniQta jednojajow,e wyka- ko w suchości, a w slollcu w 

ci~u pól mmuty, 
Źródłem zakażenia mo'że być 

każdy IPokarm zanieczyszczony 
żywemi bakterjami, a który 
wprowadzony w stanie suro
wym do przewodu pokarmowe
{lO, powoduje wybuch chorohy. 
Może to być niety1!ko pokal"Ul 
stały, lub owoc, ale nawet na
pój, jak woda, mleko, zsiadłe 
mleko itd. 

W zsiadłem mleku bakterje 
czel'wonki mogą żyć 8 dni, 

aż wstaną zniszczone l)rzez in
ne wytwarzające się tam bak· 
terje. 

Najczęstszem :hród~m zaka
żenia jest człowiek chory na 
czerwonkę. Ponieważ choroba 
ta umiejscawia się w grubej 
kiszce. bakte1"je czerwonki, któ
re szyhko się lnnoża, 
wydosta.ią się wraz li: każdym 
stolcem oJ(romnemł masami 

m.iljardaml 
i stąd mogą się przedostać na 
każdy IPTzedmiot. W pierwszym 
rzędzie na bieJiwę i pościel 
cho're/o,lO. a za pośrednictwem 
rąk na każdeRo innego człowie
ka. VV ten sposób ieden lub 
kill,ka sporadyc,znych wypadków 
może być punktem wyjścia e1>i~ 
demji. 

Oczywiście , że w przenosze· 
niu zarazków 
mogą pośredniczyć mUChy 

i owady, 
By wywołać chorobę 

żywe zarazki muszą pl'zedosttlć 
się do .ielita f,(rubego, oczywiście 

przez usta. 
Pew.ną barjerę stanowi dla 

nich kwas soLny, zawarty w so 
ku żałąd'kowym. Zawsze jed
nak pewna liczba ich przedo
staje się z :Dotąd'ka do jeUt l to 
wystarczy, by cM'roba zaczęła 
kiełkować. Ten okres wylęgania 
- podczas którego bakterje 
l'ozmnażam sie w szalonej licz-

błe, a wyd.zielając .lady, zatru-
wajq powoli or"anizm -

trwa od 3 do 8 dni. ChoN:y w 
tym czasie są osłabieni i nie 
ma.Tą wyraźnych dolegHwośti. 

Po tym czasie dO!piero wystę
pują pierwsze objawy: 
temperatul'a, bóle ~łowy, utra
ta apetytu i ehal'akterystycZlll3 

biegunka. 
Temperatura podnosi się w 

ciągu pierwszych kia'ku dnd do 
llieznaCZI1ej wysokości poczem 
znów opada do normy. Inne 
zaś objawy chorobowe jak, bie
gunka. bolesne parcie, ko1lka, 
bJ.·~k apetytu i silne Ip'r a g:n,ienile, 
utrzymują, się nadal. 

W cią)gu pierwszych ki~u 
dni ilQŚĆ wypr6ż'nień wynosi e 
- 6 na dobę. 

Potem jednak 
ilość stolców może dO.iŚć 20 -
60, a w bardzo ciężkkh przy

padkach do 200 na dobę: 
Chory ma stałe parcie na 

stolec i musi stale prawie prze
siadywać na basenie. 

Stolce z początJku obf,ilte z do
mieszką krwi, ropy i śluzu o 
woni gni[neJ, stają sie polem 
skąłpe i tracą woń gni~lną. 

W pnypadkach nieskompli
kowanych 
może nastąpić wyzdrowIenie 
w cią~u 2 i Pół - 3 tygodni. 
Naogół jednak czerwollka 

111a tendencje do przewlekania 
się . 

W cięż,ki'l11 przebiegu choro
by mOŻe doj'ść do zatrucia U· 
stroju .iadem, wydzielanym 
przez bakterje aż do zejściA nie 
pomyśJnego naskutek. 
porażenia mię~nia seroowego. 

Zwycięstwo j'est częściej po 
stronie ustro.lu ludzkiego . 

Śmiertelność tylko u dzieci 
mOże dO.iŚć do 50 pl'OC., 

ale nj'gdy nie czekal1i.v na wy
nik zażarlei walki między ~-

strojem, a· zaJewem baktery-j-
nym. 

Staramy się zawsze ustrorow i 
Dom6tc, -
dodać mu sił rezerwowycli. " . 

pos~ild surOWicy, 
która zawiera już gotowe l)l'ZC 

ciwcia1a i przeci:wjady. W tell 
sposótb zmniejsza się nietylko 
ptrocent śmieriel'lloś<li, ale na
wet czas trwania chOroby. 

W lekkich posładach docho
dzi łatwo do wyzdrowienia bez 
wstrzykiwania surowicy, a 
dł'ogą leczenia djetetyczneł(lO. 

Ma to być raczej głod6wka, a 
nie djeta, chory musi leżeć w 
łóżku, w izolowanym, dollrze 
przewietrzonym pokoju, Wszel
kie wskazówki daje w tym wy
lPadku lekarz. Szcze~6lne dbać 
należy o 
natycbmiastowe odkażanIe st01 

~:a chorego, 

który jedynie zawiera bakterje, 
Każdy słoJec zalać wodą wa
pienną. Tępić muchy i owady. 
Osoby, stykające się z chorym, 
,jak i sam chory, muszą. dbać 
o wyjąŁkową czystość rąk, któ 
re, podobnie jak łapki much, 
przenoszą zarazki na czyste 
pnedmioty. 
.Myć ręce w sublimacie, zwlas~

cza pI'zed knżdym ł)osilkieJ1l~ 
Za zdrowego uważać należY, 

lego, u które~o ze stolca nie 
można wyhodować bakterji. 

Ze wskazat'l zapobiegawczych 
na lrży nadmielli'Ć: 

Nie pić wody surowej. alli 
mleka urowego. Nic spaż~' wać 
~;lll'owy,ch owoców, anI lurZV'l 
Nip. jadać nadrn;ernie . Unikać 

przeziębicJl i ochłodzenia zwła· 
szCza brzucha w nocy po upal
nych dninch. DI~ lndzi V'lraiJi
wych wskazany .iest nas f1an(' 
low\, na I.)rzuch. 

Dl'. Z. S, 



a - REWJA -
Oblicze dnia dzis • leJsze 

Wartościowa J)owieść-reJ)ortaż Wand" Wasilewskie; 
Blaski i dmie życia robotni .. 

czego zmęciły ju'i ki1iku auto
rów i dały p<ildnietę do stw':)· 
rzenia, powieści o charakterze 
proletarjraokirn. Kryzys ekono
milCzmy, w trylbach któll'ego ni
szczy się ład i porządek świa
ta, od lat jui ustallony, najbu
dziej nal,~oleśniej odczuwają 
na sohie szerQkie rzesze pracu
ją<.:e. Najbra'~Ij.cznie,rszyjednak 

jest lQ~ tych, kt6rzy radości 

pracy nie z'a'mali. Na1jciekawiej 
i naji,stołmie,i oplsał życie bez
robotnych sam bezroblOtny. My 
ślę o ((Pamiętnikach , bez,roibot
nych" wydanych pIizez itnsty;" 
tut lo'oSPQdalrStwa sp&eczne,go. 
Mniej zbliżone do pr,a:wdy są 

dzieła beletrystyczne, choć i w 

nich znajdujemy odblask trosk 
dnia dzisie,jlszego. Do bardzo u
danej próby oddania istoty dnia 
dzisiejszego zaliczyć należy po 
wieść - reportatŻ Wandy Wasi
lewskiej pod tyt.: "OblirJle 
dnia". Li,teraturze proletarj;łc

kie.i p,rzybyła nowa siła p1!sM
ska, mocna, wnikliwa, zdoLna. 
,lr.;:eli p, KOlwad Wrzos w swej 
ksiąiŻce stanął "Oko w okQ z 
kryzysem", to Wanda. Wa!SiJlew 
ska oddała w "Obliczu dnia" 
wszystkQ tQ, co swem serce~ 

widziała w se~ch tych, ktÓ"' 
r,yeh kryzys M.1jwięce,l ~~i. 

"Oblioze dniat", mimo swej 
formy - pozornie luźnie QPO
wiadanych scen ~ jest jedJno
litą powfeścią, któreJ boha,te
rem jest prQletarjusz, Wszyst
ko jednIO, jak mu na imię i ja
kie nosi nazwisko. On w tej 
ksią.żce żyje, Jeśli ma p-ra~ę -
pracuje, jeśli pracy nie ma -
cierpi nędzę ,i przeciw niei pod 
!losi bunt. 

Ka.żda scena z życia rorDomi
czego podp atrz 001 a została 

przez autorkę i przeżyta przoez 
nią a'ż do bólu ,aż do głośnego 
krzyku prot'estu, wyladowywu
jąceg'o się przez usta pootaci po 
wieści. ~ CzyteLnik wyczuwa l 

ka:żde,r stronicy, z krużdego zda 

Już PO trzech latach 
można sprzedawać 
hodowane karpie 

Hodowla karpi opiera się obce
n! ':) na danych oświadczenia.; osiąg
,m~teg~ pl1~y hodowli zwierząt. U
d:1Je, Sli,! mlanowicie hodować udo
skonalone gatunki karpi, dochodzą 
~e szybko do znacznej wielk(1ścl 
ł wagi. Skrócono pnytem cle, polo
wy czas hodowli. O ile przedtem 
hodowany karp osilc,gnaJł ctopiero 
P? 6 latach wielk )ść rynk (j,wą, obec 
lJle może być przecImiotem handlu 
jur. po upływie trzech lat, 

Dod'l.tnie wyniki hodowli zalezą., 
I>pl'ÓCZ gatunku zarybka, również 
«ld użyźnienia dui~ st:Lw6w i odpo.
,viedniego :iywienia. ryb, 

Niewielkie stosunkowo spoZvcie 
l-arpi wpływa hamuj~'k}O na rozwój 
hodcfWli, tembardziej, te chętniej 
są. kupowane rzeczne gatunki,· 
jako. tańsze. Niedostateczna. (·ksplo 
ntacja stawów p.owoduje ich zamu 
lenIe i zara3tanie trzciną, skutkiem 
czego zamieniają się na szkodliwe 
dla. zdrowia mOC-.!lary. Zar!l.:iziĆ te'
mu mogą jedynie sp.)'iywcy, 

ni'a, że PQwieść tę pisano nie z 
suchą, zimną Qhse·rwacją, lecz, 
że ł"ęką piszącej kierował:o o
twarte, chibonące ból ludzki, ser 
ce. Gdy przez stronice powie~· 
ci przoesuwa się J)'Ostać matki
robotnicy, matki, Qla której i
dee syna Cą czemś, czego rozu
mem r~ać nie może, ale ser 
cem wyczuje, mimowoli nasu
w,a1 się por6W1Ilianie z piękną po 
stacią najlepszej PQwieści Ma,k 
syma Gotr'Jdja - "Matka". 

Z gorącą WTaż[iwQścią odczu
le, a z wyostrzoną obserwacją 
podpatrzone .iest tycie dziecka 
l'iOootniczego, Nad wiek urny· 
siłowo l'IQzwiuięte, biorąJCe 7Jy~ 

wy udzJał w żydu st.ll"szych, w 
ich troskach i bólach - ZQ9.

lazły dzieci te doskonałą wyra
zicielkę swy<:h skrytych myśli 

i pog!ląd6w na świat i życ,ie, -
J alk wielkim kontrastem są dla 
tegQ dziecka systemy wychowa 
ni-a szkQlne.go, Wli:dzi.my to w 
następują,cym urywku PQwi,e
ści: 

" ... (dziecko) siedzi jak tn
sia. Czyta uwa:ŻThie opowiada
nie o g'rzecznym chłopczyku , 

który nie poszedł kra'ść .labł)k 

do sąsiada i za to dostał cały 

ich kosz. ° w.zorQwe,i dziew
czynce, odnoS'zącej znalezioną 

saldewkę z pieniędzmi i za to 
adoptowanej przez boga,tą pa
nią. ° synku, kupującym za 
zaoszczędzone na łakociac.h pie 
niądze lekarstwo dla cho'rej 
matki. 

Opowiada z układną miną t6 
interesujące zdarzenia, szturcha 
jąc pod ławką k'olegę, Bo pr,ze-

ciei dOJ'brz'e wiadomQ, że nikt 
oJe da za darmo koszyika ,jab
łek. A j,akby tamta nie oddala 
pieniędzy, tohv ją glina zabrał 
do ciupy. Nikt nie weźmie do
bł"owolnie dzi,ecka na karlk, '.lo 
każdy ma ich dosyć, nie żeby; 

jeszcze cudze Z1bierał. I kto tez 
nosi pieniądze w .ja.kiejiŚci "sa
IdeWICe"? KlaiWy jest ten ma
mim synek. co to sobie zaoszc:zę 
dził pierniądze na "łakQciach". 

Blaga na gruby kamień. Ską.d

by wziął tyle forsy, żehy kup;)
wa'Ć i jeszcze zaoszczędzić? -
Głupiec j1aiki.ś tę ksiąiJkę pisał, 

a im każą się te,go uczyć. 

Wreszcie Anatol wstaje. 
- Ja, tobym chcinł bvć tym 

dohrym synem ... 

Pani nauczydelka uśmiecha 

się pTzyj.a,ź.nie, 

- Wytłumacz koIegQm, dla
cze~o ... 

- Ten ci musiał dobll'Ości z,ia 
dać! Tyle, że już nie mógł wię
cej i aż sobie odłożyłl Chciał

bym mieć tyle hopów! 

Pani nauczycielka jest czer
wona ze Zsllości. Krzyczy na A
natola, aż się ,i'ej śmiesz:nie za
łaml\1je wysoki glIos w bulgocą
cem gardle. Amatol dobrze wne 
i patrzy na nią bezczelnie plfzy 
mTUŻo nemi oczyma'. Ale klasa 
nie rQzumie: przecież Anatol 
dobrze powiedZliał. 

Albo uczą takiego coś, 00 ro
bić, żeby być zdrowym. Poka
zują obraZiki, Że to trzeba spalĆ 
przy otwamem olkJOie. Akurat! 
reby się całe błoto z ulicy do 
stancji Wlało! N~ech!by sp!l'óbo-

wał iść powiedzieć to taktiJemu 
st'al'emu Klimikowi - u nioeh 
sJ.ę QknQ wcale nie da otworzyć, 
tak jest na moc wmu-rOW,Q[l~ w 

ścianę. I żehy tyl:ko po - jedne ' 
mu w łóżku s'J}ać. 

- A jak będą "dzieci rQbić? 

~sze'PCe RozaJk"a do ucha 'Zoś
ce, To nie o to się rozchodzi, 
mog'ą na chwilę przyjść i 'dOM l' 
- tylko gdzie on widział tyle 

' łóżek w starncji, He ludzi? Na" 
wetby się nie zmieściły, clloć-' 
by Je'dno p!I'zy dlrugliem usta
wM. U Cuprysiów dziewięcioro 
w stancji. U Capów dwama§ciQ
ro i loka,lo,r. U Kotysów dz.ie .. 
więcioro, a Jak do Teresy i Zu'ź
ki gość na llIOC pl'Zyjdiz-ie, to 'je

denaścioro ludzi. Albo i z-terni 
zębami! Dałby ojciec pien,i'ędzy 
na szczoteczkę! OhIO t 

Taka jest cała ta szkoła. No 
i mówią do nich, jaldJy byli 
malemi dzie6mi... Albo: RanQ 
Zosia ~T.zeoznie myje u,sZlka, no 
sek, buzię, szyję. A pani naucz,Y 
cielrka uśmiecha się słodziutKo, 

jakby miód kapał i oczka wznQ 
si ku nie,bu, i uje powie Ena
czej, tylko: 

- PatCil()reK. ~siąjż,eożk"a ; ze" 
szycHt ... 

Siedzą ctcliutk'o, jalt tiPu&łe, 
jak przyka1zal ojcowy nzemren. 
Patrzą, na nią pl'zypooh!lebnie 
nienawic1ząceIIlli oczyma, Da )ej, 
CIh'oiery zatracone, Rh'dlziułlk".o 
przylizane wioski, gra.natową 

sukrn.ię z szewiotu z za~ czy 
stym k"oł'lllierzyk:iem, cza'IIOie -Ja 
Kierki albo bronzowe półbuci
ki. 

UROCZYSTY 

~ Ta, to musi mieć p~n.i-ł\' 

d:ze! - wzdycha za,wistnje Ba·ś· 

ka. - Ile J.ej tej pensji ~QJlą 
płiacić?, 

- Ee.. to przecie IlIietyllo '4 

p6iI1JSji, musi mieć jaki~o~ ,la. 
oota, co jej kupi. 

- Faceta'? 

J- No, ja}{;ześ C1li'cia~a? S'l::t~
by na wszy:s1!Ko wzięłal? 

- I>e'WlIlJie, pewtnie - WIity. 
chająl aziewczęta. - TaKiej to 
dobrze". 

'Druaoo om6wj~ w&zystki,e 
spr,aJWy~ poruJszOne pil"zez autor
kę, meJj powieSe pTrLoozytać.-

' Karoe zaga'dnlenle, ][aftGa ~. 
na: w kisiąfiice: oQ 'pIoaw6r:ZR a<5 
szkoły, Od sp'role'daiy uticmea 
do aQmu poprawczego, oa w;ię
zi€lllJfa 00 &os~ pracyco<łzltmnej 
oa n~zv i bólu do raaOOćł I 
miiłości, oa stra,iKu i waUii (to 

cJl.a!faJt,lerystyki zmajcy " ~. 
wOKatora ~ każaal soena iZycla' 
klasy roł)otiniozej opowie"d'Ziu1a 
jest żywo, akcj'a pe1lna tę1inSI, 8J.IO 
wa mocne. Bez z,by,tiniefj, I:Iaw&j 
bkllilwośoł, oabwarz,1lI nam nIor 
n IMotine "Oblicze 'dnia" &\
siejK~. xm.~a nie ma ... !C

}je uJe z lełwo!zuy, aro tam~o 
saIlIona. P!omysłowo ~o
nOwa,na Moja! toIIW'ijal ~ ~, 
nowo ł ~ie. kenilf pas
t1C)li mt8)o. lIionfkkowan~ 
.. ~ .... z\iołalo po
wdełl;i ~a:'ć """,rl.okt (foku
lDfdu f:łbfa' <Id;,iejs%egQ, al na
'WfIIIł ~ tę' po'dnłosło~ 

8&lfpa .. 1Iil 

, : 

holenderski~ księcia małżonka Henryka, na życzenie którego kara wan i konie pr:,r.ybran·e· były w bła łe materie. 



o ni g 
WJ tycn 'dnia.cll minęło sa- Ia.t 00 śmIerci jednego I napnako

mitszycb: pisa.rzy rosyj3Ideb, nieśmiertelnego autora nowel, stoją.
cych w jednym nzędzłe I Maupassantem, AI\toniego Czechowa. 
W związku z tem dajemy poniżej ze wspomnień Knipper-Czecho· 
wej fragment, dotyczący ostatniego okresu ~cia świetnego prsa. 
rza oraz nieznaną nowelę .,J~.1ill.eUJSz",; 

{R!'dakcja) 

Wog6le 'Aln!łOllt Pawłowilcz nej 1tdIaejf niema. Kapiltalne 
l1iezwylkle luJbil wsZ)"Sitik'o., (,'0 W1lialteniie rolMro nieoczeJdwa
'miesme, WlSzys,tlk'o, w <!Zem ne ua&zenie po 'źoląidlJiu tych 
'łVyczUlwat hwmor, l~ s~o1:iać ,r0ZJ!i-eszczOIllycll ~)'barytów ... 
śmiesznyclh ()jJ)IaW'ia.&iń'. ' Sie- ~-edrt.iIa!Łam S'k'uJrc:zon.a na Ka
dząc w k'ą.ciJku, :z ~wą opa.rtą: InlaJPlie piO alamnla~łl 10000aifJniloh 
na dłow, i SZ1CiZY'P~C nerwowo 'dni i Ślniallam si.e z cał-ego ser~ 
bródk~, wY'Ducliał taikim zaraili 00. Nawet (Jo ~y mi pl1ZyjśĆ 
WY'ID śm'i.ecliem., 'te ha'rdzo CZ,ę" nie mo#o" ił za killlilll go'dain 
~to pmestawałem słUcIlać 01>0- stać będę nad ~ami Cz·e
wiaoojąjCef,to, WCblanialjąlc opo- 000W8. 
wiadanie q piOŚredniotwem 'An 
tonie~1() P,aiWJlow.iJc.za. Bar41zo IlU 
bił magików i lk[OWlllÓW. Pa
miJętam, ,że w. Jałcie s:łtałam z 
nim }jard!ro 'd8!ugo j nie mogliś
my się oaerw~ oa rozmai'tycli 
w2lłulk magrezn'YJCh, 'demonstro
wanych przez tresoWaJIle pchły. 

'Antom Pawlowrez lubił 74DY
śla:ć hitsłoryjk.i, wytwmne, lek
kie i ibardz:o 9mieszlne.,~est to 

iW] osłAł1lnilm rolW łyda CjJe
~how z,alIllliemal nJarpisać szł.Uikę 

wałraGną. Treść nie ])yla jesz
cze skrystaliZowana, ale Cze
chow opowiaKIał mi, że bohate
rem sztu~i jest u~y, Kooha
jąlCy ko!bietę, krfólra j~o nie ko 
ch'a, cry też ~o zdradza. Otóż 
ten uczony wyjeżdżaJ na 'daleką 

REWJA 

ziny C 
p~()IC. T-rzeci akt wyobraiał 
sobie następująICo: Wśród lo
dów udJkWliiJ: parOlWiec, dokoła 

zorza p6.linoCl11a. uczooy samot
ny stoi na pokltaldzie, ci'sza, 
spokój WielkiejilllOcy. I oto .:Ia 

tle zorzy pojawia się uczonemu 
postać ukochalDej kobiety ... 

Cz.echOlW cicb~, spoikojlIlie ze
szedł z t~o świata. P6Ź1Ilym 

wieoZlorem abuidzilł s'tę i p 'o 
raz pierwszy sam poprosił, ailly 
roslać po lek.8ir.za. W~aJżenie 

czegoś pQtęiineg)O, na'dci~jącc 

go z iI1ieub1:atgalIlą siłll'l, nadawa" 
lo wszystkiemu, co rohlliam, 
ddkład!ność i rówillowa~, jak
gdY'by ktoś prowaaz.ill: mni,e za 
ręlkę. PamięC3,jlll tyiJ!ko ~iedną 
przykrą minutę zam-acelIll3i się: 

wrażenie !b'11skdści tlumu lu-
dzi w wiclkim hotelu, pogrążo
nyn'l we ŚIIlie, i JedtnocześmJie u
czucie ZJUJPellne,gQ osamotnienia 
i bewa!dm()lśd. Przypomniałam 

solbie, że w tym samym hotelu 

mieszk'aJli majomi rosyjscy ~tu 

dend - dlwaj bracia. Właśnie 
jedlneJ.!:(o z nich poprosiła.m; aby 

pOlbieg'ł Po lekarza, a sama u. 
dałam się do IDUClmi, aby przy 
gołJoWla1ć lód do kompresów na 
seree umieraljącego. Do lej 
chwili brzmi mi w uszacih W 

dławią.ICej ciszy od/głos kroków, 
od/dalających s1ę na sik:riZypią

cym -pi,asku ... 

Przyszedł lelkarlZ i poleci'!: 
dać choremu szampalIla. Cz€'" 
chow U1Siadł i dość gl()lś,no po
wiedziruł po niemiecku (ni~

miecki języik ZIllał Czeohow bar 
diw sł1aibo): 

- lob stera:}e! (Umieram!) 

N a,s,t~'Pllie się,glllął po ki,elich, 
odwrócil.ł ku mnie twar!l, u
śmiechnąil: się swym :przedziw ~ 
nym uśmiechem i p owiediz i ail:: 

- DaWiIlo 
szampama .... 

jilllŻ nie piłem 

Potem wypił kie1ich do d!na, 

wog6lle cec;ha cihial'akterY'Stycz- ANTONI CZ CHOW 
na rodzimy Czechowyoh. N,'l!" E J I przykład w poozą,tikach naszej 
znajomości wiellką rol~ odlgry.
wab niejaka "Nadieńka", rze
komo Ż1OOla, erzy narzeCZlO!Ila 'AD 
t(){[).i~ Pa~OIW.ima • TaJ "Na .. 
dieńlka" figuil'owa~ wszędzie. 
nawet w lilatacli, jakie ,-dO si,e,~ 
bie pisywaUśmy. 

,. ...~. ł • • 

• • • .' '. ~ 'li 

W hotei1'1l ,,K,aTlS" oda>ywało 

się sKr'<>anne świE$o: gTl1Ipa ak
torów wydała z okazji 25-leetil 
'działallinośd scenicznej tTagikil 
T~rowlli urooz}'\!ty obiad. Za 
~in1 stołem z8ljęli miejsca 
członkowie cał~ enseanJblu 

Nawet kaka godzin pmea Pil'owincjonailnego tea~ z.a 
śmiercią zmuszał mnie do wyjąAIldem ską,'()eg'O dyl'elk.toTa 
ŚI1liooblu. 7l1Ilyś1a~ jalkW 'U'-" teatru. . kt6ry: ~a"W'dzie nie 
cies-zne opoW1ia.dam.ie. Miało 't{; prn:yczymq się nI(l(L~ do po· 
mIejsce w BadenweiJler. Po l61ydao wYGa,tików, rwiąJZWIlych 

7.: pmyjęeiem, ale przyrzekł 80-
t'rzecll ci~ilcth niepoKojących lenl11fe przybyć' 'pod koniec. 0-

dniach pod wiooz6r l1i~tąpila bis/duo JiUhilat zel.iął honorowe 
poprawa. Polecil mi p.rzejść się miejsce za stołem. Rumienit się 
po p a:riku , ponieWl8.ż przez osąt i poci, nerwowo rzucld się w 
nie dni nie 'odlch!l)~ihm- odm~ szerokiem krze§!e, nerwowem 
go ani na chwilę. Gdy wróci- dkiem <Ybejml()wał otoczenie, 

. wo~óle czu:ł się nieswojo. 
łam, miał do mnie pretensJ.ę, , .. . 
że nie idę na kolację na oo'-ód- -- Alktor, Sznaps Jllli wy.plł_ s~o 
.. . .~ , . ,ją wódlkę, " a "aktor Zakuska-

pOWlOOtZlałam, ze ~ng J~Z~ zjadł Julż swoją ogr;oo:nną por-
cze nie wzywał. Gon~, .rak cję, gdy gI'.rujący -role rezon~~ 
się oka1zało potem, nie dosłysz e rów Ba!beIlmaiW11ebsiki stanął za 
liśmy, a AnrfJoni PawłowLcz za" " stołem i kiróflko przemówia: 
(' ,zą~ zmyślać jakieś opowiada" -;- Mo,fe P3!I1W i Panowie!
nie, opisując niezwykle modn.e WmollZę ten ki·elioo na cz,e1śt .iu 
zdTojowisko, peł!n.e dobrze od- bHała Tilgirowa! . . Hurra !... 
.żywionych, tllusty!Clh bankierów, ' Ątk,It'Wily z wrzaskiem podJę 
zdrowych, luhią-cY1Ch dobrl~ li wiwat i il':ZuciiJJi się , na , ju;; 

biIata. PO'wielu uściskach pod-
zjeść anglików o czerwonyoh 
twar::dJc:h i amerykan, którzy, 
czy to z wycieczki, czy ' z nart. 
czy ze spaceru, zbierają się, 

marząc jedynie o tern, aby ' do
blze zjeść po fiJzycznym wys~l

ld catłego dJnia. I oto n~le 'oka
zuje się. że lmcharz uciekł i iad 

niósł· sil;l z miejsca sw~o pierw 
szy amrurut, ·Wiol-a:n.ski. cdo- ' 
wiek po.zlbawiooy zupclinie t9.
lentu, a który chyiba tylko dla
tego zy.skruł rozglłos uzdolnio

ne,gio aktora, ponliev,:aż mówił 
przez nos i dIo . hotelu przy
wwd jalk-iiŚ zagJrankZlJ1v le!k.sy
kon. 

aktorzy ZIIlOWU wrzaskliwie za- wqosy niechaj S'Ila.ną 'dęłba, wa~ 
wołali "hUJrr a" , powstaili z sza krew niechaj w żyiłaiCh za
miejsc i podąJży'li w ścisku ku stYRnie, mury niech się zartr2:ę
mie.jscu ju!bilalta. WiQlański po są, a1le prawda mUlsi wyj§ć nU., 
trzykroć ucdował T~rowa' wierzclhlN'ie mam Jjl'zed nilk.im 
złożył w jego ręce ruJlbrum zbiQ; tremy! 
rowy z począJłlkowemi Literam-i Ale pra,wde nn. wierzch nie 
jego imienia, wyklUltemi l:e zło- wyda da, 1*> oto otworzyły się 
ta. TlJ'agilk w najwy'i1szym stq-p 'dmzwi i wszedł dyrekfor tea,tTU 
nilu Wił:l'U-s-wny, zatp'laikał, śołs- F,i!n!Kow - D'iam~, WYSOKi, 
kał wszystkie koleŻ'amki i Kole- onuidy męźlczyma o twarzy zre 
g6V{, a p.6fui.ej wyczerpany ~ow.anego kancelisty z wiel
padł na Jir.Lesło i 'dIrIż.ą.cymi * kiimi tamponami w obu uszach, 
c'cUlli ~ pl'zerzucać kaa:1ftd Wszedł na. sale <łlrob:nym klI"oc't 
aill1:iumU. kiem, zacierając ręce ł ogląda

ByłJo w nim oikoło 20 fot~r'a j~ się zru siebie, jakiby przed 
fj~, ale Źlrudna z nOOlh. nie pr.zed cl1wiJlą; wlaŚlJlie ze!rwał stosU/n. 
stawiał'a' natuIraJ:nej fizj~;; ' ki z 'żoną. Mówił ciemJdm, p'ro 
mji. A to dl~tego, że ~ktorzy SZll!Cym ,glłosem tenorowym i nJ 
da~i się fołl<Ą.,"l'aiować w ,dIni'u bił W'ogóle wra,żenie cz'lowieka, 
św. Mikołaja po pir'ilebyciu 3-cli k,tÓl'y ci~e g:dJzieś si~ §pieszy, 
hucznych dni uroQzm. Zd;ęciĄ wz.g-lę:dnie czeno.ś ~zieś zmom 
robig: niejaki .Dergr.czow, niski, nlał. 

· p6łJś.lepy cdowiek, który rów- - B.ąidź mi pozdrowiony -
noczeŚJ1ie m]9ł trzy za,wody: fo powiedq;iał, szybko przystępu
tOgIrafował, wY~Y'Wa'ł zę!by ,l ' .ląc dIo juhi[ata - ~ralhul'Uję ci , 
pr,zyjtn'owal 1'IZeczy pod za'st8lW'. mój kochany! A'dh Jak jestem 

Po Babelmaw1leibskim p~ze" zmęczonY'! ' Oby B6g cię oilua.rtl 
mbwił s~m jubilat. Z płacz'liiW;ą wał szczęściem, Znam cię już 
mmąi, rZlUJcaiąlc J;lerwowo bia~ . ])l'lZaszło 15 lat! Acll, i'leż -ja j@'; 

, karoi oczu i ścisk!ają~ w ręku szc.z-e ,dziś mam s'PTaw do z'<lłat 
chustecz.kę 'do , JlJosa rOizpiOcząl " wienia:. 
dlr!żącym głosem: Zin.o:wu' ~lą<mął się w tył i 

- 1\1.oi kochani i drodzy, zą'::tą.ł mie,lsce za, stołem. 
przyjaciele! ' PozwóLcie mi w Wiła'ś'niehylem u burlmisilrzH. 
tym radosnym dtniu, że powiem .r pOdlą]' bacznie og'łą:dać za
wam WSq;ystlkim, co , się 'dJziele stawiony st61. 

Pochód cholery 

w .mojem sercu, w taj,mach mej .- BUirm'i-strz prosilI mnie 
dJuszy: Oto stoi przed wami ski Wjpra!Wdlzie na , heribiail:ę, ale od
rzec osiwiaJty i jedną n~ą sto- rzn.cilfem p.rośbę: 'Ach, iieź jessz 
.i ,ący nad grobem. Ja... ,ja pła- c~e spraw mam 'do Ulporzą'dlko
czę. Ale cóż' maczą, ludz,kie łzy? wan1a. ~prawdzi-e nie przy~ 
Mało znaczą.ca psy'Choza i nic czyniłem si~ darem do brunkie

- SzanOWll1i koledzyl~rzekł ' wię!Ce'j. Bądź silnym, stalf~ze! tu na twoją cześć, ale w6d1kr 
lX)dnosząc wZTok ku powale.- Zaprzesta.ń wylewania łez! Nie . wyprJę, . 
Dzis ntil.iia ćwierć wieku od clhwi posfa,r,ze.ilcie się nerwy! Pronie - WYIi:,lłruszaj dale,. swoJą mo 
li, gdy Ti1gI'ow wszedł na der- ście wysoko i dumnie wsk.azu we _ ku:yknęli aktorzy c.hfi. 

straszna powódź, jaka nawieCIzi , nistą, drogę sztuki, Taik,. Oto jący palec! Pirzed wami, przy- rem, zWil"aca,:ią.<: się do jubila
la środkowe Indje, stworzyła pOJ' p~trzY'Sz. terruz ~a szmat ~dhy. ' jaciele, stoi aktor Ti'gTo'W, te'D . ta. ' T.it:.,"IfI01WIOwi jeszcze bardziej 
.. ~ l .•. ., tej dlfogI z podZIwem, a, me ze "am TiPJrow, 'k1ólfy wstrz"lSał zrzedła mina, aae przecież za-"ło:t.e d a w.ybuch? .epH:Je~Jl, ws;od &trać~em i wadzę twoje cZ'o!O''' ... 
których naJgroźn1eJszą ,Jest eplde- pOOrane bruzdami. Tak.. To by mUJrami. 36 teatrów, ten sam Ti czą.ł mówić: 

grow:, ktMy kreował Otella, - Przyjaciele! Jeśli ktoś nie 
!1lja cholery. Cholera zbiera tysią- ła ci~ż'ka, stTaszna dJrO~1llI! Ale ' Fra:nciszkru Moma i kll'6la Le!l- ' bę;dzie zadowolony z mej mo-
ce ofiar; w czerwcu w samych prtzed tobą ja,ś,nia1'a ~i'<lzda.- r.a,. W 36 miastacll mane jest wy, !będzie mógł wyjść. Jestem 
tylko prowincjach centrall'lych licz ~toczo~y. ni~pT.z~zw:yci~onemi moje nazwisko I (Ti~Otw si~g- pTZY'ZlWycz aj10ny do mówienia 
ba zgonów chorych na cholerę CleIllJll'~SCHlłmI ~ązyłaś nleZm?~ nął do kieszeni, wydobył masę prawdy i nie mam tremy- na-

. dowa!llle w klel'ooku tWOJeJ ._iI. kó h t ~ h' _Ił- ed d k t 
przekroczyła 1000, w c~łych ~aś gwiazdy, miImo, że droga two- rauuun w o e'10WyC l roz- WOL pTZ yr.e -tor~m eaotTu, 
Indjacb zanotowano w CIągu Pler J'a usłana py.la zapadlości-rumi i nucił w powietrzu), 36 mdast Ni!kł nie śmie l}rzerwać mi meJ 

• bo- - no i cM? I nie było dnia' w mowy w chwili, gdy stwie::-
wszego tygod1Ua bm. 5155 zac przepaściami, p e1!n emi we;żów, mojem życiu, w ktocym bym dzam ilu oszustów i kłamców 
rowd na cholerę, a z tego 2,799 za plaf:ÓW i ~rudÓIW. nie padli: ofiarą. podłej inltry',gi. wŚll'ód nas ... Co chcę. to wypo' 
'." :czonych z:r>.nem ChOf'yCh. Gd" wreszcie m6IWca t.amillkJ W'Sz~1:ko WJ1Ipowiem. Wasze wiem. Jestem wolnV'l 

spoko,jnie osunął się na lew) 
hoik i niebawem zamilkł na 
wIeilci .... 

Straszną ciszę nocy przery
'~>ał tylko olbrzymi czarny mo
tyl, który, niby wicher, wtall'g
nął do pokoju i męcząco 1aiukł 

się o zapalone lampy elektrya 
'Ile .... 

lL'ekU'rz wY'szed~" a w.śtród cł
szy i parnoś'Ci nocy ze strasz
nym hałasem wyskoczył korek 
z niedopitej bwtclki SZ3JJ.llfPana. 
ZaiCzęillo świtać i wraz z budzą
cą się naturą rozległa się pi,erw 
sza msza ,żałdblna, ae1ik.atny, 
przecudJny śpiew ptak6w i 
d1źwięlki organów, aocieraJą-
ce z poJJHsikiej cecliwL Nie by-
1'0 słychać żadnego głosu ludz
kiego, nie było z~iełku dnia 
powszedniego, a byfo tył:KO 

piE:lmo, spok6j i potęga śmier
ci .. , 

o. r:. Knipper-Czechowa. 

- StOiP, stopl - pł'zerwaJl ~ 
reJdor teatru, KTztUtsząIC się re
sztą dojadanej gęsiny, - Za
wsze mwsisz powiedzieć ooś 
rgryŹ'liwe.go. Po co te dwuzna
cmfki? Mów jerupoznacroie! p'o 
zatem m:am bardzo mało cn
su; ty1ko cl1Jwiutę. 

Dyrelk.tor wstał sz~, .łesl" 
c.ze raz zmierzył wzrokiem o
becnych i wydlieg~ ku wyjściu. 

L To kr,zesło zabra[ilŚcie 
fiJizeeiet z t:ęał:ru - oświa~kzył 
.iuit przy dnwiach, wskazu.j(lr
P1ałcem na fotel, w którym • 
dział jlUbilat. - A nie zatpom .. 
nijiCie krzesŁo zwtl'ó>cić z powro 
tern. Jutro f(ramy "Hamleta" 
i Kllam:1jusz musi sied:'d~ć na 
troni-e. Do widzenia! 

Kiedy po deserze panie poże
g;nały się i odeszły, jubilat był 
zupełnie upity i począł k\ąć 
pod nosem. Flaszki od wina ty 
ły zupełnie puste, ale za to ak. 
tomy s ię,gn ę:li znowu do wód .. 
ki. P6źnie.i pito jeszcze piwo i 
g:rano w MIara. 

- PaiI1owie , szampana!
wrzeszczał jubilat - Chce d d.~ 
pjć szampana! 

N!Iestety los sp'lltrul mu fig
la i nie pito szampr"1a, .,dy,> 
w kieszeni jubilata nie mOl']'ł 
byłJ'o doszuka~ c:ię ar. kOPit:Jki. 

- Plrzyj-ac,:de' -- mr,. :!3ł 
poa nosem w chwili, gdy Opl.S7. 

.'zał hotel z r -.• one; cm i Di~. 'IV 

'~ym awa1ntem - lliJ;.;libyŚI!l'ł 
gdzip (, wypić .iesz(~zc sZ11d,we" 
~z" ,? .: c~,t jeszcze za Viczd '1;1' 

\ta sf.a:. ie, Gdzif.-by moż.l.l ~JI)~ 
źy(:,~y{o 5 ruhli? 

Ak'o· 7y załT'l7m~I; się i T')' 
c7.Q!i ;.biera,(; myśli. 

Wiesz co - lzekł B ltH'l
hlawlebski. - Zaniesiemy I: po 
wr'Jtem albl1ll1 do fotografa.
Paco, do djab1a, potrzebujesz 
taki drogi a,lbum. o,n pożycz" 
nam pieniQdzy. a później jut 
wszys~ko hQdzie dobrze! 

Juhilat zgodził się i w kilka 
minut później trzej aktorzy st!! 
nęli pod drz'vi:nni mieszkani., 
foto[~rafa i wLt::cicicla zakhdu 
7asta,wniczogo, Ale tu lała .iuż 
inna gTtlpa aktorów, pukając 
do drzwi. I oni nrzynieśli do 
zasawu podarunek: tron Klau
diusza,' 
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a moda na malieńs wa 
Ankieła nałemał m;'oś~;·-Venus z Milo "rzed sadem ws"ól· 

czesriJlch-1If6'OO d~iewczał, poś'ub;~ 600 cłl'o"c.~w 
,V ostatnich czasach uczeni, 

a zwłaszcza socjolodzy z coraz 
wiGkszem zainleresowaniem po 
święcają, czas swój badaniom, 
związanym hezpośrednio ze 
światem myśli i uczuć współ
czesnej młodzieży, przyczem 
gIównym celem ty-ch sludjów 
naukowych jest należyte wyro
bienie sobie poglądu i' zarazem 
pogłębienie ntanowiska, Jakie 
zajimuje nasza młodzież w sto
sunku do najvvażniej,szych za · 
gadnień życia obyczajowego, a 
jądrem tych zagadnień iest bi!z 
sprzecznie problem m.ał~eń· 
stwa. 

'. k 'd . Je 'ycie" PJ.-,zvczum]aJ·ą się do tego w dów w dziedzinie małżeństwa', mu nazywają ją Maryś , że nie· 'uwa)'ą o męza ·na ca z . .J " •• 
. ~łóW'llej mierze dysonanse i Ale ' niestety tak zwane małżeI\- . nawidzi matematyki, natomIast · Jak wnioskować można z po " 

d konfli'kty, jakie najcz <:ściej za sLwa z miłości, owiane niegdyś czuje słabość do przyro y, że- w.Jiższycn dwuch li-słów, mll!o- h 
' .n chodzą pod jednym dac e,n nimbem romantyzmu, nałeża kocha nad życie słońce i k..,la- dii,eż dzisie,]'sza b)'lnajlIllJniej ni.e 

• między młodą a sta,rą g,enem · dziś do rzadkości. ty ... WidywIaliśmy SIę coraz c·zę J'est tak dalece absorbowana . . d d 
1 cją, i do'prowadzają melue y (1 . .., ściej, zwierzaliśmy się Ze swyc 1 "stportami" i ill1. s'pra;wami, aby 

Znakomity powleSClOpJSarZ trosk i "a,dości. I tak upłyn2,ł M JJiardzo smutnyeh apilogów. 
francuski Manrice Bedel po·,. Q.ie miała czasu; ,jak chce au-

,~ ,l d . pierwsźy r.ok nasze.. ZIIlajomo· dce Bedel, na mi1iość. Przedw-
wiada , że wsp6'1'Czesna m1.O ZI.aŻ S"I. Potem zmuszony byłem . . 
w woLnych od zajęć chwi'la'.h ..., , nie POfMfi ona z niemmeJSzym 

przenieść się do i,t1lIlego miasta kunszteIn opr,omienić tycie au-
tak jest niestety zaabsorhowa- i rozstać się z mOJ·l!. Mary. ś. Na .. 
na sportem, źe nie ma wp'rost -. ł reolą teg'O na.jpotężme.,szIClgo z 
czasu na miłość. Pomwo ~o jpOlżegnanie, p.amięhm, uca owa uczuć ludzkich, ani~eli wcześ-

d · la mnie serdecznie, ofiarując mi ni,ejsze pokolenia. 
młodzi pobierają się i - o ZI- na pamiątkę medał'jon ze swoją 
wo - byn.ajmnie.l nie zdradza- fotograf ją który nosiłem zawsze Nie da się oczywiście za1prze
ją się wzajemnie. na sereu i ni.gdy z nim si-ę nie CZYĆ', i'e młądz!ei ma dziś ' iJlme 

"Mężczyźni - twierdzi Bed~l rozstawałem. Ten med.aljon był ideały, i.nne upodobania ... 

Dla miliodzieży naszej ll1111żc(1 
stwo nie jest jaką...~ mistyczn :! 
zagadką, peiłlną tajemnic i nH" 
dom6wień. Zawimane j'est ono 
pil',zewainie na podstawie obo · 
pólnego poroZtumienia i wza.jem 
ne.j sympatji i jest w zasadzie 
niczem innem jak zwiąJ~kiem , 
opartym na koleżeństwie. 

Jak więc zapatruje 
slejisza młodzież na 
stwo? 

- pobierają się dziś tak roło- mi talizmanem w najlcięliJszY'Ch Przed niedawnym czasem wy 
się d,zi- 'do, dlate~, lie nie maj-q pienię· chwilach mego ,życia. Po niedłu cl'OJ>zka studelIltów ame,ry'ka,ń-
mdżt!{l. ,,"" 

dzy na kochanki, kt6re wyszły gim czasie od naszego rozsta· skkh zwiedzaŁa muzeum pa. 

Dzisiejis'ze mał:i:enlStwa młodzie 
ży są bezsprzecZlIlie urz,eczywi.st 

,nie'lliem tQsknlOty ludzi samot
nych. Tak, ludzi samotnych, 
:którzy; z utęsknieniem czekają 
te.; chwiili, kiedy będą. mORłi 
d7ielić we dwoje smutki i lrGs
ki ·,ży.cia. 

Czy stanowisko, jakie zajmu
je w te.i sprawie, rólź'ni się i.stot
nie od pOR/lądów wcześJlliej-
szych generacji? 

. Czy występują tutaj tenden
cJe, które mają domitl1u .lą.~y 
wpływ i znaczenie dla tworz'::· 
nia rodziny w przyszfości? 

l\Hodzież wspókzesl1a po·sia
de:.. ""prawd-zie wsp6Lne cechy, 'ł 
le niema bymamniei śród niej 
jednomyśLności. !Podobnie, jak 
ca.łe :,połoozeń'stwo ludzkie, za
leżna .fest ona od indywidua I 
nyeh i socjalnych warunków, 
kt6re, oozywista, z prądem cu 
su ule~ają pewnym ewolucjom 
i przemianom. 

Mbodzi~z dzisiejsza ustosun
kowała się w zasadzie pozytyw
nie do problemu ma~żeństwa.
Jest ona niewątpliwie w swych 
poglądach bardziej reali,styc:t)l1a 
i l'Izeczowa od wcześniejszych 
pokoleń. 

Pośród sfer średniego stanu 
zauwaiyć się daje w ostatnich 
laftach coraz większe dą-tenłe 
do zawierania ma'iżen,stw, pow 
miano przeszkód, jakie się w 
tym wzglQdzie nasuwają_ - W 
dawniejszych czasach zawiera
nie małżeńsŁw uzaleŻ'nione by
ło przedewszystkiem od docho
du młodego człowieka" a następ 
nie od posagu i wyprawy pan
ny. Dziś zaszła w t ym kierunku 
zasadnicza zmiana, Młoda ko
bieta, mająca możność zarobko 
wa~ ·· na równi z męzczyzną 
plizestała być tem samem uia
leżJlior, a wyłącznie od docho
dów swego m<:ża. Mężczyzna 
zaś, widząc pomoc w kobiecie, 
!'o,raz chętiej łączy się z nią n~ 
cale lżycie. lLudzie zadawalają 
~iG naj'skromniejszem mieszł{an 
Idem, bvl~ tylko ;~yć razem. 

l\1'fudzież dzisiejlsza idzie la 
prądem czasu. Od najwcześniej 
szych lat dq żv do samodzi.elno
ści i wyzwolenia się z opieki rn 
dz!oelsldej i to jest właściwym 
powodem zawierania związk6w 
ll1al~eńsłdch w młodym wieku . 

Kryzys ,~ospodarczv dotkliw :e 
ugodz.ił oczywi'śeie i w szerokie 
masy młodzieży. V\! ol,resie wv 
t GŻlonej walki o byt. kiedy na 
rynku pracy nas t ~pit formalny 
przewrót, młodzież ~sza zna
lazła siQ zaiste w doś-ć ciężkiej 
i trudnej sytuacji. 

Ale kryzys gospodarczy by
najmnje.f nie pozbawił młodzie 
zy zapału i energji. O, n,ie! Mło 
dzież idzie da 1ej, idzie ku świet 
lanej przyszłości, opanceJjzona 
w n aj,wznioślejsze ideały i sta· 
wia mężnie czoło tym niezloozo
l1ym przeszl\Odom, jakie się jej 
t'o urodze bezustan:nie naS'l-
"'~ .HI 

,V pl'zeciwieIlsŁwie do daw
nie j zej epoki nastąpita niew~t 
pJiwic radykal:1::t zu,iana ood~ 

JUZ na szczęście z mody (nie nLa dowiedziałem się, że Maryś ryski,ego "Louvre'u" i zatIDzyma 
przesądza to atoli S'))'l'awy, że nag':le umarła. Serce mi omal la się dłuże.j przed słynną rzeź
kiedyś. Z'llOWiU wrócą, o, niel), nie pękło z bólu. Roz.pacz moja bą Venus z Milo. Prowadzący 
a tró.fkąty małżeńskie nie naJe- nie miała granic. Nie mogłem . wycieczkę profesor zapytał 
żą. więcei do geometrjri miłos- wszak pogodzić się z myślą, że trzynastu studentów, Co myślą 
neJ", mój wyśniOiIlY ideał, ub6stwia- o tej antycznej pięknoki, czy 

Ogłoszona nie'dawno śród do na Maryś jUli nie żyje. W jpóź- 'odpowiada ,!!p-a obeonym gus
dzieży przez jedno czasopi.sm niejszych moich latach, aczkol- tom a w szczeg·61ności, czy uwa 
warszaws'kich ankieta na temat wiek .Jestem dziś jeszc.ze młody, ·ża.i~ ją za pięk'llą na tyle, ' hy j~ 
pierw'szych przeżyć miłos'llych nie odczułem dotychczas nigdy mogli poŚ:lubić. Odpowiedzi wy 
dało nad wyraz bogaty ma,ter- tak sitnego uczucia. Ślad , jaki padły niekorzystnie dla Venus 
jat Z niezlic2!one.l B·ości nade· pozostawiła po sobie Maryś, nie z Milo. Opinia~ studentów był~ 
słanych odpowied2i, sta.nowią- zatarł się bynajlIIlnieJ w mo.łe!D\ bardzo ujemma o tej wspaniałej 
cych poniekąd dobitne świad\~- sercu i, 'być mo-że, nie zatrze pięk'llości greckiej. Prawie wszy 
cŁwo 7~lcia uczuciowego naszej się do końca mojego życia, jako scy, bez wyj'ątku , stude'llci 0-

mIlo dzieży , niez,głębionych taj- wSipomnienie na.h:,or-ętszego i świadczyli, że ani twarz, Ilni 
ni'k6w Jej serca i dusł':y. Prawie naj>świętszego uczucia pierwszej kszłal1f:y rzeźby nie odpowiada
wszyscy biorący udział w po- miłości". ją wc~le ich ideałowi kobiece
mienioneJ anki~cie zwierzlal.i si~ Dr.ugi list tpisany jest p.Nez mu. Veallls z Milo, ich zdaniem, 
.laknajdohitnie.i z wrde,nia, .ia. kobietę (pseud. "Kamelja") w nie posiada wcale sex-appealu. 
kie pozostawiła w nich !pierw- nastę.pu.lącem brzmieniu: Nie mo~1i oni zrozumieć, w ja-
sza miłość i pierwsze podmuchy ki sposólb naród tak kllłt·u:rdny: 
budzącego się serca, uwa- "Z kiIlkuletni~ pobytu me· i o upodobaniach tak subfel-
żając.ie ogólinie za wspom- ~o we Fraoru:ji wy,niosłam bar- nych jak ~eey, mó~ podziwiać 
nienie, które się nigdy w pa- dzo wi~ mil!vch WtSpomnielń', a nawet czcić ta'k cięil1d~ R,t1Il 
mięci ludzkiej nie z~iera. ale na.Pnllil1ls-ze i najpięktl'iejsz~ ])a.sa: ... !one zaiste nastały eza

!Są dla l1lIl1ie dzieje me.i pierw- sy, hl'lle obycza,le, bme pięKno ... Pozwolę sobie dla przykładu j '1-1;-' P l d . L ' l 
t Ć d l· t . k d' sze mI ~l,. .rzeg q aJąc w : l Młod' ,Zl'-.t., nasza mil dz~ 1W_1l"_ 

pfłZy oczy w,a ~s y .la o WIe le jedyną 1)Ol!tkl1l łfuetę "Wia.- 12 ~ 
odpiow,iedzi na ankietę, rus Polski", natrafiła'm na Qlłło d'Zie,ł n.t lti:edykolwiek' OKazję 

Pierwszy list pisl1lllY jest przez szenie m'atry1monjalline. Młody, .częstego sty'kanill się ' ze ' sobą., 
mężczyznę (p. W. R., W.alrsza- p.nzystojny ł)londyn 1 t. d, Za- czy to w pracy zawodowej, czy 
wal w nl.lStępują'Cem brz,mie- irnłeresowalam się tern ogłortze. w sporeie lub w życiu to:warzy
niu : niem tembardziej, że ,aut'or miał skiem, a tem s~mem nasuwa się 

"Pie'rwsz8 miłość, pierwsze być moim rodakiem. Nie namy- jeJ lD:oimo~oĆ wzajeanne,go pOm1a 
porywy młodości , pi,erws~e ś-laj~ się wiele, napisałem do wa!1ia się i . obcowania. Z tych 
zwie'r·zenia budzącego się ser'Ca, ni,ego ;,ófertę" i na,stęq:meg(} dnia ' właśnie . piI'ze~łanek tłumaczy 
pierwsze dotknięcie niecałowa- otrzymałam odpowiedi z pt'o~. się, ~e młiodzisź dąlży 'do moZ1i
nych ust, to z,ai,ste najcudow- bą; o nawiązanie korespodehcji, wi~ . wczesnego, ,zawierania 
niejsza pieśń . nad 'pieśniami, naj na' co 'oa:turafm.ie chętńie stę zg:<>' ZWJ~~k6~ ma~~ensklch,. bynaj
potęzlllie,tsze wl'8.żelIlie i na.ilPięk dziłam: Korespondencja nasza . mme.l .nIe z ~yrach.owaDla, lecz 
n1ej,sze chwile, . P'(}zostawia.tące trwała kilka tY~Odl'li, poczem dla • ~y,gody l wza,lemnvch ko
po sobie niezatarte wS'J)Omni~- nastąp.ilo osobi'ste po,zn:anie. _ ,rzysCl. 
nie w :żv<:iu c.złowi~a. Byłem Gdy ~6 ujrzałam! o~rol1lll1ie mi Tak zwalcza.ne siIlmotności są 
jeszcze m~odym chłopaczikiem, się podobał. · Bawił u nas kilka niewllt'Płiwie jednym z na.twai
liczyłem z,a'ledwie czte~naście dni, a ja miałam: przez too czas nie.lszych atutów zawierania 
lab_ Wyhranką, mojego serca okazję bUie.i go poznać. Po ja- małteńlSlt\v dzisie,łszY'Ch. Mło
było dziewczę o miłej, ujmują- kilmś czaste ~aręczyliśmy się i dzieł od riajwczeŚ'niejszych lat 
cd twarzyczce, dużych nielbies- obecnie ':'estean .je~ foną. · Oto pr.zyzwyczajona jest do tycia 
kich oczach i dtugich blond wło dzie.fe mloJej pierwszej, a praw- ko~eżffiskiego i eo ipsQ nie zno
sach. Znałem h tylko z w1dze- dop o dobnie ostałlniej miłości', si samotności. Dru~jm nielll!I1iej 
nia, Od pierws'zej chwili wywar albowiem mą/ż 'mój posiada . waltJnym a t,utem, ja,k zaz,nac'~y
fa na mnie sUne wr,aże'llie, z wszystkie te zalety m~źczyZtl1y, liśmy, .fest dążenie do wyzwo
które~o naturalnie nie zdawa- które imponują kobiecie i przy lenia się z opieki rodziciel~kie.i. 

Prz"od, kr61a Pausole'a 
O!Statnio 'zępano",ało niezwy

kłe ~·t'burz(mie na . całe,i Riwie
rze . Osobnik nazwiskiem 
GuiUot zamieszkał w jednym z 
apartamenltów ,~Hotcl Napo~e
on" i o~łosił, że do Nkei przy
będzie Wkrótce znakomity rezy 
ser, Granows-ki, aby wysz-uk,ć 

i zaan~ażować bardzo zna'C·zną 

liczbę pięknych kobiet do nakrę 
cenila dalszego ciągu filmu: 
"Przygody kr61a Pausole'a". Po 
trzebuje bIowi.em ni mniej ni wie 

Li.cxba piękności, które z.głQsily 

się do hMelu o wiele ~zekra
czał.a zapotrzebowanie. W szyst
kie musiały przedefilować VI 

kos·tjumach Ewy, przed pełno-
moonik.iem znakomitego reżyose 

ra. Po dofkona~ym t>rz~lądzie 

Gumot znikł, 'POzostawiając na 
Dl'Iuku " w~htanki" i nie uregu
lowąwszy rachunku hotelowego. 

Jak się okazało, Guillot zakpił 
sobie z nkejskich piękności i 
hotelarza. Granowsl{i nie zaMe-

Rządy nieGd-óry,ch pl: ~ńis:tiw, a 
pliZedewszystkiem Niemcy i. 
Włochy ułatwiają. młodzieży za 
wieranie związków małtŻeńskich 
a nawet wyznacza.tą miłIodym PI9 
:-om premje pieniężne. 

Na.j;większym atoli postępem 
w tym ki,en1l1iku poszczycić się 
może rząd japo~'ki. Za,tDżone 

. zo·stały flam oowiem przez rząd 
"parustwowe kursa dla przy
s.ztych narzeczonych" w któ-rych 
nabywają one wiadomości racjo 
nlalneJ(lO prowadzemia ~ospodar
dwa, pielę.glIlowania niemowląt 
oraz znajomości i obowiązku 
ŻOIU i matek w d-uchu .iapoll!skiej 
tTadycji. Niedawno przyniosły 
dzienniki sens'aeY,lną wiac,o, 
m~ść. d!e 600 d!ziewczlłt japoll
skroh w wieku 16 - 20 lat, ab
solwenltek' takich kursów prze
płynie okrętami do Charbi,na i 
stanie w jednym dniu na ślub
nym kobiercu 1; tylomlalf KaW'ł
Joe.Mmi japońskimi. Pozna'llie 
ich , nast~piło drogą wymian)
foto,graf;i za pośredni-clwem 
rządu. W ten spos6b absolwent 
ki odnośnych kursów z.najdują 
m~iów, a spraglllieni ogniska do 
mowego młodzieńcy japońscy 
w Mandżurii - kwalifikowane 
żony. Rząd japoński kładzie 
tern niewątpli", ie po dW18.lim-= 
pod dalszą. ek'spansję żółtej ra
sy. 

Wystarczy 'zaŁem 5.KOn~zy~ 
kiLkumiesięczne kursa rządo~, 
abY zdobyć s·obie m~Żla i nade
słać fotoP.'J.'Iafję, by pozy~ać 7;0-
nę, świadoD1!:l sWY'Ch obowfą '~
ków w kaŹ'dej dzi'edzinie życia 
rodz1nnego i gospodar~twa do
mowego. 

W ż'a.dnej może dziedzilllie 
społeczne~o życia nie nagrom'l 
dziło się tyle sprzeczności, kon
fHktów i nieporozumiell, co w 
życiu ohyczajowem. Skrzyw
dzona ż,ona mówi o zagadnienin 
dzisiejszego ma~żeIlstwta inaczej 
niż kobi,eŁa ze swego małżctl 
stwa zadowolona. Rozczarowa
ny mąż wygadu je zwykle INl 

małlżel'is,two Co niemiara. Do
świadczenia osobisle. które sq 
naturalnie przyczynkiem do 'e
go zagadnienila, prowadzą naj
częściej do uogóbieó n~jbrF' 
dziej b-lędnych i one "lat aie 
Pl'Z)'czynia,ią się -:0 zam~tl1 !1C'
jęć. 

l,em sobie sprawy. CodzieIlJnie 
wczesnym ran.ki,ero, ~dy uda
wałem się do szkoły, spotyka
łem ją przy przystanku tram
wajow:vm. Gdv się zbliżała ser
ce mi biło i długlo, d1iu.go Wlpa
trywatem się w .ki oczy. Zdla
wało mi się, że odgaduje moje 
myśli. Po całych dniach ma
rzyłem o niej Jak o wy§nionym 
moim ideale, a gdy zdarzyło się 
l 'e ki.lka dni je.t nie widzi'alem, 
jakiś nieopisany, dzi'W1IlY' nie
pokój mnie ogarniał, !byłem smu 
tny i markotny. Pewnego ra,n
ka , gdy staliśmy, .iak zWY'kle, 
przy przystanku tramwa.towym 
doszła niespodziewanie do Il1Jl1ie 
zapytując o godzinę. Od te~o 
czasu nawiązałem z nią znajo
mość. Okazało się, Że była u
czeni-cą trzeci.eJ klasy gimnaz
jalnej, c6rką !przyjaciela mo.ie
~0 oica. !,owiedzi.!lłll ';e tV ~,,-

cej, jak 365 kandydatek na kr6- raI się wcale do kręcenaa dal- ' 
Iowe, na każdy dzieIn 110ku rnną • . Ize~o ciąll!lI dvmie~o filmu . 
GuHlGt mj~! jIt za\wallliłto.ć 

MałieIlslwo jest zaiste ryz~I' 
kownem "Via banq'.le·, a oshyr
nąć w niem szczęście - zna<:z~' 
zdobyć ,gló"""nq wygraną na lr 
tel"ji życia! 



R·EWjA 

Coś dla piękne; pani Czarne siaslrz"e pieknej Dani Kobieła na plażu 
WQdrÓwMa DO Parużu 

Kto chce kupić sobie na lato ele 
gancki płaszcz gumowy, niech wy 
I)ierze płaszcz z impregnowanego 
jedwabiu w jasnym kolorze. 

Elegen.cja na plaJży osd.ąJgnęh 
w tym roku wyjqltkowe napię
cie. 

Na plażach zag;ranicznych wi 

przfc:hodz. t;ifrnisl. droa.;, tbt:ć\( lie przgpo
pob.at plti sllnf; 

Płaszcze te są zrobione z bardzo 
lekkiego materjału i dzięki temu 
można je nosłć nawet podczai 
parnych dni. Płaszcze te najczę

ścieJ robi się w kolorze białym, dla 
tego, ze w tym kolorze najmnie) 
odczuwamy upał; chętnie noszone 
są płaszcze gumowe w kolorze 
mlecznej kawy. 

duje się c~ęsto kostjumy, skom- Tr'oska europejskiej kobiety o 
pletowane z trykotowym tńy- lłOd.niesienie urody przez refor
ćwierciowym płaszczem. . mę stroju i ko.s~et~.kę uCh?dzi 

Kompletuje się shorty z okry za oz~a~ę cywIlIzacJI: której do 
ciem, kapeluszami. i nawet obu brodzIe.Jstw poz'bawIOna jest 
wiem. Na tualety plailowe bie- ' chodząca nago murzynka . . Po
rze się welury. tafty, epOlIllge i gi!,ąd ten nie jest słllszny, gdyZ: 
weJJny. stosowane przez cza.mych 

. Pł~szcze ką;pie~owe ma~ 1'.00" tatuowanie .lest cz~'to tali obfi
nIą ~Ię~ o~ zwykł')el}. oksryc ~ell- te i malownic2>e, że znika zupeł-
komłej.skIch. Ten s,am krÓJ, te nie Wl'llŻenie nagości. ' 
same kolory, ten sam szyk. Sza- ' 
liki, paski, klipsy, guziki zda- Skó'1'ę. nakłutą w kunsztowne 
bią plalżowe 'tualety z ta;ką sa- desenie, zaopomocą kolców, lub 
mą pedanterjr.J i dbałością, jak.. igieł, naciera się fa'ribą roślinną 
gdyhy chorlziłio o stroje na wy- o barwach n,iepłowiejących, a 
śc~gi. tak ż~wyeh, ' Że robią WlTa·źenie 

Obuwie pI1.ażcw~ leSŁ tak r6'ż- szat. ;. I 

narodne, źe najwylbredniejsza e
legantka mo-że zadowolić swój 
~;ust. Ma~azya:ly obuwia traktu
ja letnie sandaMd tak samo, jak
g.dyby chodziło c najwykwilnt
nieJlSze obuwie. WoozilIIly san .. 
oałki, składające się z wąziut
kich paseczlków cieniutkIej sk6r 
ki w dwu lub trzech koloracn, 
sandały z pł6tna - wSlZys-tkde 

Ta Holes.na procedura z wszel 
k:,\ peWlnościąnie miała pie,rwoŁ
nie na celu up,iększenia. TaŁuo
wrunie howiem miłodzieży mu
rzyńskiej .iest jednym z akt6w 
uroczystości, towarzysząlCy<:h 
kTeowaniu młodych chłopcóW i 
dziewcząlt na rzeczywisty-en 
człoQk6w. plem.J.enia. . 

wycięte 00 ostatnich granic, u... Nakłucia stanowią również do 
kazujące pięty i palce, poetą/g.- wód wytrwałości na b6~, tak 
nięte kOil.'aIowym laikierem. cenionej u dzilk.iiCh ludów. 

O ile pani! nie oOJpowiaaa słan _ . 
'da ryzowany rodzaj sandalKa, U niektórych ~leJDlon zabrOBlo
może sobie sama z łatwo~cią zro . !ne są stosunkI obu pIel przed 
\bić ś1icme ~p'łd. Wystarezy po dokonaniem obrzędu tałuowa
stawić bosą stopę na tektur.ze nla, 
i obrysować Jet kształt; na wy- które jest warunJkiem ma~eń
ciętą tekltu'l'ę naszywa' się mo ' SiIlwa, kooioomym do lego stop" 
chem ślimaka gruby smurek, a n'ia, #> 
następnie przyczepia się taśmy 
pł6deDne, które opierają si~ 
na, przegulbie stopy. Sandałki fa 
kle nietyllko są wy~odne, i liy ... 
~jenicZlIle, ale r6wm.iet szyIrow
ne i mal:Ownticze. 

Ponreważ salon l~tni nie lOOi) ... 
czy się n'S. pla1ży. musimy po
święcić trochę uwagi tualetom, 
'Pl'Izezlllaozonym do noszenia w 
uzdrow.il<llkach, parkach i og;ro

~iecko zrodzone z niełatuowa · 
nej maW,' zostaje pozbawione 

. życia. 

Tatuowl!-nie stanowi · często o
znakę przynalem!Ośd plemien
nej luł> 1'llSowej. Posiada ma
oZClIlie symbolkzne. Broni od 
dych duchów i chorób: Według 
wierzeń murzynów Środk.owei 
Afryki, kun·sztowne -

'dacIi wielIkomiejskich, Wo·rth, tatuowanie w postaci zwierzął, 
przYnosi nam UlOWą orjentację chroni przed zdradą wroga, 
w dZ'iedzinIe medy. NewoŚĆ tę 
stam.owią ozdloby uiywane jlCd ... 
nocześnie do przybrania sukni 
i , nall'zucOlIlejglO na nią płaszc'Zy
ka. Wo,rth kategorycznie ostrze
ga WZed utywaniem pihl, .ialw 
pr.zylxrama do sukien i ensem
bIlów, zalecaią.c ~ natomiast go
rąco oogandynę. Do strojneJ tu
alety proponuje maLutką kapę 
ze srebrn~h li's6w, podszytą 
białem OI,gandi i ])['zY'bran-l 
ri'l1szk~. 

czyniąc ciało niedostępnem 'dla 
ran. U pile milo n Banu, ,gdzie 
panuj'e prawo macieI'Zyste, 00-
wodujące w pewnym stop:niu 

bezbronność męhczym., 

ci ostatni twoTZą rodza.i zw~ , 
ku obro11lllego, którego odmaką 
jest sp~cjałne tawowanie. 

Nie1<tóre plemiona Austral.ji 
i Melatiezji dokonują tatuowa' 
nIa przez ~łębolde nacięcia. '00 
kłórych ~stają , . 

szerokie blizny, bardzie.l wł-
doczne na czarne.i skórze. 

Zwycza.l ten panuje równil!ł. 
u kobiet w portugalskiej Gwi
nei. Do naszego obozu przycho
dziła młoda dziewczyma z ple-

mieni'a mandyalków. Ciało jej 
pokrywały 
wypukłe blizny, tWOl'ząe prawi
dłowe geometrYC'Zne figury. 

N ad piensiami olbrzymia b1iT.
na nie była jeszcze zupełnie za-
gojona'. Murzynka pocierała ją 
często, nie zd~adzając przytem 
'żadny~h oZ/nak bólu. Nie mo
glem się powstrzymać od zaDv
{a'nia :ie,i przez tłumacza, 

czy ją ta blizna nie boD. 

- O me, '- odrzekła z uŚlnie. 
chem i dodała po chwili: 

- Cllc~ być piękną, aby mnie 
mó,i mąZ kochał. 

Miała wtkróŁce wviść za sV'na 
naczelnilka plemienia. . 

W portugalskiej Gwtnei ceni o 
ue jest iJ:iardzo pi~kne tatuowa
nie kobiet, kt6Te nie szczędza 
starań, aby udoskonalić tę rodzi 
mą; "ikosmetykę". Istnieją w 
tym celu w każdej wiosce "spe
cjaliści", s.brzy murrZynl, 

dokonujący ,,operacji" według 
podanych przez czame kokietki 

wzorów. 

Udałe mi się pewnego razu 
uy!łować przy takim "kosme . 
t~ym" zabieg;u. 

Opera1lor podnosid: skórę za
pomoClli ostrego drewienka i '11.11 

cłnał głęboko nożem. Następillie 

"'.,.. , 

81aire Trevor 

sympatyczna artystka amerykań

ska, wprowadza modę noszenia 
ltwiatów na czole. 

Do weJJnianej spódniczk.i za
teca się szkocką płódenną bluz 
kę i płócienny płaszczyk bro~:.i 
quart, z tego samego mater.iału 
co bluzka. Organdynę należy 
wybierać wytłaczaną, lub przy
braną drobną kolorową krater.z 
ką albo białym rzuc~kiem. 

Czarne suknie naloży , przy- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
bierać białą or,gandiną, ale nie
mniej wskazane .fest łączenie 
czerni z róiowym, granat ład
nie wygląda w połączeniu z nie
bieski.m, a biały kolor z zielo
nym. 

Czarujący jest model WQrtha 
do sporLu z białego plótn$l, 
składający się z 3 części: hiałej 
spódniczki i krÓltki.ego. wcięte
go żakiecika. Ko1:n:erzyk blado
,. aiel()nej biluzki w Daseai wy-

rzucany jest na żakiecilk. Biały 
holendens:ki kapelusik zdobi 
w,gtą:żka biaŁo - zielona. Bluzka 
zapięta jest pod szyję na słom
kowe guziki. Mankiety krótkiej 
bufki za:pi~te 1f6wniez na słom
kowe guziki. 

Prześliczny jest także ~runa
to wy wełniany ensem1ile z płasz 
czyk-iem trois - quarts bez kcl
nielrza, ale zat,o o dłluai.~h Ifęk'l·· 

wach przylbranych kryzą z bia
ł:ej or,gandim.y w kololI1owe kwiat 
ki. Sukienlka pod plaszczem su
to przybrana jest taką samą 
oil'gaudiną W' kwiatki. 

Nigdy jeszcze sylwetka ktl
bieca nie posiadała tej wysinu
kłości, nigdy nLe była tak po
wiewna t zar.azem tak majes-ta
tyc,Z'lla. 

nalewał na krwawiącą ranę so
ku· peWlllej l"ośliny i wcierał go 
mocno. Procedura ta miała na 
celu uwypukłenie tworzącej sit~ 
późnie.j blizny. Im dl'l1że.l rana 
nie goiła się, tern wypuklejszą 
stawała się Mima, tem skutecz 
niejszy upięk.szającv po afry~ 
kańsku zabieg. Spotykałem 

dziewczQta, które, nie baeząc n~ł 
ból, umyślnie rozdrapywaly nli

wpół zagojone rany, 

aby otrzymać im-ponujllco wv
pukłą bliznę, Przechodziły cza-
sami długie miesiące, zanim 
"oznaka" piękności osiągała 
pożądane rOZlllliary. 

Niektóre płaszcze ozdobione Sil 
aksamitem czarnym lub bronzo
wym. PłaSzcze deszczowe posiada
ją raglanowe ręka-.vy, szeroki pa
cek i nacięte lub nasadzone kiesze 
nie. Rozszerzają się one ku dolo
w~, kolnie\'zyk mają wąski i zapię
ty pod szyją, aby krople deszczu 
nie wpadały za dekolt. 

Obok tych lekkich impregnc;wa
nycb, jedwabnych płaszczy, widzi
my .również i inne z ciężkich, nie 
przemalialnycll wde!?, na zimnieJ
gze dni. P!lIta te przeznaczone są 
również na pOllró.ż I dlatego maJą 
one po części kolory szare lub 

Czasami jednak operacja nie 
udaJe się. Łzy płyną wtedy po' 
tokiem, a "operator" nie~ll' o 
że nie otrzymuj'e wynagrod.ze
nie, lecz musi jeszcze znie~ 
gorz:kie wyrzuty. beige. Noszone są również desenIe 

źe szkocIde: czarne krety na szarem 
tle. 

Należv jednak przyznać, 
katastrofy takie zdarzają. 
rzadko. 

się 

Tatuowanie stanowi ty~KO 
część mUTZyi1,skie.i kosmetyki. 
Do ansenaru środk6w upiększa
.iąc~h na[e:!v 

n~nie drewnianych 
ków w UHRch. 

kołecz-

Zakładanie ich niemniej jest 
bolesne i przewlekłe, nLź tatuo
wanie. Ucho przebija się osbrem 
drewienkiem, które pozostaje 
w · ramie. Co ki1:ka dni wbija się 
nowe kołeczki, pozostawiane 
równie,i w ranIe, dop6ki OtWÓT 
nie będzie tak znaczny, ~e da się 
w nim 

umieścM prawdziwy klocek, 
kt6'I'Y pow1nien posiadać możli
wie duże rozmiary, 

Lecz na tem nie koniec, Po
zostaJe .ieszcze 

fryzura skomplikowana i często 
prawdziwie kunsztowna. 

Pasmom włosów nadaje się 
kolejno czerwoną i czarną bar
wę zapomocą gliny i wę.~la w 
po-łą.czeniu z olejem palmowym. 
W; ten s-posóh powstają róż:Ie 
'Ornamenty. Fryz·urę ozdabia się 
ponadto szklanymi paciorkaml, 
musz~ami i blaszkami, pocze-m 

owiąruje się chust~ dopóki nle 
,twardnie.le, jak kamień. 

Czesanie takie h1zyma się ty
godniami. 

Gdy odezwą się we wsi bębny 
na znak rozpoczętej uroczysto
ści, dziewczęta mutzy6skie wy
stępują w całej swej krasi~. Na 
r~kach i nogach lśnią, srebrne o
bręcze, na każ,dym palcu alumi 
njowy pierścionek. Biodra OkTY 
wa wzorzysta własnoręcznie haf 
towana chusta. 

Na ciele błyszczy grooa W:il~
stwa tht.szczu. 

Twarz a zwłaszcza nozdrza, 
natarte sokiem orzechów Kola: 
świecą się , jak lustro, łącząc si~ 
z blaskiem oślepiająco białych 
zębów. Swoista czarna pięk · 
ność niemnie.i znajduje adorato 
rów, niż je.i białe siostrzyce. 

Dr. H. A. Bernatzik. 

Model pła&~, który wzbudził 
największy zachwyt w Paryżu, zro 
biony był z białego, nieprzemakal
nego jeilwabiu; szwy steb$walle 
ręcznie 3zafirową nitką, guziki w 
formie kapsułek, 11 btałeJ ł 8załiro
wej skóry. Stębnowany Szew biegł 
od dekoltu przez ramiona i ręce do 
dłoni . Duze, głębokie, pionowe kie-

' szenie; pasek szeroki stębnowany • 
r~cznie szafirowym Jedwabiem. 

D!) tego kapelusz z tego samego 
nieprzemakatnego mat~rjału, stęb
nowany szafl1'owym jedwabiem I 
ozdobiony rulonikiem z białej i sza 
firowej skóry. 

P!aszcze des~czowe ostatnio roz 
szerzaj!). się już od ramion. Po
przednio rozszerzały się dopi~ro 

od IwIalI w dół, lecz od czasu gdy 
modne są trzyćwierciowe zaldecikl 
ukośna Iinja rozpoczyna się jut 
od ramion i materjał opada kloszO 
wo na pte.:!aclt. 

Za to rękawy stały się prostsze, 
gdyż nie można przecież zwraca6 
uwagi na dwa inne miejsca, nie 
psując ogólnego wrażen~a. LeCI 
rękaw, tal. samo jak plaszcz, roz
sz€'rza się juz przy ramieniu I kot\
czy się u c1łoni kloszowym mankie 
tem. 

takiety są luźne, krótkie i pra
ste w kroju. Więcej uwagi przywią 
zu.je się do l{(~lorów niż do Iinli. 

. Wi:!zimy najl'Cznlaiti1Zf~ od~ienie 
kolorów: niebieskiego, zielonego I 
szarego; star,!)ch.iński różowy i lM 
to-kremowy ci~"1!ą &ię wielkiem po 
wodzeniem. 

Specjalną uwagę zwraca się w 
Paryżu na odpiJwiedni dobór I.a· 
pe-lUSz:1, l'ękawiczek, torebki ! pan 
toni. 
•• ~~~~.$ • ••••• 

"'staal Je 'BeauU 

l-orno 
Piotrkowska 121 

poprzeczna oficyna, I piętro. 

TeL 155-55 

Bezpłatne porady 
kosmetyczne! 
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KRO IKA turJst,czne podrożal, O 20 p oce t • 

"Swięto Warszawy" 

Monopolizacia ulg hamuie rozwój lur,slrki indrwidualnej Między 4 a 17 sierpnia w WaD3tZ& 
wie zorganizowane zostaje św!ętG 
Warszawy. W związku z tem mini 
sterstwto kOfiUll1iik.:1.Cjl prtyznafo 
uc:wstuikom święta GO - 70 proc. 
:miżkę przy przejazdach do stoli
ey. Kto udaje się do Warszawy z 
miejscowości odleglej o 200 klm. 
np. zapłaci w obie strony 10 zł. 40 
gr. a zatem przy przejeźdZIe o,bu
stronnym zaoszczędzi 15 zł. 20 gr. 
Przy dalszych przejazdach o8.zczęd 
ność ta występuje je-szeze wydat. 
niej. 

W najbliższym czasie ukażą 
s i ę bilety turystyczne na 1000 
i 2500 klm. Pierwsze w ceni,e 
:w zł. w III i 45 zł. w II klasie. 
pociągów osobowych, drugie 
w cenie 60 zł. i 90 zł. Bilety 
lc bęcLzic mógł nabyć każny. 
należący do jednego z towa
rzystw: Tatrzańskiego, Kll'ajo
zna W>CłZeglO, Narcial',SlkiegJo 0\

raz Beskidenvreinu. 

° ile z zadowoleniem powi
tać należy sam fakt reaHlz~cjoi 

uJ~ indywidualnych dla 
htrystów, 

o które na łamach naS7..ego do 
datku turystycZIl1ego sta'le wal· 
czymy, o tyle realizacja tego 
projektu nasuwa b a,rdlz o po
\\'a,żne zastrzeżenia. 

Przedewszystlkiem ZlWIl"Ócić 
należy uwa,gę na fakt, że 
ulgi indywidualne, przysługiI' 
jące zresztą w sp~sób 'nie.iako 
monopolistyczny jedynie l ""V' 
łącmie czfonkom tylko 3 tQ-

wal'zystw turysty~znych, 
wprowadzone zostały w okr~
si.e, gdy sezOlIl tUll'Y1stycz.ny 
'właściwi,e doibiega końca. Nie
zrozumiałe jest absolutnie wy 
eliminowanie od korzystanial z 
ulg indyw1duaJ,rryoh c U'<> n-
ków _ AutOlInolbi1kllubu, Tou-
ri'l1gklubu, Żydowskiefi.o Towft 
Iizy:stłwa KrajolZnaWCiZc~o OTll1. 

innych orga.nilzacji ~rzeszo
nych w zwią.zlk.u Polskich To. 
wa rzYlStw TUlrystlycmycb. 

Ale są jeszcze zastr,z,eienia 
innej natury. Piliz.edewszysł
kiem niezl'orumiałe si~ staje w 
okresie oJjni1tlenia całe,' tatt"yly 
kolejowej 

podrożenie biletów tury-
stycznych\. 

Plrzy 'daWlIlej wy.fłe lnQ,lUllaliny 
bilet na odiległo%n 1000 kllm , 
VI Masie III pociąJgu osOOOIwe
!!O kosztował zł. 45.40. Pir,zy 
cenie ZIl1i:iooej 1000 k[m. biie 
tu nrurcilarrskiego, wynoszące,i 
30 zł. turyści otlr,zymywali 
znLŻ1kę przeszło 33 i jedną trZ-9 

dą; 'PfOlC. Wedlłu~ ooecne,j ta'" 
ryfy normalinej biilet kosztujE! 
3·1 zł. Wl'lIlika stąd dzii'Wo1ląg j 

paradOks, bo zmżika na turY' 
stycznym billecie wyttlosi tylko 
4: zl., <lzy1i przeszło 10 proc., 
co oZlI1ac'za poprostu, 'te 
hUety turystycme podJrot3ły o 

przeszło 20 pr. 
Wreszcie nie mOŻlIla pomi. 

nąć .iedlne~o jeszcze za,gtrzeże. 

Informator podróżnI
czo-turysty.zny 

Nakładem polskiej centrali Wa
gOllS Lits COok ukazał się r.iezwy
Ide estetycznie wydany "Informa
tor podróiniczo - turystyczny". W 
pięknej grafIcznej szacie zawiera 
On oprsy szeregu ośrodk6w tury
stycznych Polski, przyczem na pod 
l<reśłenie zasługuje fakt, że sporo 
miejsca wraz z dwoma charaktery
stycznemi zdjęciami poświęcono 
J'ówn~~;z i Lodzi. 

Pozatem informator zawiera 
t!rótką charakterystykę w~ększych 
uzdrowisk polskich, rozkłady ko
munikacji lotniczej i wycieczek 
morskich, wykaz urzędów konsu' 
larnych, ceny wiz, tabelę opłat ko 
lejowych oraz szereg praI\tycznych 
wskazówel, (Ha podróżnych. 

Inicjatywa Wagons Lłts Cook 
zasługuje ze wszech miar na pod" 
kreślenie ze względu na celowy 
, przejrzysty układ tego przewodni 
I'a craz estetycznY układ graficz-

nia Cho&i mianowicie o to, 
że 
wlększe miasta nie mają być 
objęte stacjami wyjMdowemi 
I docelowemi, przy ktQry\!ll 

bedzie mo~na korzystać z 
tych bileł6w. 

\1amv tu znowu do czynienia 
z OtSławiJOO1ą już kotllcepoją u' 
sunię.cia od korzystania z ulrg 
dIla przejazdów hand10wych 
Jest to pop.rostu .rakaś idee 
fiu , która zup~nie op~tała i
n~cjll:t(}rÓW tych bHetów, a kto 
ra fata1rnie zaciążyła il1iŻ nad 

wieloma imprezami turystycz
nemi. Dość przypomnieć ska
sowanie populamneg.o pocią!gu 
z Lodzi do Wars'zawy, t. zw. 
Zielonego EXJPTessu również, 
z powodu rz,ekomyoh hand1o
wYIC:h wY'jazdów. Ale jeżeliby 
tll\:wet tak było, to rozprawić 
sie wreszcie trzeba z tym 
pr,'lesądem, Że tylko turysta 
\Uoże korzY'stać z ubg. Prze. 
cie'Ż ka'źdy, kJto wy:jeżdźa, 
przV1czynia się pośrednio do o
żywienia żyola gospodarczego, 
w:vo'aj'e pieniądze i zwięiksza o 

hxót. Wreszcie nie można za· 
pominać o 
kHkudziesięcliu tysiącach wa
gonów, oozużytwznie stoją-
~ych na więkS'Zych t mniej-

szych stacjach. 
Dlateg<> też, wi,tając ~ zadowo 
leniem samą koncepcję iJndy. 
wildłualtl1)11Cth Zlniżek turystycz 
nych, UlJStrzec musimy s1ę k;a, 
t'~oryc,z,ll1ie prtz:eciJw1ko takiej 
rea:lizac.ji tych Zlli,żek, która 
wypacza zupełnie zasadę roz
\Vo.iu indywidualnej tUJl'ystyki 

popularneJ w Polsce. 

P .., d .." 
O " .0 z .. •• 

Na najpięklliejszą c.zęSć na
sze~o kraJu, na Podkarpacie i 
cały rejon Podhala - spadła 
katastrofa powodzi o potwor
nych rozmiarach. Nie można 
jeszcze wprawdzie ogarnąć ca
łoksztaitu strat materjalnych , 
ogl'omu nieszczęścia, to jednak 
pewne, że katastrofą dotknięty 
został najwa7miejszy w na~zym 
kraju rejon turystyczny. 
Powódź ogarnęła obszar, któ 

ry z ruchu tmystyeznego czer· 
pał środki do żyda, który 'V 

rozwoju ruchu Uzdrowiskowe· 
, ~o widział źródła popr8IWy by

tu mieszkańców licznych wsi, 

miasteczek i ośrodków ruchu 
wycieczkowego. 

Sezon tegoroczny nie był 
najlevszy. A mimo to w ruchu 
turystycznym zaintere&owanyeh 
jeStt przeszło 800 różnyeh miej· 
sctOwo§ci. 
Powódź przyniosła olb.rzymie 

straty całemu warsztatowi tury 
stycznej gospod'arki. Zniszczy
ła dl'Ogi i mosty, nadwątliła .\':1, 
sy kolejowe. 

Rok 1934 b~zie czarną kar-
tą w dziejach polskich gór-
ski~h terenów turystycmycb. 

.. .. .. 

Na' skiutek powodzi, która 
ohjęlła dorzecze górnej Wisły, 

spływ w.ioślarsko _ kajakowy, 
który miał się rozpocząć w 
dniu 19 b. m. zostal odwołany 
i z tereD/UJ zagT<>żone,go nilkt nie 
weźmie udlzialłu w spływie. 

Powódź także zmusiła orga
niJza1lorów do odwolania oibozu 
związku pr8ICy obywatelskiej 
kobiet, który miał sie rozpocząć 
w Starym Sączu w dniu 23 b , 

mies. 

Natomi'ast wędrowny ob6z: 
kolarski odJbędzie si~, lecz w 
terminie W,f>zyscy uczestnicy, 
mają się stwwić w Krakowie, 
w Olu. Urzędzie Wych. FiIz. 
ul. Zwierzymiecka 26. 

Dokąd iechał zagranicel 
DWIiE WYCIECZKI DO 

JUGOSLA W JI. 
zayisy na pozostałą iJość pas'T.
portów do Austrji i Czechosło
waeji. 

BERLIN, DREZNO, HAMBURG 

WyJCieczlka, or:ganLzowana 
przez "Orbis" do BerliJna, Drez 
na, Hamburgia" cieczy silz ,rekor 
dowem powodzeniem. Na wy
cieczkę tę pozostało jeszcze za
ledwie k'i'llkanaście miej1sc. Wy-

cieczka, jak jut Z8jpowiedJzicli
ŚlIny, będlZie od 12 do 16 sderp
nia r. b. 

PAS~PORTY DO CZECH 

Wabc d'użego nrupływu zgło
szeń na paslJporty do Czeclho
słowacji Wagons Lits zwraca 
uwagę na konieczność jakma;J
szybszego zap,ilSywania si~ na 
te pasLporty. 

KOIDDDikat:ja I 

Karnety festIvalowe są, imienne 
i zawierają stokilkadziesiąt kupo
nów, gwarantujących poosiarla(,7.0111 
szereg przywilejów. Poniewat kar
nety są imienne, władze kolejowe 
uprawnione są. do przeprowadzania 
kontroli, wobec czego nalei'v zabie 
!ać z sobą jakiekolwiek IC',2·ltyma
!'je z fotograf ją. Po przyjeździe do 
Warszawy kartę uczestnictwa na
leży ostemplować w ekspozyturze 
biura fl3'3thralowogo ł na wysta
wie "Polska i polacy w świC'('Je". 

Kwatery dla uczestników pl'zy
gotowuje związek propagand? tu
rystyoznej, który udziela tcż wszd 
Uch informacji. Poza Świ:1rlezCDl:J. 
JJlj, jakie daje karnet w postaei zni 
żek w teatrach, kinach, kawiar
nIach, restauracjach, muzeach i im 
preza.clr sportowych, kaMy posia
Jarz karnetu otrzymuje bczlJła~J 
nie abona,mcnt na 20 przejazdów 
tramwajowych. 

4. DNI W GDYNI I W WILNIE 
Prawdziw~ niespodzianką. dla. ło 

dzian będą. organizowano wyrieoz
ki na pełne cztery dm do Gdyni 
i WHna. w e-zasie od 11 do 16 sierp 
nia rli. 

Program zapowłada caly Rzereg 
wvcieczek lokalnvch w okoltce 
Gdyni i Wilna. Ze względu na mi, 
nimalnv ko.szt wvcieczld te będą. 
dostęp~e dla W\~ystl{lch. Zapisy 
już przyjmuje PBP. "Orbis". 
~ĄO no ~OLUMNY 

W niedzIelę, dn. 00 bm. Wagons 
Lits. Cook org!lrzuje pooiąg weeken 
dowy do Kolumny. Zapisy przyjm0 
wane ~dą. w przyszłym tygodn!n. 
WYCIECZKA: DO CIECHOCINKA 

W Ille d1.i elę, dnia 2 sierpnia. Wf'. 
gons I.its Cook organizuje pociąg 
popularny do Ciechocinka. Zapilsy 
i informacju w biurze Wagons Lita. 

Staraniem biurw podróży Wa 
gons lLiits uZYlSlkane zostały ul
gowe paS.11porty indywidualne 
do JugosławjJL. Paszport:y te, 
'dające pl"aJWO swobodn~o po·' 
ruszania sie po calej Jugosła
w.H, umożlliwiają obieranie do
woLnego terminu wYJazdu. Ce· 
na palSzportu z pobytową wi,zy
~ julgo,słowi,ańską oraz tran~y
tową czeską i austrjacką wy, 
nosi zł. 155. Każdy po,siadacz 
indywidUlaJlnego paszportu 0-

trzymuie w drodze powrotnej 
50 proc. z.ni,Ż'kę kolejową. Za
piJsy przyjmuje Wagorns Lito;, 

II< * * 
P. B. P. "Orbis" pJ'Z)1IstąJpilo 

już do przyjmowania zapi~6w 
na wYiCi.eczkę do JugosławjL -
Każ-rly uiClZesł!niik wyciecolik,i o' 
hr.zyma iJndywtidualny pas.~port. 
Wycieczka wyruszy dnia 16·go 
sierpnia i z.atrzyma się dwa dni 
w Budapeszcie i dwa dlni w 
Wiedniu. W SlpollD'nieć należ V, 
iż czas wybra,ny na wycie,czkę 
przY'Pada na najrpiętk.niejszy o
kres kąpielowy. Jest to okTes 
kUTacji wino,gronowej, najlWyż 
szej ciepłoty wody morskiej o" 
raz umia,rkowa.ne,j temperatu
ry. 

Rozwita siC w Pollc~ W spOSÓb ilDponującg 

Cena uczestn1ctwa wynosi 
wraz z paszportem i wa'zami 
zł. 290. Ilość miejsc ograniozo
na. 

WYCIECZKI MORSKIE 
P. B. P. "OIibti's" dyspo'lluJe 

jeszcze pozostałą ilośd,ą mie,jlse 
na wY'Ci e c.z:ki morskie do: 
Sztokolmu, Kopenhagi, An,g.l.ii-'
BeLgji, na wyspę Bornholm i 
Leningradu - Moskwy. 

Ceny od zł. 40, paszport, wi
zy. u:t>rzymanie. 

WYJAZDY DO AUSTRJI 
I CZECHOSLOW AGII 

P . B. P. "OrbilS" n.rzyjlIl1ujct 

Polska, leząc na skrzyżowaniu stkieh tras lotniczych, a bezmgIiste 
dróg, łączących Europę z Azją a przestworza pozwalają na codzien 
północ Europy z południem, .,jest ' ne przeloty przez cały rok bez 
idealnym terenem dła komunikacji przerwy. 
powietrznej. Drogi lot,nicze polskie Początki Im!DunikacJi lotniczej 
na przestrzeni około 1000 km. są w Polsce sięgają rolm 1922. Te za 
bezkonkurencyjne i wyjątkowo czątki oparte o przetisiębiorstwa 
wartoŚl!iowe. Ogromne równiny u- prywatne utrzymywały się właści
D10żliwiają lądowanie wzdłuż wszy wie aż do rokll 1928, kiedy powo 

łana została do życia specjalna 
instytucja państwowo - samorządo 
wa dla eksploatacji wszystkich pot 
skich szlaków komunillacji po

TańS!!B bilely 
W wag ni ~ sypialnym 

do Gdyni 
Na skutek oibJniżeni8J Otpłat bi 

le'!lów w wagonaich syp ialin ych , 
łodZlianie kOl"Z'Y'stać mo,gą z bar 
dzo dogodlnego i stosunkowo 
niedJrogieg.o pr,z,ejazdu w wa· 
gonie sY'Pia1nym na odlcilIlku 
L6dJź ~ GdYlll,ia. 

Wajgon ten kursuje tl"zy ra
zy tygodlniowo w poniedlzial1d, 
środy i piątki w pOICiągu odcho 
dz~cym z Łodzi KaJ,iLSIkie,l o g. 
10 wieczorem do Gdyni. Opła
ta za mie,isSlCe w wagorue sy
pialnym wyttlosi 15 zł. t. j. 
mnie,i ani'żeLi bilet 2 Masy w 
tymże pocią.gu· Sprzedali miej'sc 
załatwia wylI'ączrne WaglOns 
Lit&. 

wietrznej. 
InstytucJa ta, działająca pod na 

zwą Polslde Linje Lotnicze "LOT" 
stale rozszerzała swą działalność, 
uruchamiając nowe szlaki IWlłluni 
kacji m1ędzynarol(owf!j, na któ
rych w całej pelni uVl-yrlatnia się 
znakomity tranr,ytowy charakter 
polskich dró,~ powietrznych. 

W roku 1930 uru'!homic!lO polą
czenie - Gdańsk - Warszawa -
Lwów - Czerniowce - Bukareszt 
które w rolnł następnym przedłużo 
no przez SOfję do Salonik (2,081 
klm.). 

W roku 1932 stworzono połCJcze 
nie Warszawy przez Wilno do Ry
gi i Tallina (1156 klm. 

Dzięki stwi)rzeniu tego olbrzy
miego ,\)zlaku o dłul!:ości prze!!zło 

3000 klm. zrealizowano najkrót&zl! 
drogę północno - połudnIową w Eu 
ropie wschodtliej od Bałtyku aŹl 
po morze Egejskie, łącząc tem 81. 
mem Gdynię ze wschodnią połacią 
Europy oraz z Azją i Afryką. Z 
lillj~ biegnących na zachód PLL, 
:,LOT" obsług;dą poląc:ł.enie War
~UIWa - Kraków _ Brno - Wie 
lłeń o.raz współpracującą z linją 
Warszawa - Praga. Pozatem w 
dniu 1 maja br. zostało uruchomio 
Ile połączenie lotnicze Warszawa 
- Poznań - Berlin. Lin,ia ta urnO 
iliwia zainstalowanie połączeń ko 
lllunikacY311ych w ciągu jednego 
dnia z Polski i do Polski ze stoli
eami szeregu państw europejskicb 
uraz stanowi najkrótsza drcgę po
~rzez Polakę między Europą za
ehodnią a wscllodnią. Clcaraktel'V, 
styczna ce{'!la eksploatacji po!:;ki-l 
komunikacji lctn:czej jest [lełne 

bezpjec~ń~hvo Gl'i'Z vysof;a regu
larność obsługl. 

W olrresie 5 cstatl;.ich lat samo
loty "Ldu" przebvły 7~221.1 95 km, 
przewoż'lc okol o 72C;;'} pasażerów 
przeszło i01.000 l'lg, haga7(1, prze 
E.~lo miljon kg. t!::wmf,w, okol o 
159,OCO kg. ~- i.ł;; i ol,oto 100,000 
lig. 2;azet. 



G. K. Clleslerton 

Materializm sie skończ"ł ; maszyna umiera 
'w jednym z ostatnich nume rów angielskiego czasopisma ra

djowego "Radio Times" ukazał mę ciekawy artykuł znanego 
pisarza angielskiego G. K. ChtJstertona.. Artykuł ten jest dowo
dem, jak najwybltniej,5ze umysły zagranicą interesują się radjo-
fonjąJ. (Redakcja) 

Telefon bez drutu to najbardziej nie abstrakcyjną, jak - teologja czy 
typowy, najeudowniejszy etap no- metafizyka. Uczeni potrafią' wy tło 
wpczesnej wiedzy. Przystępuję d~ ~zyć, je chodzi poprostu o wy
omÓWIenia tego tematu z niewzru· kazaID~, która formułka - Ptolo
Bzonym spokojem, a więc po raz meusza czy Kopernika - najbar
p~erwszy w życiu postępuję jak dzIej odpowiada udręczonym móz-
prawdziwy, wszystkowiedzący gom matematyków. 
dziennikarz, II tych co to są goto- Jedno więc ,jest pewne - wiraż 
wi o kaMe) porze napisać bezmyśl o którym mowa WYZej, oddalił nas 
ny artykuł, na temat, który został od materjalistycznej koncepcp śwla 
Już omówiony rówDle bezmyślnie ta. Materjatizm skończył srę, a CM 
przez tys1ące innych dziennikarzy. mi się zdaje, 7la i maszyna umiera. 

nia, al~o zgoła wyeliminowania 
pierwiastka mechanicznego ze 
wgpółczesnego życia jest radjo. 

W ciągu dZIewiętnastego wieku 
potęga maszynizmu wZi'astała, pod 
względem liczebności i siły. Ludzie 
którzy wymyślili lokomotywę i ko 
lej żelazną dowodzilt, że potrafią 
skonstruować wóz; który ~ędzie 
się szybciej poruszać od czteroko
łowego wozu, albowiem posiadać 

będzie mechanizm złożony z łliezll 
czonej liczby kół. TaCzka o jed
nem kole nie wytrzyma z nim żad
nego porównania. 

Otóż, gdyby w gorączkowym o
kresie "wieku kół" ktoś zechciał 
wyprzedzić swą epokę i Jął się do
magać wprowadzenia komunIkacji 
bez kół, ludzie uznaliby go za za
cofańca} który marzy o saniach, al-

bo o palankinach, diwi'ganyc11 
przez kulisów. Tymczasem komun! 
kacja bez kół, jest odpowiednikiell'I' 
telegrafu bez drutu. Ludzkość dą' 
ży dzisiaj do tego, by Się wyzbyć 
zarówno kół, jak i drutów, a więc 
tego wszystkiego co w wieku dzie 
więtnastym uważane było za 
tryumf wiedzy. 

Wiele Się pisze o królestwie nO
woczesnej Utopji, gdzie wszystko 
zmierza ku temu, by zapewnić czło 
wiekowi maksimum wygody. No
woczesne królestwo Utopji

t 
w prze 

ciwleństwie do starośwIeckiego, 

nie jest ponoć llajką, ale rzf!>Czy
wistym ob'razem przyszlośd. Cią
gły rozwój ma;;zynizmu uwaiany 
był ongiś za coś bezwzględnie ,ew 
nego. Koła miały si~ mnozyć w nie 
sl!:Ończoność, a druty miały nas 

Jednakże wyi.ej skreślone zdanie Dowodem klęsld materJalizmu jest 
jest tylko napozór plaskie i nudne to, że materjaliści zostali ostatecz 
kryje ono ~owłem pewien błysko- nie pognębieni przez wybitych ate 
thwy paradoks. W rzeczywistości USzów. Innym dowodem uproszcze 

ostatni etap nowoczesnej' nauki =========================================== 
nie ma nic wspólnego z tem, CO do 
tychczas nazywało się nowoczesną 
nauką'. Więks~ pisarzy, a w hi 
dym razie większo§~ dziennikarzy, 
mówiąc o nauce ma na myśli zdo
bycze szkoły Darwina luli Haeckla 
albo Arkwrrghta i Watta. FIlozofia 
dziewiętnastego wieku wiązała się
ściśle z materJalistyczną koncepcją 
świata I kultem maszyny. Dziste) 
sza wiedza Jest cokolwiek odmłen 
lIa a nic nie wskazuje na to by mla 
ła nam ona wystarczać i w przy
szło§ei. 

Nie naleiy dopatrywa~ się ma
mion postępu w dziewiętnastym 
wieku. Badania przeprowadzone 
przez uczonych łłzyków w dwu
dZiestym wieku zwiodły łeh na nłe
bezplec~ zakręt. Tak ostrego wi 
raZu nie ma hłstorJa wiedzy_Był 
to gwałtowniejszy skok, aniźeli w 
SWOlm czasie hypoteza Galileusza o 
wirowaniu ziemi wokoło słoliea. W 
dzisiejszych Kasach niekt6rzy u
czeni potraftą wam dowieść, te za
równo hypoteza o wlrowaniu ziemi 
wokoło słońca, Jak ł hypoteza o 
wirowanłn slodea wokoło ziemi -
są słuszne łub niesłuszne. Wszyst
Jw bowiem w ~wiecie fizykł wyra 
la się formułką matematyczną, rów 

Wedrów"a lud 
Emigranci uciekają z rozmaitych ziemi obiecanych 

W ostatnich stu latach odhy .. 
wa się dzięki udo.skOIliale:niu 
środkÓ'W komunikacyjnych na 
całym -świecie ru'Ch, kt6ry sllusz 
ni>e moina nazwać ,,-stalą. wę
'<k6wką ludów". Olbrzymie ma
§y. ludz~ wędrują z kraJu do 
knJu w poszukiwaniu nowych 
warunk6w ~lZystencji. Ta na
pływowa ludność nletyllio zmie 
nla charakter nowej ojczyzny, 
lecz twony w niej często nowe 
środowiska i ~py ludnokiowe 

Po wojlnie światowej rue1l 
~acyjny 0iSlah't. a w uię
kt6rych Majach z-amarl nawet 
zU!pełnie. 
We-~ ~ł()szonej 'VI tyoli 

'dnIach statystyki genewskieRlO 
mlędzyn.arodowe,:,o unędu pra
cv ,u,stallo prawie ucbodźtwo 
do Stan6w Zjednoczonych, 'Att
gentyny i Australji. Daje się na
tomia'st zaoooerwować zjawisko 

WpirlOSt przeciWlIle: liczba reemi" 
grantów z powyż,szych Majów 
p:rzewyrższa Hczlbę wychodfuów. 
Wedłlug obliczeń urzędu pracy 
w ciągu ostatnich słu lat o
puści1:o Europę przeszło 56 mtl
jooów ludzi, z tej lic~by pozo
sta~o w Ameryce oikoło 36 mil
jonÓfW, przeważ,uie irla.ndczy
ków, niemc6w, wlochów, pola." 
ków i tyd6w. Pomimo ubytku 
skuł1kiem wychoditwa ludność 
Euro-py w~rosła w tym samym 
czasie z 210 do 500 miJ.jon6w. 
"Mała wędr6włta lud6w" dajtl 
się rowniet Z4luwaty6 na wschc· 
'dt:le. WIQibec ułrudnilonei imi~!I 
cjt lu'd6w t611teJ raay 'do Stanów 
ZljednlOczooych, k!ł.e!ruJe si~ la 
pornskie i ehł1mkie wycllodłJtwo 
do wybmetv Oceanu Spokojne
go 1 wsehodnrego Atlantyku. 
Od trzydziestu prawie lał pir'zy
bywa, c01'()lCznte około 500,000 

chińczyków do MandJiurji. Ja
pończycy os1edJaill się na wy
brzeżach Jang Tsc, na Filipi
nach, na archipelagu Malaj. 
skim, we wschodniej Syberji. O 
nieuniknionej ekspansji żółtej 
rasy świadczy fakt, ze 600 mił
jonów białych zajmuje obszar 
sześciOKrotnie większy, nili 
900 miiljonów mo~o16w. Ol-
brzymie połacie, jak Brazylja, 
~enłyna, BoliwJa i Chi:1e są 
p:rawie n iez alu dnione. W kraJ 
iach tych, liczących og6łem 55 
mijon6w ludności. mogłaby się 
zm1ekić ludnoś~ całego globu 
memJs.kiego, pt"zyozem g~tość 
nile byłaby więk'Sza, nit w BeJ
~dt AustraIja" pięciokrotll"~e 
tyOaiJo m1l1iejsta od Europy, po
siada zaledwie 7 miljon6w 100· 
n05ci czyli mniej, njli Londyn z 
przedmieściaani 

~~IC R Z y ż p O ł. U D N , A l. 
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~pleść żehzną siecią. Tymczasem 
dzisiaj, dzięki pf:lewrotc.wi, jakI na 
stąpił w dziedzinie komunikacjI po 
wietrznej, z chwilą gdy telefón t te 
l~grar zo~ta~y po~bawione drutów, 
postęp potoczył Się Innym torem. 
Uczeni zapewniali nas, że techni
ka nie zatrzyma się na drodze rOI: 
woju, ale toczyć się będzie nie
ustannie dwoma drogam~ - mater 
Ja!izmll i. maszynizmu. Zastanów
my się jelnak, co nas czeka na 
końcu tej drogi i co będzie następ 
nym stopniem po wynalazku bez 
rlrutu. Będzie to chyba coś mniej 
mechaniczu,ego, anIżeli dotychcza-
sowe zdobycze techniki. Być moZe, 
iż zaczniemy się obywać bez radjo 
stacji, tak jak ongiś przestaliśmy 
się posługiwać drutem. 

Dopiero wtedy będzie można mIS 
wić o postępie, gdy zalwchany mło 
dzieriec, przebywający w Lanca
shire, będzie mógł bez pomocy Ja
kiegokolwiek aparatu, posyłać na 
falach -wieczornego wietrzylilt miło 
sne słówka, pod adresem swej u
ltochanej, przebywającej w Kent. 
Będzie' to w każdym razie miało 
więcej wspólnego z czarnoks!ę
stwem, aniżeli z maszyną. 

Radjo wypiera niaszynę, na tern 
właśnie polega jego doniosła ro
la. Radjo bowiem nie pozbawia Iq 
dzi pracy, raczej zmnIejsza bezro
bOl'ie. Nie odbierając nIltomu zie
m, ani posady, znajduje nowe poll 
rlzlałalności dla ludzi w powietrzu. 

Radjo jako takie jest mniej ta" 
jemnicze od samej )mmunikacjJ 
iskrowej, która jest jego duszą. Co 
prawda każdy człowiek jest taje
mrticą, niezależnie od tego, czy za) 
muje się. nadawaniem. radJodepesl, 
czY tez tłuczeniem Jiamłenl p1'ZJ, 
drodze. Wielu ludzi uważa radj~ 
tetegraP3tów i współpracowni!{ów 
rozgłośnt za O6Obnik6w niezmier
nie tajemniczycb, oni zaś ze sweJ 
strony uwa2;aJ~ Qtą.cz~~~ i!!łlni,e 
widtfaló'e 'atłtf;Vfor]itm za równie ta 
jemnicze. (Człowiek sło~cy przed 
mikrofonem odczuwa dreszcz lęku, 
gdy 8lę p~hylf nad przepa§cią, złe 
Jącą mUczeniem, która roi się od 
zapomnianych wrogów i przyjaciół 
którzy nie mają możności reago
wać na to co . słyszą gwizdaniem 
lub oklaskami, Gdy wreszcie czło 
wiek, stojący przed mikrofonem, 
opanuje nerWy i pr~estanie dygo
tac, to jeżeli ma trocbę oleju w gło 

, wie - uświadomi sobie, iż i w tej 
dziedzin~e cywilizacja potoczyła 

się. inną drogą, niż to było zapowie 
dzIane. 

W 'świecie komunikacji ocz dru
tu nastąpiło bankructwo obłud
nych a demagogicznych teorJI dzie 
więtnastego wieku, które bołdowa 
ły materjalizmowi i maszynizmowi 
Pomijając złe strotl;{ radja, należy 
stwierdzić, że nie sprzyja ono roz
wojowi materjalizmu i kultu maszy 
ny, który wyrażał się pompatycz
ną gadaniną w parlamentach całe
go ' świata. Człowiek, p'rzemawiają 

• cy :do mikrofonu" nie moie liczyć 
na to" że :gdy . huknie pięścią w 
stół i. ryknie - "imperjalizm" al
bo "wolny· hanclel" - to w miljo
nach ~ mie~żkań1 miljony , radjosłu
ch.a~y zaęzną mu biĆ brawo. Za
pewne batdzo to przykre, Ze tlum 
radjc.sł~lćhaczy _ nie - ma m6i.'10~ci 
roze~aĘ na' kawa~ld mówcę, któ
ry wygłasza polityczną mowę, pod 
czas r gdy może 10 uczynić słuchacz 
uczestniczący w wiecu. To 'smutne 
ale w ' dzisiejszych czasach ' metoda 
rozrywania w' !{awałkl gadających 
polityków , wysyła' z mody, '\t!tęc 
ostatecznie niema wielkiej słJ·aty. 
Przemawianie przez radJo .jest w 
każdym razie bardZIej naturalna 
funkcją, aniżeli przemawianie na 
widowni wobec widzialnego audy' 
tor,ium. 

A to także .test postęp , 

et K. Chesterton. 
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~ ~I HUMOR i ~ 
.I~======================================================~======~===========================~ 

DWU~ACZNA. 

Znalazłem muchę w kawie, a 
)1an~ gospodyni się śmieje? 

- Cieszę się zawsze, gdy takie
IilU nieznośn,emll stworzeniu przy
trafi się coś. 

PRZEMIANA MATERJI. 

- Mój kochany! Jl'!tem ubrana 
ja,k teb'raczka.! Ca.łe miasto o tem 
r.1ów:i! 

- Juto? 

- Na.wet leKarz mi powiedział 
że mi jest potl'leon& "przl'mia.na 
m:tterji'll 

MARYSIA. 

- Ma.ryaiut 

- Słucham '"Kawą }YMJą! 

- JaK się naszemu panu powo-
dzi w podr6't'y? Pisze jeszcze do 
Marysł? 

N~ WSZEL~l WYPAD~K. 

- Wyoorat sobie, dziś rano pod 
czas spaceru powiedzłał do mnie 
ten poef4l, ' B;t.ranJ ~e ja je!tem la.. 
koniczna. Co ·to w}aśdwJe ' znaczy? 

- Nie mam ziefońego ' poJę~Ja! . 
- No ... na 'WIlIzeiki wypadek 

spoliczkowałam go ... 

Wbisller nie(iI bumor 
Znakomitv . malarz Whistle'r 

znany był w życiu prywatnem 
jeszcze bardziej z doskonałych 
swych dowcipów, nilż nawet ar
cydzieł malarskich. Do pojedyn 
ków słownych dochodziło spe · 
cjalnie dość często pomiędzy 
Whisł!erem, a Oska,vem WH
de'm. Raz świebny pisa·rz , ude
rZonv wyjątkową trafnością po
wi'e-<lzen~a. WhisHeTa, krzyknął 
radośnie: ,,0, mój motylu sł1od .. 
ki, ten do~iJp był naprawdę 
wspaniały. Sam chciałbym być 
jego autorem". Na to spokojnle 
odpowiada Whi-stler: "Niema o· 
bawy mój kochany Oskarze, je. 
stem prz-e'konany, że będziesz. 
na.pewno jego auto,rem" ... 

Przed jednym z oblrazÓ'W Car· 
riere'a, który ptI'zedstawiał w 
właściwym temu malarzowi 
dymnym półmroku matkę z 
dz.ieckiem oświadczył raz Whi
st!l'er: "Uważam za nieprzyzwo
ite palenie papierosów w poko~ 
ju dziecK,a." ... 

Whistler był specJalnie za-
przyjaźniony z słynnym leka
rzem angi,elskim Mackenzie, kt6 
rv był niemni-ey dowdpny 01 
artysty - malarza. W pewne 
przedpohldni-e, gdy pocz-ekalnia 
lekarza pełna była pacjentó-:v, 

rekrutujących się ze sfer ary.sto 
Ji.r,acji angielskie.i, lekarz otrzy
mał od Whistl'era wizytówkę z 
następującym dopiskiem: 

POPRAWA. 
- Czy c7.uje się pan tu dobrze, 

w więzi6nil'. ? 

- Chwała Bogu, t~d~. .' h> łll1l~Zę 
przynajmniej w nocy wstawać i p.1, 
trzyć, czy drzwi dobrze zamknięte 
i clzy łańcuszf'k zawie~zony! 

MOTYWY. 
Słynny aktor Wilhelm KUi.ger, 

J~tór.v lubił często w gronie towa
rzyszy z bohelllY zaglądRć du kie 
liszka, przybył raz w , czasie tour· 
ne po prowincji zupełnie pijany na 
pl'lzedl"tawienie. Doszło naturalnie 
do spodziewanego skanQalu i pu
bUczność w najpow:17-'niejszych 
miejscach dramatu nie m,)gła pc' 
wstrzymn,ć się od Śmieehu. Dyrek
tor teatru, czyniąc pow!1żne wy
mówki z tego powodu aktorowi, 
za.ż~dal od niego 1Jcna1e. Na to 
artysb, oŚwiadrz;.rł krótko: .. ,Orly 
taki mistrz, jak KUi.!!er, występuje 
w takioj p-rowincjonulnej d.ziurze, 
to ulbo musi być niespełna umysln, 

. albo mocno zawiany. 1:1 wybrałl'lll 
l' lkohol" ... 

PODEJRZANA TRANZAKC.JA. 
- Chciałbym za, ten lJalIlochM 

CZY LEW ZROZUMIAŁ? zapłaoić gotówką.! 
W Hollywood znaduje się "Se- - Got6wl;ą? Niec:h pan się nie 

lig _ Zoo". Jest to ~wierzyniec, w &!,niewa ... to nam ~ię tak rzadko 
którym utrzymywane są dzikie zdarza, że wobec teg,) musimy p:t 
zwierzęta, a które własdciel wypo na poprosić o referencJe~ 
tycza do zdjęć fi1mowyeh. Niedaw MAUEŃSTWO I M Ił. OŚĆ. 
no wydarzyła się na tem tle komi- _ Ach! to musi być cudna, 
czna. !!canka z lwem . . "Krćl pusty. rzecz ... być zakochanym i żon:!; 
ni" w pewnym epizodzie nakr~cA- tym! 
nego obrazu miał główn~ rolę , _ Tak ... a.le ta kominacja jest 
Reżyser tłumaczy artystce, grają: 
Cl'j w filmie, treŚĆ sceny: czasem. niewygodna ... 

"Pani zobaczywszy lwa, poczyna PRZYSZLOśĆ FRYCUSIA'. 
przed nim uciekn,ć, lew goni tl:tnią., Frycuś był niegrzerzny i został 
pani star-a się ' o to, by lew ' pani skarcony. Po.mimo, j± ma tylko 
de schwycił w swe ł:tpy . . Ca1a.. tlIC.E'n :3 lata, zagryzł wargi i mil(·zał. 
ka ma mieć 500 metrów taśmy.. Matka dumna, zwraca się 411 ojca: 

:Czy z,rozumiala .pani?" . ' - Co jak co., ale_charaktor ~ .nie 
, §trwoiona' i nil' mająca wielkie- _ go będzie ... , . . 
·go zaufania do tresury lwa, ady- ' N:t co Frycuś wybucha z .::rtJą 
:stka odpowiedziała: wściekłością,: . 

"No tak, ja to. zrozumiałam, ale - Żadnym charakterem nie bll-
f\zy lew zMhce to zfllzumieć".,. dę ... tylko. szoferem! 

"P,roszę przybyć natychmiast 
ciężki przypadek, nie znoszący 
z \vło·k i" . 

Mackenzie udał się natural
nie natychmiast na mie.isce. -
Gdy przybył do ateHer p.rzyja
ciela, zasŁał go spokojni,e siedzą 
cego w fotelu. Na wy,raz zd7.1-
wienia lekarza , Whrstler odpo
wiedzial: 

"Mój pies zachorował". 
Lckar·z szybko. opanowlat zde

nerwowani'e i na.i'spokojniej po'} 
slOlicem opatrzył chorą no ,!ę 
psa Whistlel'a,' poczem poże
gnawszy się, odszedł. ' ,V killka 
dni później WhistJer otrzymlł 
kartkę od doktora Mackenzie z 
poleceniem natychmiastowego 
przybycia, gdyż otrzymał dla 
malarza niecierpią-.:e zwłoki za
mówienie. Mala rz, który wiecz
nie był w potrzehie gotówki, 
przybył śpiesznie w doskonałym 
nastroju do sw<!go przyjaciela, 
Ale tu spotkał się z godnym re
wanżem. Macke:nzi'e na odno~ 'le 
pytanie malarza oświadczył: 

"Możesz polakierowa·ćj sZlta · 
chety w moim ogrodzi'e. - Pr', ~ 
ca nie cierpi zwlioki. gdyż baN
metr wska zllje zbli żającą, !!:A 

nicpoJ,1od<;"., 

IDEALISTA I CZŁOWIEK INTE
RESU. 

PewIen rumowy agent starał !"ie 
J'aJdonić. Shawa do ~ddani:t um ,11~ 
celów filmowych nowegG jego 
dzieła. Zuiył dwie godziny na· prze 
mówienic, w którem dal w.vraz za 
chwytu v.ad talentem pisarza i po 
tł'1.cby jak najszerszej popuhryza 
cji jego dzieła w świecie drogą. 
t'kranu. Mówił o wielkiem pnsbn
Lictwie sztuki kinowej, wog,~le o 
wszYl5tkiem, tylk.o - nie o wyna
grodzc-niu pisarza. W pewnem miej 
scu cierpliwy di)tąd 8. B. S. prze
rwał knitkiem ,zdaniom: 

"Boją siEl, że obaj tracimy czas 
nadarmo. Stoimy_ bowiem na Awuch 
przeciwległych - V?'ierzć~lOlka<'ll. Pan 
ja},,, widzę z · pańskiego przem{nvic
nia, jest idea1ist.1: . posłannikię1n 
f'ztuki. A ja. jestem «zIJwiek.iem 
interesu" •. , ł~ . 

W ChWili niebeZDieCzeRslWB 
zapragnęli wyjechać na pełlne 
inorze. Tutaj d9piero czuli się 
doskonale. Dokota w1dzieli ty,I
ko morze. Bardzo niewyraźnie 
i daleko rysowały się kontury 
brzegu. Tak daleko nie zaMe
rał ich rylb·ak nigdy. 

zagłuszał huk fal. Nie mowa 
już było kierować łodzilt i Pll~ 
weł odłożył wiosła. Osunęli się 
na dno łodzi i przytuleIlIi do 
sicllie czekali, co będzie dałej. 
Łódź koły,sała si~, uderzanal bu 
nJliwemi fal,ąmi i (lO chwdda gro' 
ziłio je.f wyw:r6ce'Oie si~. Paweł 
ostatikim sił st,anł się utr.zy
mać Ją na powierzchni wo-<ly. 
ale c'zuł, że siłlP g>O 0pUSl;C,z,aj/ł. 
Wiedział już, że są zguhieni. -
I w tej to ostatniej godlZ'im.ie wo 
b-ec nielbezpieczeń<stwa posta~o: 
wtiJt i~ na spotkanie śmierci & 

czystem sl\.lJIllieniem i pow.! 
dzieć HaI~nie ·wszystko: · 

Na urlop wyjechał Paweł z 
żoną nad morze. Nie do Deau· 
wiilIe czy Brighton, na żadną mo 
dną, wytworną, znaną w ca
ł'ym świecie plażę, a do skrom
nei maleńkie.}, nieznane] wios· 
ki na Hew. Pani Halrina oodaw 
na 'Ul marzyła o wspaniałych, 
tak dobrze znanych jej z filmów 
hotelach i dancingach i dużo 
dałaby, żeby móc na k.rÓtki cho
ciaż czas z.na,leźć się ·am. Mimo 
to czuła się na Heilu doskona-Ie . 
Czasy są złe. Jędnak chociaż 
żyIl b~rdzo skromni'e i pł'ymity 
wnie, ale zalo korzystali z wszel 
kich przyjemQl0śd po'bytu nad 
~norzel11. Za.Fmowali mity /poko
Ik w chatce rybaka i całe dnie 
sPGdzaIi na plaży: promienie 
s łolica o.palały ich na bronzowJ 
a kąpi,el w morzu była codz . .fe: 
dnakowo przyjemna i odśwież':l
jąca. I czegóż im właściw,ie jesz 
c~e było potrzeba? Na wszy~t
kich plażach świata /piasek, słoń 
(' e i woda są jednakowe. 

I tak min ęła prawi,e polowa 
wakacji. AJe spokój i jednostaj
I1QŚć życia sprzykrzyła im dę 
WkOllCU. Może zaczęliby się na
W0t nudzić. gdyby Paweł nie 
wpadł lIa ws paniałq myśl; 0 '0 -

prosił rybaka, u którego miesz
kali, aby ich zabrał z sobą na 
połów ryb. S1aruszek, chociaż 
niezbyt chętnie, zgodził się. Wy
cieczka była bardzo przyjemna 
i odtąd powtarzała się często. 

Pewnego razu zapragną,! P.a
weł wyjechać sam z Halin.ą bez 
ryhaka łodzią na morze. Sposob 
ność znalazła się wkrótce. Kk· 
dy gospoda,rz wybierał się na 
k~lka ~dzj,n do miastecZlka, Pa 
,vel poprosił ~o o pożyczenie ło
dzi. Rybak długo nie chciał się 
z:o;:odzić , ale kiedy i Halina przy 
łączyła, się do prośby męża, u
stąpił. Nauczył Pawła, jak się 
ma obchodzić z łodzią, wiosła~ 
mi i ża~em, długo i badawczo 
patrzał na niebo i kręcił głową; 
mówił coś o możliweJ zmianie 
pogody i radz,i'ł nie odda,Iać się 
zbytnio od brzegu. Paweł słu
chał z roztar~nieniem, myśląc 
o chwi<li , kiedy nareszde będzie 
mógł samodzielnie kierować ło 
dzią. - Gdy rybak się odda.lił, 
wsiedli do lodzi. Początkowo 
wszystko. szło doskonale: Pa
weł z,ręcznie dawał s~ohie radę, 
a Halina nie szczędziła mu po· 
chwał. Przez pewien czas krą
.żyli IJ)rzy brzegu, ale niebawem 

Minęła godzina. Nagle Paweł 
zauwaiżył, że wiatr wzmaga się'. 
Opuściła go pewno,ść siebie, któ 
ra towarzyszył,a mu od początku 
wycieczki, a, już zupełnie prze
raził się, kiedy uprzytomnił so
bie, że stracił orjentację: w ża
dCin sposób ni,c mógł przypornn 
sobie, z której strony dostał się 
na pełne morze i jak należy kie 
rować, żeby z!bliżyć się do brze
gu. Tymczasem wiatr wzmagał 
się, a niebo, tak pogodne do nie 
dawna, pokryło się dękieml 
chlIl1urami. W szysl'kQ t~ słało 
si.ę W cią!gu kilku mmut i naglle 
rozszalała burza. 
Paweł był bezsilny. Łódź ko

łysała się po wzburzonych fa~ 
lach i płylI1ęfa napr,zód, a wiatr 
był tak si,Lny, że w peWlIlym mo 
mencie złamał ża,giel. Po chwili 
już woda zaczęła przedostawać 
się do ł!odzi. Drżąc z przeraże ·· 
nia Paweł i Halina starali się 
tę wodę wylewać, ale Już wkrót 
ce Iprzekonali się, że to nic nie 
pomaga. I wtedy z:roz umieli , że 
sytuacja, jest groźna. Zaczęli wo 
łać o pomoc, lecz wołanie kh 

- Wiem, że tonjemy ... i nie 
m.ożemy się spodziewa.ć ratun
ku ... A:le prz-ed śmierciąI chcę ci 
wy/znać prawdę ... Okłamywałem 
cię, zdradzałem ... Miałem przy-
jaciółkę ... kochankę. Mam dzie
cko... Wyhacz mi w obliczu 
śmierci... 

Halina nie odrazu odpowie 
dzi:ała. Jaknieżywa leżał>a, w .te
go ramionach. Ale słyszata i 
ro:zum.iala. co mówił, bo (lo dłu
gieJ chwili usłyszał jej słaby 
głos: 

W ohliczu ~mierci wyba
czam ci... i ja chcę er wyznać ... 
że nie mów.Nam ci prawdy. Mó 
wiłam ci zawsze, fe mnie cieka 
duży majątek ... to nieprawda ... 
moi rodzice nic nie mają, Si 

Uwagi 
w Niemczeoh nie wolno pi

sać o zamordowym Schleiche
rze. Gazetv sobie jakoś radzą, 
pisząc o nim, jako o pierwszej 
ofierze drugiej rewolucji w Trze· 
ciej Bzeszv 

• • • 
W kartotece policji new-yor 

skiej znajduje się stara notatka 
o żonie prezydenta Roosevelta: 
"Niebezpiecznie lewa ~. 

Jak z tego widać, nawet pre
zydenci nie mają prawych ~on 

• • • 
Konferencja rozbrojeniowa zoo 

stała zakoilczona bez wojny. 
To jest naprawdę dużo więcej, 
niż świat się spodziewał. 

* * * 
Hitler udekorował swoich za-

strzelonyoh towarzyszy krzy~a · 
mi ... na grobach. 

* *:1: 
Na jednej z mów propagan' 

dowych po krwawej masakrze 
czerwcowej, jeden z mówCÓ\1 
w za.pale oratorskim krzyczy· 
"Postać "Fuhrera ~ płonie jako 
pochoc1nia na firmamencie Nie-. .-
mlec • 

Głos na sali. - Oby tak by
ło naprawdę! 

• * !II 

Znam pewncl'0 falszerza pie" 
niędzy, który najbardziej ucier
piał skutkiem kryzysu. Kiedyś 
fałszował stówki, dzisiaj musi 
fałszować dziesięciozłotówki, a
by nie zwrócić na siebie uwag~. 

KORESPONDENC.J~ 
"Kochany Te~riut Twoja córka, 

a moja tOlJ,:t jest leniwa, nit'popraw 
na i nieporządna!'! 

"Kochany Zięciu! O ile Twoja. 
:tona, a moja córka nie popraWI się 
do dwuch tygodni, będę znm'\z,)t]y 
ją. wyuziodziczyć!" 

ZŁUDZENIE. 
- Pawle l Jak ty się nie wst.y

dzisi? Idziesz jui d'Zie~iąty raz do 
bufetu i bierzesz bułki z ~'Zynką.! 
Co ludzie o Tobie pomyślą'? 

- Ja im opowiadam, te Jo lis, 
debie! . ;"~ IJif,-':, f..!.. ~j .:/'l;~ ' . 

zru"jnowani ... Wiedziałam o tem 
oddawna, a,le nie chciałam'j 
powiedzieć... Te'raz w ostatniej 
chwili' tyc,ia wybaczamy sobie 
w.zajemnie nasze przewinienia ... 

L Muz słusllność - mówit 
Paweł naWlpół pmytomnie
wybaczamy; sohie... kocham)i' 
się". umieramy ... 

I na,g~e nieoczeJtłwanle nade
sZ'ła pomoc, zor,gani,zowana 
przez sta're,go rybaka. Ogrom
nym wysiłkiem udało się nie
Iprzytomnych Pawła i Halinę 
przenieś-ć na łódź motorową i 
odwieźć z powrotem na, HeJ. 

Straszna prz)'lgoda sk'ończ\'ła 
się, pomyślnie. Poza silnym ka
tarem nie pozostawiła, żadnych 
śladórw. Już. po kilku dniach 
czuli się zupełnie dobrze, ale ja 
koś nie mo~li sobie znaleźć 
miejsca. Wkrótce opuścili mit::) 
wioskę ryba.cką i słoneczną pia 
żę, gdzie było im tak dobrze.
ZlI1ikJną~ serdeczny przyauelski 
stosunek, który ich łączył, na
stąjpiły nieporozumieni.. kł-5t
nie. Nie upłynęło dużo czasu. 3 

tak źle było im ze sobą, że po
stanowili się roze.tść. Nie mn i~_ 
li w życitu wybaczyć sobie tego, 
co tak wie1kodusz<oie potrafili 

-wybaczyć sobie w Rodón1e 
śmierci. 
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ZEG 
Z szumem obracały się nie· 

maI bez przerwy, cięż:ls,ie drzwi 
hotelu "Adl'On". - TIum ludzi 
przelewał się w obIe strony. -
Wielki hall, !przypominający po 
tęjżną salę olb,rad, anpełtniony był 
gwarem wielojęzy<:zne.ł wrzawy. 
\Ve wszystkkh kierunkach prze 
suwali się boye, wykrzykują.c 
jakieś nazwiska. Wzdłiuż chod
nika, prowadzącego do szero
kich, dywanem wykładanych 
schod6w, jak na promenadzie 
popularnego uzdrowiska. było 
gwaTno i tłocZiIlO. 

Popl1zez szytby kabin telefo
nicznych dojrzeć można było 
twarze mężczyzn i kobiet, wy,· 
krzykujących coś w,aparaty. -
Majestatyczni lPortjerzy. rezydu 
ją.cy w królewsko urządzonyc'l 
lożach, wszystkimi .tęzykami 
świata udzielali informacji. ~ 
N a szerokich, sikórą obitych fo
telach rozsiadły się panie w mo 
dnych strojach, panowie w mo
noklacr, lub z ~ubem cy~arem 
w ustach. Wrzało ... 

W głębi hallu, pod nowoczes
nym zegarem, przechadzał się 
nerwowo rolody człowiek. Po
ciąJg'ta gładko wygolona twarz, 
swobodnie noszony monokl i 
świetnie skrojony jasny garni
tur zdradzały światowca. Młod~ 
czlowiek stał pod zegarem, nie
cierpliwie tupią~ nogą. Z roz
targnieniem przyglądał się r6ż
nobarwnemu tllumowi, mach i
na1nie o~lą,dając się zą. kałdą. 
niewiastą. 

Na~le stało się coś niespod!zie 
wanego. 'V momencie, gdI wIeI 
ka wskaz6wka zegara pokryła 
12-tkę, młodzieniec zerwał się 
i z całej siły uderzył heoonowl\ 
laską w kryształowe szklo zegi9.
ra,. Szyba trzasnęła ~łoŚillo. Od
lamki szkła posypały się na ·dy· 
wan ... 

W haJilu nag,le ucichło. Sły
chać tybko ' było 1P0dniesiony, 
simie wzburzony ~os młodzień 
ca,: 

- To skandal! Ten zegar źle 
idzie! On się spóinia!... 

Z z lóż, port.P'ów, .iak na 
komendę, poObiegło do mi!'ode
go człowieka kiLka postaci. Z g6 
ry schodzi! szyblko ze schodów 
czarno ubr.any, mały dyrektor. 
Już zdala gestykulował i wy

:rzu~ał ze siebie potok ruez'l'ozu
miałych słów. Podbiegł do jesT.
oze wziburzonego młodzieńca: 

- C6ż się słało? Czy szanow 
ny pan jest chory!... . 

- To skandali - wykrzyki· 
wał w dalszym ciągu, czerwony 
ze złości genteJman. Przez ten 
was.z idjlOtycmy z.q:{ar już wczo 
ra straciłem kilka tysięcy dola
r6w; teraz ta sama historja po
wtrza się znowu! Ja na to nie 
pozwolę, 'Wy to odpokutujecie ... 

- Ależ szanowny panie! ... --
chciał wtrąJCić dyrekitor. 

- Niech pan zamilKnie! Tu 
chodzi o miljony! To skandal... 

Wok6ł wybzyikuJącego mlo
dzie·ńca zeh'l'ał się w międzycza
si~ .. ~um. Z,d~ wało się, że życi«:, 
hotelowe zamarło, że wszysey 
sImpili się tu, u podnÓŻa stłu:· 
czonego zegara. Młodzieniec nie 
dawał się uspokoie. Krzyczał, 
wymyślał, POZlpaczał, wymieniał 
cyfry, od kt6r~h. nawet przy· 
zwyczajonym do aperowania 
roill1onami, robRo się słabo. 

Wreszcie o.yre.kooro'W'i udało 
się zaciąglIląć je5·zcze lamentuJą 
CElgO młodego c·złowieika do swe 
go gabinetu na piętrze. Powolil 
'Życie hotelowe wmcalo do nor· 
marnego trybu... ~ 

W Itabinecie ottbyla się k'T6t-

Wielki pożar 

&niszczył całkowicie jedno skrzydło gmachu ulliwersytt\tu we Fry· 
IJprlU. 

ka, lecz burzliwa rozmowa. 
GŁ6wny dyrektor 'Smith, wezwa 
ny nil kons)"Jjum przez dyrek
tora parteru i piętra, :rarczył Z'!ł· 
jąć się tym niezwykłym wypad
kiem. Szło tu przecież o gościq 
niebylejakiego. Mr . . Krurol Napo 
leon Gentry, syn króla naftowe
go, był człowiekiell}., z kt6Tym 
brzeha się liczyć. ' 

Dyr. Smith mTugnął porozu· 
miewawczo w stronę młodszego 
kolegi, k.t6ry natychmia~t OłPu-

9cił gabinet. 

- Mr. Gentry!:-zaczął Smith 
- Ja rozumiem pańskie W.Mll-

rzenie. To straszne, ze nasz ze
gar się sp6źnia. Ja win,nych uk9. 
rzę, a nasża dyrekcja. pokry.e 
wszelkie koszty. Błagam pana, 
by ze~hciał uS'Pokoić się i objaś 
ni'Ć <.harakter strat, jaklie pan 
1>oniósl. ..... 

- Ach, wy wog&le nłe potra
ficie tego !pojąć! To potworne, 
to się wog6le nie może w mÓ.t.
~u pomieścić, by taki hotel, jak 
wasz miał podoooy zegar! WCT.O 
ra.i ZWI1'ó·cilem się do gł6W1D.ego 
p'Ortjera, h'y przesunął zegar, 
{;l:dyż się sp6:hnia. Już wczoraj 
miałem z tego powodu tY'siąn~e 
przY'kTości, a dziś ... 

- T:ak' jest mr. Genuy, w te} 
chwili sprawdzę. Dyrektor nacis 

' ną;!! jeden z kitkUiIlastu dzwon
kÓ'W na biuTku, a w chwilę po
tem w 'rlrzwiach stal, zgięty w 
u!kl1onie, ~6W1lly. por1i,jer. 

- C4y. mr. Gentry kazał wam 
pr~eaUlI1~ zegar? - spytał o· 
afro dyrektOr. 

-- ~alk je!t, pa.nie dyrektorze 
naczeJiny, ale... " 

-. Co za ale'?, --- Kazałem, czy 
nie' - krzyknął Gentry. 

- Tani, jakie aie? - potwier 
azt1 o.yrekłor .. 

Port jer z'ami,1kł pod karcącem 
spojrzeniem zdenerwowanego 
dyrektora. 

- Mofecie wyjść, ja, z wami 
porozmawiaml-warlmął Smith. 

Po odejściu JPOrtj'era dyrektw 
n.aczełny "Adlo!Ilu" dyskretnie 
chrząkmął, by zwrócić na siebie 
uwagę potężnego gościa, który, 
teraz siedział skulony w fotelu, 
trzymając się , oburącz za głowę: 
Prrzemawiall: do niego, uspakajał, 
zapewniał, że wszel,kie straty 
zostaną, przez dyrekcj>ę pokTyte. 
Po <Rugich naleganiach zdolał 
wymóc na mT. Gentry przY'~·ęcie 
czelk.u na okrą~ą, ba;rd,zo okrą
głą sumę, tytułem Ifekompensa
ty za poniesione miljonow~ 
stratty. 

MT. Gelllłry wziął czek, affe la 
powiedział, że jeszcze tego same 
go dnia wyjeżdża . . 

Istotnie, po pewnym czasie 
przed hotel zajecoo.iła potężna 
maszYlIla, służ.ba załadowała na 
nią kilkan:a:.ście waliz . i kufr6w 
i mr. G~ntry odjechał, żeg>na.ny 
w dr~wlach przez zgiętego . w 
ukłome naczelneglo dyrektora ... 

Na tern nie skońlCzył się jed
nak fatalny dla dyrekcji dzień. 

Niedługo przed lunchem gru
chnęl!l po hotelu wie§ć, że w 
pokOJU bogatej amerykanki zgj. 
n'ęła potęŻlna kolja bryl:attltow';\ 
klejnot rodzinny niesłychanej 
'N'urtości. . 

Sprawca k<raJdzieży włamał sie 
do pokoju przed ~ J)ołiudniem ....:: 
przypuszczaLnie w6wcz,as, 'gdy 
cała służba hotelowa zbiegła się 
na dÓ1ł, bv uspakajać zdenerwo
wamego króla naftowego. Na · 
wet hotelowy detektyw nie za
uważył nikogo, chóciażstał na 
k~rytarzu i obserwował wszyst. 
bch wchodza.~ych I1a oietro, 

Dyrekto,r Smith :Qyl jzrollP'a
czony. Jak dtugo istniał "Ad
lon" nie przeżył takie·go .... strasz. 
nego ~nia. W rozmowie z prLy
byłą policją, dyrektor naczelny 
był tak zdenerwowany, że nie 
mo~am było wydusić od niego 
ani słowa. Ty~ko półsl6wkanó 
opowiedział o tra~iczlllych przej 
ściach przed południem. 

Zainteresowało to lPolicję· -
Zibita' pokrywa zegara ... zamie· 
szanie i alarm ... miłjonowe stra 
ty ... pokaźny czek... król nafta-
wy ... nagły odjazd .. kralrlzież ko 
lji... 

Lnspektor BrOWn był wytraw
nym kiryminalistą. 

- Czy mr. Gentry zapowia
dał ·sw6.i IPrzyjazd? 

- Ależ oczywiśde! NaJdesłal 
depeszę z Nowego Jorku, zare
zerwował dwa apartamenty na 
piętrze! 

- Czy panowie ffi31ją pew· 
ność, że to był właśnie on? 

- Ależ naturalnie W pis ~ 
mach ukazały się już po kil'ka 
razy zdjęcia mr. Gentrvin. 

- Ba! Zdjęda! To nie waż
ne, mowa' się przecież uchara:k 
teryzować 

O~powiedź z Nowego Jorku 
nadeszła p6ź,nym wieczorem.
MI. Gentry .in. rzeczywiście ba· 
wił w EuroRie, mieszkał W "Ad
lonie", a wczoraj zawiadomił o 
wyjeźwie w dalszą Dodróż, nie 
podając adresu. 

Inspektor Brown stracił głl). 
wę. Jego wspaniaiła hypoteza 
w!lięła w łeb. 

Dyrektor Smiilh, cały zarzą.d 
"Adlonu", a przedewszyskiem. 
WłaścicieJlka kolji, byl~ niepocie 
szeu.i. Upłynął cały dzień - po
szukiwalIlia nie dały rezultatu. ' 

Nazajut'J.'lz il'aiJlo dyr. Smitll o· 

" 
trzymał gruby list polecollY. -
Jako nadawca figurował rol'. 
Gentry jn. Gdy otworzył list, n,a 
podłogę wypadł czek ... 

"Szanowny panie dyrektorze! 
Prze-pr!llSzam za sprawi.ony Mu 
kłopbt i zwracam czek. ·Wygra· 
łem zakład! W klubie w Nowym 

' Jo,rku założyłem się , że miljo , 
ner może narazić kogoś na> stra 
ty i kłopot, a mimo to zarobi 
na tern. Stł:u'kłem zegar, zrohi· 
łem zamieszanie i jeszcze dQ
stallem gruby CIek. Teraz zwra
cam gO wraz z kosztami, iakie 
pochlfonie n!lJPrawa zegara. Za· 
syłam przeto jeszcze sto dola
rów. Wygrałem 10.000 dolarówJ 
Dobry kawał, prawda? Gdy ()
mam pieniądze z zakładu, nie 
omieszkam ufundować dla "Ad
lonu" najwspaniall1szego zegara 
na świecie". 

Tego samego dnia mr. Gen· 
try .fn" siedząc na tarasie hote 
lu w Biaritz, czytał list: 

"Szanowny Panie! Wygrał 
Pan zakład i pieniądze są do 
palńskiej dyspozycji w banku W 
Nowym Jorku. A jednak ja zro
biłem lCJPszy iInteres i to dzięk 1 

panu. Znając pańSiką manję do 
zakład6w, postalllowiłem to wy
zyskać dla swych celów. Jestem 
gentlemanem - włamywaczem. 
poszukiwanym przez polieję 
wszystkich państw. Wykombiln'J 
wałem dla pana atrakcyjny M
kład, Ił! W międzyczasie zabra' 
łern so'bie kolję wa,rtoŚlCi 50 tys. 
dolar6w. W ten sposób zarobi .. ' 
lem na czysto 40 tys. dolarów. 
Dobry kawał, prruwda ? Nie o
miesz.k'am ufundować dla "A
dlonu" nowy, wspaniały zegar. 
Może jesz<:ze ktoś będzie alę 
Clhcial1! 7ałoży6,?'! 

JeG. 

Święto narodów w Paryżu 

Delegaci poszczególnych !uajów przed ratuszem. 

pochodzący z 3 wieim z?alezio.oo w pcłudnilJwej Pi'a!lcJl !ll'zy wyry
walllU z Ziemi staree:o dębu, 
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Hrzgłówha 

ZNACZENIE WYRAZów 
Poziomo: t) Owad. 3) Część por· 

tu. 5) Ryba. 7) Warunek poezJI. 
8) Imię męslde. 9) Głos konia. 11) 
Imię aktora filmowego. 13) Przy
domek króla polskIego. 15) Po" 
wieść Amicisa. 17) Rodzaj tratwy. 
19) Płaskowzgórze w Azji. 22) Ka
walerja. 23) Warjacja. 25) Język 
zwierzęcy. 27) Mebel starożytny. 
30) Imię cyganki. 32) Nowela Ko
nopnickiej (wspak). 33) Czę§ć wo
zu. 35) Zęby zwierzęce. 36) Zero. 
37) Droga kolejowa. 38) Okrzyk 
(wspak). 39) "Sztuka" w obcym 
ięzyku. 

Pionowo: 1) ,Jedzenie dla zwie
rząt. 2) Zwały lodu. 3) Wieje. 4) 
Kawał drzewa. 5) Przyprawa do 
mięsa. 6) Konieczność. 10) Upał. 
12) Bomby. 14) ImSę tureckie. 15) 
Produkt węglowy. 16) Zwierzę do
mowe. 17) Odznaka sportowa. 18) 
Rzeka w Rosji. 20) Określenie ilo
ściowe. 21) Rzeka w Polsce. 24) 
Niedol(ladność. 26) Owady. 28) 
Pieśń narodowa (wspak). 29) Gó
ry w Ameryce (wspak). 30) Rodzaj 
głosu. 31) Miara grunta. 33) Przy
Imek. 34) Zbiór drzew. 

trenind IDUłlowg 

* * * 
Rozwiązania powyższych rozry-

wek umysłowych należy nadsyłać 

do redal{rj~ "Głosu Porannego" ,8 

REWIA 

GAMBIT DAMY 
grany na turnieju o mistrzo
stwo Niemiec w Akwizgra

nie 
Białe: Czarno: 

Grohmann 
1. d2-d4 
2. c2-04 
3. Sbl-c3 
4. e2-e3 
5. Sgl-f3 
6. LU-d3 
7. Ddl-c2 
8. O-O 
9. c4)(d5 

10. e3-e4! 
11. Ld3Xe4 
12. Sc3Xe4 

Engels 
d7-d5 
e7-e6 
c7-c6 
Sb8-d7 
f7-f5 
Dd8-f6 
Sg8-h6 
LIS-d6 
e6Xd5 
f6xe4 
d5Xc4 
Df6-fS 

Wymus~one, bowiem na De7 
następuje Wel. 
13. WU-p,l KeS-d8 
14. d4-d5! 

Białe muszą za wszelką cenę 
wymusić otwarcie linji, jeśli o
fiara figury ma się opłacić. 

14. . . . • c6-c5 
W odpowiedzi na c6xd5 zde

cydowałoby Lg5+ 
15. b2-b4! Sh6-g4 
16. Lcl- g5+ Sg4-f7 
17. Wal -el b7-bB 
18. Sf3-a4! 

Doskonale! na c5Xd4 odpo' 
wiedziałby przeciwnik Dc6! 
IS. Sd7--e5 
19. Se4Xd6 DfSXd6 
20. WeiXe5 

W odpowiedzi 
stąpiłoby Sc6+ 
20. 
21. Lg5-f4 
22. Dc2-d2 
23. d5-d6 

na DxW 

c5Xd4 
d4-d3 
Dd6-d7 
WhS-e8 

na-

Czarne nie mogą bić d6 ze 
względu na WeS+! 
24. Wel--c7 Dd7-g4 
25. f2-f3 Dg4-g6 
26. W o5-g5 WeS-e2 
21. W g5X g6 We5Xd2 
28. W g6Xg7 W d2-c2 
29. Wg7-f7 Kd8-eS'? 
30. Wf7Xf6 d3-d2 
31. Wc7- e7+ Ke8-da 
32. Wf6.-f8 

Part ja ta zostala odznaczona 
nagrodą za najpięknieiszą. 

Zadanie Nr. 2. 

a b c d e f 

" 

lic"tac;a konwenCJi; a 
Dzisiejszy k~cik brid!gcow~' 

poświt:cimy z:.t\l{aunieniu kon 
wencji w licytacji. 

Rozwój bridge'a w ŁodJza da. 
luje się mnJej więcej od roku 
1928. Nie znaczy to , że dopiero 
w6wc,zas zaczęto u 11 s grywa':: 
w hrid\~e.a\, ale na ten okr .. <; 

przypadają pierwsze kroki zna 
cznej wi~kszości graczy łódz
kich. Bridge więc w Łodz'i je5t 
wz.gQędnie młody. 

Do roku 1928 był on "grą t::t 
j.emnizą", uprawia·ną przez ni.e 
liczną garstkę ł:odizialll, którzy 
przywieźli bridgea z zagranky, 
glównie z Francji. Stąd teŻJ 
przyjął się u nas brridJge-pla,[o.:.1 

Szał bridge'.a przywędJrow:11 
do Europy zza oceanu. Przy" 
wieźli go WTaz z dolarami ya\ll
kesi, którzy, w ok,resie prospe ·· 
rity, odbywali Hczne podrólżt: 
rozrywkowe po Europie. Pol, 
sk.a, a szczególnie \Varszawa i 
Łódź okazały się bardzo pod t 
nym g1runtem, na którym 
bridge poc.zął kwitnąć. 

Grano namiętnie, z p,asją! -
Początkowo tylko w mieszka· 
niach prywatnych, gidzie nie 
było pnyjęć towarl'Zysldch bez 
bridlge'a, potem, w miarę Wflra 
stania zastępów graczy, w k!i[" 
ku klubach, które, jak grzyby 
po deszczu, powstawały w Lo" 
dzi. 

Od tej chwil~ moź,na mówić 
o bridge'u na szeroką skalę. 

Jak .ill 'Ż Jzaznaoezyłem, gry
wano bridge'a-platfon z pewne 
mi naleciałościami, do których 
łod.z,ialllie są bardzo skorzy. Za
pis przyjQlo fra\ncuski (200 i 
600) z pojedyilJozemi karami.
PoczaJtik.owo pr.zyjął się t. zw. 
"zamówiony s~Iem" Grano o
czywiście bez żadnych konwen 
c.li . . 

Następnie, w miarę pod'\vy,ż
sza'nia si.ę klasy graozy łódz·' 
kich, porzucono zamówionego 

~poł · ch poczęły kwitnąć r6żn~ 
kOllwcn-c,ie, dOi:yczące za,powi~ 
ól.i ÓJ!szy,ch, forsujących ka,·~ę 
do . t,H r szlemik owych i szlemo 
wyeh Ustalono pewne form:i' 
pl'll'SF cków licytacyjnych, wyż 
zych zapowiedzi z ręki, okre ·, 
śJono chaTakter karly przy !a~ 
pC'w;( I iach uwa, trzy i wi ęcej. 

,Y.,~ ystkie te umowy nie by
ł\ 1'.;t)e w żadne systemy, wpn) 
wadnły do brid~e'a rac.zej cha·' 
os i dezorjentaicję Doszło do 
le~o, że gl'arcze obcy, siadając 
dll t j GlU, musieli przedtem prQ 
wadzić dlUŁższe dy!:}kusje co do 
systpn'ó,w licytacyjnych. 

N2jpoważniejszym etapem 
!;t(l~<:"'Otn.ia konwencji przez 
łódzl. kh brid~eistów było hoł
d.owanie systemowi dr. Herma
na z Berlima, czyli stosowanie 
konwencji t . zw. ,system dr; 
H·'. 

Dzięki bardzo przerzystej li
cytac ji sy!stem ten pr.zy-padł W"V 
jątk0'YO do gustu łodz~'anom i 
prze:t. blisko rok był szeroko 
~towwany. PrOle,gał na pokazY''' 
wnl:ju w pierwszym oIbiegu li
.~yiac.li szyblki<CIh lew, za jakie 
uznał system alsy, asy i króle 
(,rn l m arjaż'e. Zaletą te.i kOft
,vencji, jak z a z.n.aoz yHŚI.tlly, by· 
ła J)rze:,irZystość Ireytac.,ji, która 
pozwalała na bardzo dokładne 
obliczenie walrłości karty, bell 
zby~dego forsowania. Wadą by. 
{(l to że i kontą>artnerzy m,)~ 
gE z łatwośdą obliczyć kart~. 
('o im bardzo ułatwiało wilSł.-
S .,Sll.'lD dr. H. daJwał r6wniei" 
św;ctne wskazówki co do pierw 
:.zcgo wY!iś<clia, które iak wh
(lomo. bardzo często decyduje 
o wvnilm gry. 

Kiedy !duby londyńskie za
broniiły u siebie grania syste
mem dr. H. Łódź poozęla .y' 
stem ten zrurzucać i obecnie, 
już rzacliko. konwencja ta jest 
stosowana. 

Math upłelda nłetny tort I 
chciała go podzielić na 6 rów
nych czę§cl: dla męża, siebie i 
czworga dziee:i. Lecz, niestety, mł. 
gdały, które położyła na torele, 
tak aby sobie ułatw;ć podział, prze 
sunęły się podczas pieczenia. Czy 
potraficie poradzić owej matce, w 
jaki sposób ma ona podzielić tort, 
aby bidy członek rodziny otrzy
mał po trzy identy~ne kawałki 
ciasta, z których na każdym leżał· 
by Jeden migdał? 

(piotrkowska 101) z adnotacją . 

i1 szlema dla dolicytowanego i 
wówczas okazała się potrzeba 
zastosowania pewnych konwen 
cji UcytacY,łnych. Zmieniono za 
pis, teralz notowano 350 i 700 
za dograne, p.odwÓljne ka,ry. ,
Zmjen~ło to w sposób zasadJni· 
czy styl gra-czy łódzik.ich. 

Na liClZn1"Ch turniejach , kt.5-
re rozgorywane 'były w Łod'li. 
przeważnie konwencji nie sto
sowamo żadalYch, poza grami o 
p'llhar przechodini" gdzie pra
wie wszystkie drużyny stO" owa 
ły "system dr. H." .,Rozrywkl umysłowe" do dDla 2C) 7 

Upra. 
• 6 

Za trafne rozwiązania redakcja 
przeznacza drogą losowania nagro- ó 

dę w postaci 2 biletów do pierwszo 
rzędnego kina. 4 

ROlwi.zania rOlr,wek Z Nr. 14 "REWJI" 

Rozwiązanie krzyżówki 

Poziomo: Lin, Oka, ił, ul, oset. 
arak. muł. danina. kapłon. Ren, 
eta; ciasno, w1cher, sto, arali. ka; 
wa. Ob. tu. kra. mit 

Pionowo: Los, nit, Ola, Aza,1 
ogar. epilepsj3.. tu. reputacja. klon 
mak, łka, lipa, kos, owi (WIS pak) 
mewa. ta. ryk. boa. kum, Wit 

Rozwiązanie treningu myślowego 

Panna M:.tlwina musi sobie zapa 

trUętać dwa 'charakterystyczne pUD 

kty na wybrzeżu, (nprz. tak, jak to 

widzimy na obrazku), od których 

przedhlzone linje spotkają. się pod 

kątem prostym, w miejscu, w któ

rem aparat wpadł do wody. 

NAGRODY 
Nadesłano 142 rozwią.zania, z 

których 63 były dobre. Nagrodę 

(lrogą losowania otrzymał B. Idson 
'!:1 waclzka 25. 

0l) odbiór nagrod:1 zgloolć siQ 

należy ao administracji "Głosu 
Porannego" (Piotrokwska 70) ju
tro, w poniccbiałek, między godz. 
5-7 pop. 

Mat w 3 posuni'i)ciach. 

Wielkie seDsacie 
turnieju szachowego 

w Zurychu 
w Zurychu f(tŁgrywany jest 0-

b~nie międzynarodowy turniej · sza 
chowy, w którym bjorą udział 
oprócz St1 lokaluycb takle asy gry 
królewskiej, jak dr. Lasker, AlJe
chin, Bogollllb<lw, dr. Euwe ł in. 

'Jeśn chodzi o dotychczasowe 
sensacje, to wspomnie6 nalezy o 
zwycięstwie dr. Lagkera nad m.i
strzem Euwe, o remisie w partIi 
AlJechin - Bogoljubow, o porażce 
Nimcowłcza od Hennebergera, o 
pokonaniu dr. Lasketo\ przez mł
strza szwe'!l~kr2go Stablberga oraz 
o zwycięshvłq dr. Euwe nad AIJe. 
chinem. 

Pierwszą kOollwenlCją, jaką 
stosowano w Łodzi - wprowa 
d7.ito ią kilku lepszych graczy 
~ była t. zw. "konwtncia lódz 
ka" z.rc.5I.tą marna, o bard~o 
.~7 tucll!1ej koncepej~. Polego th 
:ma na licytowaniu w pie"\T~ 
'zym obie~"i Asa l króla w jei· 
nym kolorze dla z.ldokumenło" 
w,9'11; a silne i kart), bez atu -
przy karcie słabe r 

Kl.,nwencia ta, iście ł.jdzki 
twór, miata" wiQce.i wad niż ta 
let. L:dra.dJzała silę karty, for
sowała, zbytnio licytację, zawie 
ruh zhyt wiele luk przy obli, 
<.Zanhl wartości zapowiedzi. -
Jej żywot był krótki, przetrwa 
ła zaledwie pM roku ... 

PonUICono ją zn6w d~a pIa· 
fona. p'f'zycZffi1l w różnych zo;!-

Rezultat turnieju po 5 rundach 
przedstawia się następująco: 

Flohr 4, i pół, Aljechin 3 i pół (1) 
Lasker 3 I pół, Bogoljubow, Euwe 
i StahltJerg po 3 (1), Johner 2 (2), 
Nim~wic~ 2 i pół, H~nneberger 
t ł pół (2). Bernstein j MiilIer po 
1 (2) Grob i RoseIIi po pół (2), Gy 
gli ! dr. Naegeli po pół (t~ i. Joss 
pół. 

Obecnie, przyjmuje się w Ło 
dzi sYf.tem Culbertsoma, t. zw. 
"forcingu". Nie jest to czysty 
fOl'Cin~, ale formy bardzo do 
nie!go zbliżone. Np. po zapo
wiedzi dwa w kolorze z ręldI 
partnerowi nie wolno sp e owac 
tak d1ługo, aż licytacja nie 0-

siągnie gry dogrywającej. Od,' 
powiedlzią negatywną jest beZ' 
atu np. 2 kier - 2 b. a .. 3 Gren 
- 3 b. a'. itd. 

Jak więc łatwo z tego wno
sić, łodzianie zdradzają pewne 
skło'I1nOści do gry konwencyj'" 
nej. Nie chcą iednak żadneg<J 
systemu przyjąć bez zastrzeżeń;' 
do którego wnoszą pewne po'" 
prawki każdą. konwenc ję spa
czają· 

To jest charakterystyczne 
dla łódzkiego bl'idge'a ... 

--~ 
NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ. 

KlEJ "C Z y T A J" 
Łódź, ul. Prez. Narutowicza nr. 2 

ukazały się jut 

"GRZECHY WIELKIEGO 
miASTA" 
Filmo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ

garniach. 

Cena 2 zł. 
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